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Kto ustali granice?
Wszystko wskazuje na to, że Polska będzie podzielona na 16 województw 

- tak postanowili liderzy AWSf SLD i UW

Głos wołającego 
na puszczy 

Rektor AGH apeluje o zwiększenie
(INF. WŁ.) Wszystko wskazuje na to, 

że Polska będzie podzielona na 16 woje­
wództw - tak ustalili liderzy trzech naj­
większych polskich ugrupowań: AWS, 
SLD i UW. Skierowali oni do Sejmu pro­
jekt ustawy o podziale kraju na tyleż re­
gionów wraz z załącznikiem, który zawie­
ra listę gmin, wchodzących w skład regio­
nów. Ustawa o trójstopniowym podziale 
terytorialnym kraju stanowi, że mapę re­
gionów ustala parlament.

Ostateczną liczbę i granice powiatów oraz 
gmin oraz późniejsze zmiany terytorialne re­
gionów mają natomiast zostać określone roz­
porządzeniem Rady Ministrów - postanowiła 
rządząca koalicja. SLD jest temu przeciwny. 
Sojusz domaga się, aby Sejm, a nie rząd, decy­
dował o wszelkich zmianach granic. Nie wy­
klucza nawet wystąpienia przeciwko przyjętej 
przez rząd ustawie do Trybunału Konstytucyj­
nego. Koalicja nie boi się. Powołuje się na opi­
nię w tej sprawie Rady Legislacyjnej, która

twierdzi, że rząd, zgodnie z konstytucją, ma 
pełne prawo do wyznaczania granic powiatów 
i gmin.

Wszystko jednak wskazuje na to, że mię­
dzy koalicją a SLD dojdzie i w tej sprawie do 
porozumienia. Jak dowiedzieliśmy się od wy­
sokiego rangą urzędnika rządu Jerzego Buz­
ka, koalicja AWS-UW ustąpi SLD i zgodzi się 
na to, aby o wszelkich granicach wewnę-
trznych kraju decydował parlament. (K.W.)

„Obrona kompromisu’’ - str. 3

w planach budżetu na 1999 rok nakładów 
na szkolnictwo wyższe i na naukę

(INF. WŁ.) Rektor Akademii Górniczo-Hutniczej prof. Ry­
szard Tadeusiewicz, w liście skierowanym do wicepremiera 
Leszka Balcerowicza, zaapelował o zwiększenie w planach przy­
szłorocznego budżetu nakładów na szkolnictwo wyższe i na na­
ukę. Przedstawiciele Ministerstwa Finansów przekonują, że 
sprawy te traktowane będą priorytetowo - jeśli znajdą się na nie

Sejm uchwalił pożyczki i kredyty dla studentów

Umorzenie za dobre oceny
Wczoraj Sejm uchwalił ustawę umożliwiającą Spłata kredytu musi się rozpocząć nie później

studentom zaciąganie pożyczek i kredytów. Teraz niż po upływie roku od zakończenia studiów i bę-

Rencista, cieśla...
- domniemani złodzieje staną 

przed sądem - str. 19

pieniądze.
Według rocznika statystycznego, w 1990 roku na szkolnictwo 

wyższe rząd przeznaczył 1,05 proc. Produktu Krajowego Brutto, na 
badania naukowe 0,76 proc., a w tym roku odpowiednio 0,83 i 0,47 
proc. W przyszłym roku nakłady te mają być jeszcze mniejsze. 
W związku z tym rektor krakowskiej AGH zwrócił się do wicepre­
miera Leszka Balcerowicza z apelem o rewizję założeń budżetu 
państwa na rok 1999 w części dotyczącej wysokości nakładów na 
szkolnictwo wyższe i na naukę.

Dokończenie - str. 3

ustawa trafi do Senatu. Jej przepisy mogą objąć 
studentów już od nowego roku akademickiego.

Ustawa zakłada, że pożyczki i kredyty będą 
udzielane studentom przez banki na czas studiów, 
nie dłużej jednak niż na 6 lat. Będą mogli je otrzy­
mywać studenci, którzy są obywatelami polskimi, 
rozpoczynający naukę przed ukończeniem 25 lat.

dzie mogła trwać nie dłużej niż dwukrotność 
okresu, na jaki została udzielona.

Pożyczki i kredyty studenckie będą mogły być 
częściowo lub w całości umorzone, np. w przy­
padku trudnej sytuacji życiowej kredytobiorcy lub 
dobrych wyników ukończenia studiów.

(PAP)

Pochowano szczątki ostatniego cara Rosji

Salut z 1S dział
Zginęła 

w Tatrach
22-letnia turystka z woj. 

warszawskiego zginęła wczo­
raj po południu po upadku 
z Małego Koziego Wierchu 
w Tatrach.

Turystka poślizgnęła się na 
śniegu leżącym na Orlej Perci 
w rejonie Małego Koziego Wier­
chu i spadła żlebem w dół. Za­
trzymała się dopiero u podstawy 
góry, 250 m poniżej. Zginęła na 
miejscu. (PAP)

Papieski dar
Prawdziwki dla proboszcza

Papież Jan Paweł II kontynuuje wakacje w górskiej miejsco­
wości Lorenzago di Cadore w Dolomitach. Każdego dnia, nawet 
przy niesprzyjającej pogodzie, udaje się w góry.

Wczoraj rano papież wyruszył na kolejną wycieczkę w góry. 
Przed wyjazdem przekazał w darze proboszczowi Lorenzago di Ca­
dore, blisko 90-letniemu ks. Sesto (którego w ostatnią niedzielę 
wyniósł do godności prałata), kosz prawdziwków, które jego 
współpracownicy zebrali w czwartek na wycieczce w okolicach 
wioski Cinąue Torri (2400 m n.p.m). Prawdziwki dla proboszcza 
były podziękowaniem, a także rewanżem za dary przynoszone na 
plebanię przez wiernych dla papieża, m.in. szynki, pstrągi, czere­
śnie, ciasta.

(PAP)

DOMY TOWAROWE

W CENTRUM S.A.
Kraków, ul. św. Anny 2

SYSTEM CNC
(Całkiem Nowe Ceny)

Spadek cen nawet 
do 70% 

Warto wpaść do Centrum!

„Dziennik Finansowy”
a w nim m.in. „Kto zarobił? Kto stracił? - str. 5-8

W Latoszynie - pół tony śmierci...

Szczątki cara Rosji Mikoła­
ja II, jego rodziny i służby - 
znalazły wczoraj miejsce 
ostatniego spoczynku w daw­
nej stolicy Rosji - Petersburgu. 
Po nabożeństwie żałobnym 
w soborze Piotra i Pawła na te­
renie Twierdzy Pietropawłow- 
skiej dziewięć trumien zostało 
przeniesionych do kaplicy św. 
Katarzyny.

Najpierw w krypcie pochowa­
no trumny ze szczątkami trójki 
służących: lokaja Alojzego Trup- 
pa, kucharza Iwana Charitono- 
wa, pokojówki Anny Demidowej, 
kolejną była trumna nadwornego 
lekarza Jewgienija Botkina.

Następnie do grobowej kryp­
ty złożono trumny trzech córek 
cara: Anastazji, Tatiany i Olgi. Ja­
ko ostatnie pochowano trumny 
ze szczątkami cąrycy Aleksan­
dry Fiodorowny i cara Mikołaja

Hołd carowi i jego rodzinie oddaje prezydent Rosji Borys Jelcyn.

Fot. PAP/EPA

i.

. *

4te

Na

**i
r* 1

AA. < .ZJWM

II. Zgodnie z tradycją, w chwili 
opuszczania do grobu trumny 
z ostatnim carem Rosji Mikoła­
jem II oddano salut z 19 dział

(gdyby car umarł, będąc na tro­
nie, salut byłby z 21 dział).

Korespondencja „Dziennika” 
z Moskwy - str. 9

Zaniedbali
PROMOCJA Podwórko na minach

codziennie od 9°° do 2000 

sobota od 900 do 1500

(INF. WŁ.) Mieszkaniec Latoszyna 
(w gminie Dębica), podczas kopania ro­
wu, w którym miały być ułożone rury ka­
nalizacyjne, wydobył kilkanaście... min. 
O odkryciu szybko powiadomił 3 Pułk Sa­
perów w Dębicy. Żołnierze byli jeszcze 
bardziej zaskoczeni tym, co zobaczyli na 
podwórka.

W ciągu kilku godzin saperzy odkopali... 
siedemset min przeciwpiechotnych produk­

cji niemieckiej. Pochodziły one z okresu II 
wojny światowej, a zakopane były na głębo­
kości zaledwie 30-40 centymetrów. - Po­
dwórko było zaminowane. Choć miny nie 
były uzbrojone w zapalniki, to jednak przy 
nieostrożnym postępowaniu mogło dojść do 
niewyobrażalnej tragedii - mówi major 
Krzysztof Glijer, szef patroli saperskich.

Każda z min zawierała w sobie około pół 
kilograma ładunku wybuchowego,

a wszystkie ważyły w sumie ponad pól to­
ny! W najbliższym czasie zostaną wywie­
zione na poligon w Nowej Dębie i tam zde­
tonowane. W tym roku saperzy z Dębicy 
odebrali 302 zgłoszenia o niewypałach i nie­
wybuchach.

Składowisko min w Latoszynie należy do 
największych, na jakie natrafiono w ostat­
nich latach.

(MAB)

obowiązki
(INF. WŁ.) Pięć lat więzie­

nia grozi dwóm konserwato­
rom urządzeń dźwigowych, 
którym Prokuratura Rejonowa 
dla Krakowa Nowej Huty za­
rzuca niedopełnienie obowiąz­
ków i nieumyślne spowodowa­
nie awarii windy, w wyniku 
której śmierć poniosło- 
1,5-roczne dziecko.

Szczegóły - str. 11

OKNOPLAST
Kontynuując akcję dla współmieszkańców, tym razem zadbamy o

• Państwa BEZPIECZNE WAKACJE (gratisowozestawantywyważeniowy)

• MIKROWENTYLACJĘ (dodając rozszczelniacz również gratis)

• NISKIE RACHUNKI ZA ENERGIĘ (najlepsza szyba 1.1 tylko u nas za 

przysłowiowy grosik),

a w związku z uruchomieniem nowoczesnego zakładu produkcyjnego jeszcze do końca wakacji udzielamy

SUPER RABATU!!! Kraków:

dla KRAKOWIAN

Al. Pokoju 81, tel. (012) 425 82 89, 648 37 59
ul. Nowohucka 92, tel. (012) 656 21 99
ul. Płk. Dąbka 2, tel. (012) 653 20 30 655 45 67

ul. Klimeckiego 14, tel. (012) 656 04 02
ul. Prądnicka 4 (Herbewo), tel. (012) 632 92 52

ul. Bratysławska 5, tel. (012) 633 60 08
ul. Na Błonie 6, tel. 0 602 65 68 77

OKNA PCV: KONIECZNIE ZADZWOŃ, KONIECZNIE PRZYJDŹ!
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♦ Okno z widokiem na Kraków
Niech sobie będzie województwo świętokrzyskie, tylko bez nas - mówią 

mieszkańcy Kazimierzy Wielkiej

■ PRZERWANE TORY. 
Wszystkie pociągi między 
Polską a Estonią zostały od­
wołane do 26 lipca. Kolej nie 
uruchomiła komunikacji za­
stępczej. Przyczyną odwoła­
nia pociągów jest uszkodze­
nie torów między Tallinem 
a Rygą, spowodowane powo­
dzią na Litwie i Łotwie.

■ TANIE WIZY. Polskie 
konsulaty w Rosji i na Białoru­
si są przygotowane do wyda­
wania obywatelom tych kra­
jów rocznie 500 tysięcy tanich 
wiz. Od 1 sierpnia jednorazo­
wa wiza wjazdowa dla Rosjan 
i Białorusinów kosztować ma 
5 USD, wielokrotna - 14 USD.

■ KWIATY NA RADZIEC­
KICH GROBACH. Wojewoda 
poznański Maciej Musiał 
i konsul generalny Federacji 
Rosyjskiej w Poznaniu Walerij 
Szwiec złożyli wczoraj kwiaty 
na wyremontowanych po nie­
dawnym zniszczeniu przez 
wandali grobach żołnierzy ra­
dzieckich na Cytadeli.

■ PORANIONY PETAR­
DĄ. W wyniku wybuchu woj­
skowej petardy, która eksplo­
dowała w jednym z domów 
w Kościerzynie, poważnych 
obrażeń ciała doznał 44-letni 
mężczyzna. Petarda wybu­
chła w domu jednorodzin­
nym. Poszkodowany Franci­
szek B., który ma uszkodzone 
oczy, poparzone ręce 
i brzuch, trafił do szpitala. Pe­
tarda znajdowała się w pobli­
żu niedopałka papierosa, co 
spowodowało jej eksplozję.

■ BRUTALNY NAPAD. 
Sąd Rejonowy w Katowicach 
tymczasowo aresztował 
33-letniego Janusza G. 
i 24-letniego Piotra K., do­
mniemanych sprawców bru­
talnego pobicia dwóch osób. 
Sprawcy weszli do mieszkania 
46-letniego Ryszarda B. przy 
ul. Słonecznej i zażądali od 
niego 100 zł. Mężczyzna nie 
chciał im dać pieniędzy. Ja­
nusz G. i Piotr K. pobili go 
i związali, a następnie przypa­
lali płonącą gazetą. Rozbili mu 
też młotkiem kolano. Na klat­
ce schodowej do mieszkania 
Ryszarda B. złapali 39-letnią 
Jolantę R., jego przyjaciółkę. 
Ją również pobili i związali. 
Potem skradli z mieszkania 
około 400 zł.

(INF. WŁ.) - Absolutnie nie pogodzimy 
się z tym, żeby pozostać w świecie nędzy 
i ubóstwa. Jesteśmy Krakusami, od Krako­
wa dzieli nas tylko granica. Przyłączenie 
nas do województwa świętokrzyskiego 
sprawi, że staniemy się kozłem ofiarnym 
reformy samorządowej - mówi Robert Pła- 
szewski, wiceprzewodniczący Ligi Powia­
towej i działacz Obywatelskiego Komitetu 
Obrony Powiatu w Kazimierzy Wielkiej.

W nocy z czwartku na piątek liderzy 
AWS, SLD i UW postanowili, że wniosą do 
Sejmu projekt ustawy o podziale kraju na 16 
województw. Tym szesnastym ma być woje­
wództwo świętokrzyskie z siedzibą w Kiel­
cach. Gdy członkowie OKOP-u zobaczyli 
opublikowane przez prasę granice woj. 
świętokrzyskiego, poczuli się oszukani. Po­
wiat Kazimierza Wielka znalazł się w no­
wym województwie i wyglądał jak klin wbi­
ty w Małopolskę. Kieleckie „Słowo Ludu” 
opatrzyło mapę woj. świętokrzyskiego 
(z powiatem kazimierskim) podpisem: „te­
reny, które na pewno będą wchodzić w jego 
skład”.

- Kilka miesięcy temu, wiedząc, że miej­
scowe władze są przeciwne reformie admini­
stracji, postanowiliśmy przeprowadzić Refe­
rendum w sprawie przynależności powiatu 
kazimierskiego. W ciągu kilkunastu dni ze­
braliśmy ponad 2 tysiące podpisów z popar­
ciem dla tej idei. Gdy jednak wszystko wska­
zywało na to, że województw będzie 12, 
uznaliśmy, że referendum jest niepotrzebne. 
W tym bowiem wariancie województwa kie­
leckiego miało nie być. Teraz chcemy do idei 
referendum wrócić. Jestem pewny, że ludzie 
nas poprą. Niestety do października, do wy­
borów samorządowych, mamy związane rę­
ce - mówi Aleksander Zwolański, prezes 
Stowarzyszenia Inicjatyw Lokalnych w Ka­
zimierzy Wielkiej.

Z Kazimierzy Wielkiej do Kielc jest 80 ki­
lometrów, a połączenie komunikacyjne 
kiepskie. 8 autobusów w ciągu doby, w tym 
żadnego pospiesznego. Do Krakowa jest

dwa razy bliżej, autobusów kursuje dwa ra­
zy więcej (z czego większość pospiesz­
nych), a poza tym co pół godziny odjeżdża­
ją mikrobusy. Miejscowi nazywają drogę 
Kazimierza Wielka - Proszowice - Kraków 
nieco pompatycznie „arterią życia”. - Tą 
drogą rolnicy wożą swoje towary na krakow­
skie i proszowickie targowiska, tędy sklepi­
karze i przedsiębiorcy jadą po towar do kra­
kowskich hurtowni. Jeden ze współwłaścicie­
li Tele-Foniki mieszka w Kazimierzy, a firmę 
ulokował nie w Nowej Słupi, tylko w Myśle­
nicach. Biznesneni wiedzą co robią, żaden 
nie chce pozostać w skansenie - mówi Alek­
sander Zwolański.

- Porównywanie Kielc do Krakowa, to jak 
porównywanie Chęcin do Nowego Jorku. Ja 
naprawdę nic nie mam do województwa sta­
ropolskiego, niech ono sobie będzie, tylko 
bez nas. Kraków to jedna ze stolic kultury 
europejskiej. Jest atrakcyjny, przyciąga kapi­
tał, przyciąga inwestorów, tymczasem u nas 
w ostatnich latach nic się nie zmienia. Pięk­
ny zalew, gdzie kiedyś było pole namiotowe 
i gdzie ludzie przyjeżdżali wypoczywać, za­
mieniono w ściek - mówi Mieczysław An­
drzej Domagała, kiedyś strażak (po Szkole 
Aspirantów Pożarnictwa w Krakowie), dziś 
rencista i orędownik przynależności Kazi­
mierzy do Małopolski.

Miejscowa elita kończyła wyższe uczel­
nie w Krakowie. Wielu ludzi pracuje w Hu­
cie, w Zakładach Tytoniowych. Kto by dojeż­
dżał do pracy 80 km. - Na zakupy jeździmy 
do Krakowa, rodziny, znajomych mamy 
w Krakowie. Tymczasem rozmowy telefonicz­
ne z Krakowem są droższe, bo to inna strefa. 
Ostatnio w Kielcach byłam dwa lata temu i to 
służbowo. Gdy chciałam dziecku pokazać du­
że miasto, zabrałam je do Krakowa, na Wa­
wel, do zoo, do Sukiennic - twierdzi Lucyna 
Gręda, członkini miejscowej „Solidarności”.

Jeszcze w 1993 roku kazimierscy radni 
podjęli uchwałę, w której wyrazili chęć, by 
powiat kazimierski (którego istnienie stało 
wówczas pod dużym znakiem zapytania)

został włączony do Kielecczyzny. Dziś dla 
miejscowych władz, niechętnych przynależ­
ności Kazimierzy do Krakowa, jest to jeden 
z głównych argumentów. Na łamach „Gaze­
ty Wyborczej” zastępca burmistrza Kazi­
mierzy Wielkiej, Kazimierz Śliwakowski 
stwierdził, że gdyby zapytać ludzi w mie­
ście, to 7-8 na 10 opowiedziałoby się za Kra­
kowem. Mimo to Rada nie zmieniła uchwa­
ły. Zdaniem burmistrza wszystkie gminy, 
które miałyby wejść w skład powiatu kazi­
mierskiego, opowiedziały się za jego przy­
należnością do województwa kieleckiego.

- Samorząd Kazimierzy również nie 
zmienił postanowienia. Obawialiśmy się, że 
nasze zbyt silne parcie w stronę Krakowa 
może spowodować to, że sąsiednie gminy nie 
będą chciały wejść w skład naszego powiatu. 
Tymczasem dla mnie ważniejsze jest samo 
istnienie powiatu, niż jego przynależność 
wojewódzka. Zebranie dwóch tysięcy podpi­
sów za obecnością Kazimierzy w Małopolsce 
jeszcze >o niczym nie świadczy. Musi się li­
czyć opinia wszystkich pięciu gmin. Po co 
przeciętny mieszkaniec ma jeździć do mia­
sta wojewódzkiego. Przecież wszystkie spra­
wy będzie można załatwić w gminie i w po­
wiecie. Ludzie oczywiście jeżdżą do Krakowa 
do sklepu, do szkoły, do szpitala, bo jest bli­
żej. Ale przecież po reformie dalej będą mo­
gli to robić. Istnieją duże obawy, że potrzeby 
regionu krakowskiego są tak wielkie, że na 
prowincję będą kierowane znikome środki - 
uważa burmistrz Śliwakowski.

Wśród mieszkańców trudno jednak spo­
tkać takich, którzy podzielają obawy burmi­
strza. - Jestem szczęśliwa, że będzie woje­
wództwo kieleckie. Nie będę się musiała 
przyzwyczajać - słyszę w jednym z urzędów. 
- W Krakowie są prawi ludzie. Gdy starałam 
się o rentę, dostałam ją dopiero po apelacji 
w sądzie krakowskim - mówi starsza kobie­
ta napotkana w pobliżu dworca. - Gdy zrobi 
mi się duszno to otwieram okno. W stronę 
Krakowa - wzdycha Mieczysław Domagała.

ALEKSANDER GĄCIARZ

Do której Małopolski?

W Gorlicach wciąż mają nadzieję
(INF. WŁ.) Dla nikogo nie 

jest tajemnicą, że zarówno 
władze Gorlic, jak i zdecydo­
wana większość mieszkańców 
tego miasta pragnęła i nadal 
pragnie, by przyszły powiat 
gorlicki administracyjnie 
przynależał do tworzonego no­
wego województwa małopol­
skiego, tymczasem w wyniku 
ostatnich ustaleń znalazł się 
on w Małopolsce Wschodniej.

- Nie tracimy nadziei, że na­
sze dążenia jednak znajdą roz­
wiązanie satysfakcjonujące spo­
łeczeństwo gorlickie - mówi Ma­

rian Janusz, zastępca kierowni­
ka Urzędu Rejonowego, jedno­
cześnie były przewodniczący 
Rady Miejskiej Gorlic. - Jeste­
śmy w stałym kontakcie z popie­
rającymi nasze starania parla­
mentarzystami, ufamy, że uda 
nam się dotrzeć do premiera Je­
rzego Buzka. Wystosowaliśmy 
właściwe pisma do szefów róż­
nych klubów parlamentarnych, 
skontaktowaliśmy się również 
z wicepremierem Januszem To­
maszewskim.

Wśród argumentów, którymi 
gorliczanie starają się przeko­

nać, że powinni należeć do Ma­
łopolski, najczęściej pojawiają 
się następujące: zarówno przed­
stawiciele rządu, jak i parlamen­
tarzyści obiecywali poparcie 
prokrakowskich dążeń Gorlic, 
wszystkie ponadwojewódzkie 
instytucje, z którymi Gorlice 
muszą utrzymywać bezpośredni 
kontakt, swoją siedzibę mają 
w Krakowie, tradycja przypomi­
na wreszcie, że tylko przez krót­
ki okres powojenny Gorlice 
znajdowały się pod administra­
cją rzeszowską. Poza tym 
wszystkie dziesięć gmin mają­

cych wchodzić w skład przy­
szłego powiatu gorlickiego 
(w tym „krośnieński” Biecz i Li­
pinki) wydały oświadczenia, 
z których jednoznacznie wyni­
ka, że chcą, by Gorlice „podpo­
rządkowały” się Krakowowi.

- Mamy ponadto publiczne 
poparcie sejmików samorządo­
wych województw krakowskiego 
i nowosądeckiego, a także Wal­
nego Zjazdu małopolskiej „Soli­
darności". To wszystko upoważ­
nia nas do optymizmu. Uwa­
żam, że jeszcze nic straconego - 
twierdzi Marian Janusz. (DW)

Powiatowa 
Wieliczka
(INF. WŁ.) Po licznych kon­

trowersjach i zmiennych opi­
niach Wieliczka najprawdopo­
dobniej jednak będzie stolicą 
powiatu. Według założeń Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Administracji, w skład 
tego powiatu wejdą też gminy 
Niepołomice, Biskupice oraz 
Gdów. Jak dowiedzieliśmy się, 
przesądziła opinia wicemini­
stra finansów Jerzego Millera, 
który wyliczył, że powiat wie­
licki w tym kształcie będzie 
samodzielny ekonomicznie. 
Nie bez znaczenia było też so­
lidarne stanowisko posłów 
i senatorów: w czerwcu wszy­
scy parlamentarzyści AWS 
i UW z ziemi krakowskiej pod­
pisali się pod skierowaną do 
premiera rezolucją o utworze­
nie powiatu.

Na utworzenie powiatu wie­
lickiego Rada Ministrów wyrazi­
ła zgodę w swoim rozporządze­
niu jeszcze 1 września 1993 ro­
ku. Od tego czasu większość in­
westycji w Wieliczce dokony­
wano pod kątem nowego powia­
tu; zbudowano siedzibę pogoto­
wia ratunkowego, rozpoczął 
działalność Rejonowy Urząd 
Pracy, Kolegium do spraw Wy­
kroczeń.

Ku zaskoczeniu wszystkich, 
w ogłoszonym 18 marca projek­
cie nowego podziału admini­
stracyjnego kraju Wieliczkę 
oraz pobliskie gminy włączono 
jednak do powiatu krakowskie­
go. Do premiera i szefa MSWiA 
zaczęły docierać rezolucje i opi­
nie, z których wynikało, że włą­
czenie Wieliczki i sąsiednich 
gmin do powiatu krakowskiego 
jest ze wszech miar niewskaza­
ne. Istotna była też bardzo po­
zytywna dla Wieliczki opinia 
krakowskiego sejmiku samorzą­
dowego.

W efekcie Wieliczka znala­
zła się na mapie przyjętej przez 
Senat 19 czerwca i następnie 
pojawiła się też na mapie po­
wiatów opracowanej w resorcie 
spraw wewnętrznych i admini­
stracji.

- W tej chwili jedynym zagro­
żeniem jest dla nas PSL, które 
chce, aby z obecnej mapy znik­
nęło 40 - 50 powiatów, w tym 
wielicki - mówi Artur Kozioł, 
rzecznik Społecznego Komitetu 
Powiatowego. - Przyjęcie tej 
koncepcji jest dla nas równo­
znaczne z powrotem do powiatu 
ziemskiego krakowskiego, który 
byłby zaprzeczeniem całej refor­
my, bo oznaczałby m.in. kumu­
lowanie zadań w ramach jedne­
go kolosa.

(DSF)

3-5 m/s

Temperatura maksymalna od 24 
do 27 st., na Podhalu od 20 do 24 
st., wysoko w Tatrach 11 st. Wiatr 
słaby, południowo-zachodni. 
W nocy pogodnie, bez opadów, 
temperatura maksymalna od 13 
do 16 st., na Podhalu od 12 do 14 
st., wysoko w Tatrach 9 st. Wiatr 
słaby, południowy.

Temperatura wody w Bałty­
ku (wczoraj rano): Świnoujście 
16, Kołobrzeg 16, Hel 16, Gdynia 
16.

5-dniowa prognoza pogody 
na okres 19-23.07: Słonecznie, 
tylko przejściowo, zwłaszcza 
w środę i czwartek, wzrost za­
chmurzenia do dużego i przelot­
ne opady deszczu oraz burze. 
Wzrost temperatury minimalnej 
od 10, 15 st. do 15, 21 st. Tempe­
ratura maksymalna początkowo 
od 20 st. na północy do 27 st. na 
południu, potem wzrost do 27, 32 
st. Wiatr słaby i umiarkowany, 
w czasie burz silniejszy i porywi­
sty, początkowo zachodni, potem 
z kierunków południowych.

Temperatura z 17.07: Biały­
stok 20,3, Hel 18,2, Kasprowy W. 
4,9, Poznań 20,3, Szczecin 20,3, 
Warszawa 21,5, Zakopane 14,6.

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa znajduje się pod 
wpływem płytkiej zatoki niżowej 
z frontem atmosferycznym. Z za­
chodu napływa wilgotna, polar- 
no-morska masa powietrza.

Prognoza pogody: Dzisiaj bę­
dzie zachmurzenie umiarkowane 
okresami wzrastające do dużego, 
okresami przelotne opady desz­
czu, miejscami burza. Tempera­
tura maksymalna od 22 do 25 st., 
na Podhalu od 17 do 21 st., wyso­
ko w Tatrach 9 st. Wiatr słaby 
i umiarkowany, południowo-za­
chodni. W nocy pogodnie, bez 
opadów. Temperatura minimalna 
od 12 do 15 st., na Podhalu od 10 
do 13 st., wysoko w Tatrach 7 st. 
Wiatr słaby.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Niekorzystna, u niektórych 
osób obniży się sprawność psy­
chofizyczna. W nocy sytuacja 
biometeorologiczna ulegnie po­
prawie.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: Jutro będzie sło­
necznie, jedynie po południu 
miejscami, zwłaszcza na wscho­
dzie Małopolski, możliwy wzrost 
zachmurzenia i burza. Cieplej.

BARAN (21 III - 20 IV): Pora zadbać o siebie, czas najwyższy. Ko­
smetyczka, zakupy... auto? Dobrze myślisz.

BYK (21IV - 21 V): Pomysły całkiem średnie, zwłaszcza związane 
z biznesem. Idź lepiej do ogródka: leżak, parasol, wiersze...

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI): Liczysz na szczęście? Znakomicie. Na­
dzieja bardzo nam ułatwia życie.

RAK (22 VI - 22 VII): Dobra kondycja psychiczna, ale cierpliwość 
się przyda. Jest jeden główny postulat - wypoczywaj!

LEW (23 VII - 22 VIII): W najbliższych dniach możesz mieć nieco 
kłopotów z logicznym myśleniem, zwłaszcza w ocenie sytuacji. Czekaj 
w sprawach poważnych.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Poważne decyzje, ważne sprawy - 
wszystko przychodzi z wysiłkiem. Praca. Z ostrym biglem.

WAGA (23IX - 22 X): Lepiej, ale cierpliwość i wytrwałość będą ko­
nieczne. Przyłóż się do obowiązków - systematyczność niezbędna.

SKORPION (23 X - 21 XI): Mimo przychylnych wiatrów trzeba się 
ostro wysilać. Podejmować decyzje.... niepopularne. Rozum zawsze 
wygrywa.

STRZELEC (22 XI - 21 XII): Pięknie się układ przesila. Dynamika.
KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Mimo trudności suniesz jak czołg 

przez meandry życia. Może trochę szorstki, ale nie do pobicia.
WODNIK (21 I - 20 II): Jakieś zawirowania emocjonalnouczucio- 

we. Zejdź lepiej z nieba na ziemię. Rozum i rozsądek!
RYBY (21II - 20 III): Miło, przyjemnie, sympatycznie - nawet bar­

dzo. Idziesz przez życie mocno - z podniesioną gardą, astrologus

Rzeszów

Kraków

“Zakopane

Tarnów

Nowy Sącz
Bielsko - Biała o

Bielsko 12 22 Nowy Sącz 13 22
Częstochowa 12 22 Przemyśl 15 25
Kasprowy Wierch 7 9 Rzeszów 14 24
Katowice 13 22 Tarnów 14 23
Kraków 13 22 Zakopane 10 17
Krosno 14 24 Warszawa 12 23

<> —

słonecznie przelotny
deszcz

zachmurzenie pochmurno śnieg burza ’ deszcz mgła
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W Sejmie: Obrona kompromisu
„Rozdrapywanie Polski” bez PSL, ROP i KPN-OP

Sejm rozpatrzył wczoraj 
projekt ustawy przewidujący 
utworzenie 16 województw. 
Komisje zaopiniowały tę liczbę 
pozytywnie, ale do późnych 
godzin wieczornych pracowa­
ły nad korektą granic poszcze­
gólnych województw. Drugie 
czytanie projektu przewidzia­
no na sobotę. Ostateczne gło­
sowanie może się odbyć jesz­
cze tego samego dnia albo 
w przyszłym tygodniu.

Według uzgodnionego wcze­
śniej przez szefów klubów AWS, 
SLD i UW projektu ustawy na no­
wej mapie administracyjnej kraju 
znalazłyby się województwa: 
dolnośląskie, kujawsko-pomor­
skie, lubelskie, lubuskie, łódzkie, 
małopolskie, mazowieckie, opol­
skie, podlaskie, pomorskie, ślą­
skie, świętokrzyskie, warmiń­
sko-mazurskie, wielkopolskie, 
wschodniomałopolskie i zachod­
niopomorskie.

Jednocześnie Sejm odrzucił 
projekt ustawy zakładający utwo­
rzenie 27 województw, przedsta­
wiony przez Jana Łopuszańskie­
go; w komisjach przepadły 
wnioski o uzupełnienie listy 16 
województw o beskidzkie (Biel­
sko-Biała) , a także o przyłącze­
nie Torunia do woj. kujaw­
sko-pomorskiego, a Częstocho­
wy do woj. świętokrzyskiego.

Kluby AWS, SLD i UW broniły, 
choć bez entuzjazmu, kompro­
misu zawartego w kwestii utwo­
rzenia 16 województw. Klub PSL, 
podobnie jak koła ROP i KPN-OP, 
nie chce brać udziału w „rozdra­
pywaniu Polski”.

Lider KPN-OP Adam Słomka 
nazwał 16 lipca - dzień w którym 
szefowie AWS, SLD i UW dogada­
li się w sprawie „szesnastki” - 
„czarnym dniem polskiej prawi-

Projekt o służbie cywilnej...

Zły i... dobry
Według SLD i PSL, projekt nowej ustawy o służbie cywilnej 

upolityczni urzędników administracji rządowej. Projektu broniły 
wczoraj w Sejmie AWS i UW, twierdząc, że - w przeciwieństwie do 
starej ustawy - właśnie on uniezależni służbę cywilną od wpły­
wów politycznych.

Posłowie opozycji złożyli podczas wczorajszej debaty wniosek 
o odrzucenie projektu już w pierwszym czytaniu. - To zamach na 
apolityczność urzędników administracji rządowej - krytykował poseł 
SLD Lech Nikolski.

Projekt nowej ustawy o służbie cywilnej został przygotowany 
przez rząd. Ma on zastąpić obowiązujące obecnie ustawy: o służbie 
cywilnej z 1996 r. i o pracownikach urzędów państwowych. Nowe re­
gulacje zapewnią fachowość i neutralność polityczną korpusu urzęd­
ników publicznych; skończą z karuzelą kadrową - przekonywał szef 
służby cywilnej Jan Pastwa.

Główną zmianą - proponowaną w projekcie - ma być wprowadze­
nie konkursów dla kandydatów ubiegających się o stanowiska kierow­
nicze w służbie cywilnej: od dyrektora generalnego do zastępców dy­
rektorów wydziałów w urzędach wojewódzkich. Konkursy te będzie 
organizował szef służby cywilnej, a kontrolował premier. (PAP)

Dokończenie ze str. 1
- Podczas spotkań z rektora­

mi innych uczelni wielokrotnie 
dyskutowaliśmy na ten temat. 
Manifesty zbiorowe już były - ale 
myślę, że przedstawiciele rządu 
zdążyli się już na nie „uodpor­
nić”, nawet jeśli zawierały dra­
matyczne sformułowania. Każdy 
wie, że formułująca postulaty 
zbiorowość jest bardzo radykal­
na, bo w istocie jest anonimowa 
i przez to pewna swojej bezkar­
ności. Stąd napisałem list jako 
mój imienny apel, za który biotę 
pełną osobistą odpowiedzialność 
jako przedstawiciel społeczności 
mojej uczelni - mówi prof. Ry­
szard Tadeusiewicz. - Chciał- 
bym, by ten mój list skłonił wice­
premiera Balcerowicza do reflek­
sji. Projektując budżet nie moż­
na brać pod uwagę tylko doraź­
nych korzyści.

„Proszę nam uwierzyć, że sy­
tuacja w szkołach wyższych jest 
naprawdę zła. Uczelnie stale

Pod nazwami województw 
liczba mieszkańców

Rys. Jakub Bałoń

lubuskie
006 927

małopolskie
3 089 207

dolnośląskie
2 988 222

wielkopolskie
3 408 323

opolskie
092 463

pomorskie
2 831 410

sląskie
4 905 817

łódzkie
2 683 378

mazowieckie
5 055 251

ube skie
2 244 121

podlaskie
369 982

świętokrzyskie
336 310

zachodniopomorskie
665 667

wschodniomałopolskie
2 206 920

warmińsko-mazurskie
306 612

kujawsko-pomorskie
1 423 494

cy”. Dziwił się, że kierownictwo 
AWS, podpisując porozumienie, 
złamało zasadę izolacji politycz­
nej SLD. Jan Olszewski (ROP) 
porównał obecną sytuację do wy­
stępu ulicznej trupy, w czasie 
którego „profesjonaliści wyciąga­
ją portfele z kieszeni". - Wszyscy 
są zaabsorbowani dyskusją o licz­
bie województw, a rząd w innych 
dziedzinach podejmuje decyzje 
niekorzystne dla kraju - uważa 

Głos wołającego na puszczy
zwiększają nabory studentów, 
rozładowując między innymi 
problem bezrobocia wśród mło­
dzieży” - pisze rektor AGH. 
- „Biorąc dodatkowo pod uwagę 
wartość wykształcenia, które 
tym młodym ludziom przekaże- 
my w trakcie studiów - można 
by sądzić, że Rząd powinien 
uważać każdą złotówkę zainwe­
stowaną w szkolnictwo wyższe 
za wydaną wyjątkowo korzyst­
nie! A tymczasem kolejne plany 
budżetowe stale zmniejszają do­
tacje na kształcenie i na badania 
naukowe, stanowiące dla tego 
kształcenia niezbędną przesłan­
kę. Jak mamy to rozumieć? (...) 
Mimo naszych ogromnych wysił­
ków dramatycznie spada jakość 
kształcenia i poziom niedofinan- 
sowanych badań naukowych. Je­

Olszewski. Jako przykład podał 
decyzję KERM dotyczącą prywa­
tyzacji energetyki. W indywidual­
nych wystąpieniach posłowie 
ugrupowań firmujących projekt 
na równi z przeciwnikami kryty­
kowali zawarte w nim rozwiąza­
nia. Grażyna Staniszewska 
(UW) wypomniała prezydento­
wi, że popierał pozostawienie na 
mapie tylko tych województw, 
w których SLD wygrał wybory.

Atak na Balcerowicza
„Telefon do Brukseli to przestępstwo”

- twierdzi KPN-OP
- Jeżeli Leszek Balcerowicz „zameldował” 

Brukseli, że decyzja Komisji Europejskiej 
o cofnięciu Polsce 34 milionów ecu była słusz­
na, to popełnił przestępstwo „bliskie zdradzie 
państwa” - uważają posłowie Konfederacji 
Polski Niepodległej- Obóz Patriotyczny.

Wczoraj KPN-OP zawiadomiła o przestęp­
stwie Hannę Suchocką - ministra sprawiedliwo­
ści i prokuratora generalnego. - Zażądaliśmy też 
wszczęcia postępowania w tej sprawie - powie­
dział podczas konferencji prasowej w Sejmie 
rzecznik Rady Politycznej KPN-OP Adam Soko­
łowski.

- KPN-OP przekracza granice śmieszności - 
powiedział Balcerowicz poproszony o komen­
tarz w tej sprawie.

Premier Jerzy Buzek nie wierzy, by faktycz­
nie, któryś z ministrów gratulował Brukseli. - To 
niewiarygodne dla mnie zdarzenie - mówił 
w Sejmie dziennikarzom. Dodał, jednak że jeśli 
posłowie mogą i chcą uruchomić „jakieś postę­
powanie" w tej sprawie, to mają do tego prawo.

W zawiadomieniu posłowie KPN-OP powoła­
li się m.in. na publikacje holenderskiego dzien­
nika „NRC Handelsblatt” z czerwca tego roku. 
’ Dziennik informował, że po zakwestionowa­
niu przez Komisję Europejską niektórych pro­
jektów wykorzystania funduszy PHARE - w wy­
niku czego Polska straciła 34 miliony ecu - Bal­
cerowicz miał przyznać w rozmowie telefonicz­
nej, że krytyka tych programów była słuszna.

(PAP)

śli sytuacja jeszcze się pogorszy, 
to naprawdę już wkrótce w Pol­
sce nie będzie praktycznie żad­
nych szkół zasługujących na 
miano wyższych uczelni. Czy do 
tego Pana Rząd chce doprowa­
dzić?” - pyta profesor Tadeusie­
wicz.

W rozmowie z „Dzienni­
kiem" rektor AGH podkreślił, że 
w momencie, kiedy powstaje co­
raz więcej nowych uczelni, 
przybywa studentów, nakłady 
na edukację się zmniejszają. Jak 
zaznaczył, kształcenie studen­
tów w renomowanych uczel­
niach jest bardziej kosztowne, 
niż w nowo powstających, nie 
mogących jednak z reguły za­
gwarantować studentom w pełni 
akademickiego poziomu wy­
kształcenia z powodu braku od­

- Aleksander Kwaśniewski zapo­
mniał o bielskim, które ma lepsze 
wyniki ekonomiczne od większo­
ści projektowanych województw - 
mówiła posłanka. Mirosław Se­
kuła (AWS) jest zwolennikiem 12 
województw. Poseł poinformo­
wał jednak, że ze względu na za­
warty kompromis wycofał z Sej­
mu projekt zakładający utworze­
nie takiej właśnie liczby regio­
nów. Podpisało go i wniosło 15 

powiedniej kadry naukowej 
i kosztownego, latami groma­
dzonego wyposażenia.

- Obecny system finansowa­
nia preferuje ilość, a nie jakość. 
Nie mamy pretensji o to, że nowo 
powstające uczelnie dostają mi­
nisterialne pieniądze. Ale do­
tychczas my mieliśmy na przeży­
cie, a one na rozwój; teraz one 
będą mieć na przeżycie, a nam 
te pieniądze do niczego już nie 
wystarczą - twierdzi prof. Ry­
szard Tadeusiewicz. - W rezulta­
cie renomowane, ale kosztowne 
uczelnie zginą, a na ich miejsce 
powstanie grupa szkół młodych 
i słabych. Na pozór będziemy 
kształcić tyle samo, a może na­
wet jeszcze więcej młodzieży. 
Kiedy jednak otworzymy grani­
ce, absolwenci takich niedojrza­

lipca do Sejmu 64 posłów AWS 
i UW. Jan Rejczak (AWS), nie­
gdyś wojewoda radomski, żądał 
dla tej ziemi statusu subregionu 
i siedziby wicewojewody. Jego 
klubowy kolega Tadeusz Wrona 
domagał się uhonorowania w po­
dobny sposób „duchowej stolicy 
Polski" - Częstochowy, która, 
zgodnie z projektem, ma się zna­
leźć w woj. śląskim. Antoni Ma­
cierewicz (niezrzeszony) obu­
rzał się na „bezprecedensowy dyk­
tat postkomunistycznego prezy­
denta", który doprowadził do 
uzgodnienia przez trzy najwięk­
sze kluby liczby 16.

Pod odrzuconym projektem 
27 województw, firmowanym 
przez Jana Łopuszańskiego pod­
pisało się 19 posłów - m.in. 
z KPN-OP, ROP, ZChN, Stowarzy­
szenia Rodzina Polska i PSL, 
a także Grażyna Staniszewska 
z UW. - Przygotowywana refor­
ma tworzy system niesprawny 
i drogi; spowoduje degradację 
wielu obszarów i dezintegrację 
państwa - argumentował Łopu­
szański. Według niego, wariant 
27 województw nie jest idealny, 
ale amortyzuje negatywne skutki 
rozwiązań popieranych przez sej­
mową większość.

Projekt zakładał utworzenie 
województw: białostockiego, biel­
skiego, bydgoskiego, częstochow­
skiego, gdańskiego, gorzowskie­
go, jeleniogórsko-legnickiego, ka­
liskiego, katowickiego, kieleckie­
go, koszalińsko-słupskiego, kra­
kowskiego, lubelskiego, łódzkie­
go, olsztyńskiego, opolskiego, 
ostrołęcko-łomżyńskiego, płoc­
kiego, poznańskiego, radomskie­
go, rzeszowskiego, siedleckiego, 
szczecińskiego, toruńskiego, war­
szawskiego, wrocławskiego i zie­
lonogórskiego. (PAP)

łych uczelni nieuchronnie prze­
grają intelektualnie ze swoimi 
zachodnimi rówieśnikami. My­
ślę, że profesor Balcerowicz zda- 
ję sobie z tego sprawę, dlatego 
mam nadzieję, że mój apel nie 
będzie głosem wołającego na 
puszczy.

Zdaniem ministra edukacji 
Mirosława Handkego, wzrost 
nakładów na oświatę jest uza­
leżniony od tego, czy dojdzie do 
jej reformy. Inaczej nie uda się 
przekonać rządu, nie tylko do 
podwyższenia, ale nawet do 
utrzymania na obecnym pozio­
mie nakładów na oświatę.

- Założenia budżetowe na 
przyszły rok nie budzą optymi­
zmu ministra Handkego. Dopóki 
jednak nie zapadły konkretne 
decyzje, nie można załamywać

godziny
■ PIWO BEZ REKLAMY. 

Senat przywrócił zakaz rekla­
mowania piwa, odrzucając no­
welizację ustawy o wychowa­
niu w trzeźwości i przeciwdzia­
łaniu alkoholizmowi. Utrzyma­
nie zakazu poparło 80 senato­
rów, 5 było przeciw, a 7 wstrzy­
mało się od głosu. Sejm umoż­
liwił reklamowanie piwa przed 
dwoma tygodniami. Była to ini­
cjatywa Unii Wolności.

■ OKRADZIONO KAP­
LICZKĘ. Nieznani sprawcy 
skradli miedziane pokrycie da­
chu kapliczki w Grąblinie nale­
żącej do Sanktuarium Maryjne­
go wLicheniu (woj. konińskie).

■ NAIWNOŚĆ UKARANA. 
Dwa tysiące złotych i tysiąc do­
larów straciła pewna starsza 
mieszkanka wioski Stany, 
w woj. częstochowskim. Dwie 
niewiasty (poszkodowana 
twierdzi, że jedna z nich była 
Cyganką) odwiedziły ją 
w mieszkaniu oferując sprze­
daż bluzek. Staruszka zrezy­
gnowała z zakupu. Wówczas 
jedna z oszustek położyła na 
podłodze jakiś przedmiot i po­
wiedziała, że właścicielce do­
mu nie wolno się ruszać, bo 
spotka ją nieszczęście; gdy spa­
raliżowana strachem kobieta 
stała bez ruchu w kuchni, jedna 
z przybyłych spenetrowała 
mieszkanie kradnąc pieniądze.

■ PRÓBA SAMOBÓJ­
STWA? Pociąg towarowy, prze­
jeżdżając przez most na Wiśle 
w Płocku, najechał na leżącego 
na torach 21-letniego mężczy­
znę. Z poważnymi obrażenia­
mi, głównie nóg, trafił on do 
szpitala. Nie wyklucza się, że 
była to próba samobójcza. Męż­
czyzna dostał się pod koła skła­
du ciągnącego 25 cystern z ole­
jem opałowym.

■ FAŁSZYWY POLICJANT. 
Podający się za policjanta męż­
czyzna ukradł dzienny utarg 
z jednego z łódzkich sklepów. 
Sprawca pod pozorem przepro­
wadzania kontroli autentyczno­
ści banknotów 100-złotowych 
wyniósł ze sklepu ponad 5 ty­
sięcy zł.

■ EKSPLODOWAŁA LA­
TARKA. Ładunek wybuchowy 
ranił w Osinowie (woj. szcze­
cińskie) mężczyznę. Według 
nieoficjalnych informacji, deto­
nowała spłonka umieszczona 
w latarce. Do eksplozji doszło 
wczoraj w południe 500 m od 
przejścia granicznego w Osino­
wie i 300 m od targowiska przy­
granicznego. Dwóch mężczyzn 
naprawiających płot, obok nie­
czynnych zakładów zbożo­
wych, znalazło dwie latarki. Je­
den z nich podniósł latarkę, 
która eksplodowała. W wyniku 
wybuchu został raniony w pod­
udzie.

rąk; do końca będziemy walczyć 
o pieniądze na szkolnictwo. Plan 
reformy przygotowany jest do­
kładnie - premier Balcerowicz 
twierdzi, że znajdą się na nią 
pieniądze - przekonuje Anna 
Kryś-Dyja, rzeczniczka MEN.

- Nie zapominajmy, że szkol­
nictwo wyższe i nauka finanso­
wane są pośrednio z puli „wy­
datków inwestycyjnych” oraz 
kredytów dla studentów. Przy- 
znaję jednak, że można mówić 
o pewnym niedoborze wzrostu 
nakładów finansowych - mówi 
Dawid Piekarz, dyrektor Biura 
Prasowego Ministerstwa Finan­
sów. - W podstawowych założe­
niach budżetu na pewno nastą­
pią jakieś przesunięcia. Profeso­
rowi Balcerowiczowi sprawy 
wyższych uczelni są bardzo bli­
skie, traktuje je priorytetowo. 
Jednak musimy pamiętać, że 
aby dawać pieniądze, trzeba je 
najpierw mieć.

(KRM)
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Kodeks etyki poselskiej uchwalony

Nie są ideałami, ale...
Sejm uchwalił wczoraj Zasady Etyki Poselskiej. Olga Krzyża­

nowska (UW), powiedziała, że głosy krytyczne, jakie padły pod 
adresem kodeksu (że jest lakoniczny i mało precyzyjny), będą 
wzięte pod uwagę w pracach nad jego ulepszaniem.

Za przyjęciem Zasad było 361 posłów, przeciwko 18, a 42 wstrzy­
mało się od głosu.

Posłowie powinni postępować bezinteresownie, jawnie, rzetel­
nie, godnie i odpowiedzialnie. - Poseł nie może być ideałem, ale 
tworząc prawo w Sejmie musi zdawać sobie sprawę, że oczekiwa­
nia w stosunku do niego są wyższe, niż tylko to, aby postępował 
zgodnie z prawem - mówiła Krzyżanowska podczas wcześniejszej 
dyskusji w imieniu Komisji Etyki Poselskiej, która projekt przygo­
towała.

Sankcją za naruszenie zasad ma być nagana, upomnienie, 
zwrócenie uwagi. W dyskusji Jan Łopuszański określił projekt 
„owocem nieporadności intelektualnej” i uznał, że jest nie na te­
mat. Chciał, by projekt odrzucono. Wczoraj jego wniosek Sejm 
oddalił. (pap)

Problem z odtajnieniem
Pułkownik Kukliński musi ustalić zakres, w jakim można podać dokumenty 

do wiadomości publicznej
Wojskowa Prokuratura Okręgowa 

w Warszawie rozpoczęła procedurę ujaw­
niania uzasadnienia decyzji o umorzeniu 
śledztwa przeciw płk. Ryszardowi Kukliń­
skiemu. On sam ma zadecydować, które 
fragmenty tych akt pozostaną tajne.

Płk Tadeusz Krysicki, wojskowy proku­
rator okręgowy poinformował wczoraj, że 
ujawniona część dokumentu może mieć je­
dynie formę obszernego wyciągu z tekstu, 
„ze względu na całokształt formalno-praw­
nych kryteriów upublicznienia”.

W ubiegłym tygodniu wojskowa proku­
ratura otrzymała od Ministerstwa Sprawie­
dliwości opinię prawną. Wynika z niej, że 
z uwagi na niektóre fragmenty uzasadnie­
nia, jego upublicznienie mogłoby naruszyć

dobra osobiste pułkownika i członków jego 
rodziny. On sam musi więc ustalić zakres, 
w jakim można podać te dokumenty do wia­
domości publicznej.

Problem z odtajnieniem uzasadnienia 
umorzenia śledztwa w sprawie pułkownika 
Kuklińskiego polega nie tylko na tym, że 
znajdują się w nim nazwiska współpracow­
ników wywiadu, ale też zapisy planów stra­
tegicznych Układu Warszawskiego - mówił 
w czerwcu w publicznym radio minister 
obrony Janusz Onyszkiewicz.

20 V Onyszkiewicz zwrócił się z wnio­
skiem do prokuratury wojskowej o przekla­
syfikowanie klauzuli uzasadnienia umorze­
nia śledztwa w sprawie Kuklińskiego z „taj­
nej” na „jawną”.

Gazety i medale
W poniedziałek zamknięcie dokumentów w gałce wieży Ratuszowej

(INF. WŁ.) Niecodzienna uroczystość 
odbędzie się w poniedziałek w południe na 
rusztowaniach przy krakowskiej wieży Ra­
tuszowej. Komisja konserwatorska, która 
odbierać będzie odnowioną już górną część 
budowli, umieści w gałce na zwieńczeniu 
wieży metalową kasetę z dokumentami 
i pamiątkami dającymi świadectwo o na­
szych czasach. Zwyczaj ten utrzymuje się 
od roku 1556; najstarsze pamiątki z gałki 
Ratusza - głównie stare monety i medale - 
są w posiadaniu Muzeum Historycznego 
Miasta Krakowa i Archiwum Państwowego.

Przez kilka ostatnich tygodni krakowianie 
składali propozycje, co należałoby umieścić 
w gałce. Lista jest już gotowa. Wybierano spo­
śród kilkudziesięciu pomysłów.

Przede wszystkim konserwatorzy włożą 
tam z powrotem kasetę, którą pozostawiono 
w gałce podczas ostatniego remontu w roku 
1963. Jak się okazało, ówcześni włodarze 
miasta zmieścili niezbyt wiele - komplet pra­
sy codziennej oraz akt informujący o przeproś 
wadzonej konserwacji. Jest także zalakowana

paczuszka z zawartością, którą umieszczono 
w gałce w roku 1928.

Pamiątki z remontu zwieńczenia wieży 
z lat 1997 - 1998 zajmą nieco więcej miej­
sca. Przygotowywana jest specjalna metalo­
wa puszka, w której zostaną zamknięte po­
niedziałkowe wydania krakowskich gazet, 
komplet obiegowych monet (o łącznej war­
tości 8 zł 88 gr) oraz plan miasta Krakowa. 
To jednak nie wszystko. O naszych czasach 
informować też będzie potomnych Rocznik 
Miasta Krakowa z roku 1997 oraz Informa­
tor Muzeum Historycznego Miasta Krako­
wa, które jest gospodarzem w Ratuszu. 
W gałce znajdzie się również fotografia 
ostatniego Zarządu Miasta z autografami je­
go członków i zdjęcie króla kurkowego 
w roku 1998/1999 (w związku ze zjazdem 
bractw kurkowych, który ma się odbyć pod 
Wawelem w sierpniu).

Wiadomo też, że do kasety zostanie wło­
żony jeden z medali z wizerunkiem papieża 
Jana Pawła II. Potomni będą również mogli 
obejrzeć medal Społecznego Komitetu Ochro­

ny Zabytków Krakowa według projektu Cze­
sława Dźwigają.

Nie uwzględniono propozycji krakowian, 
którzy chcieli, by wsadzić do gałki próbki zie­
mi, wody i powietrza z naszego miasta, a tak­
że ziarna zbóż i nasiona roślin.

Wiele pomysłów powtarzało się, m.in.: 
propozycja uczczenia osoby papieża, za­
mieszczenia zdjęć ważniejszych wydarzeń 
i osobistości życia publicznego (m.in. - ubie­
głorocznego króla jamników), planów rozwo­
ju miasta oraz informacji na temat konserwo­
wanych zabytków. Były też bardziej oryginal­
ne propozycje; jedna ze starych krakowskich 
rodzin zasugerowała, by schować w gałce wy­
kaz jej żyjących członków (około 180 osób). 
Ktoś inny chciał, by zamieścić tam metryki 
dzieci, które przyjdą na świat w Krakowie 
właśnie w dniu zamknięcia gałki. Pojawiła się 
też propozycja, by w zwieńczeniu Ratusza 
schować butelkę tegorocznego wina. Miałoby 
ono dojrzewać aż do ponownego otwarcia 
gałki za kilkadziesiąt lat, a zawartość wypiliby 
przyszli radni miasta. (KAR)

Wojskowa prokuratura umorzyła śledz­
two przeciw Kuklińskiemu 2 września 
1997 r. Uznano, że podejmując współpracę 
z amerykańskim wywiadem, działał w sta­
nie wyższej konieczności. Z treścią posta­
nowienia zapoznano tylko płk. Kuklińskie­
go i jego adwokata. Decyzję o utajnieniu 
uzasadnienia prokuratura tłumaczyła tym, 
że zawiera ono „informacje stanowiące na­
dal tajemnicę państwową”.

W maju minister sprawiedliwości Hanna 
Suchocka ustaliła z Onyszkiewiczem, że 
przekaże on dokumenty członkom sejmo­
wej Komisji Obrony Narodowej. 28 maja Ko­
misja opowiedziała się za odtajnieniem uza­
sadnienia umorzenia śledztwa.

(PAP)

Ofiarom terroru
komunistycznego

Fot. PAP/CAF
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Wczoraj w Warszawie postawiono dwa granitowe pylony budo­
wanego pomnika ofiar terroru komunistycznego w latach 1944 - 
1956, pomordowanych w praskim więzieniu przy ul. 11 Listopada 
i Namysłowskiej. Autor pomnika, rzeźbiarz Dariusz Kowalski (z le­
wej) oraz pracownicy przedsiębiortstwa „Skalimex Bór” z Kostrza 
koło Strzegomia podczas montażu pylonów.

Wyczerpany 
„materiał”
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni przeciw Narodowi Pol­
skiemu w Łodzi, prowadząca 
postępowanie w sprawie zbrod­
ni NKWD na Kresach Wschod­
nich, zawiesiła śledztwo doty­
czące zamordowania na przeło­
mie czerwca i lipca 1941 ponad 
tysiąca obywateli polskich 
w więzieniu w Tarnopolu na 
Ukrainie.

Postępowanie zawieszono 
z powodu wyczerpania materiału 
dowodowego dostępnego w Pol­
sce. Z uwagi na to, że zbrodnie 
popełniono na Ukrainie, okręgo­
wa komisja zwróciła się do głów­
nej komisji z wnioskiem o prze­
kazanie akt sprawy prokuratoro­
wi generalnemu Ukrainy, celem 
kontynuowania śledztwa.

Według komisji, zabójstwa 
w Tarnopolu stanowią zbrodnie 
przeciw ludzkości, które - zgod­
nie z prawem międzynarodowym 
- nie podlegają przedawnieniu.

W śledztwie, trwającym od li­
stopada 1992, okręgowa komisja 
ustaliła, że po zajęciu Tarnopola 
przez Armię Czerwoną 17 IX 
1939, władze sowieckie rozpoczę­
ły masowe aresztowania wśród 
miejscowej ludności narodowości 
polskiej, głównie wśród inteligen­
cji, młodzieży z organizacji har­
cerskich, pracowników admini­
stracji państwowej, zawodowych 
żołnierzy i policjantów. (pap)

Rewelacja na krakowskim rynku 
Mg jSf RADIO TAX! Metro i
Nrtel. 636 00 00

636 36 36, 96-67 
TRANSPORT BAGAŻOWY 

JESTEŚMY NAJTAŃSI III
ZADZWOŃ • SPRAWDŹ • PORÓWNAJ

Ogłaszamy nabór taksówkarzy

SOBOTA W KRYSPINOWIE
18 LIPCA, GODZ. 12.00

Zapraszamy na festyn z udziałem

6 BRYGADY DESANTOWO-SZTURMOWEJ
- prezentacja sprzętu wojskowego
- pokazy walki wręcz
- liczne konkursy i zabawy estradowe
- wiele innych atrakcji

Z/fSh RADIO
KRAKÓW

KRAKÓW72,56 FM 102,40 FM

i RADIO
tel. 285-85-85

Włącz Radio Alfa:
ListaPrzebojów
Radia Alfa 
prowadzenie.Wojciech Jaworski 
sobota od 18.05

TtMbjojjMA jak co- Roku,!

SOBOTA, 18 lipca

18 - 19 lipca
STADION LKS „BATORY"

SPONSORZY:
Browary Tyskie, ZPC „WAWEL” S.A.
MOSTOSTAL KRAKÓW S.A., RADIO „PLUS”

Dojazd autobusem FB lub mikrobusem PM z placu Central­
nego H’ kierunku Chobotu. Organizatorzy serdecznie zapraszają 
i gwarantują doskonalą zabawę.

godz. 15.00 - Kiermasz spożywczy 

Browary Tyskie, ZPC WAWEL

godz. 16.00 Imprezy rekreacyjne:

- bieg sprinterski

- zawody strzeleckie

- turniej siatkówki

godz. 19.00 DYSKOTEKA

- z Radiem „PLUS”

NIEDZIELA, 19 lipca
godz. 9.00 - Kiermasz spożywczy

godz. 10.00 - Imprezy rekreacyjne:

godz. 10.30-zawody strzeleckie

- zawody rowerów górskich

godz. 11.00-turniej kometki

godz. 12.00 - podnoszenie ciężarków

- przeciąganie liny

godz. 13.00-bieg uliczny

godz. 15.00-turniej rodzinny

godz. 15.00-IMPREZY KULTURALNE:

- zespoły: „Iskierki”, Grupa Baletowa 

Zespół Śpiewaczy „Nasza Wola”, Or­

kiestra Dęta „Lira”

- KONCERT GWIAZDY - niespodzianka 

godz. 17.00-Losowanie cegiełek, 

ogłoszenie wyników

godz. 18.00-Zabawa taneczna-

- gra zespół „AYISTA”

KRAKÓW
zaprasza do swojego Amfiteatru przy ul. Szlak 71 

na

PORANKI MUZYCZNE
z udziałem Salonowej Orkiestry Radia Kraków

pod dyr. Wiesława Murzańskiego

oraz gościa koncertu

Barbary Stępniak - Wilk

na antenie Radia Kraków. uY f

Patronat Honorowy:

Prezydent Miasta Krakowa
Patronat medialny:

19 lipca o godz. 11.00 
koncert poprowadzą: 

Dorota Włosowicz i Bogusław Sobczuk. 
Koncert jest transmitowany

DZIENNIK POLSKI
Za pomoc finansową dziękujemy firmom:

BANK HANDLOWY W WARSZAWIE SA 
ROK ZAŁOŻENIA 1870

Qfrl NTERKAM
GRANIT______ MARMUR______ AGGLO

ALP INA SERW1CE sp.7 0.0.
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Zdaniem analityka

Tydzień dobrych wiadomości
K

olejny tydzień na war­
szawskiej giełdzie rozpo­
czął się od mocnego ude­
rzenia. Już w niedzielę media 

rozpowszechniły informację 
o zgodzie Międzynarodowego 
Funduszu Walutowego i Banku 
Światowego na udzielenie za­
grożonemu niewypłacalnością 
rządowi Rosji pomocy kredyto­
wej, która łącznie z pożyczkami 
udzielonymi przez Japonię się­
gnąć ma do końca 1999 r. doce­
lowo 22,6 mld USD. Giełda ro­
syjska zareagowała na to w po­
niedziałek wzrostem cen akcji 
o 9,2 proc., który został przy­
ćmiony już dzień później, kiedy 
te informacje zostały oficjalnie 
już potwierdzone 16,8-proc. 
skokiem indeksu. Z oczywistych 
względów bankructwo Rosji od­
biłoby się szerokim negatyw­
nym echem na wszystkich ryn­
kach w Europie Środkowej i nie 
tylko. Odroczenie z wykorzysta­
niem pieniędzy zachodnich po­
datników tej groźby w czasie 
(po raz kolejny w tym stuleciu) 
błyskawicznie przełożyło się na 
wzrost kursów akcji również 
i na GPW. W poniedziałek war­
tość WIG-u wzrosła o 2 proc., 
a wtorkowy skok o 4,6 proc, był 
najsilniejszym od 9 miesięcy. 
Pomimo przypływu optymizmu 
przed krajowymi uczestnikami 
rynku stały jeszcze dwa proble­
my. Pierwszym było czwartko­
we głosowanie rosyjskiej Dumy 
nad rządowymi projektami 
ustaw, których przyjęcie było 
warunkiem MFW wypłacenia 
przyznanych środków. Drugim 
było pytanie o decyzje, które 
również w czwartek zapadną na 
posiedzeniu Rady Polityki Pie­
niężnej.

W czwartek okazało się, że ci 
spekulanci, którzy w czerwcu 
podjęli ryzyko zakupów akcji, 
gdy WIG pod wpływem drama­
tycznych wieści ze świata znaj­
dował się 20 proc, niżej, mieli ra­
cję. W Rosji Duma podręczyw­
szy się nieco, uchwaliła dra­
styczne podwyżki podatków ma­
jące na celu zdobycie środków 

M
iniony tydzień na krajowym rynku 
walutowym upłynął w bardzo opty­
mistycznej atmosferze. Oczekiwanie 
na redukcję stóp procentowych i zmniejsze­

nie tempa pełzającej dewaluacji złotego oraz 
rosnący optymizm związany z przyszłością 
gospodarki rosyjskiej, po przyznaniu Mo­
skwie znacznej pomocy finansowej przez 
MFW, utrzymywały złotego w trendzie wzro­
stowym. Wtorek i środa przyniosły rekordo­
we notowania naszej waluty, na co oczywi­
ście od razu zareagował bank centralny. Inter­
wencja NBP, podczas której zgodnie z sza­
cunkami dealerów zakupił on na rynku mię­
dzybankowym około 200 min USD, nie za­
chwiała jednak znacząco pozycją złotego, 
choć nieco przystopowała jego aprecjacyjny 
potencjał. Czwartek, dzień posiedzenia PRR, 
przyniósł nawet lekkie osłabienia naszej wa­
luty. Rano nie było jeszcze wiadomo, czy 
NBP zwoła konferencję prasową. Napięcie na 
rynku wzrosło, przez co dochodziło nawet do 
częściowych realizacji zysków, choć wartość 
złotego nie spadła poniżej 8 proc, od paryte­
tu. Późnym popołudniem podano, że RPP ob­
niżyła stopy. Rada zadecydowała również 
o spowolnieniu tempa dewaluacji złotego.

Splot tych decyzji nie wzmógł jednak realiza­
cji zysków ze strony zagranicznych inwesto­
rów, jak to miało miejsce w maju po wówczas 
nieoczekiwanym poluzowaniu polityki pie­
niężnej. Rynki spodziewając się cięć stóp, 
choć może nie w takim wymiarze, wcześniej 
już to zdyskontowały. W piątek zloty kwoto- 
wany był w okolicach 8,3 proc, względem pa­
rytetu. Wprowadzone zmiany zmniejszą na 
pewno atrakcyjność naszej waluty. W najbliż­
szej przyszłości może nastąpić mniejszy na­
pływ kapitału zagranicznego do Polski, gdyż 
stopy procentowe nie będą już tak atrakcyjne, 
zatem złoty będzie się umacniał znacznie 
wolniej niż miało to miejsce od początku tego 
roku. Niemniej jednak nasze stopy nadal są 
wysokie i nieunikniona jest kolejna ich reduk­
cja. Oczekujemy zatem kolejnej ich redukcji, 
jeśli nie pod koniec tego roku, to na początku 
przyszłego.

Na świecie rynki odreagowywują ostatnie 
wydarzenia polityczne na świecie. Od ponie­
działku dolar w relacji do marki sukcesywnie 
traci na wartości. Dzięki udzieleniu Moskwie 
przez Międzynarodowy Fundusz Walutowy 
(MFW) pożyczki rzędu 22,6 miliarda dolarów 
inwestorzy z optymizmem spojrzeli na przy­

potrzebnych dla obsługi rządo­
wego zadłużenia. Zaś RPP doko­
nała zaskakująco śmiałej reduk­
cji stóp procentowych o 2 pkt 
w przypadku stóp lombardowej 
i redyskontowej i o 2,5 pkt. proc, 
w przypadku najważniejszej 
w praktyce stopie interwencji 
rynku pieniężnego (z 21,5 proc, 
do 19 proc.). Równocześnie spo-

KREDYT łącznie na 1998 rok: USD

USDna 1999 rok:

wynegocjowane wcześniej.

MFW
Bank Światowy 

Rząd japoński

MFW
Bank Światowy 

Rząd japoński

wolnione zostało z 0,8 proc, do 
0,65 miesięczne, czyli z 10 proc, 
do 8,1 proc, rocznie tempo „peł­
zającej” dewaluacji złotego. Ry­
nek, który nie wytrzymawszy 
nerwowo oczekiwania spadł 
w czwartek o 1,3 proc., zareago­
wał na te wieści w piątek zwyżką 
WIG-u do najwyższego od po­
nad 2 miesięcy poziomu 17.703 
pkt.

Narzuca się pytanie o to, czy 
ostatnie decyzje Rady Polityki 
Pieniężnej znajdują usprawie­
dliwienie w obecnym stanie pol­
skiej gospodarki. Odpowiedź 

wydaje się twierdząca. NBP roz­
począł w IV kw. 96 roku za­
ostrzanie polityki pieniężnej, 
mając na celu „schłodzenie” 
krajowego popytu, którego nad­
mierny wzrost powodował nie­
bezpiecznie szybkie narastanie 
importu. Będący tego rezulta­
tem wzrost deficytu wymiany 
handlowej z zagranicą groził, że 

nasz kraj stanie się w szybkim 
tempie nadmiernie uzależniony 
od obcego kapitału koniecznego 
do sfinansowania dziury w bi­
lansie handlowym. NBP po­
przez podwyżki stóp procento­
wych i poziomu obowiązko­
wych rezerw gotówki dla ban­
ków starał się przez ponad rok 
ograniczyć narastanie stymulu­
jącej popyt akcji kredytowej. 
I udało mu się to. Roczne tempo 
przyrostu kredytu dla sektora 
niefinansowego osiągnęło swe 
cykliczne apogeum (+48 proc.) 
w okresie IV-VI’97 i od tamtej 

pory systematycznie spada, 
osiągając w czerwcu najniższy 
od ponad 3 lat poziom 29 proc. 
Na wysokim poziomie utrzymu­
je się skłonność sektora niefi­
nansowego do oszczędzania. 
Roczna dynamika zlotowych 
oszczędności wynosiła na ko­
niec czerwca 35,5 proc, od lute­
go przewyższając tempo przyro­
stu nowych długów sektora nie­
finansowego. Także rząd - ku 
memu zaskoczeniu - prowadzi 
stosunkowo rozsądną politykę, 
utrzymując zerową nominalnie 
(a więc realnie ujemną) dynami­
kę zadłużenia netto sektora ban­
kowego. Inny element wpływa­
jący na popyt w gospodarce, 
czyli wynagrodzenia w sektorze 
przedsiębiorstw, które latem 97 
przyrastały realnie o 10 proc., 
w czerwcu były już realnie tylko 
2,2 proc, wyższe niż przed ro­
kiem.

Równocześnie ustabilizowała 
się nierównowaga zewnętrzna 
polskiej gospodarki. Liczony dla 
ostatnich 12 miesięcy deficyt 
handlowy (11,5 mld USD) jest co 
prawda wyższy niż 3 kw. wcze­
śniej, ale w przypadku 12-mie- 
sięcznego deficytu obrotów bie­
żących aktualny poziom (4413 
min USD) jest ciągle niższy niż 
apogeum z IX’97 (4654 min 
USD). Obserwowana w ostat­
nich miesiącach roczna dynami­
ka eksportu jest ciągle znacząco 
wyższa niż przed rokiem, jak 
również wyższa niż o wiele niż­
sze niż w 97 r. tempo wzrostu 
importu. Tym pozytywnym zja­
wiskom towarzyszy od dwu mie­
sięcy powrót spadkowej tenden­
cji wskaźnika inflacji.

Niezmiennie ważna zasada 
giełdowej spekulacji głosi „ku­
puj pogłoski, sprzedawaj fakty”. 
O tym, czy zastosują się do niej, 
realizując zyski, ci najbardziej 
przenikliwi inwestorzy, którym 
ostatni miesiąc przyniósł śred­
nio 20 proc, wzrost wartości ak­
cji, przekonamy się w przy­
szłym tygodniu.

WOJCIECH BIAŁEK, 
analityk DM Magnus

szłość gospodarki rosyjskiej. Wdrożenie 
w życie przygotowanego przez Dumę progra­
mu antykryzysowego pozwoli bowiem unik­
nąć załamania finansowego w Rosji i dewalu­
acji rubla. Jest to bardzo pocieszająca infor­
macja, szczególnie dla inwestorów niemiec­
kich, których ogromna część kapitału zaanga­
żowana jest na tamtych terenach. Do piątku 
włącznie notowania dolara spadły poniżej 
1,7850 DEM. W ślad za marką w relacji do do­
lara zyskuje również japoński jen. Waluta 
Kraju Kwitnącej Wiśni, wspierana nadziejami 
na szybkie reformy tamtejszej gospodarki, 
umocniła się do 139,00 JPY.

JOANNA MACIEJEWSKA 

DEPARTAMENT SKARBU

BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE SA 

UWAGA! Bank Handlowy w Warszawie 
SA nie ponosi odpowiedzialności za skutki 
finansowe decyzji podjętych w oparciu 
o powyższe informacje. Aktualna tabela 
kursowa jest dostępna w oddziale banku 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 21, tel. 429 
26 06, 429 29 51, w teiegazecie na str. 
710-713 oraz w „Wiadomościach Gospodar­
czych” w Radiu Kraków o godz. 8.30, UKF 
101,6 lub 68,75 MHz.

Z
arząd Swarzędza złożył 
13 bm. do sądu wniosek 
o otwarcie postępowania 
układowego. - To nie jest nagła 

decyzja, to narastało latami i te­
raz sytuacja stała się na tyle po­
ważna, że utraciliśmy płynność 
finansową - powiedział PAP wi­
ceprezes zarządu spółki Woj­
ciech Krych. 15 lipca sąd wydał

Premier Siergiej Kirijenko zapew­
nia, że Rosja nie będzie mieć żad­
nych kłopotów ze spłatą zaciąga­
nych obecnie kredytów

Fot. PAP/CAF 

postanowienie o otwarciu postę­
powania układowego. - Zaraz po 
tym podjęliśmy rozmowy z na­
szymi wierzycielami - powie­
dział Krych.

Tymczasem do 3 sierpnia od­
roczono rozpatrzenie wniosku 
Universalu o otwarcie postępo­
wania układowego. Tego dnia 
rozpatrywany będzie również 
wniosek Raiffeisen Centrobank 
o ogłoszenie upadłości Univer- 
salu. Jednocześnie sąd zobowią­
zał Universal do dostarczenia 
w ciągu 7 dni nowej propozycji 
układu. W tym samym terminie 
Universal ma również dostar­
czyć skonsolidowany raport 
roczny, wykaz spłat wszystkich 
należności dokonanych w ciągu 
ostatnich 15 miesięcy, wykaz 
nieruchomości i udziałów 
w spółkach oraz decyzję PBK 
o wypowiedzeniu Universalowi 
układu kredytowego. W trakcie 
rozprawy dyrektor finansowy 
Universalu Urszula Czajkowska 
przedstawiła nietrafione inwe­
stycje, jakie spółka poczyniła 
w ostatnich latach. - W krajach 
byłego WNP Unwersal zainwe­
stował ok. 20 min USD, zarząd 
liczy na odzyskanie 4-5 min 
USD w ciągu najbliższych 2-3 lat 
- poinformowała. Czajkowska 
podała, że w kontrakty zbożowe 
zawarte przez Universal w 1996 
r. zainwestowano ok. 30 min zł. 
- Inwestycja ta nie przyniosła 
spodziewanych zysków, gdyż 
rząd dopuścił do zbyt dużego im­
portu zboża, co doprowadziło do 
załamania cen - powiedziała. 
Dodała, że straty szacuje się na 
14 min zł. Zysku nie przyniosło 
również zainwestowanie ok. 12 
min zł w Fabrykę Kuchenek 
„Acanta”. Ok. 1 min zł spółka 
straciła w związku z nieudaną 
próbą utworzenia montowni sa­
mochodów marki Hyundai. Za­
rząd liczy, że sprzedaż budynku 
Universalu przy ulicy Karolko- 
wej może przynieść ok. 30 min 
zł. Ta sprzedaż może nastąpić 
w ciągu najbliższych 3-4 miesię­
cy. Pieniądze uzyskane z tej 
transakcji Universal przeznaczy 
na spłatę zobowiązań. - Wiado­
mo, że spółka jest zadłużona 

w kilku bankach, m.in. w Raiffe­
isen Centrobank. Obecnie rozpa­
trywany jest wniosek tego banku 
o ogłoszenie upadłości Unwersa- 
lu. Nie spłacona kwota, wynika­
jąca z kredytu obrotowego, wy­
nosi równowartość w złotych 1 
min USD. Unwersal jest winny 
pieniądze również swoim do­
stawcom. Spółka ma długi także 
wobec BRE i BIG-BG. Pod koniec 
maja do Unwersalu zgłosił się 
komornik, który zajął rachunki 
bankowe oraz udziały w spół­
kach z Grupy Unwersalu. Dzia­
łania komornika związane są ze 
spłatą do BRE należności z tytu­
łu bonów komercyjnych oraz do 
BIG-BG z tytułu factoringu spó­
łek z Grupy Unwersalu. Prasa 
podawała również, że na gieł­
dzie wierzytelności pojawiły się 
długi spółki. Aby ratować sytu­
ację Unwersal odsprzedał Polsa­
towi za 120 min zł 20-proc. pa­
kiet akcji tej firmy. Działanie to 
nie przyniosło wystarczającego 
wpływu gotówki, gdyż 51 min zł 
przejął Powszechny Bank Kredy­
towy na spłatę niewymagalnych 
kredytów. Decyzję tę Unwersal 
zaskarżył - pisała PAP. Agencja 
przypomniała także, że na po­
czątku lipca Universal oraz kilka 
spółek z grupy kapitałowej wy­
negocjowały umorzenie długów 
wobec Pekao SA. W zamian za 
zwolnienie z długów bank prze­
jął budynki przy ul. Grzybow­
skiej, które stanowiły zabezpie­
czenie hipoteczne zaciągniętych 
kredytów. Nieruchomości te 
Universal będzie mógł odkupić 
po korzystnej cenie w ciągu ro­
ku. Jak informowała wtedy

3 !
W

Szef Rządowego Centrum Stu­
diów Strategicznych Jerzy Kro- 

piwnicki przestrzega przed kon­
sekwencjami zbytniego wzmac­
niania złotego.

Fot. PAP/CAF 

rzeczniczka prasowa spółki 
Agnieszka Szostek, Universal 
skorzysta z tej możliwości, jeże­
li znajdzie na nie kupca.

Warta podpisała umowy 
o sprzedaży 19,99 proc, akcji Po­
wszechnego Banku Kredytowe­
go. Akcje kupiły: Creditanstalt 
AG, Westdeutsche Landesbank 
i Wiener Stadttische. Jednocze­
śnie PBK odsprzedał 24,98 proc, 
akcji Warty.

Zarząd spółki Gant poinfor­
mował - na podstawie wstęp­
nych danych - że inwestorzy za­
pisali się na ok. 422 tys. akcji, 
w związku z czym emisja doj­
dzie do skutku, cena emisyjna to 
4 zł 50 gr za akcję.

Powyższe podsumowanie 
opracowano na podstawie serwi­
su Polskiej Agencji Prasowej i in­
formacji własnych. (ł.k.)
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NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1354-1358
Kurs 26 tyg.

AKCJE

Kurs 
(zł) 

17.07

Zmia­
na 
(%)

Obrót Proc, 
em. C/WK

P/E 
(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min 
(zł)

Max 
(zł)

Wol. 
(szt.)

Wart.
(tys. zł) K/S Oferta 

(szt.)
Real 
(szt.)

Dogr. 
(szt.)

13.07 
(zł)

14.07 
(zł)

15.07 
(zł)

16.07 
(zł)

AU CJE- Rynek podstawowy
45,70 106,00 Agros 55,50 2,8 36 197 4 018 0,33 1,66 23,20 610,50 14 023 53,50 56,50 56,00 54,00
16,00 22,50 AmerBank 19,00 •0,5 3 302 125 0,06 0,85 6,30 108,30 S 4 638 0 19,20 19,20 19,10 19,10
32,50 77,00 Amica 35,50 ■2,7 16 622 1 180 0,19 1,36 10,50 310,18 K 4 697 4 697 1 756 39,00 39,00 35,10 36,50

5,85 12,30 Animex 6,40 ■1,5 27 835 356 0,11 0,80 8,80 157,78 S 1 632 1632 7 868 6,40 6,70 6,50 6,50
2,60 7,90 Allantis 3,05 -3,2 40 960 250 0,33 0,86 11,70 37,82 s 46 46 12 254 3,00 3,20 3,20 3,15

18,80 26,60 Bełchatów 25,30 ■0,4 4 288 217 0,16 0,78 15,30 67,66 2 636 25,80 25,80 25,70 25,40
2,90 5,70 BIG 86 5,00 6,4 1 840 535 18 405 0,43 1,50 15,60 2122,95 K 210 089 210 089 200 138 4,45 4,65 4.80 4,70

10,50 27,50 Btatmahy 11,60 1,8 4 623 107 0,14 0,85 5,30 37,97 S 388 388 262 11,70 11,80 11,70 11,40
8,80 43,60 Boryszew 13,00 4,0 12 058 314 0,54 0,81 102,30 29,18 S 8 068 200 11,60 12,00 12,50 12,50

34,20 53,50 BOS 48,50 3,6 61 516 5 967 ' 0,47 1,77 8,40 640,20 K 12 233 12 233 17 450 44,60 45,90 47,30 46,80
150,00 335,00 8PH : 335,00 1.5 7 437 4 983 0,06 2,63 11,70 3855,85 K 529 529 1 675 320,00 336,00 339,00 330,00
53,50 115,00 BRE I EEI F 109,00 0,9 82 346 17 951 0,43 2,06 11,80 2071,00 K 19 273 1 100 97,00 106,50 107,00 108,00

172,00 365,00 BŚK 280,00 7,7 23 064 12 916 0,25 1,99 12,10 2592,80 K 10 321 10 321 2 800 258,00 271,00 280,00 260,00
10,80 36,00 Budimex 18,60 3,3 210 788 7 841 1,32 1,63 16,60 296,45 S 10 340 10 340 56 660 17,80 18,60 18,50 18,00

2,19 4,00 BWR 2,45 0,8 20 210 99 0,07 0,63 51,20 69,67 s 6 384 6 384 4 813 2,40 2.48 2,50 2,43
7,95 33,20 Bytom 8,90 7,2 1760 31 0,23 0,44 6,68 s 1 675 0 8,40 8.40 8,50 8,30

47,00 107,00 ComputerLand 67,00 3,1 3 424 459 0,06 4.63 32,70 392,61 s 9 411 1 292 62,50 64,50 66,00 65,00
56,00 114,00 Dębica 73,00 1,4 52 411 7 652 0,38 1,96 13,60 1007,60 7 314 69,00 72,50 73,00 72,00
25,70 99,00 Orosed 30,00 5.3 2114 127 0,11 1,13 20,00 55,20 s 4 824 600 28,80 29,70 29,00 28,50
13,80
29,20

108,00
71,00

Echo ' < . ę : 72,00
34,90

1,4
2,9

3 857
57 619

555
4 022

0,11 
1,28

3,05 
1,94

9,70
9,10 157,01 s 3 204 3 204

180
23 366

69,00
33,10

72,00
34,50

72,00
34,70

71,00
33,90

Elektrim23,90 54,50 52,50 1,0 184 733 19 397 0,26 7,95 63,70 3738,83 28 000 50,00 52,50 52,00 52,00
3,20 7,80 Sektroex 3,70 2,8 121 987 903 1,14 1,04 23,40 39,46 s 21 630 21 630 6 894 3,30 3,45 3,50 3,60
3,40 9,50 SmotWar 3,70 2,8 13 221 98 0,15 0,86 11,60 31,77 s 2 355 2 355 115 3,55 3,60 3,60 3,60

38,20 72,00 ElMh ■ 42,00 0,0 1 557 131 0,12 1,13 7,70 53,17 s 69 69 21 42,00 43,00 42,50 42,00
50,50 83,00 Eneigopłd 68,50 3,8 6 637 909 0,60 1,39 10,60 75,35 s 492 492 235 63,00 68,50 68,00 66,00
12,00 24,10 Eneigopn 14,30 4,4 1 130 32 0,03 0,50 9,30 53,15 s 380 380. 120 14,10 14,50 14,70 13,70

2,15 9,70 Espebeoe -E.... E 4,75 2,2 43 096 409 2,00 X 10,21 K 1 789 1 789 1 111 4,70 5,15 5,15 4,65
28,40 49,00 Exbud 47,00 2,4 31 301 2 942 0,21 2,04 35,50 705,00 9 600 43,00 44.00 46,10 45,90
23,00 59,50 Farmfood 25,40 ■1,2 20 240 1 028 0,58 0,90 10,90 87,93 s 4 284 4 284 13 429 25,40 26,10 26,20 25,70

5,00 12,90 Ferrern 6,35 2.4 43157 548 0,59 0,35 8,40 46,44 23 305 5,95 6,25 6,30 6,20
4,70 19,70 Forte ■ - 5,60 2,8 78 059 874 0,45 0,83 6,60 96,93 K 6 012 6 012 12 058 5,65 5,75 5,60 5,45

56,00 150,00 - Górażdże 68,50 2,2 10 774 1 476 0,15 1,21 7,70 506,90 S 6 628 1 167 67,00 70,00 70,00 67,00
5,00 18,00 GPRD 6,80 1.5 4 234 58 0,06 1,25 8,70 51,00 S 1 931 0 6,65 6,80 6,90 6,70

85,00 180,00 Grajewo 85,00 0,0 13 495 2 294 0,51 1,38 10,40 226,10 S 4 388 2 960 85,00 88,50 88,00 85,00
37,90 73,50 Handlowy 73,50 3,5 213 139 31 331 0,33 1,84 8,10 4777,50 8 623 68,00 72,00 72,00 71,00
17,30 36,70 Hutmeri 17,50 0,6 1080 38 0,04 0,45 13,70 49,77 S 216 216 17,20 17,50 17,50 17,40
17,90 43,00 !mpexmenr 28,50 1,1 7 855 448 0,07 0,93 13,80 302,97 520 28,20 29,50 29,20 28,20
15,60 40,00 iridykpol 23,00 5,5 949 44 0,03 1,71 32,60 71,86 K 819 250 22,80 23,50 23,50 21,80
5,40 19,80 łona 5,40 5,9 38 234 413 0,60 0,52 5,10 34,56 K 6 470 6 470 2 500 5,90 5,80 5,65 5,10

161,00 274,00 Izolacja e? 255,00 9,0 3 390 1 729 0,29 3,29 18,20 293,25 S 38 38 2 652 209,00 229,50 234,00 234,00
50,50 102,50 Ma 81,50 3,2 10 314 1681 0,15 1,75 13,90 554,20 S 5 339 2 000 78,00 81,50 80,00 79,00
26,90 91,50 Jutrzenka 27,50 ■1,8 5 397 297 0,15 0,82 6,50 98,26 K 5160 2 471 27,20 29,00 28,60 28,00
18,00 37,00 KatóBFK E 18,80 ■2,1 45 265 1 702 0,17 2,06 11,80 493,53 S 254 254 4 818 20,00 20,50 20,00 19,20
17,50 58,00 Kable : :IEEE-d E 23,70 4,4 3 507 166 0,18 0,91 85,50 47,40 K 703 703 786 21,00 22,50 23,50 22,70
45,00 75,50 Kęty 58,00 0,0 2 849 330 0,03 2,53 17,60 580,05 K 2 816 613 56,00 61,50 55,50 58,00
10,20 24,50 KGHM 15,20 4,8 489 153 14 870 0,24 0,74 6,80 3040,00 K 113 820 113 820 13105 14,00 14,50 14,50 14,50
12,30 24,30 ZM Koło 13,50 •2,2 1723 47 0,05 0,56 7,40 49,28 500 13,00 13,50 14,00 13,80
14,70 31,40 KP8BBICK 24,40 1,7 25 700 1254 1,43 1,68 16,00 43,92 S 1 044 1 044 2 206 24,00 24,70 24,40 24,00

7,15 17,40 Kredyt Bank FBI 17,40 6,1 285 604 9 939 0,46 1,61 10,40 1069,72 K 16 352 16 352 32 174 15,50 16,70 16,60 16,40
17,00 64,50 Krosno 24,50 2,1 20 569 1008 0,62 0,62 8,80 81,23 3 200 23,30 24,30 23,80 24,00
11,70 31,90 Kruszwica 15,50 2,6 10 841 336 0,11 1,06 149,89 ’ S 199 199 5 001 14,70 15,20 15,90 15,10
28,20 57,00 lató e::e:e 28,40 •2,4 21 618 1 228 0,36 1,36 10,10 170,40 K 79 79 5 833 28,90 29,20 29,50 29,10

5,55 14,30 LG PetroBank 6,25 •2.3 3 642 46 0,02 0,57 9,60 139,10 K 308 308 834 6,20 6,50 6,50 6,40
32,50 53,50 Medicines 45,00 5.9 19 319 1 739 0,35 2,57 19.90 248,82 8 974 42,50 45,00 44,00 42,50
17,00 31,40 Mennice 23,60 2,6 4 879 230 0,09 0,83 9,60 129,80 K 132 132 1 197 23,40 23,80 23,50 23,00
10,10 16,00 Modny 12,50 ■0.8 1036 26 0,02 0,79 8,50 S 1 947 76 13,00 13,00 12,40 12,60

5,15 14,10 Mostalazp 6,35 3.3 450 332 5 719 0.98 1,53 8,90 291,47 K 2 613 2 613 121 158 6,10 6,30 6,40 6,15
11,80 23,90 Mostałgd 13,70 0.0 14 380 394 0,36 1,11 11,90 54,80 K 1 680 1 680 1 650 14,10 14,00 13,80 13,70
7,40 25,60 Mostalkrk 8,50 8,3 115 826 1969 1,24 1,40 12,60 79,22 S 37 777 37 777 19 456 7,90 7,15 7,85 7,85

10,40 28,00 MosiOlSdl :e: o 13,50 0,0 4148 112 0,06 2,26 11,10 97,20 K 8172 3120 13,00 13,80 13,60 13,50
16,80 34,10 Mostalw® : 26,90 3,5 38 361 2 064 0,38 3,82 29,30 269,00 S 13 642 13 642 3 999 23,90 25,10 26,00 26,00
15,60 24,00 Mostalzab 18,80 4,4 4 238 159 0,03 2,92 17.90 250,54 S 3 616 100 17,20 18,00 18,00 18,00
4,50 21,80 Novila 4,95 -1,0 8 457 84 0,22 0,33 15,10 19,23. S 2 348 2 348 652 4,70 5,00 4,90 5,00

14,80 35,00 Okam 29,40 2,8 31 294 1 840 0,14 1,88 19,80 646,80 s 4 405 4 405 6104 29,00 29,50 28,90 28,60
7,70 15,80 Oława E- E- 8,50 ■1,2 15 414 262 0,57 0,99 4,70 22,95 s 1 807 1 807 3 014 9,30 9,30 9,10 8,60

54,00 130,00 Optimus 63,00 2,4 6 510 820 0,10 2,14 29,90 408,50 K 568 568 20 62,00 64,00 62,50 61,50
15,40 33,80 Orbis 33,00 0,0 31 217 2 060 0,07 1,88 36,00 1520,54 17 493 33,00 34,00 33,50 33,00
5,30 14,10 Paged 5,50 ■1,8 7 050 78 0,07 0,51 7,70 55,52 K 2 654 2 654 5,60 5,65 5,60 5,60

69,00 115,00 P8K 115,00 6,5 75 197 17 295 0,35 1,90 8,50 2484,00 K 36 392 35 223 101,00 104,50 108,00 108,00
12,50 35,00 P8R 35,00 6,1 1614 113 0,01 1,55 19,30 492,54 K 59 59 100 30,00 31,40 33,00 33,00
55,00 62,00 Pekao 62,00 1,6 204 010 25 297 0,15 5,11 26,60 8534,30 S 2 412 2 412 86 088 57,00 60,00 61,00 61,00
12,60 27,50 Pekpol : 15,10 2,0 1 312 40 0,10 0,52 19,93 K 672 672 15,10 15,40 14,90 14,80
26,10 114,00 fejiećś ■ c 44,10 5,3 2 614 231 0,22 0,84 33,00 51,60 K 9Q7 907 234 38,60 39,70 41,00 41,90
5,55 16,60 HJ 6,80 3,8 58 658 798 0,55 1,44 42,20 71,92 S 9 397 9 397 20 103 6,75 7,00 7,00 6,55

11,60 18,30 14,80 1,4 12 661 375 0,09 1,03 16,90 211,64 4 533 13,80 14,50 14,80 14,60
55,50 133,00 Palla Kutno Z 60,50 0,8 3 041 368 0,11 1,19 13,40 168,50

. 70 156 70 156
625 58,00 59,50 61,00 60,00

9,00 22,70 . ...................<E 10,00 0,0 375 510 7 510 0,79 1,5 13,8 476,04 S 99 706 9,70 10,20 10,30 10,00
3,75 9,40 Polisa 5,30 0,0 25 732 273 0,24 1,36 73,40 57,20 K 17 306 17 306 4 463 5,10 5,20 5,20 5,30

11,60 22,50 PPABank 15,00 2,0 18 942 568 0,25 1,19 7,80 114,23 S 5 161 5161 1 289 14,50 14,30 14,50 14,70
5,70 15,50 Prochem 5,80 0,0 9 950 115 0,20 0,87 7,30 29,00 S 23 634 0 5,90 5,90 5,90 5,80

98,00 151,00 Prokom bd 145,00 5,1 62 196 18 037 0,49 6,25 40,20 1841,50 K 11 967 11 967 26 117 125,00 127,50 140,00 138,00
8,60 27,60 Próchnik 10,10 0,0 6 491 131 0,06 0,61 101,00 S 1 449 1 449 190 10,30 10,30 10,20 10,10
8,00 20,50 Halako 11,30 1,8 45 750 1034 0,26 1,75 196,62 S 19 055 19 055 13 229 10,90 11,40 11,50 11,10

40,40 133,00 Wpoi 57,50 3,6 10 072 1 158 0,92 1,69 10,60 63,28 50 55,00 59,00 58,00 55,50
3,50 13,00 Remak 4,60 0,0 27 836 256 0,93 0,54 12,30 13,80 S 4 682 4 682 11 232 4,40 4,60 4,70 4,60
5,00 23,50 Rolimpe> 

Ropczyce
7,95 1,9 91 992 1 463 0,46 0,96 158,68 s 6 613 6 613 28 019 6,50 7,15 7,85 7,80

10,60 20,90 12,70 1.6 5 303 135 0,12 0,71 5,40 58,50 s 941 941 1 542 12,10 12,40 12,70 12,50
27,00 72,00 Sanok 35,20 1,1 4 486 316 0,09 1.11 10,80 183,04 K 1 832 1 832

7 487
34,70 35,60 35,00 34,80

40,50 66,50 Softbank 66,50 2,3 44 492 5 917 0,56 4,69 25,40 61,00 65,50 65,50 65,00
2,65 6,50 Sokołów 3,40 0,0 45 544 310 0,14 0,97 15,80 112,20 S 3 432 3 432 12 568 3,45 3,50 3,50 3,40

18,90 41,00 Stafexport 29,50 -1,7 39 499 2 330 0,31 1,05 14,40 378,60 S 4 284 4 284 9 316 31,00 31,50 31,00 30,00
15,00 27,50 Stalpiod 

Stomil Olsztyn
16,90 2,4 2106 71 0,03 1,03 6,20 113,65 S 3 483 0 16,60 17,00 16,60 16,50

20,10 47,00 26,60 1,9 40 462 2153 0,15 1,71 33,90 724,05 K 6 697 6 697 11 402 25,70 26,90 26,80 26,10
2,60 12,70 3,00 0,0 50 277 302 0,53 0,47 28,53 S 49 100 3 735 3,00 2,70 2,75 3,00

16,20 26,30 święcie 22,20 ■5,5 49164 2 183 0,10 1,50 16,80 1110,00 K 588 588 24 950 23,00 24,00 23,60 23,50
5,85 20,50 Tonsil 8,40 5,0 4 936 83 0,19 0,54 39,60 22,13 8,40 7,75 8,00 8,00

18,50 41,00 Unlbud 20,50 2,0 2 770 114 0,12 1,71 11,40 48,38 S 7 594 0 19,80 21,00 20,80 20,10
3,00 13,50 Dlttersal 3,45 •1,4 48 646 336 0,21 0,37 7,70 79,70 S 546 546 4147 3,50 3,65 3,60 3,50
7,50 13,30 Mislula 9,10 •1,1 7 534 137 0,13 0,55 4,70 54,60 S 3 586 3 586 9,05 9,45 9,30 9,20

36,00 79,00 Warta - 79,00 4,6 10 781 1 703 0,18 1,75 38,40 478,55 2 869 64,00 70,00 75,00 75,50
35,00 52,00 Wawel 39,00 0,0 2 577 201 0,17 0,96 12,70 58,49 K 77 77 507 38,00 39,40 38,00 39,00
16,90 33,50 WBK 30,50 1,7 25 233 1 539 0,04 3,16 16,80 2098,89 4 549 27,50 30,00 29,50 30,00

3,15 6,60 Wildo 3,60 •5,3 151 563 1091 0,94 0,90 8,40 58,32 81 971 3,80 3,95 4,00 3,80
12,70 23,00 Wólczanka 13,60 0,0 499 14 0,02 0,47 5,10 28,56 13,00 14,00 13,80 13,60
4,60 8,60 Zasada - 5,10 3,0 20 075 205 0,04 2,11 33,70 260,46 K 5 019 5 019 500 4,90 5,00 5,00 4,95

20,80 57,00 ZEW 47,00 0,0 1458 137 0,06 0,98 105,50 K 536 536 154 47,10 48,30 48,00 47,00
117,00 495,00 Żywiec 460,00 3,4 668 615 0,02 5,05 35,30 1380,00 S 491 120 455,00 478,00 469,00 445,00

- /' ■MMm AKCJE- Rynek równe leflly
- „Z- 

iw® iżŚiłŻiżhćEpÓE:

31,00 53,50 AMS 44,00 4,5 4 854 427 0,14 3,36- 26,10 154,00 3 595 41,50 42,30 42,50 42,10
8,70 43,50 Apater 9,70 ■1,0 10 252 199 0,37 0,62 3,60 27,16 s 3 931 3 931 217 9,20 9,50 9,90 9,80

22,00 35,70 Apexim 34,00 2,7 ' 49 071 3 337 1,23 3,37 29,90 K 18 286 18 286 20 300 31,60 32,30 32,90 33,10
3,40 15,90 Ariel 3,45 ■4.2 4 633 32 0,19 0,47 15,80 8,63 K 383 383 3,50 3,55 3,70 3,60
8,40 25,90 Bauma 10,00 2,0 31 403 628 1,06 1,23 10,10 29,50 30 9,50 10,00 10,00 9,80

10,50 65,00 Basi 14,30 2,1 27 906 798 1.27 0,46 8,80 31,46 S 574 574 10 816 13,20 13,70 14,00 14.00
39,60 123,00 Beton Stal 43,50 1,2 1750 152 0,20 1,26 9,30 38,31 493 43,00 45,00 45,00 43,00
14,40 34,00 Bielbaw 16,10 •4,7 1360 44 0,09 0,33 4,20 23,35 70 16,10 17,00 16,90 16,90
10,30 20,40 BiuroSystem 12,20 3.4 3 647 89 0,53 0,64 9,40 8,38 1 701 11,40 11,90 12,00 11,80
6,40 9,35 8,00 2,6 53107 0,61 2,18 10,00 69,60 3 203 3 203 5 000 7,70 8,00 7,95 7,80

CaiStalM,, E-. E'E3,70 10,00 4,15 1,2 22 698 188 0,36 1,03 13,20 26,28 S 2 842 2 842 7 858 4,10 4,40 4,15 4,10
188,00 249,00 Cersanft. 249,00 6,0 1365 680 0,12 4,33 18,10 289,66 S 241 0 223,00 225,00 230,00 235,00

2,85 27,90 Cheniiskór A i 3,30 3,1 16 455 109 0,45 1,41 X 12,05 S 7 327 0 3,10 3,35 3,30 3,20
28,80 36,30 Compensa 29,20 0,7 346 20 0,01 1,49 28,80 102,36 30 29,50 29,70 30,00 29,00
15,80 74,50 Oom-Plas! 16,80 0,6 374 13 0,01 1.19 23,80 50,40 16,50 16,50 16,60 16,70
10,50 21,50 Elekt a 13,40 0,0 14 540 390 1,29 0,74 7,80 15,08 S 286 286 3 909 12,60 13,00 13,20 13,40

2,10 4,80 Ekodrob 2,80 1,8 25 833 145 0,24 0,76 11,20 29,68 K 9 427 9 427 3197 2,60 2,85 2,75 2,75
2,40 8,60 0po 2,65 1.9 10 272 54 0,27 0,56 4,80 10,03 S 2 948 0 2,45 2,65 2,65 2,60

20,50 36,80 Garbarnia 21,00 0,5 390 16 0,07 0,51 10,10 K 106 106 20,50 22,00 21,10 20,90
19,80 36,30 Hydrobudowa 30,00 3.4 12 439 746 0,96 1,55 9,00 39,04 K 1 099 1 099 27,60 29,00 29,50 29,00
9,00 23,20 Hydrofor: 11,90 0.8 3 532 84 0,14 1,08 6,40 29,80 K 527 527 900 11,60 12,00 11,50 11,80
3,40 5,55 lostat 4,10 ■1,2 16 417 135 0,27 1,04 8,30 24,91 K 9 857 9 857 3 000 4,20 4,35 4,30 4,15

14,60 63,00 Kompap 23,00 •7,6 504 23 0,03 1,70 20,70 37,72 K 64 64 23,90 25,00 24,90 24,90
48,60 113,00 Kopex 113,00 9,7 3 032 685 0,15 2,86 28,10 224,79 95,00 99,00 108,50 103,00
4,60 18,50 KrakChemia 11,20 •9,7 27 429 614 0,85 1,68 17,60 36,03 S 44 178 8 000 15,60 15,20 13,70 12,40
4,50 52,50 Lubawa 5,45 •0,9 7 543 82 0,27 0,71 7,60 15,26 S 925 925 5,25 5,70 5,50 5,50
7,40 27,00 tOA 8,20 ■4,1 33 651 552 1,21 2,01 11,80 22,86 K 1 529 1 529 7 975 8,30 8,50 8,60 8,55

11,30 34,90 Łukbut 11,30 ■1,7 1670 38 0,27 0,34 6,20 7,06 1 100 12,00 12,10 12,00 11,50
3,90 24,60 Mieszko 4,20 ■2,3 26 825 225 0,47 0,67 8,20 23,94 K 17 786 17 786 600 4,15 4,20 4,50 4,30

19,50 19,50 Milmet 10,20 9,7 4 917 100 0.16 0,54 5,90 32,23 S 1 707 1 707 9,95 10,00 10,10 9,30
19,50 19,50 M«za 11,00 3,8 2 260 50 0,09 0,99 5,80 27,50 S 297 297 293 10,90 11,00 10.50 10,60
3,25 19,80 Ocean 6,40 •3,0 67 685 866 0,45 4,96 22,50 95,79 S 2 103 2 103 4 777 . 6,55 6,70 6,55 6,60
8,25 12,50 Piasecki 10,70 1,9 55 121 i 180 0,87 1,82 15,60 67,98 S 5 331 5 331 8 630 11,50 11,50 11,00 10,50

48,00 135,00 PdifarbO 51,00 •5,6 7 695 785 0,38 0,86 7,80 103,79 S 2 404 2 404 1 785 56,00 57,00 51,50 54,00
9,30 21,30 Poligrafia 10,20 0,0 5 275 108 0,15 1,51 7,60 36,78 S 620 620 2 980 10,30 10,50 10,70 10,20

39,00 59,00 Polna 50,50 1,0 1214 123 0,15 1,07 8,00 S 693 20 50,00 50,00 50,00 50,00
16,00 35,00 Ponar 19,00 0,0 350 13 0,04 0,70 8,80 16,46 19,00 19,70 20,00 19,00
28,90 64,50 . tateatE eee. 56,00 ■1,8 4104 460 0,24 1,37 71,40 94,64 K 1 867 1 867 57,50 ' 52,00 57,00 57,00
9,65 33,00 PPWK 10,40 1.0 14 559 303 0,55 0,92 5,50 27,63 4 805 10,70 11,20 11,00 10,30
6,50 26,90 Sanwil 7,30 0,0 1550 23 0,05 0,43 3,70 24,39 S 1 300 200 7,40 7,50 7,30 7,30
2,30 4,95 Strzelec 3,80 2,7 10100 77 0,10 2,05 47,90 38,00 S 15 796 0 3,80 3,90 3,70 3,70
5.40 11,90 TIM 7,20 2,9 5 956 86 0,12 1,22 9,80 36,00 S 2 309 2 309 2 691 6,65 7,00 7,20 7,00

17,40 47,50 (Jntoit 18,00 •7,7 1497 54 0,15 1,11 8,80 18,32 1 407 19,50 19,70 19,50 19,50
15,80 29,50 VISCO 19,80 3,7 4100 , 162 0,21 0,97 11,10 38,74 S 1 060 1 060 1940 18,30 19,10 19,50 19,10
4,95 8,85 Wafapomp 6,65 9,9 24 238 322 0,95 0,40 12,50 17,02 K 853 853 500 5,50 5,55 5,50 6,05

27,90 75,00 Wisiil 28,20 0,0 465 26 0,05 0,40 4,70 28,20 S 39 39 111 28,20 30,00 29,00 28,20
58.00 .82,50 WKSM 70,00 ■0,7 135 19 0,02 1,22 29,70 44,63 K 365 0 71,00 70,50 70,00 70,50
15,60 20,80 Yanal 15,60 ■2,5 17 046 532 ' 0,37 1,48 13,20 70,98 s 2 681 2 681 8 825 17,50 17,60 15,90 16.00
22,10 82,00 ZREW 31,40 ■0,3 2 601 163 0,30 1,05 6,30 27.26 1 100 31,80 32,50 31,80 31,50
91,50 148,00 PSU 105.00 1.0 4 948 23 562 485 97,50 102,00 104,50 104.00

■. E: ' 7................ AKCJE - Rynek wolny
2,16 7.35 Ampli 2,75 1.9 53 969 297 1,64 1,33 21,30 9,03 s 3 839 3 839 8 060 2,85 3,00 2,90 2,70

38,>0 56,00 Bakoma 55,00 0,0 934 103 0,01 8,19 20,00 550,00 55,00 56,00 55,00 55,00
18,90 36,50 Brok 23,90 0,0 710 34 0,04 1,14 41,30 48,10 s 1 829 0 22,70 23,80 23,70 23,90
2,60 4,95 Budopol 3,50 0,0 13 637 95 0,30 1,87 30,50 15,75 s 27 450 1 3,45 3,60 3,60 3.50
2,16

12,80
2,80

46,00
Delia 2,21 

15,70
■3,9
1.9

52 534
5 230

232 1,91 
0,24

0,37 
1,60

8,30
10,80

6,08
34,54

K
K

7 693
343

7 693
343

32 307 2,40
14,60

2,36
15,40

2,40
15,50

2,30
15,40ENAP

5,30 7,60 Famot 6,20 5,1 874 11 0,02 2,20 62,20 33,82 K 796 0 6,00 6,00 5,90 5,90
7,70 9,35 LZPS 7,70 •8,9 7 844 121 0,47 0,61 10,70 12,87 K 3 549 3 549 2 366 9,35 9,35 8,45
4,85 6,90 Odlewnie 6,20 0.0 92 354 1 145 2,35 1,23 10,40 24,37 S 11 051 400 5,90 6,30 6,30 6,20
9,50 29,90 Permedia 9,50 •2,1 7 034 134 0,67 1,31 7,90 9,98 S 39 39 904 18,10 18,90 9,80 9,70

11,20
•Wt-W-t-z-t-tiW-z- 14,20 ZEG 11,20 0.0 794 18 0,07 0,45

ZÓ-ZZZZ-Z-Z-'
10,20 

z
12,71 s 1 285

',V, t-Z-Z-Z
0 13,20 12,80 12,40 11,20

Indeksy pon. Wt. śr. czw. pięt.

WIG 16 679,90 17 444,40 17 531,30 17 306,50 17 703,60
WIG-20 1 719,50 1 800,90 1 814,90 1 781,00 1 830,60
WIRR 2 313,30 2 362,20 2 366,40 2 336,50 2 369,80
NIF 101,8 105,2 103,9 104,9 107,4

Fundusze powiernicze pon. Wt. śr. CZW. piąt.
ABB 1 105,25 107,88 108,22 107,08 108,89

110.79 113.56 113,92 112.72 114.62
ABB 2 101,69 101,73 101,78 101,78 102,54

103,77 103.81 103,86 103.86 104,63
ABB 3 108,07 112,37 113,18 111,65 114,45

113,76 118,28 119.14 117.53 120,47
Arka (małych spółek) 8,96 9,15 9,15 9,10 9,21

9.28 9.48 9,48 9,43 9.54
Arka (dużych spółek) 8,95 9,22 9,24 9,15 9,30

9,27 9,55 9,58 9,48 9,64
Arka (ochrony kapitału) 10,53 10,53 10,54 10,56 10,58

10,69 10,69 1O.7O 10.72 10,74
Atut 1 9,65 9,88 9,87 9,75 9.86
Atut 2 12,46 12,47 12,47 12,48 12,50
Atut 3 6,50 6,68 6,65 6,53 6,67
Atut 4 .8,08 8,41 8,40 8,34 8,47
DWS (zrówn.) 124,50 127,61 127,39 125,90 128,26

129,48 132,71 132,49 130.94 133,39
DWS (dpw) 111,22 111,26 111,32 111,38 111,43

115.11 115,15 115.22 115.28 115,33
DWS (akcji) 126,00 130,34 129,93 127,80 130,90

132,30 136,86 136,43 134,19 137,45
DWS (pryw.) 91,67 94,94 95,39 94,60 96,20
Eurofundusz 1A 123,65 126,91 127,43 126,34 128,37

13Q,85 134,30 134,85 133.69 135,84
Eurofundusz 1B 121,90 125,11 125,62 124,54 126,55
Eurofundusz 2 90,89 93,73 94,18 93,02 95,06

96.18 99,19 99,66 98,43 1.00,59
Eurofundusz 3A 121,18 121,17 121,23 121,25 122,53

124,29 124,28 124,34 124,36 125,67
Eurofundusz 3B 120,37 120,36 120,41 120,43 121,70
Eurofundusz 4A 98,88 102,92 103,26 101,79 103,98

104.63 108,91 109,27 107,71 110,03
Eurofundusz 4B 98,24 102,26 102,59 101,13 103,31
Fidelia 43,10 43,95 43,98 43,63 44,23

44.66 45,54 45,58 45.21 45.83
Forum-Dragon (akcji) 9,34 9,69 9,69 9,52 9,73

9,78 10,15 10.15 9,97 10.19
Forum-Olimp (zrówn.) 9,12 9,26 9,26 9,17 9,26

9,55 9,70 9,70 9,60 9,70
Forum-Sfinks (bezp.) 10,52 10,52 10,53 10,53 10,54

10,57 10,57 10,58 10,58 10,59
ING (akcji) 94,29 98,49 98,80 97,91 100,29

97.21 101.54 101,86 100.94 103.39
ING (zrówn.) 102,16 104,58 104,87 104,32 105,84

105,32 107.81 108,11 I 107,55 109,11
Korona (zrówn.) 83,76 86,00 85,65 84,80 85,20

88,63 91,01 90,63 89.74 90,16
Korona (pień.) 64,16 64,20 64,23 64,26 64,29

64,48 64,52 64,55 64,58 64.61
Korona (akcji) 43,55 44,95 44,77 44,11 44,67

46,08 47,57 47,38 46.68 47,27
Korona (pryw.) 33,81 35,08 34,91 35,10 35,57

35,78 37.12 36,94 37.14 37.64
Pioneer 1 86,77 89,05 89,25 88,67 90,08

90.86 93,25 93.46 92.85 94.32
Pioneer 2 17,42 17,42 17,43 17,44 17,45

17,78 17,78 17,79 17,80 17,81
Pioneer 3 20,06 20,93 21,01 20,72 21,20

21,01 21,92 22,00 21,70 22,20
Pioneer 4 7,40 7,67 7,70 7,72 7,83

7.75 8.03 8.06 8.08 8.20
PKO/CS (stab. wzrostu) 55,12 55,62 55,58 55,48 55,76

55,68 56,18 56,14 56,04 56,32
PKO/CS (zrówn.) 59,21 60,63 60,50 60,20 60,78

60,42 61,87 61,73 61,43 62,02
PKO/CS (akcji) 162,24 168,89 167,95 166,92 170,14

165.55 172.34 171.38 170.33 173.61
Skarbiec (Kasa) 115,90 115,94 116,01 116,06 116,15

115,90 115,94 116,01 116,06 116,15
Skarbiec (Waga) 98,00 100,59 101,12 100,00 101,70

1O3.7O 106,44 107,01 105,82 107,62
Skarbiec (Akcja) 87,54 90,89 91,13 90,03 91,82

92,63 96,18 96,43 95,27 97.16

Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

Z pozycji gracza

Cięcie stóp
X T i stało się. Obniżka stóp procentowych, na którą rynek czekał już od
1X1 dawna, nastąpiła. Jej rozmiary są nieco większe niż oczekiwano, dla- 
X N \_y tego też reakcja była silniejsza.

Rozwój wydarzeń na parkiecie w minionym tygodniu był zgodny z przewidy­
waniami. Ceny w pierwszej połowie tygodnia rosły, przy czym wtorkowa zwyżka 
była tak gwałtowna, że skłoniła wielu graczy do szybkiej realizacji zysków. Oczy­
wiście musiało to zaowocować osłabieniem koniunktury, zwłaszcza że bardzo 
wielu inwestorów wstrzymywało się z decyzjami co do dalszych zakupów, ocze­
kując na wyniki czwartkowego posiedzenia Rady Polityki Pieniężnej.

Czynniki zewnętrzne działały na korzyść naszego rynku. Olbrzymia pożyczka 
dla Rosji przyznana jej przez zachodnie instytucje finansowe oddaliła groźbę kra­
chu gospodarki rosyjskiej. Giełda w Moskwie potrafiła we wtorek wzrosnąć ponad 
17 proc. Także na rynkach rozwiniętych, zwłaszcza we Frankfurcie, Londynie 
i Nowym Jorku, panował byk. Padły kolejne rekordy wszech czasów. Na tym tle 
zmiany indeksów giełdowych w Warszawie można uznać za umiarkowane. Miej- 
my nadzieję, że stara giełdowa zasada, że należy kupować pogłoski i sprzedawać 
fakty, czyli że należało wykorzystać zwyżkę indeksu związaną z oczekiwaniem na 
redukcję stóp do realizacji zysków, tym razem się nie sprawdzi.

Widać, jak powoli z letargu budzą się kolejne obszary rynku. Walory NFI i PŚU 
powoli wracają do łask inwestorów. Po rocznej bessie w tym segmencie rynku 
przyszła pora na trend wzrostowy. Na razie wzrost cen jest powolny, co pozwala 
kolejnym graczom na spokojne zajmowanie pozycji i nie skłania tych, którzy 
wcześniej ją zajęli, do jej zamykania. Daje to nadzieję na dłuższe wzrosty.

W ubiegłotygodniowym komentarzu zwracałem uwagę na KGHM. Lekki 
wzrost cen miedzi na rynkach światowych natychmiast spowodował zwyżkę kur­
su akcji tej spółki. Być może dołączy ona do grupy spółek łubianych przez zagra­
nicznych inwestorów. Rozmiary i wysoka płynność zdecydowanie ją do tego pre- 
dystynują.

Niestety, są jeszcze spółki, które mimo niezłych wyników ciągle pozostają 
w trendzie spadkowym. Takim przykładem może być Kabel BFK. Ceny akcji tej 
spółki na sesji piątkowej kolejny raz spadły. Być może za tą przeceną stoi jakiś du­
ży zachodni inwestor, który sprzedaje większy pakiet akcji tej spółki. Ciekawe, dla­
czego tej sytuacji nie wykorzystują fundusze mające z założenia długi horyzont in­
westycyjny? W przyszłości cena BFK zapewne istotnie wzrośnie, gdyż firma jest te­
go warta. gracz
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Po obniżce stóp procentowych NBP

Nadzieja na tańszy kredyt
(INF. WŁ./PAP) Obniżenie 

stóp procentowych Narodowe­
go Banku Polskiego jest dla 
rynku sygnałem do redukcji 
oprocentowania kredytów ko­
mercyjnych. Jak zwykle w ta­
kiej sytuacji na decyzje ban­
ków przyjdzie nam poczekać 
jednak zapewne nawet i kilka 
tygodni.

Jak już informowaliśmy, 
w czwartek Rada Polityki Pie­
niężnej zadecydowała m.in. o: 
obniżeniu oprocentowania kre­
dytu lombardowego NBP z 
26 do 24 proc, i redukcji stopy 
redyskonta weksli z 23,5 do 
21,5 proc.

Niewykluczone, że po decy­
zjach Rady Polityki Pieniężnej, 
obniżających stopy procentowe 
NBP, wzrośnie zainteresowanie 
kredytami, ale też zmniejszy 
się zainteresowanie zaciąga­
niem kredytów za granicą - po­
wiedział Grzegorz Wojtowicz, 
członek Rady Polityki Pienięż­
nej (RPP). Decyzja Rady może 
spowodować, że w najbliż­
szych tygodniach banki obniżą 
oprocentowanie lokat i kredy­
tów. Wojtowicz podkreślił, że 
banki nauczone doświadcze­
niem dbają o swoich obecnych 
i potencjalnych klientów. - Raz 
utracony klient może nie wrócić 
- dodał.

Zdaniem Hanny Gronkie­
wicz-Waltz, tempo dostosowy­
wania decyzji banków do decy­
zji RPP „bywa w bankach róż­
ne”.

- Z obserwacji wiemy, że 
banki decydują się na reakcję 
kilka tygodni. Skala obniżek 
oprocentowania kredytów i de­
pozytów zależy od sytuacji, 
kosztów i strategii działania 
poszczególnych banków 
stwierdziła.

Nie łudźmy się jednak - na­
wet po ewentualnej obniżce 
oprocentowania kredytów

Czas 
na wnioski

(INF. WŁ.) Osoby, które roz­
poczęły budowę domu przed 
1 stycznia 1997 r. mają jeszcze 
bardzo dużo czasu na złożenie 
wniosku o zwrot nadpłaty po­
datku wraz z należnymi odset­
kami - uspokaja Olga Bogda­
nowicz, specjalista z Minister­
stwa Finansów. Tym samym 
nasza rozmówczyni dementu­
je pogłoski jakoby dziś upły­
wał termin składania wnio­
sków o zwrot niesłusznie po­
branego podatku.

Jak pamiętamy, zgodnie 
z orzeczeniem Trybunału Kon­
stytucyjnego osoby, które roz­
poczęły budowę domu przed 
1 stycznia 1997 r. mogą ubiegać 
się o zwrot nadpłaconego podat­
ku dochodowego. Nadpłata owa 
wynika z odliczenia wydatków 
nie od dochodu, ale od podatku. 
Po orzeczeniu TK uznano, że 
rozwiązanie to było krzywdzące 
dla osób, które przed zmianą re­
gulacji rozpoczęły swoją inwe­
stycję.

Aby otrzymać zwrot nadpła­
conego podatku wraz z należ­
nymi odsetkami trzeba doko­
nać korekty deklaracji PIT. 
W tym celu należy złożyć spe­
cjalny wniosek w urzędzie 
skarbowym. Teoretycznie po­
datnik ma na to aż pięć lat, ale 
im później to uczyni tym mniej 
korzystne to dla niego będzie - 
wytłumaczono nam w MF. Dziś 
bowiem kończy się naliczanie 
odsetek od nadpłaconego po­
datku dla tych, którzy swoje 
wnioski chcą dopiero teraz zło­
żyć. Zwrot pieniędzy powinien 
nastąpić w ciągu 30 dni od zło­
żenia wniosku.

(Ł.K.) 

w bankach komercyjnych po­
życzki przez nie oferowane po.- 
zostaną horrendalnie drogie. 
Teraz (jeszcze przed reakcją 
banków na czwartkowe decyzje 
RPP) za kredyt trzeba zapłacić 
ok. 25 - 30 proc, w stosunku 
rocznym, a czasem nawet wię­
cej. Trzeba bowiem pamiętać 
o dodatkowych prowizjach czy 
też kosztach wpisania zastawu 
do rejestru sądowego. Obniża­
jąca się inflacja sprawia, że na­
wet przy spodziewanej redukcji 
oprocentowania realny koszt 
kredytu pozostanie bardzo wy­
soki. Stąd przy zadłużaniu się 
wskazana jest rozwaga - przy 
oprocentowaniu wynoszącym 
„tylko” np. 25 proc, nie spłaca­
ny regularnie dług w ciągu kil­
ku lat może się podwoić. 
W praktyce oznacza to, iż np. 
za malutkie mieszkanie kosztu­
jące 100 tys. zł trzeba będzie de 
facto zapłacić ponad 200 tys. 
lub - przy dłuższym okresie 
spłaty - jeszcze więcej. Regu­
larne spłaty kapitału i odsetek 
są w stanie z łatwością pożreć 
comiesięczne dochody zadłu­
żonych rodzin. Przed zacią­
gnięciem kredytu trzeba więc 
koniecznie przestudiować sy­
mulacje spłaty i porównać je 
z comiesięcznymi dochodami 
i wydatkami rodziny.

Prezes NBP twierdzi, że po­
ziom kredytów w Polsce jest 
pod kontrolą. Czerwcowy 
wzrost liczby wydanych kredy­
tów konsumpcyjnych wiąże się 
ze zleceniami kupna na akcje 
banku Pekao SA. Analogiczny 
wzrost nastąpił przy prywaty­
zacji Powszechnego . Banku 
Kredytowego w ub.r. - przypo­
mniała. - Dynamika kredytów 
zarówno dla gospodarstw do­
mowych, jak i kredytów dla 
przedsiębiorstw, obniża się 
i jest na bezpiecznym poziomie 
- stwierdziła.

Coraz droższy metr
Nie ma oferty dla przeciętnie sytuowanych Polaków, 

którym mieszkań nie funduje bogata rodzina...
(INF. WŁ.) W ub.r. średnia cena metra 

kwadratowego powierzchni mieszkalnej 
w Polsce wynosiła ok. 1,3 - 1,4 tys. zł. Jed­
nak w dużych aglomeracjach - takich jak 
np. Kraków - cena metra kwadratowego 
jest nawet kilka razy wyższa. Wskaźnik 
inflacji spada. Obniża się oprocentowanie 
kredytów. Wzrost ilości wolnej gotówki 
powoduje, iż jest ona coraz chętniej inwe­
stowana w: ziemię, domy i mieszkania. 
W przypadku nieruchomości mamy jed­
nak wciąż rynek producenta. To ludzie 
czekają na mieszkania, a nie odwrotnie. 
Ceny mieszkań rosną i nic nie wskazuje 
na to, by sytuacja miała się zmienić.

- Powiedzmy sobie otwarcie: dla prze­
ciętnego człowieka nie ma w Polsce miesz­
kań. Nawet jeśli jest to małżeństwo i oboje 
posiadają wyższe wykształcenie to i tak nie 
mają właściwie szans na kupno własnego 
„M”. No bo ile mogą zarobić? Po 800 zł mie­
sięcznie? A za metr kwadratowy trzeba było 
w Polsce zapłacić średnio 1,3 - 1,4 tys. zł. 
Średnio, bo w dużych miastach metr miesz­
kania w lepszym standardzie kosztował na­
wet 3 tys. zł - mówi specjalista zajmujący 
się dla Urzędu Mieszkalnictwa i Rozwoju 
Miast m.in. analizą cen.

W ciągu kilku ostatnich lat wzrost śred­
nich cen mieszkań w Polsce wyprzedzał 
ogólny wskaźnik inflacji GUS, ale jedno­
cześnie był niższy od dynamiki wzrostu 
płac - poinformowano nas w Instytucie Go­
spodarki Mieszkaniowej.

Jak to się właściwie dzieje, że podawany 
co miesiąc najpopularniejszy wskaźnik in­
flacji spada, podczas gdy ceny mieszkań 
wyraźnie rosną? Otóż, jak wyjaśniono nam 
w Głównym Urzędzie Statystycznym 
mieszkań nie ma na liście towarów i usług, 
których ceny bierze się pod uwagę przy

wyliczaniu wskaźnika inflacji. - To wskaź­
nik cen konsumpcyjnych, a mieszkania 
i ziemia to dobra lokatowe - tłumaczą 
w GUS. Trzeba wiedzieć, że Urząd wylicza 
zresztą ok. stu wskaźników cenowych. Są 
wśród nich specjalistyczne wskaźniki bu­
dowlane.

Inflacja spada. Tanieją kredyty. Choć 
wielu osobom trudno w to uwierzyć, to ro­
sną średnie dochody Polaków. Jak tłumaczą 
w GUS, im więcej wolnej gotówki na rynku 
tym droższe dobra, w które można ją uloko­
wać: ziemia, budynki, dzieła sztuki...

- Ceny nieruchomości zależą od relacji 
popytu i podaży. IV dużych miastach, gdzie 
jest praca ludzie potrzebują mieszkań. Jeśli 
nie mogą ich kupić to muszą wynająć. W Po­
znaniu 30 proc, budowanych mieszkań to 
kawalerki powstające głównie z myślą o od­
najęciu. Podobnie duży popyt na mieszka­
nia jest w Warszawie, gdzie do pracy przy­
jeżdża masa ludzi. Atrakcyjne mieszkanio­
wo są także inne wielkie aglomeracje np. 
Kraków czy Gdańsk. To powoduje, iż ceny 
części oferowanych teraz mieszkań w War­
szawie przekraczają już 3 tys. zł. Tymcza­
sem podaż jest ograniczona. Brakuje atrak­
cyjnych działek. Ciekawe, że w dużych mia­
stach wyższe niż gdzie indziej są nie tylko 
ceny ziemi, ale także robocizny i nawet ma­
teriałów - mówi specjalista zajmujący się 
gospodarką mieszkaniową.

Ceny ziemi, mieszkań i domów mogą 
przyprawić o zawrót głowy. W Krakowie za 
malutkie mieszkanko (20-40 metrów kw.) 
w pobliżu centrum trzeba zapłacić nawet 
ponad 80 - 100 tys. zł. Do tego dochodzą 
olbrzymie - sięgające łącznie nawet 12 
proc, kwoty transakcji opłaty: skarbowe, 
notarialne i prowizyjne (dla pośredników). 
Za metr kwadratowy na wolnym rynku

sprzedający „liczą sobie” blisko trzy a cza­
sem nawet cztery tysiące zł. Na kupno do­
mu w Krakowie trzeba wydać kilkaset tys. 
zł. Przy średniej pensji niższej od 1,1 tys. zł 
trudno nawet marzyć o zakupie własnego 
mieszkania. Pozostaje wynajmowanie - 
a i tu stawki mogą z łatwością zrujnować 
wiele domowych budżetów.

- Po systematycznym spadku poziomu 
budownictwa mieszkaniowego w latach 
1992 - 1996 (średnio w roku o 14,6 proc.), 
drugi rok z rzędu rosną efekty rzeczowe. 
WI kwartale br. oddano do użytku 14,1 tys. 
mieszkań, to jest o 7,6 proc, więcej niż 
przed rokiem, wobec wzrostu o 9,7 proc, 
w skali całego minionego roku - stwierdza 
raport Rządowego Centrum Studiów Strate­
gicznych.

Ulga w podatku dochodowym przy bu­
dowie mieszkań pod wynajem sprawia, że 
osoby bogatsze coraz częściej decydują się 
na inwestowanie w nieruchomości właśnie 
z myślą o czerpanie z tego dochodu - naj­
pierw poprzez odpis podatkowy, a potem 
przez czynsz. W pierwszych miesiącach 
br. liczba mieszkań budowanych pod wy­
najem lub na sprzedaż zwiększyła się o po­
nad 70 proc. Ale konkretne liczby nie robią 
już zbyt wielkiego wrażenia - inwestycje 
tego typu dotyczyły bowiem ledwie kilku­
set mieszkań...

Obserwowane od prawie półtora roku 
ożywienie w budownictwie mieszkanio­
wym nie zmienia faktu, że wyniki tego sek­
tora zbliżone są do osiągnięć z pierwszej 
połowy lat... pięćdziesiątych. Według ocen 
RCSS podstawową przyczyną dramatycz­
nej sytuacji budownictwa mieszkaniowego 
jest utrzymująca się wciąż przepaść mię­
dzy naszymi dochodami a kosztami bu­
downictwa. ŁUKASZ KWIECIEŃ

Tymczasem bankowcy mieli 
nadzieję na obniżkę poziomu 
rezerw obowiązkowych (czyli 
tej części lokat, którą muszą 
odprowadzać na specjalne ra­
chunki w banku centralnym co 
obniża sumę pracujących dla 
banku i jego klientów pienię­
dzy). Zdaniem Krzysztofa Pie­
traszkiewicza, dyrektora gene­
ralnego Związku Banków Pol­
skich, jest to możliwe wobec 
malejącej inflacji i dobrych wy­
ników gospodarczych kraju.

Hanna Gronkiewicz-Waltz 
powiedziała, że RPP nie obni­
żyła rezerw obowiązkowych, 
co nie znaczy, że w przyszłości 
rezerwy nie będą obniżane. - 
Na razie uważamy, że w obec­
nej sytuacji właściwymi instru­
mentami było obniżenie stóp 
procentowych oraz obniżenie 
tempa pełzania dewaluacji kro­
czącej - dodała.

Zdaniem Marka Wieczor­
kiewicza, szefa dealing roomu 
PKO BP, przy założeniu lipco­
wej deflacji, we wrześniu moż­
na się spodziewać kolejnego 
obniżenia stóp procentowych 
o 1 - 1,5 punktu proc. Warto 
jednak zwrócić uwagę na kate­
goryczną przestrogę zawartą 
w Komunikacie Rady Polityki 
Pieniężnej. Oświadczyła ona 
mianowicie, że podtrzymanie 
pozytywnych tendencji w pol­
skiej gospodarce wymaga kon­
tynuowania restrykcyjnej poli­
tyki budżetowej. - W przypad­
ku pogorszenia się sytuacji ma­
kroekonomicznej lub zmniej­
szenia stopnia restrykcyjności 
polityki budżetowej, Rada Poli­
tyki Pieniężnej gotowa jest po­
nownie zaostrzyć politykę pie­
niężną - czytamy w przekaza­
nym za pośrednictwem PAP ko­
munikacie. Następne posiedze­
nie RPP planowane jest na 19 
sierpnia br.

Ł.K., PAP

Richard „Dick" McDonald stoi przed restauracją McDonald’s Manche­
ster 30 września 1991 roku. Fot. PAP/AP

A

W wieku 89 lat zmarł 14 bm. w Manchesterze w amerykańskim 
stanie New Hampshire Richard McDonald, założyciel sieci popu­
larnych na całym świecie restauracji McDonald’s. Razem ze swoim 
bratem Mauricem, w latach 40. Richard McDonald rozpoczął reali­
zację swego rewolucyjnego pomysłu na masowe żywienie. Naj­
pierw były przenośne budki z „szybkim jedzeniem”. Później bracia 
założyli pierwszą samoobsługową restaurację, serwującą głównie 
hamburgery i frytki. W 1961 rodzina McDonaldów odsprzedała pra­
wa do firmy przedsiębiorcy Ray’owi Krocowi, który przekształcił ją 
w' prawdziwe gastronomiczne imperium.

Pożyczka z funduszem
PKO BP z Pioneerem uruchomił 

nowy rodzaj kredytu mieszkaniowego
(INF. WŁ.) Od ok. dwóch ty­

godni wybrane oddziały banku 
PKO BP oferują kredyt mieszka­
niowy z funduszem powierni­
czym uruchomiony we współ­
pracy z Pioneer - Pierwszym 
Polskim Towarzystwem Fundu­
szy Inwestycyjnych.

Jak poinformowała nas Ewa 
M. Wolińska z Pioneera, zabez­
pieczeniem wspomnianego kre­
dytu jest posiadanie co najmniej 
40 proc, jego wartości w jednost­
kach uczestnictwa Pierwszego 
Polskiego Funduszu Powierni­
czego Pioneer.

- Oddziały PKO BP upoważ­
nione do udzielania tego kredytu 
mogą traktować zabezpieczenie 
w jednostkach uczestnictwa jako 
jedyne wymagalne do jego otrzy­

mania. Mogą stosować także inne 
rodzaje zabezpieczeń (np. hipote­
kę na nieruchomości, zastaw, po­
ręczenie według prawa wekslowe­
go) - tłumaczą w Pioneerze PPT- 
FI.

Kredyt udzielany jest na 20 
lat, nawet w wysokości 100 proc, 
kosztów inwestycji - poinformo­
wano nas.

- Kredyt mieszkaniowy z fun­
duszem powierniczym Pioneer 
PPFP jest atrakcyjny przede 
wszystkim dla osób, które nie ma­
ją regularnych miesięcznych do­
chodów, co dotychczas było pro­
blemem w momencie zaciągania 
kredytu (np. przez osoby pracują­
ce na umowy zlecenie) - wyjaśnia 
Pioneer.

(Ł.K.)

f rótko
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■ PRZECIW IMPORTOWI 
WĘGLA. Minister gospodarki 
wszczął postępowanie chro­
niące rynek przed nadmier­
nym importem węgla z Rosji. 
Postanowienie ministra uka­
zało się wczoraj w „Monitorze 
Polskim”. Wniosek o wszczę­
cie postępowania zgłosił Zwią­
zek Pracodawców Górnictwa 
Węgla Kamiennego w Katowi­
cach. Jeżeli zostanie potwier­
dzony fakt importu rosyjskie­
go węgla na warunkach wy­
rządzających szkodę polskie­
mu górnictwu, minister gospo­
darki może wprowadzić do­
datkowe cło lub kontyngent 
importowy albo rejestrację im­
portu.

■ ZŁOTY PO REDUKCJI. 
Podczas piątkowej sesji war­
tość złotego nieznacznie 
umocniła się w porównaniu 
do czwartkowego zamknięcia 
- poinformował Marcin Bog- 
daniuk z PBK. Złoty wzmocnił 
się o 0,18 proc, w porównaniu 
z czwartkiem. Mimo znacz­
nych redukcji stóp NBP nie 
doszło do zapowiadanych 
zmian. Zdaniem Marcina Bog- 
daniuka, presja na umocnie­
nie złotówki trwać będzie na­
dal, chociaż tempo zostanie 
wyhamowane.

■ CZEKANIE NA WYNIKI. 
Prezes zarządu warszawskiej 
Giełdy Papierów Wartościo­
wych Wiesław Rozłucki twier­
dzi, że inwestorzy czekają te­
raz na wyniki finansowe spó­
łek za czerwiec, które dadzą 
już pewien obraz wyników za 
drugi kwartał. - Wyniki finan­
sowe spółek, a nie sytuacja 
w Rosji i Azji ma decydujący 
wpływ na notowania - uważa 
prezes.

■ INWESTUJĄ W PPL NFI 
Magna Polonia SA objął 
53.530 akcji w firmie Polskie 
Projekty Inwestycyjne SA 
z siedzibą w Krakowie, uzy­
skując 35,3 proc, akcji tej spół­
ki - poinformowała w piątek 
firma Chase Fund Manage­
ment Polska sp. z o.o., zarzą­
dzająca funduszem. Wprowa­
dzenie akcji spółki PPI do ob­
rotu publicznego planowane 
jest za ok. 3 lata.

■ CELMA DO PRYWATY­
ZACJI. W sierpniu powinien 
zostać wybrany inwestor, 
z którym przeprowadzone bę­
dą rozmowy na temat prywa­
tyzacji Elektronarzędzi Celma 
SA z Goleszowa w Bielskiem - 
poinformował w piątek Mie­
czysław Kryjak, członek za­
rządu firmy. Celma jest jedy­
nym w Polsce producentem 
elektronarzędzi, w tym popu­
larnych wiertarek.

■ WYCOFUJĄ SIĘ. Zarząd 
Net Trade SA, w oparciu 
o uchwałę jej rady nadzorczej, 
złożył w piątek wniosek do 
Komisji Papierów Wartościo­
wych i Giełd o wycofanie akcji 
spółki z obrotu publicznego - 
poinformował prezes spółki 
Krzysztof Siewierski.

■ KOLEJNE WODOWA­
NIE. Uroczystość chrztu i pod­
niesienia bandery na kontene­
rowcu „Kapitan Maslov”, zbu­
dowanym w Stoczni Szczeciń­
skiej, dla armatora z Włady- 
wostoku odbyła się wczoraj 
w Szczecinie.

■ UMOWA Z BUMAREM. 
Odlewnie Polskie SA w Kiel­
cach oraz Zakłady Mechanicz­
ne Bumar Łabędy SA zawarły 
umowę o współpracy. Firmy 
chcą utworzyć spółkę, która 
wydzierżawi, weźmie w le­
asing lub też kupi wydzielony 
majątek produkcyjny Centrum 
Odlewniczego Zakładów Me­
chanicznych Bumar-Łabędy.

(PAP)
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Tk T początek proponuję dygresję nie związaną z tema- 
Cj tem dzisiejszej analizy. Żywiec podał zysk za czer-

X N CL wiec: 16 min zł. Jeszcze ciekawsza jest dynamika zy­
sku netto spółki w ostatnich miesiącach. Marzec - 2 min, kwie­
cień - 4 min, maj - 8 min, czerwiec - 16 min zł. Zaiste, rzeczywi­
stość jest zdumiewająca. Księgowym Żywca gratulujemy fanta­
zji!

Izolacja była w minionym tygodniu liderem giełdy i dała swo­
im akcjonariuszom imponujący zysk: 34,2 proc. Spółka działa 
w atrakcyjnej, rentownej branży chemicznej, przy czym produ­
kuje na potrzeby dynamicznie rozwijającej się budowlanki. Jest 
przy tym ekspansywna, o czym świadczy zakup spółki w Cze­
chach.

W ciągu ostatnich kilku dni kurs spółki odrobił straty z maja 
i czerwca i doszedł do poziomu z wiosny. Po tak silnej aprecjacji 
możliwa jest korekta kursu, tym bardziej, że doszedł on w pobli­
że poziomu oporu o wartości ok. 260 zł. Korekta może go obni­
żyć do około 222 zł. Jeżeli jednak kurs wzrośnie powyżej 260 zł 
napotka silną barierę na historycznym maksimum ok. 275 zł. 
W tym wypadku, jeśli akcje okażą się tak mocne, że skorygują 
się tylko do 260 zł, prawdopodobny będzie dalszy ich wzrost na­
wet do 330 zł.

W czerwcu RSI dal piękne i wyraźne sygnały kupna: spadł po­
niżej linii wyprzedania dwukrotnie, przy czym wykazał podręcz­
nikową dywergencję z kursem. Obecnie przekroczył linię wyku­
pienia, ale nie jest to jeszcze dostateczny sygnał do sprzedaży - 
osiągnięcie wyższych poziomów cenowych w najbliższych tygo­
dniach jest prawdopodobne.

DZIAŁ REKOMENDACJI MAKLERSKICH

BM ARABSKI I GAWOR

TEŁ. 421-02-52

K
iedy stopy procentowe 
idą w dół, cieszą się po­
siadacze akcji, a mniej 
powodów do zadowolenia mają 

ciułacze przywiązani do lokat 
tradycyjnych. Obniżenie stóp 
procentowych jest bowiem dla 
banków sygnałem do redukcji 
oprocentowania lokat. Można 
też spodziewać się spadku ren­
towności bonów skarbowych, 
co prawdopodobnie odbije się 
na zmniejszeniu znakomitego 
obecnie oprocentowania obliga­
cji trzyletnich. Z kolei duszenie 
inflacji ma bezpośredni wpływ 
na marne oprocentowanie obli­
gacji rocznych. Jeśli nie dojdzie 
do odwrócenia trendów w go­
spodarce, trzeba liczyć się 
z tym, iż oprocentowanie kolej­
nej serii obligacji rocznych 
o stałym oprocentowaniu, któ­
rej sprzedaż rozpocząć się ma 
z początkiem października, bę­
dzie niższe od oprocentowania 
sprzedawanych od początku lip- 
ca papierów RS0799 dających 
20,71 proc, w stosunku rocznym 
(pamiętajmy, że obecnie walory 
RS0799 kupujemy po cenie wyż­
szej od nominalnej - każdego 
dnia do nominału doliczane są 
bowiem skumulowane odsetki). 
Ciułacze mogą pocieszać się jed­
nak tym, iż wobec spadku infla­
cji realne (uwzględniające wła­
śnie poziom inflacji) zyski ze 
„spokojnych” inwestycji pozo­
staną na poziomie zbliżonym do 
poprzedniego. Niemniej, tych 
kilku punktów procentowych 
trochę żal...

Kto zarobił? Kto stracił!

Ożywienie na giełdzie przy­
niosło nieco radości strapionym 
posiadaczom Powszechnych 
Świadectw Udziałowych. 
W ciągu tygodnia zyskały one 
na wartości niemal 10 proc. Kil-

Ale na parkiecie graczy cze­
kały nie tylko pokaźne zyski. 
Używając slangu inwestorskiego 
można było „umoczyć", czyli 
stracić. Najbardziej spektaku­
larnym przykładem jest tu hipo-

stu kursu walut obcych. W mi­
nionym tygodniu posiadcze lo­
kat dewizowych nie mieli jed­
nak powodów do radości. Dola­
ry i marki taniały, co oznacza iż 
walutowi ciułacze nie zarobili.

(okres: 10 VII - 17 VII)
Ile złotych można było zarobić lub stracić, inwestując 1 tys. zł?
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Uwaga! Dane: PAP, kursy walut według tabeli NBP, obliczenia własne, stopy zwrotu z wybranych inwestycji 
nie uwzględniają ewentualnych prowizii i opłat woływu inflacji.

kuprocentowy zarobek mogła 
przynieść krótkoterminowa in­
westycja w akcje spółek branych 
pod uwagę przy wyliczaniu in­
deksu WIG i WIG-20. Ale praw­
dziwe „kokosy” czekały na 
sprawnych spekulantów na ryn­
ku akcji. Kupno walorów Izola­
cji 10 lipca i sprzedaż na wczo­
rajszej sesji mogło przynieść ok. 
30 proc, zysku (po uwzględnie­
niu ok. 4-proc. kosztów prowi­
zji maklerskich). Zbliżone wyni­
ki można było uzyskać obraca­
jąc papierami Warty czy Rolim- 
peksu.

tetyczna tygodniowa inwestycja 
w akcje KrakChemii. Ulokowa­
ne w tych walorach powiedzmy 
10 tys. zł, skurczyło się w ciągu 
kilku dni do mniej niż 7 tys. zł... 
Biorąc pod uwagę prowizje ma­
klerskie jakieś 19 proc, można 
było stracić próbując spekulacji 
na akcjach spółki ZEG.

Redukcja stóp procentowych 
ma ostudzić nieco apetyt inwe­
storów zagranicznych na pol­
skie papiery wartościowe. Jeśli 
tak się rzeczywiście stanie, to 
powinno dojść do pewnego 
osłabienia złotego, czyli wzro-

Ich interesy zbieżne są z intere­
sami eksporterów - zysk zależy 
bowiem od wzrostu kursu de­
wiz. Dla większości z nas zbyt­
nie osłabienie złotego byłoby ra­
czej przykre...

(Ł.K.)

Redaguje
Łukasz Kwiecień 

tel. 422-25-79

Dane mają charakter orientacyjny, nie uwzględniają ewentualnych prowizji.

Kupno Sprzedaż
PKO bp ul. Wielopole, Kraków 93 zł 101 zł
kantory 97-98 zł 104-105 zł
RDM Polonia 86 zł 114 zł
Indeks NIF 107,4

17 lipca 1998 r.

otowania walutowe
Tabela NBP nr 138/98 Kurs średni zmiana w %

ROZKWIT

NOWYCH 

MOŻLIWOŚCI

■ .

Kursy w kantorach - w złotych
■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,400-3,405, sprzedaż: 4,450-3,455, 

marka, skup: 1,900-1,905, sprzedaż: 1,930-1,940, funt, skup: 5,590, 
sprzedaż: 5,650, frank szw., skup: 2,265, sprzedaż: 2,290, frankfr., skup: 
0,567, sprzedaż: 0,577, szyling, skup: 0,270, sprzedaż: 0,273-0,274.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,435, sprzedaż: 3,470, marka, skup: 
1,900, sprzedaż: 1,935, frank fr., skup: 0,568, sprzedaż: 0,580, szyling, 
skup: 0,269, sprzedaż: 0,274, fr. szw., skup 2,250, sprzedaż: 2,290, funt, 
skup: 5,600, sprzedaż: 5,650, korona czeska, skup: 0,103, sprzedaż: 
0,108, korona sł. skup: 0,095, sprzedaż: 0,101.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,427, sprzedaż: 3,441, marka, skup: 1,915, 
sprzedaż: 1,930, funt, skup: 5,585, sprzedaż: 5,670, szyling, skup: 
0,271, sprzedaż: 0,273, frank fr., skup: 0,571, sprzedaż: 0,576, frank 
szw., skup: 2,262, sprzedaż: 2,290.

(Ł.K.),(IWO),(JT)

Australia 1 AUD 2,1704 -0,53
Austria 1 ATS 0,2740 -0,22
Belgia 100 BEF 9,3514 -0,17
Dania 1 DKK 0,5057 -0,26
Finlandia 1 FIM 0,6340 -0,25
Francja - 1 FRF 0,5750 -0.21
Hiszpania 100 ESP 2,2709 -0,22
Holandia 1 NLG 1,7101 -0.23
Irlandia 1 IEP 4,8467 ■0.15
Japonia 100 JPY 2,4683 -0,47
Kanada 1 CAD 2.3162 -0,28
Luksemburg 100 LUF 9,3514 -0.17
Norwegia 1 NOK 0,4568 -0,11
Portugalia 100 PTE 1,8845 -0,20
RFN 1 DEM , 1,9260 -0,18
USA 1 USD 3,4460 -0,20
Szwajcaria 1 CHF 2,2859 -0,55
Szwecja < ‘ 1 SEK 0,4345 -0,14
W. Brytania 1 GBP 5,6547 . -0,07
Włochy 100 ITL 0,1956 -0,20
ECU 1 XEU 3,8069 -0,25

NO OT WAR IA 1354-1358)

Konto osobiste w BWR REAL BANK S.A. to:
- wysokie oprocentowanie w stosunku rocznym (17%),
- kwartalny dopis odsetek,
- możliwość regulowania wszystkich płatności,
- ułatwiony dostęp do taniego i wygodnego kredytu,
- automatyczna lokata terminowa w ramach rachunku,
- karta płatnicza PolCard - dostęp do pieniędzy 24 h 

poprzez sieć bankomatów na terenie całej Polski 
oraz możliwość bezgotówkowych zakupów w ponad 
30 tys. punktów handlowo-usługowych.

»
 Centrala Banku

30-133 KRAKÓW, ul. Juliusza Lea 112

tel.: (012) 639 12 37, fax: (012) 637 40 97

BWR I Real Bank s.a.
Zapraszamy donaszych placówek w Krakowie:
l/Oddziat - ul. Juliusza Lea 112, 
Filia l/O - ul. Saska 4, 
ll/Oddział - Rynek Główny 22, 
Filia ll/O - Plac Szczepański 5,

tel: 639 14 78, 639 14 76
tel: 656 00 54, 656 40 86
tel: 422 55 81,422 47 12
tel: 422 55 81 w 116 lub 121

Kurs
AKCJE

Kurs 
(zł) 

17.07

Zmia- 
na 
(%)

Obrót Proc, 
em. C/WK

P/E 
(C/Z) 

(a)

Kapita­
lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min 

(zł)
Max 
(zł)

Wol.

(szt.)

Wart, 

(tys. zł)
K/S

Oferta 

(szt.)
Real
(szt.)

Dogr. 

(szt.)

13.07 

(zł)

14.07 

(zł)

15.07 

(zł)

16.07 

(zł)

AKCJE - »larodowe Fun dusze nwes tycyjne
5,60 10,70 OWI 5,85 17 5 427 63 0,02 0.43 159,70 180,01 k 1955 1 955 5,90 6,00 5.75 5,75

4,60 12,60 02NFI 5,70 1.8 5 507 63 0,02 0,39 X 175,40 K 6 866 1 500 5,40 5,90 5,35 5,60
8,15 10,90 03NFI 10,60 3,9 16 591 352 0,05 0,91 41,50 326,17 3 795 9,80 10,20 16,00 10,20
5,05 13,70 04PR0 6.05 0,8 32 255 390 0,10 0,44 10,10 186,17 K 4 025 4 025 8 975 5.80 6,00 6,05 6,00
4,90 8,70 05VICT 5,90 0,9 120 546 1 422 0,39 0,60 52,80 181,55 K 11825 11825 105 362 5,75 5,85 5,90 5,85

4,60 11,20 06MAGNA 6,15 2,5 8 473 104 0,03 0,51 4,10 189,24 S 23 358 350 5,60 6,00 6,00 6,00
4,10 9,00 07RFI 5,30 3,9 7 132 76 0,02 0,42 19,80 163,09 358 4,75 5,00 4,90 5,10

4,80 10,80 080CTAVA 6,15 2,5 9713 119 0,03 0,54 17,10 189,24 4 520 6,00 6,10 5.85 6,00
7,40 12,50 09KWIAT 11,10 4,7 18 785 417 0,06 0,88 19,20 341,56 K 11145 4112 10,50 10,50 10,60 10,60
5,10 12,90 10FOKSAL 5,90 0,9 6 330 75 0,02 0,38 26,80 181,55 K 1233 1233 267 5,55 5,75 5,85 5,85
7,10 12,30 11NR 9,80 3,2 37 280 731 0,12 0,68 6,30 .301,56 12 312 9,00 9,30 9,30 9,50
4,95 13,10 12PIAST 5,65 2,7 50 386 569 0,16 0,44 10,30 173,86 K 932 932 39 408 5,35 5,50 5,50 5,50

6,30 13,50 13F0RTUNA 7,70 1.3 5 240 81 0,02 0,48 30,90 236,94 761 7,50 7,60 7,60 7,60
7,55 14,00 14ZACH 8,00 0,0 9 680 155 0,03 0,64 20,80 246,17 K 54 026 5 300 7,65 7,95 7,95 8,00
7,20 14,40 15HETMAN 7,50 2,7 10 381 156 0,03 0,57 11,40 230,78 K 1180 1 180 2 881 7,25 7,55 7,30 7,30

OBLIGACJE
Min

(zł)

Max

(zł)

Śred. 
tygodnia 

(zł)

max
-min 

(zł)
NAZWA Data 

wykupu
Kurs 

aktualny 
(zł)

Zmia­
na 
(%)

Odse­
tki 
(zł)

Cena 
rozl. 
(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.) (tys.) 
(zł)

13.07 
(zł)

14.07 
(zł)

15.07 
(zł)

16.07 
(zł)

90,7 90,9 90,8 0,2 IR0399 99-03-04 90,7 0,0 6,57 97,27 3 661 712 90,9 90,8 90,8 90,7
91,5 91,7 91,6 0,2 IR0699 99-06-03 91,5 -0,1 1,02 92,52 30 307 5 608 91,7 91,6 91,5 91,6
97,3 97,8 97,5 0,5 IR0998 98-09-03 97,8 0,2 11,79 109,59 456 100 97,4 97,3 97,3 97,6
93,9 94,0 93,9 0,1 IR1298 98-12-03 93,9 -0,1 10,14 104.04 1 303 271 93,9 93,9 93,9 94,0
98,7 99,0 98,8 0,3 IZ0200 00-02-06 98,8 0,1 4,96 103,76 1 477 307 98,8 99,0 98,7 98.7
98,1 98,6 98,3 0,5 TZ0201 01-02-06 98,4 0,1 4,96 103,36 15 655 3 236 98,6 98,1 98,2 98,3

100,3 100,7 100,5 0,4 TZ0299 99-02-06 100,5 0,2 5,20 105,70 567 120 100,4 100,7 100,4 100,3
98,5 98,7 98,6 0,2 TZ0500 00-05-06 98,7 0,2 4,96 103.66 439 91 98,7 98,5 98,7 98,5
98,3 98,6 98,5 0,3 TZ0501 . 01-05-06 98,6 0,0 5,01 103,61 24 031 4 980 98,4 98,3 98,4 98,6

100,4 101,6 100,7 1,2 TZ0599 99-05-06 100,5 0,1 5,20 105,70 2 110 446 100,4 101,6 100,4 100,4
98,5 98,8 98,7 0,3 1Z0800 00-08-06 98,7 0,2 4,96 103,66 987 205 98,7 98,6 98,8 98,5
99,9 100,2 100,1 0,3 TZ0898 98-08-06 100,2 0,3 5,20 105,40 387 82 100,1 100,1 100,0 99,9
98,9 99,2 99,0 0,3 TZ0899 99-08-06 99,0 0,1 4,96 103.96 2 521 524 99,2 99,0 98,9 98,9
98,1 98,5 98,3 0,4 IZ1100 00-11-06 98,3 0,2 4,96 103,26 17 148 3 541 98,5 98,5 98,3 98,1

100,2 100,5 100,3 0,3 TZ1198 98-11-06 100,5 0,3 5,20 105,70 683 144 100,3 100,3 100,4 100,2
98,7 98,9 98,8 0,2 TZ1199 99-11-06 98.9 0,2 4,96 103,86 8 290 1 722 98.9 98,7 98,8 98,7
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Uroczystości w 80 lat po śmierci monarchy

Pochowano cara Bez szans?
Zaprzestano poszukiwań polskich 

rozbitków z „Rautza”

Wczoraj w Petersburgu 
w południe rozległy się wy­
strzały armatnie, które oznaj­
miły rozpoczęcie ceremonii 
pochówku szczątków ostat­
niego cara Rosji Mikołaja II, 
jego żony Aleksandry, trzech 
córek, ich lekarza, lokaja, ku­
charza i pokojówki. Uroczy­
stość odbyła się w 80 lat po 
ich śmierci.

Poprzedniego dnia z Biura 
Medycyny Sądowej w Jekate- 
rynburgu (dawny Swier- 
dłowsk) wywieziono 9 trumien 
dębowych, zamkniętych tak, 
by już nigdy nikt nie mógł ich 
otworzyć. Trumny były nie­
wielkie (120 cm długości), za­
wierały kości, które przeleżały 
w,tym biurze siedem lat. Kości 
te poddawano ekspertyzom, 
aby ustalić tożsamość zmar­
łych. Badania wykonywano 
w Rosji i za granicą, m.in. 
w Londynie. Potwierdzono na 
99 proc., że są to szczątki cara 
i członków jego rodziny.

W czwartek trumny zostały 
przewiezione z honorami do 
samolotu mającego je odtran­
sportować na miejsce ostatnie­
go spoczynku. Pożegnanie car­
skich szczątków odbywało się 
w chramie Wniebowstąpienia 
Pańskiego, który stoi na wznie­
sieniu naprzeciw miejsca, 
gdzie był dom Jepatiewych - 
ostatnie więzienie Mikołaja, 
Aleksandry, ich dzieci i bli­
skich. Ci, którzy chcieli poże­
gnać trumny, zapełnili całą 
dzielnicę wokół chramu. Gdy 
wynoszono trumny - z nieba 
lunął deszcz i rozległ się grom. 
Nawet najmniej przesądni po­
czytali to za coś niezwykłego.

Po kilku godzinach niezwy­
kły transport znalazł się w Pe­
tersburgu, w soborze Pietro- 
pawłowskim, gdzie spoczywają 
niemal wszyscy członkowie ro­
du Romanowych (41 osób).

Wczoraj w południe wy­
strzały armatnie oznajmiły po­
czątek uroczystości. Miała ona 
wszelkie cechy dramatu, nie 
brak jednak było i elementów 
farsy. Na długo przed 17 lipca 
patriarcha Moskwy Aleksiej II 
odmówił uczestniczenia w uro­
czystości, motywując swoją de­
cyzję wątpliwościami co do au­
tentyczności szczątków znale­
zionych w 1979 r. w Swierdłow- 
sku na Trietiakowskiej Drodze

Korespondencja „Dziennika” z Moskwy

Nabożeństwo pogrzebowe w soborze Piotra i Pawła na terenie Twier­

dzy Pietropawłowskiej. Fot. pap/epa
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pod mostkiem. Udziału w uro­
czystościach odmówił również 
prezydent Jelcyn i szereg oso­
bistości politycznych. Odmó­
wił przyjazdu gubernator ob­
wodu swierdłowskiego tak bar­
dzo związanego z tą sprawą, 
Edward Rossell oraz mer Mo­
skwy Jurij Łuzkow, który bar­
dzo zabiegał o to, by pogrzeb 
odbył się w Moskwie. Rada Du­
my (izby niższej parlamentu) 
postanowiła nie wysyłać swo­
ich przedstawicieli na uroczy­
stość, zaś deputowani mogli się 
udać do Petersburga jako osoby 
prywatne. Podobnie postąpiła 
Rada Federacji (izba wyższa 
parlamentu).

We czwartek w południe Jel­
cyn oznajmił, że będzie jednak 
uczestniczyć w uroczysto­
ściach w Petersburgu. Jelcyn 
uratował resztki swego autory­
tetu, a swą obecnością pod­
niósł poziom uroczystości. 
Przybyli do Petersburga niemal 
wszyscy przedstawiciele dyna­
stii Romanowych (m.in. brat 
cioteczny królowej angiel­
skiej), przyjechali przedstawi­
ciele świata sztuki (Mścisław 
Rostropowicz, Nikita Michał­
ków) oraz wysłannicy panują­
cych obecnie dynastii królew­
skich.

Cerkiew sprzeciwiła się, aby 
modły pożegnalne zawierały 
imiona grzebanych oraz aby 
w cerkwi śpiewał chór cerkiew­
ny. Cara żegnał chór świecki.

. Pierwszą spuszczoną do 
mogiły trumną była trumna ka­
merdynera carskiego, nad któ­
rą modły odprawił ksiądz kato­

licki, jako że Alojzy Trupp był 
katolikiem. Później żegnano 
kucharza carskiego Charitono- 
wa i pokojówkę Demidową. 
Następnie - już w innym skrzy­
dle soboru - wędrowały do zie­
mi trumny wielkich księżnych 
Olgi, Tatiany, Anastazji, aż 
wreszcie - carycy Aleksandry 
i cara Mikołaja.

Prezydent Jelcyn wygłosił 
mowę. Mówił o tym, że winni 
są i ci, którzy mordowali, i ci, 
którzy morderstwo przez lata 
usprawiedliwiali. Dodał, że nie 
wolno okłamywać siebie, bez­
sensowne okrucieństwo tłuma­
cząc celami politycznymi. 
Brzmiało to jak akt skruchy: to 
I sekretarz obwodu swierdłow­
skiego Borys Jelcyn kazał w la­
tach 70. w ciągu nocy zburzyć 
dom Jepatiewych i to on dokła­
dał wszelkich starań, by unice­
stwić pamięć o zbrodni na Mi­
kołaju II.

W tym czasie pod Moskwą 
w Ławrze Wielkiej Trójcy 
w Siergiejew Posadzie patriar­
cha Aleksiej II odprawiał uro­
czystą mszę za dusze wszyst­
kich niewinnie zabitych pod­
czas wojny domowej. W mszy 
uczestniczyły trzy osoby z ro­
du Romanowych, uważające 
się za głowy tej dynastii.

Oprócz „wielkiego pojedna­
nia”, o jakim mówiono wczoraj 
w Rosji, mówiono też o pierw­
szym wielkim rozłamie między 
Cerkwią moskiewską a Krem­
lem oraz o rozłamie w dynastii 
Romanowych.

KRYSTYNA

KURCZAB-REDLICH

Wczoraj w południe ratow­
nicze służby morskie Portuga­
lii zakończyły akcję poszuki­
wania rozbitków ze statku 
„Rautz”. Nie natrafiono na ża­
den ślad po czterech rozbit­
kach, trzech Polakach i Chor­
wacie. „Rautz” zatonął z nie­
dzieli na poniedziałek. Polska 
ambaśada w Lizbonie poprosi­
ła wczoraj o kontynuowanie 
akcji ratowniczej.

- Portugalskie centrum poszu­
kiwań ratunkowych, po przeana­
lizowaniu wszystkich dotychcza­
sowych raportów, kierując się 
prawem morskim oraz praktyką, 
zdecydowało w piątek o przerwa­
niu akcji. Ambasada RP w Lizbo­
nie zwróciła się jednak z prośbą 
o kontynuowanie akcji - powie­
dział „Dziennikowi” I sekretarz 
Ambasady Polskiej w Lizbonie, 
Dariusz Dudziak.

Prawo morskie zakłada, iż 
jednostki ratownictwa morskie­
go są zobowiązane do prowa­
dzenia akcji ratunkowej przez 
okres najwyżej 3 dni od zatonię­
cia statku. W tym przypadku 
okres ten trwał dłużej. Mimo 
zaprzestania akcji, żegluga por­
tugalska wysłała komunikaty 
do wszystkich jednostek krążą­
cych w rejonie katastrofy w Cie­
śninie Gibraltarskiej, by były 
wyczulone na obecność na mo­
rzu rozbitków lub też części 
statku.

Bliżej NATO
Deputowani brytyjskiej Izby Gmin, podczas wczorajszej de­

baty, opowiedzieli się za przyjęciem Polski, Czech i Węgier do 
NATO. W czwartek późnym wieczorem parlament belgijski 
przytłaczającą większością głosów ratyfikował poszerzenie 
NATO o Polskę, Czechy i Węgry.

Protokoły w sprawie przyjęcia nowych członków do sojuszu 
przeszły procedury ratyfikacyjne w 12 spośród 16 państw NATO. 
Nie nastąpiło to jeszcze tylko w Holandii, Portugalii, Turcji i Wiel­
kiej Brytanii.

Debata nad rozszerzeniem NATO została zwołana w brytyjskim 
parlamencie, mimo iż formalnie to rząd ratyfikuje protokoły o przy­
jęciu trzech nowych członków. Według nie potwierdzonych infor­
macji, debata akcesyjna ma odbyć się również w Izbie Lordów. 
W Londynie oczekuje się, że ratyfikacja nastąpi jeszcze przed prze­
rwą wakacyjną w sierpniu.

Powiększenie NATO o trzy państwa Europy Środkowowschod­
niej cieszy się poparciem laburzystów i torysów. Większość mów­
ców podkreślała, że następny etap rozszerzenia nie powinien na­
stępować zbyt szybko, a ostrożność wskazana jest zwłaszcza w od­
niesieniu do państw bałtyckich. Deputowani byli zdania, że rozsze­
rzenie NATO na państwa Europy Środkowowschodniej to zwięk­
szenie strefy demokracji i politycznej stabilizacji, co także leży 
w interesie Rosji. (PAP)

Zdaniem specjalistów, szanse 
na uratowanie rozbitków są nie­
wielkie, pomimo iż posiadali ka­
mizelki ratunkowe i skafandry 
termiczne, a morze było spokoj­
ne. Jednak temperatura wody 
wynosząca około 16 st. C nie ro­
kuje nadziei na przetrwanie.

Opóźnia się przyjazd do kra­
ju sześciu ocalałych z katastrofy 
osób, pięciu obywateli Polski 
i Rosjanina. - Jesteśmy z nimi 
w ścisłym kontakcie. Jak na taką 
tragedię, wyszli prawie bez 
szwanku - mają jedynie odpa­
rzoną częściowo skórę (w wyniku 
działania słonej wody i słońca) 
i drobne stany zapalne. W piątek 
znowu byli w szpitalu, gdzie jesz­
cze raz zostali poddani bada­
niom, zmieniono im też opatrun­
ki - mówi Dariusz Dudziak.

Jak twierdził rzecznik pol­
skiego MSZ, Paweł Dobrowolski, 
ocaleni wrócą do Polski dopiero 
za kilka dni. - Termin ich powro­
tu zależy od armatora. A on po­
stanowił, że dopóki nie zostanie 
zakończone śledztwo w sprawie 
przyczyn wypadku, ofiary kata­
strofy będą musiały zostać w Por­
tugalii, potrwa to przynajmniej 
kilka dni - mówi Dobrowolski.

Przyczyny wypadku nie są 
jeszcze znane. Najprawdopo­
dobniej statek utracił stateczność 
wskutek upłynnienia się koncen­
tratu rudy miedzi.

DOMINIKA ĆOSIĆ

■ PODATEK GRANICZNY. 
Rada Federacji zatwierdziła 
wczoraj ustawy z tzw. pakietu 
antykryzysowego, zapropono­
wanego przez rząd Siergieja 
Kirijenki. Rada Federacji przy­
jęła również ustawę o wpro­
wadzeniu podatku graniczne­
go. Osoby fizyczne przekra­
czające granicę rosyjską będą 
płacić podatek w wysokości 80 
proc, minimalnej płacy (rów­
nowartość 10 dolarów). Kie­
rowcy samochodów osobo­
wych uiszczą opłatę w wyso­
kości dwukrotnej płacy mini­
malnej, czyli obecnie 166 rubli 
(około 28 dolarów).

■ NOWE WŁADZE. Vaclav 
Klaus, były premier i przywód­
ca Obywatelskiej Partii Demo­
kratycznej, został wczoraj 
przewodniczącym Izby Posel­
skiej czeskiego parlamentu. 
Poparcie dla Klausa w wybo­
rach przewodniczącego Izby 
Poselskiej gwarantowała tzw. 
umowa opozycyjna między so­
cjaldemokratami a ODS. Gwa­
rantuje ona m.in. tolerowanie 
przez ODS mniejszościowego 
socjaldemokratycznego rządu 
Miłosza Zemana i poparcie so­
cjaldemokratów dla ODS 
w wyborach na kierownicze 
stanowiska w parlamencie. 
Prezydent Vacla Havel miano­
wał wczoraj Zemana na stano­
wisko premiera.

■ ŚMIERTELNE UPAŁY. 
Rośnie liczba śmiertelnych 
ofiar upałów na południu 
USA. Co najmniej 55 osób 
zmarło do czwartku na skutek 
gorąca w stanach Teksas, Lu- 
izjana i Oklahoma.

■ KRÓLEWSKI WNUK. 
Król i królowa Hiszpanii mają 
pierwszego wnuka. Starsza ich 
córka, Elena, urodziła wczoraj, 
przez cesarskie cięcie, zdrowe­
go chłopca. Dziecko waży 3,69 
kg i mierzy 52 cm. Będzie no­
sić imię Felipe Juan Froilan de 
Todos los Santos (de Todos los 
Santos znaczy „od Wszystkich 
Świętych”).

■ PŁATNE SESZELE. Wła­
dze Seszeli - wyspiarskiego 
państwa na Oceanie Indyj­
skim, żyjącego z turystyki - 
wprowadziły opłatę w wyso­
kości 100 USD, pobieraną od 
wszystkich przybywających 
tam cudzoziemców.

Nie przejmujmy się patriarchą
Rozmowa z profesorem JANEM WIDACKIM, kierownikiem Katedry 

Kryminalistyki i Nauki o Policji Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego

Bułgaria przyjęta do CEFTA

Obóz w komplecie
- W jaki sposób przeprowadza się in- 

dentyfikację szczątków kostnych zmarłe­
go?

- Zaczyna się od oceny jego wieku, którą 
dokonuje się badając kilka parametrów. 
Ustala się na podstawie wielkości szkieletu, 
czy jest to szkielet dziecka czy osoby doro­
słej. Ocenia się stan skostnienia szwów 
czaszkowych. Szwy czaszki kostnieją całe 
życie i po stanie ich skostnienia można usta­
lić w miarę dokładnie wiek zmarłego. Wiek 
można określić także na podstawie starcia 
zębów oraz na podstawie bardziej szczegó­
łowych badań, np. przez przepiłowanie 
główki ramieniowej. Znając wiek zmarłego, 
można określić datę jego śmierci. Poznaje 
się ją po tym, jak długo zwłoki leżały w zie­
mi. Nie jest to prosta sprawa, gdyż precyzyj­
ne ustalenie daty śmierci zależy od warun­
ków, w jakich zwłoki leżały, m.in. od wilgot­
ności czy przepustowości gleby.

- Czy fakt, że dysponujemy fotografia­
mi zmarłego, np. cara Mikołaja II, pozwa­
la na pewniejszą identyfikację?

- Tak, zdjęcia zrobione za życia pozwala­
ją na przeprowadzenie badań antropolo­
gicznych, polegających na zestawieniu 

zdjęć zrobionych za życia z kośćmi czaszki. 
Dzięki temu możemy ustalić, czy oczodoły, 
żuchwa itd. są w tym samym miejscu, co na 
fotografii. Obecnie takie badania przeprowa­
dza się z wielką dokładnością, korzystając 
z komputerów.

- Przed laty jeden z historyków prze­
czytał profesorowi medycyny opis ostat­
nich dni życia króla Kazimierza Wielkie­
go pióra Janka z Czarnkowa, nie mówiąc 
wcześniej, czyją śmierć opisuje średnio­
wieczny kronikarz. Historyk poprosił 
o podanie przyczyny śmierci. Ten odparł 
bez chwili wahania: „ten ktoś zmarł na 
zapalenie płuc”. Czy opisy choroby po­
zwalają na ustalenie tożsamości zmarłe­
go?

- Tak, zwłaszcza dotyczy to dokumenta­
cji stomatologicznej; po ubytkach w uzębie­
niu można zidentyfikować człowieka.

- Od kilkunastu lat naukowcom przy 
określeniu tożsamości zmarłego służą 
badania kodu genetycznego DNA. Szcząt­
ki cara Mikołaja II badali genetycy ame­
rykańscy i rosyjscy. Stwierdzili ze „stu­
procentową pewnością”, że znalezione 
w 1979 r. w Jekaterynburgu szczątki 

ludzkie to kości Mikołaja II. Czy rzeczy­
wiście badania DNA pozwalają na ziden­
tyfikowanie kogoś ze stuprocentową pew­
nością?

- Jeżeli ktoś mówi, że coś jest na 100 
proc. - to przesadza, bo mówi o praktycznej 
pewności. Na 100 proc, nie można powie­
dzieć nawet, że kiedyś umrzemy, bo to jest 
wniosek indukcyjny, ale niepewny. O naszej 
śmierci czy zidentyfikowaniu kogoś przy 
pomocy metody DNA - mając dostatecznie 
dużo szczątków kostnych - można mówić 
jako o praktycznej pewności, a nie stupro­
centowej pewności. Z identyfikacją szcząt­
ków Mikołaja II, wydaje mi się, nie powinno 
być problemów, ponieważ jest dostatecznie 
dużo kości, wśród nich czaszki.

- Cerkiew prawosławna odnosi się 
sceptycznie do autentyczności szczątków 
carskich. Dlaczego?

- Nie mam pojęcia, z czego to wynika, 
czy z uporu patriarchy, który nie wie i nie 
chce wiedzieć, co to jest DNA, genetyka, czy 
z innych powodów. Nie przejmujmy się pa­
triarchą.

Rozmawiał:

WŁODZIMIERZ KNAP

Ministrowie handlu Polski, 
Czech, Rumunii, Słowacji i Sło­
wenii podpisali wczoraj w Sofii 
umowę o przystąpieniu Bułga­
rii do Środkowoeuropejskiej 
Strefy Wolnego Handlu (CE- 
FTA). Na mocy umowy od 1999 
r. handel pomiędzy tymi pań­
stwami a Bułgarią zostanie 
znacznie zliberalizowany, a od 
1 stycznia 2002 r. przewiduje 
się zniesienie wszystkich ceł 
w ramach CEFTA. Bułgaria jest 
ostatnim z europejskich krajów 
byłego obozu socjalistycznego 
(nie licząc krajów powstałych 
po rozpadzie ZSRR), który 
przystępuje do CEFTA.

Sofia uważa, że przystąpie­
nie do CEFTA oznacza ułatwio­
ny dostęp do 100-milionowego 
rynku i jest ważnym krokiem na 
drodze integracji z Unią Euro­
pejską. Oczekuje się tu, że obro­
ty z Polską czy Węgrami, z któ­
rymi Bułgaria nie miała podpisa­
nych porozumień dwustron­
nych o liberalizacji handlu,

wzrosną w najbliższych latach 
o 30 proc.

W porozumieniach z krajami 
CEFTA Bułgaria zastrzegła sobie 
prawo do stosowania ceł ochron­
nych na tekstylia, stal, opony sa­
mochodowe, żarówki, obuwie 
i niektóre produkty chemiczne.

Polska „opierała się” najdłu­
żej, stawiając jako warunek ure­
gulowanie długu w rublach 
transferowych jeszcze z czasów 
RWPG, domagając się utrzyma­
nia ceł ochronnych na niektóre 
artykuły rolne (mięso wołowe, 
drób, ogórki, sok jabłkowy) 
i uregulowania kwestii spłaty 
depozytu w wysokości 80 min 
dolarów, złożonego przez NBP 
w jednym z bułgarskich banków 
pod koniec 1989 r. W ramach 
porozumienia z Polską ustalo­
no, iż przy obniżonych o poło­
wę stawkach celnych Bułgaria 
będzie mogła sprzedać Polsce 
85 tys. hektolitrów wina.

PAWEŁ JANOWSKI 
(Sofia)
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Ceny prosto
2 a-g^ki

Województwo krakowskie
Zboża (w zł za kwintal): \ 

pszenica - od 55 (Proszowice) f 
do 60 (Krzeszowice); żyto - od j 
39 (Proszowice) do 45 (Myśleni- l 
ce); jęczmień - od 44 (Słomniki) I 
do 55 (Krzeszowice); owies - od § 
35 (Słomniki) do 40 (Skała)

Ziemniaki (w zł za kwintal): I 
od 30 (Słomniki) do 40 (Skała) \

Prosięta (w zł za parę): od f 
170 (Proszowice) do 220 - 280 | 
(Krzeszowice)

Krowy (w zł za sztukę): od | 
1300 (Proszowice) do 1800 (My- | 
ślepice)

Żywiec (w zł za kilogram): l 
wieprzowy - 3,60 (Proszowice); j 
wołowy młody-2,90 (Proszowi- l 
ce) I

Ceny na placu targowym na l 
Rybitwach z 10 lipca

(w zł za kilogram): ziemnia- | 
ki - 0,40, kapusta biała - 0,70 | 
szt., czerwona - 0,60 szt., kiszo- j 
na - 1,20, włoska - 0,50 szt., 1 
marchew - . 0,60, pietruszka - | 
2,5, buraki - 0,30, cebula 0,60, | 
czosnek - 4, chrzan - 0,80, pie- | 
czarki - 5, pomidory - 1,80 - | 
3,10, ogórki świeże - 0,60, ki- | 
szone - 1,30, papryka - 6, rzepa | 
- 0,60, seler - 0,50, pory - 4, na- J 
tka pietruszki (pęczek) - 0,30, j 
rzodkiewka - 0,50, koper (pę- | 
czek) - 0,40, szczypiorek (pę- J 
czek) - 0,40, kalafior (sztuka) i 
1,50, bób - 2,50, czereśnie - 4, | 
wiśnie - 3

ESKA j

Województwo tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): j 

pszenica - od 52 (Szczucin) do I 
55 (Brzesko); jęczmień - od 45 ( 
(Żabno) do 53 (Bochnia); żyto - j 
od 35 (Szczucin) do 40 (Boch- J 
nia); owies - od 36 (Szczucin) | 
do 42 (Bochnia)

Ziemniaki (w zł za kwintal): j 
od 18 (Zakliczyn) do 80 (Tu- | 
chów)

Krowy (w zł za sztukę): od > 
900 (Bochnia) do 1400 (Żabno) |

Prosięta (w zł za parę): od i 
180 (Dębica) do 230 (Żabno) I

Żywiec (w zł za kilogram): | 
wieprzowy - od 3,70 (Zakli- I 
czyn) do 3,90 (Tuchów); woło- j 
wy - od 2,00 (Ciężkowice) do | 
2,80 Szczucin)

Spółdzielnie mleczarskie pła- | 
ciły za mleko w klasie I: dla | 
członków spółdzielni od 0,46 J 
(Brzesko) do 0,56 (Szczurowa); | 
dla pozostałych od 0,50 (Tar- j| 
nów) do 0,57 (Marcinkowice)

UT)

Województwo nowosądeckie |
Zboża (w zł za kwintal): ł 

pszenica - 60 - 70 (Limanowa); | 
żyto-45 - 50 (Limanowa); owies l 
- 45 - 48 (Limanowa); jęczmień - | 
50 - 60 (Limanowa)

Ziemniaki (w zł-za kilo- j 
gram) 0,70 - 1,00 (Limanowa) |

Żywiec (w zł za kilogram): | 
wołowy - 3,00 - 3,10 (Limano- | 
wa); wieprzowy - 4,00 (Lima- I 
nowa); cielęcy - 4,40 (Limano- I 
wa)

Prosięta (w zł za parę): 210 - 1 
240 (Limanowa)

Krowy (w zł za sztukę): 1100 j 
- 1550 (Limanowa)

Jabłka (w zł za kilogram): l 
0,70 - 1,00 (Limanowa)

Jajka (w zł za sztukę): 0,15 - i 
0,25 fermowe (Limanowa), wiej- I 
skie 0,30 - 0,40 (Limanowa)

(iwo) ,

Świnia pod ochranę
Większość rodzimych ras zwierząt 

gospodarskich jest zagrożona

W
 Polsce utrzymuje się 
jeszcze 25 rodzi­
mych ras zwierząt 
gospodarskich - ssaków i pta­

ków, ale aż 21 z nich jest za­
grożonych wyginięciem. Do 
hodowli wprowadza się bo­
wiem na coraz szerszą skalę 
nowe, bardziej wydajne rasy 
bądź międzyrasowe krzyżów­
ki zwierząt.

Rasy rodzime są cenne i po­
winny zostać zachowane z tego 
względu, że mogą być źródłem 
wartościowych genów. Takie rasy 
zachowały odporność na choroby 
i stresy, długowieczność, dobre 
cechy mateczne czy zdolność do 
zaadaptowania się do skrajnych 
warunków środowiska.

Największym zagrożeniem 
różnorodności zwierząt gospo­
darskich jest wysoka specjaliza­
cja, występująca przy intensyw­
nej produkcji zwierzęcej, która 
oparta jest na niewielkiej liczbie 
bardzo wydajnych ras. Od wielu 
lat prowadzi się selekcję w kie­
runku jednostronnej użyteczno­
ści - mlecznej, mięsnej lub nie­
śnej. Jednak nowo wyhodowane 
rasy, przystosowane do wysoko­
efektywnej produkcji, czyli in­
tensywnego żywienia w kontro­
lowanych warunkach środowi­
skowych, nie stanowią wystar­
czającej rezerwy genetycznej, 
zabezpieczającej przyszłe po­
trzeby człowieka.

Ostatnio wśród specjalistów 
przeważa pogląd, że chronić na­
leży nie materiał genetyczny, ale 
żywe populacje rodzimych ras 
zwierząt. Niemożliwe jest jed­
nak utrzymywanie, w oparciu 
o dotacje, słabych produkcyjnie 
stad zachowawczych, dlatego 
w systemie finansowania ho­
dowli znaleźć trzeba rozwiąza­

Przyszłość jabłka i marchewki (11)

Małopolska wieś
Rolnik 

na trzech arach
TL T terenie 8 województw tworzących 
IX I CJ Małopolskę mieszka łącznie 7 min 
X N Cl osób. Gęstość zaludnienia na 1 km 
kw. wynosi 150 osób wobec 123 w pozostałych 
częściach Polski. Liczbę bezrobotnych szacuje 
się na 431 000 (1996 r.), z czego 250 000 na wsi.

Na obszarze Małopolski wyróżniamy trzy 
strefy: północną - rzadziej zaludnioną, o więk­
szych w stosunku do pozostałej części makrore­
gionu gospodarstwach, środkową - gęsto zalud­
nioną, z przewagą ludności dwuzawodowej 
i bardzo dużym rozdrobnieniem ziemi oraz po­
łudniową - podgórską, charakteryzującą się 
trudnymi warunkami do produkcji i silnym roz­
drobnieniem gospodarstw, co sprawia, że w bu­
dżetach domowych istotną rolę odgrywają do­
chody pozarolnicze.

Ponad 50 proc, mieszkańców Małopolski żyje 
na wsi. Prawie 1 milion osób zatrudnionych jest 
w rolnictwie. Gospodarują oni na 2 700 000 ha 
w ok. 600 000 gospodarstw, z których 76 proc, ma 
powierzchnię mniejszą od 5 ha. Średnia wielkość 
gospodarstwa to 4 ha (średnia w Polsce - 7 ha). Co 
czwarte gospodarstwo jest karłowate - jego obszar 
nie przekracza 2 ha, co drugie mieści się w prze­
dziale 2-5 ha. Natomiast gospodarstwa, których 
powierzchnia jest większa od 10 ha, stanowią za­
ledwie ok. 3 proc.

Obrót ziemią w regionie jest minimalny i do­
tyczy tylko 1-2 gospodarstw na 100. Ta sytuacja 
wynika z, faktu, że ceny ziemi są jednocześnie 
zbyt wysokie i zbyt niskie. Zbyt wysokie, gdyż

powiększenie gospodarstwa o pół czy nawet | 
hektar pola nie zmieni jego dochodowości. Na- | 
tomiast sprzedaż ziemi nie pozwala na utworze- i 
nie nowego miejsca pracy pozarolniczego dla | 
sprzedającego.

W większości gospodarstw produkcja ma j 
wciąż wszechstronny, niewyspecjalizowany cha- i 
rakter. Dominuje uprawa zbóż (50 proc, gruntów j 
ornych) oraz okopowych (głównie ziemniaki), I 
a w produkcji zwierzęcej chów bydła i trzody. Wy- I 
posażenie gospodarstw w infrastrukturę technicz- | 
ną (budynki, pomieszczenia gospodarcze itp.) 
jest zadowalające. Większość gospodarstw użyt- | 
kujących poniżej 3 ha w ogóle nie posiada własnej | 
siły pociągowej. |

Na terenie Małopolski istnieją makroregiony l 
specjalizujące się już w produkcji sadowniczej l 
(np. Nowosądeckie) czy warzywnej (np. Kraków- | 
skie). Właśnie z myślą o rozwoju tych gałęzi, któ- l 
re stać się mogą przyszłością rozdrobnionego roi- i 
nictwa Małopolski, w 1996 r. zespół naukowców | 
pod kierunkiem prof. dr. hab. Eberharda Makosza \ 
(AR Lublin) opracował strategię pt. „Program mo- f 
dernizacji i restrukturyzacji ogrodnictwa w makro- | 
regionie Małoplska”. W jego ramach, od 1 maja l 
1997 r„ uruchomiono pierwsze linie kredytowe.

Program obejmuje tereny województw: biel- i; 
skiego, kieleckiego, krakowskiego, nowosądeckie- | 
go, przemyskiego, tarnobrzeskiego i tarnowskie- | 
go. Nie dotyczy natomiast województwa rzeszow- \ 
skiego, bowiem ono ma już własny program roz- | 
woju.

nia, zachęcające wytypowane 
gospodarstwa do użytkowania 
ras rodzimych bydła, trzody, ko­
ni, owiec czy drobiu.

Wymaga to wielu działań 
marketingowych, opracowania 
odpowiednich produktów, 
wprowadzenia ich na rynek 
oraz wypracowania im dobrej 
marki. Nie jest to łatwe, ale 
możliwe, ponieważ rasy rodzi­
me często dostarczają specy­
ficznych, unikatowych produk­
tów. W wielu krajach już się to 
udaje, my dopiero rozpoczyna­
my tę działalność. W Poznaniu 
powstała Fundacja Ochrony Ras 
Rodzimych, która pracuje nad 
promowaniem produktów 
z polskich ras trzody chlewnej: 
świni puławskiej, złotnickiej 
pstrej i złotnickiej białej. Rasy 
lokalne mogą być także wyko­
rzystywane w krzyżowaniach 
po stronie matecznej, od której 
wymaga się m.in dobrego przy­
stosowania. to chowu w warun­
kach lokalnego klimatu.

Ochrona rodzimych ras zwie­
rząt gospodarskich stała się ce­
lem jednego z programów FAO. 
Chodzi o Światowy Program Za­
chowania Zasobów Genowych 
Zwierząt Gospodarskich, który 
zakłada zinwentaryzowanie 
tych zasobów, identyfikację ras 
zagrożonych wyginięciem oraz 
opracowanie programów ich 
ochrony. W ramach programu 
prowadzi się m.in. bank danych 
o zasobach genetycznych zwie­
rząt gospodarskich. Obecnie za­
wiera on informacje o ponad 
4 tys. ras, reprezentujących 28 
gatunków ssaków i ptaków 
w 180 krajach. W Polsce instytu­
cją wiodącą w ramach programu 
jest Centralna Stacja Hodowli 
Zwierząt. (PAP)

Program dla rolnictwa

Ma być lepiej
C

ztery priorytetowe cele polityki rolnej 
w Polsce zakłada „Średniookresowa stra­
tegia rozwoju rolnictwa i obszarów wiej- 
| skich”, przygotowana przez Ministerstwo Rol- 

s nictwa i Gospodarki Żywnościowej i przyjęta do 
| realizacji przez Radę Ministrów.
I Poprawę sytuacji dochodowej rolników 
l ma przynieść zapewnienie wzrostu opłacalności 
l produkcji (poprzez zwiększenie efektywności 

i zmniejszenie kosztów), stabilizacja rynku 
( rolnego, zwłaszcza zwiększanie powiązań 
j pomiędzy rolnictwem a przetwórstwem, 
l zwiększenie możliwości pozyskiwania docho- 
l dów z dodatkowej pracy poza gospodarstwem 
| rolnym. Zwiększenie konkurencyjności na ryn- 
I kach krajowych i zagranicznych będzie możliwe 
| przy modernizacji i restrukturyzacji sektora 
l rolno-żywnościowego i jego dalszej prywa- 
s tyzacji, unowocześnianiu produkcji, podwyż- 
| szaniu jakości produktów rolno-spożywczych, 
I upowszechnianiu standardów sanitarnych 
I i jakościowych obowiązujących w Unii 
\ Europejskiej.

Poprawę warunków życia i pracy mieszkań­
ców wsi ma zapewnić rozwój infrastruktury, akty­
wizacja terenów wiejskich, wspieranie działań go­
spodarczych na wsiach, rozwój i reforma szkole­
nia i doradztwa rolniczego, likwidacja bezrobocia 
na obszarach wiejskich. Konieczne jest także 
przygotowanie do integracji z UE w zakresie do­
stosowania prawno-instytucjonalnego i propozy­
cji negocjacyjnych.

Przewiduje się, że już w przyszłym roku 
w rolnictwie zacznie funkcjonować system po­
datku od wartości dodanej (VAT). Prowadzone 
są prace nad stworzeniem spójnego systemu po­
datkowego w rolnictwie. Zakłada się utrzymanie 
zwolnień w podatku dochodowym dla rolników 
prowadzących pozarolniczą działalność, stano­
wiącą do 40 proc, jego ogólnych dochodów, jeśli 
pieniądze te przeznaczone zostaną na rozwój 
gospodarstwa. Analizowana jest możliwość 
wprowadzenia systemu ulg w podatku dochodo­
wym dla podmiotów i osób fizycznych, tworzą­
cych nowe miejsca pracy na obszarach wiej­
skich. (GEG)

Raport o stanie kultury wiejskiej w Polsce (II)

Biblioteki
W

 1980 roku w Polsce 
były 22 973 punkty 
biblioteczne na wsi­

ach. W 16 lat później było ich 
już tylko 2428. Obecnie od 4 
do 30 proc, mieszkańców wsi 
(w zależności od wojewódz­
twa) korzysta z usług biblio­
tek.

Są w Polsce takie gminy, 
w których nie działa ani jedna 
biblioteka, w innych na zakupy 
nowych książek nie wydaje się 
ani złotówki. Mimo tego sieć 
wiejskich bibliotek, wsparta bi­
bliotekami szkolnymi i parafial­

- najlepsze, choć słabe
nymi, to najlepiej funkcjonujący 
i zorganizowany system instytu­
cji kulturalnych na polskiej wsi.

Księgarń wiejskich jest tylko 
155, a punktów sprzedaży - 
622. Lepiej z dostępem do pra­
sy, choć nadal są gminy, gdzie 
trudno kupić gazetę. Z drugiej 
strony nastąpił znaczny rozwój 
prasy lokalnej - połowa pol­
skich gmin wydaje własne pi­
sma, często nawet kilka tytu­
łów.

Z niepełnych danych wyni­
ka, że w 48 województwach 
dziają 152 muzea, 384 izby re­

s Przedwcześnie opadłych 
owoców nie należy w żadnym 
wypadku wyrzucać na pryzmę 
kompostową, gdyż gnieżdżące 
się w takich owocach szkodniki 
mogłyby wówczas rozprze­
strzenić się na cały ogród. Spa­
dy (zarówno wczesne, jak 
i późne - jesienne) należy za­
kopać na głębokość co naj­
mniej 1 metra.

* Stosowanie biodyna­
micznej metody uprawy działki 
nie wyklucza używania nie­
wielkich ilości naturalnych na­
wozów mineralnych. Do kom­
postu można więc dodawać 
zmielone skały - dolomit, kre­
dę, bentonit lub margle. Takie 
nawozy znakomicie uzupełnia­
ją ubytki związków mineral­
nych, wyniesionych z ziemi 
wraz z plonami, a ponadto są 
znacznie trudniej wypłukiwa­
ne z gleby niż nawozy sztucz­
ne. Wspaniałym naturalnym 
nawozem mineralnym jest 
„gnojówka” z pokrzywy. Ziele 
na ten cel zbieramy przed kwit­
nieniem. Układamy je luźno 
w drewnianym, kamionkowym 
lub ostatecznie plastykowym 

gionalne i 31 skansenów. Na 
wsiach istnieje ok. 1500 do­
mów i ośrodków kultury oraz 
ok. 6000 klubów i świetlic (ani 
jednej placówki kulturalnej nie 
posiada 7 gmin w Nowosądec- 
kiem i 19 gmin zamojskich). 
Wiejskie kina zniknęły całko­
wicie, choć jeszcze 20 lat temu 
było ich ok. 650. Za to coraz 
częściej pojawiają się galerie 
sztuki czy placówki kulturalne 
przy parafiach lub całkowicie 
prywatne. Na wsiach działa 40 
uniwersytetów ludowych.

(GEG)

(byle nie metalowym) naczy­
niu i zalewamy wodą - najle­
piej deszczową - do wysokości 
ok. 10 cm poniżej brzegu na­
czynia, które następnie usta­
wiamy w słonecznym miejscu. 
Zawartość codziennie miesza­
my. Dodanie kilku kropel pre­
paratu kozłka lub garści nawo­
zu wapniowego zapobiegnie 
nieco wydzielaniu się przy­
krych zapachów. Po około 
dwóch tygodniach, gdy roz­
twór stanie się przejrzysty, na­
leży go przecedzić i - po 
10-krotnym rozcieńczeniu - 
stosować do podlewania roślin 
1-2 razy w tygodniu. Nawóz 
taki wskazany jest głównie do 
upraw pomidorów, ogórków, 
warzyw kapustnych, kwiatów 
oraz krzewów i drzew owoco­
wych. Nie lubi go natomiast ce­
bula i fasola. (I)

Redaguje Barbara
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Czekanie na katastrofę
Zawaliły się podpory, 

które miały wspierać balkony budynku
W czwartek wieczorem upadły na podwórko dwa słupy, które 

wspierały balkony pierwszego piętra kamienicy przy ulicy Garbarskiej 
24. - One mają po trzy metry długości. Gdy runęły na podwórko - na 
szczęście - akurat nikt nie przechodził. Chwilę wcześniej skończyły się 
tam jednak bawić dzieci. Nie wiem, co mogłoby się stać, gdyby taki bal 
kogoś przygniótł - mówi jedna z lokatorek budynku.

Podpory zostały zainstalowane na pczątku tego roku - z uwagi na 
bardzo zły stan balkonów znajdujących się od strony podwórka (są 
z nich wejścia do mieszkań). Założono je między ziemią a pierwszym 
piętrem, a także wyżej - między kolejnymi balkonami. Te, które pozo­
stały na górze - mogą stać się przyczyną katastrofy, gdyż stanowią 
obecnie dodatkowe obciążenie, a nie ochronę (gdy nie ma już stempla 
od spodu). - Budynek jest komunalny. Jeśli ktoś szybko nie zareaguje 
- może tu dojść do tragedii, gdy spadną inne słupy, albo urwie się bal­
kon. Jak można było tak niedbale wykonać prace - mówi lokatorka. 
Czterokondygnacyjny budynek znajduje się w złym stanie technicz­
nym. Kilka miesięcy temu wyłączono tam gaz.

Miejmy nadzieję, że jeszcze dziś obiekt zostanie zabezpieczony, 
chyba że ktoś zamierza wziąć na siebie całą odpowiedzialność za 
ewentualny wypadek. (J.ŚW)

Winda ruszała przy otwartych drzwiach

Konserwatorom grozi 
5 lat więzienia

5 lat więzienia grozi dwóm 
konserwatorom urządzeń dźwi­
gowych, którym Prokuratura Re­
jonowa dla Krakowa Nowej Huty 
zarzuca niedopełnienie obo­
wiązków i nieumyślne spowodo­
wanie awarii windy, w wyniku 
której śmierć poniosło 1,5-rocz- 
ne dziecko. O niedopełnienie 
obowiązków prokurator oskarża 
także inspektora nadzoru ze 
spółki administrującej tym bu­
dynkiem (grozi mu rok pozba­
wienia wolności). Akt oskarże­
nia został skierowany do Sądu 
Rejonowego dla Krakowa Nowej 
Huty, mężczyźni nie przyznają 
się do winy.

18 czerwca ubiegłego roku, 
w godzinach popołudniowych, 
z IX piętra bloku na os. II Pułku 
Lotniczego zjeżdżały windą 4 
osoby: rodzice z 1,5-rocznym 
chłopcem i ich znajoma. Nagle 
winda zatrzymała się pomiędzy II 
a I piętrem, nie pomagało przyci­
skanie guzików. Jednak po chwi­
li winda ruszyła i zatrzymała się 
na parterze. Przy wychodzeniu 
drzwi windy były lekko uchylo­
ne. Jako ostatnia wychodziła 
z niej matka z dzieckiem - gdy 
chłopczyk przekraczał próg kabi­

Skradziono 3 obrazy i biżuterię

Złodzieje zapowiedzieli wizytę
W nietypowy sposób przygo­

towali sobie wejście do mieszka­
nia swych ofiar złodzieje zainte­
resowani jednym ze śródmiej­
skich mieszkań. O godzinie 10 
do mieszkania dwójki starszych 
ludzi zatelefonował mężczyzna 
podający się za pracownika ga­
zowni i uprzedził, że godzinę 
później przyjdą pracownicy ga­
zowni w celu odczytania stanu 
licznika. Gdy więc około godz. 
11 rozległ się dzwonek do drzwi 
- gospodarze bez namysłu otwo­
rzyli. Wówczas do wnętrza 
wdarło się dwóch mężczyzn 
w kominiarkach na twarzach. 
Rzucili się na starszych państwa 

ny, dźwig ruszył i zatrzymał się 
tuż poniżej poziomu I piętra. 
Dziecko zostało wciągnięte po­
między ściany kabiny i szybu 
dźwigowego, doznało licznych 
obrażeń wewnętrznych, w wyni­
ku których zmarło.

- Zeznania mieszkańców 
i użytkowników windy są tylko 
częścią materiału dowodowego 
- twierdzi Małgorzata Wil- 
kosz-Śliwa, rzecznik prasowy 
prokuratury. - Najważniejsza jest 
opinia biegłego, stwierdzająca, że 
gdyby służby dozoru prawidłowo 
wykonywały swoje obowiązki, 
usterki musiałyby być zauważo­
ne. Biegli przeprowadzili 3 ekspe­
rymenty, podczas których winda 
ruszała, choć za każdym razem 
drzwi kabiny były otwarte. Bez­
pośrednią przyczyną takiej reak­
cji urządzenia było zwarcie w ob­
wodzie sterowania dźwigu, spo­
wodowane zabrudzeniem kostki 
zabezpieczającej przewody elek­
tryczne. W ekspertyzie zarzuco­
no inspektorom liczne uchybie­
nia i zaniedbania; stwierdzono 
m.in.: zabrudzenie kabiny i szy­
bu dźwigowego, niekompletne 
oświetlenie, zabrudzenia i nie­
sprawność instalacji. (GEG)

i po kilkakrotnym uderzeniu 
mężczyzny obezwładnili oboje, 
zakneblowali i związali.

Rabusie splądrowali miesz­
kanie, zabrali 3 obrazy olejne 
oraz złotą i srebrną biżuterię, 
a następnie uciekli. Skradli obra­
zy: „Gość w pracowni” o wymia­
rach 110x85 cm, „Natura” (las) 
150x80 cm i „Kościół na Podha­
lu” 120x70 cm. Obecnie znana 
jest jedynie wartość ostatniego 
z obrazów - ok. 2 tys. złotych. 
Dokładna wartość pozostałych 
obrazów (która prawdopodob­
nie jest podobna) zostanie usta­
lona po przesłuchaniu poszko­
dowanej pary. (WES)

Kłopot z małpiego gaju
- Ponieważ nie mogliśmy doczekać się tego, by ktoś przyjechał, 

wpadliśmy na pomysł, że złapiemy jelonka
i postawimy go na dachu. Potem zadzwonimy po straż, 
a oni zaraz zrobiliby porządek - mówi JACEK KLUBA.

- To było w ubiegły czwartek. 
Zobaczyłam go za siatką. Stał 
w tamtym starym ogrodzie (na­
zywamy go małpim gajem), 
który graniczy z naszym zakła­
dem, skubał gałązki. Później 
zniknął. Ponownie pojawił się 
w ostatni wtorek. Wtedy wszedł 
na teren drukarni - opowiada 
Maria Ławińska z Drukarni Wy­
dawniczej SA przy ulicy Wado­
wickiej. - Chodził po terenie za­
kładu, w końcu odgięliśmy jed­
ną kwaterę ogrodzenia i tamtę­
dy wybiegł do ogrodu. W piątek 
pojawił się znowu - mówi Jacek 
Kluba.

Wczoraj pracownicy drukar­
ni zobaczyli jelonka po raz 
trzeci. - To było około szóstej ra­
no, gdy wszedł główną bramą. 
Trudno mu się szło, bo nie umie 
przecież chodzić po asfalcie. Ta­
ki wystraszony bidula. Fiszki 
nie podbił. Ale skoro trzeci raz 
przyszedł - może chce zostać 
maszynistą w drukarni - doda- 
je jeden z pracowników. - Prze­
szedł przez cały teren, aż za je­
den z blaszaków. Potem wbiegł 
między ścianę a ogrodzenie 
i tam zablokowaliśmy go, po 
czym zaczęliśmy dzwonić. - 
Dzwoniliśmy do zoo, Związku 
Łowieckiego, Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami, wete- 
rynarza, wielokrotnie. Jedni 
mówili, byśmy dzwonili do in­
nych i tak w koło. Jest już godzi­
na 13 i nadal jelonek nie został 
zabrany. A zwierzę się męczy. 
- Mówiliśmy, że gdybyśmy je­
lonka zabili i położyli na środ­
ku drogi, to pewnie zaraz różne 
służby by przyjechały. A zresz­
tą, myśli pan, że tu w okolicy 
nie ma takich, którzy by go za­
bili - dodaje pracownik drukar­
ni. - Ponieważ nie mogliśmy do­
czekać się na to, by ktoś przyje­
chał, wpadliśmy na pomysł, że 
złapiemy jelonka i postawimy 
go na dachu. Wtedy zadzwoni­
my po straż pożarną, która 
przecież ściąga np. koty z drze­
wa. Straż zaraz by przyjechała 
i zrobiła porządek - mówi Jacek 
Kluba. - Szkoda takiego zwie-
rzęcia. Tak ślicznie chodzi, jak 
mój doberman - ocenia inny 
pracownik.

- Zabranie dzikiego zwierzę­
cia, przez jedyny, stary samo­
chód jakim dysponujemy (prze­
wozimy nim psy) - wiązałoby 

się z koniecznością dwukrotnej 
dezynfekcji i wyłączyłoby po­
jazd z użytku na kilka dni - tłu-
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maczy Rafał Feldman, inspektor 
Krakowskiego Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami. - Nie 
moglibyśmy ponadto zabrać 
zwierzęcia do Schroniska dla 
Bezdomnych Zwierząt. Kontak­
towaliśmy się w tej sprawie 
z wojewódzkim inspektorem we­
terynaryjnym.

- Zwierzyna jest własnością 
państwa. Z uwagi na to, że nie 
występuje podejrzenie, iż zwie­

■
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rzę może być chore na wściekli­
znę (od wielu tygodni nie odno­
towano przypadku tej choroby 
w województwie) - istnieje moż­
liwość jego zabrania i wypusz­
czenia w lesie. Ponieważ teren 
Krakowa obejmuje swym działa­

niem Koło Łowieckie „Podwa­
welskie” - ono zajmie się schwy­
taniem i wypuszczeniem, w do­
godnym miejscu, jelonka. Już 
skontaktowaliśmy się z nimi 
w tej sprawie - powiedział nam 
Józef Żychliński, wojewódzki 
inspektor weterynaryjny. 
- Ogród zoologiczny rzeczywi­
ście nie może przyjmować takich 
dzikich zwierząt bez wcześniej­
szych szczegółowych badań.

Po południu w piątek na uli­
cę Wadowicką przyjechali 
przedstawiciele Koła Łowieckie­
go „Podwawelskie”. - To kpina, 
żeby takie miasto jak Kraków 
nie miało sprzętu do usypiana 
zwierząt - stwierdza Zbigniew 
Morawski, sekretarz koła. - Ten 
(broń Palmera) wypożyczyliśmy 
ze Schroniska dla Bezdomnych 
Zwierząt, ale to jest zabawka. 
Można z tego strzelać na krótkie 
odległości, do psów w klatce. 
Wojewódzki Zakład Weterynarii 
też ma taki sprzęt. Nasze koło 
łowieckie dysponuje tylko spo­
łecznymi pieniędzmi, a ze sprze­
daży tuszy mamy zaledwie 1000 
złotych, bo co tu w Krakowie 
można upolować.

- Te środki, którymi dyspo­
nujemy - działają bardzo wol­
no, szybsze są niestety znacznie 
droższe. Żeby wystrzelić drugi 

nabój - trzeba pompować urzą­
dzenie nogą, a w takich sytu­
acjach często nie ma na to już 
czasu. Broń z prawdziwego zda­
rzenia kosztuje kilkadziesiąt 
milionów starych złotych - po­
wiedział nam lekarz weteryna­
rii, który wziął wczoraj udział 
w akcji chwytania jelonka.

Nabój nie poskutkował 
i ostatecznie jelonka schwytano 
żywcem (sekretarz koła będzie 
musiał oddać ubranie do pralni, 
gdyż po jelonka przyjechał pro­
sto z pracy - elegancko ubrany) 
i skrępowanego wsadzono do 
samochodu. Zwierzę miało ra­
ny, które powstały, gdy włożyło 
głowę między pręty ogrodzenia 
i gwałtownie usiłowało wydo­
stać się z pułapki. Lekarz orzekł 
jednak, że rany nie są groźne 
i jelonka można wypuścić. Zbi­
gniew Morawski powiedział 
nam, że zwierzę zostanie za­
wiezione w rejon Pychowic 
i tam uwolnione.

JANUSZ ŚWIĘS

Fot. Anna Głód

otujemy
■ ZWŁOKI W WIŚLE. 

Wczoraj około godz. 20.35, 
przy ul. ks. Józefa (u ujścia Ru­
dawy) przechodnie zauważyli 
płynące Wisłą zwłoki. Wyło­
wiony z rzeki topielec, to męż­
czyzna w wieku ok. 40 lat, któ­
rego tożsamość nie została 
jeszcze ustalona. Na jego ciele 
nie ma widocznych obrażeń ze­
wnętrznych. Przyczynę zgonu 
ustali Zakład Medycyny Sądo­
wej. (wes)

■ OKRADZIONY „BIG 
FOX”. Ze sklepu „Big Fox” przy 
ul. Zwierzynieckiej 31 po wizy­
cie włamywaczy zniknęły ka­
mery wideo, zegarki oraz 
sprzęt samochodowy. Wartość 
skradzionego towaru - ok. 70 
tys. złotych, (wes)

■ UŻYCZYLI BOISKO. Za­
rząd Miasta zdecydował o od­
daniu w użyczenie na okres 
trzech lat boiska sportowego 
osiedlowemu Stowarzyszeniu 
Kultury Fizycznej „Orzeł” Si­
dzina. Stowarzyszenie chce 
tam prowadzić działalność sta­
tutową, nie będzie mu wolno 
podzierżawiać nieruchomości 
i starać się o zwrot nakładów, 
poniesionych na urządzenie te­
renu rekreacyjno-sportowego 
(jakiekolwiek wzniesione 
obiekty po 3 latach staną się 
własnością gminy). (geg)

■ SKRADZIONE SAMO­
CHODY. Z ulicy Grodzkiej 
zniknął srebrny nissan patrol 
o wartości 80 tysięcy złotych. 
Z ulicy Garbarskiej skradziono 
białego forda mondeo za 65 ty­
sięcy złotych. (jś)

Siedmiu 
pechowych 

Zderzenie 
autobusów MPK
Na ul. Kamieńskiego, koło 

„Bonarki” doszło wczoraj do „bli­
skiego spotkania” dwóch autobu­
sów MPK. Około godz. 15 auto­
bus linii 144 najechał na 179, 
a zderzenie było na tyle silne, że 
siedmioro pasażerów doznało 
obrażeń ciała - głównie urazów 
głowy. Są to: Elżbieta Ś. 1.47, zam 
ul. Okólna 20, Małgorzata T., 1. 
46, zam. ul. Macedońska 6, Tade­
usz D., 1.44 zam. ul. Muzyków 3, 
Wanda N., 1. 50, zam ul. Mała Gó­
ra 16, Karolina P., 1. 12, zam. ul. 
Grota Roweckiego 15, Danuta N., 
1. 37, zam. ul. Grota Roweckiego 
15, i Wanda S., 1. 69, zam. ul. Bia­
łoruska 8. Po opatrzeniu w Am­
bulatorium Chirurgicznym ofiary 
wypadku powróciły do domów.

Zderzenie nie spowodowało 
zakłóceń w ruchu na tak ruchli­
wej, szczególnie w godzinach 
szczytu arterii, ponieważ doszło 
do niego w zatoce przystanko­
wej. (BAR)

Radio Taxi „GROSIK”

tel. 6-333-444 
lub 96 -69

30% zniżki!!! Zapraszamy
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Odnawianie Szpitala im. Babińskiego

Sądówka z kamerami

Fot. Anna Głód

■

Szpital Neuropsychiatryczny 
im. J. Babińskiego otrzymał 
w tym roku na razie 1 min 600 
tys. złotych na remonty. - Na do­
prowadzenie wszystkich budyn­
ków i dróg do dobrego stanu po­
trzeba 53 min zl - powiedział 
Adam Słota, zastępca dyrektora 
szpitala. Pieniądze na remonty 
pochodzą z budżetu wojewody 
i Społecznego Komitetu Odno­
wy Zabytków Krakowa. W tym 
roku przeznaczono je m.in. na 
kontynuację remontu oddziału 

VII B (400 tys.). Trwa również 
remont tzw. sądówki, czyli od­
działu dla chorych z wyrokami. 
Koszt odnowienia dwóch bu­
dynków wyniesie 3,5 min. 
W tym roku wykonane zostaną 
prace za 5 tys. złotych. W przy­
szłości powstanie tam nowocze­
sny, dobrze zabezpieczony od­
dział. Planuje się, że w budyn­
kach zostaną umieszczone ka­
mery. Zarówno w „sądówce” jak 
i oddziale VII B powstaną poko­
je 1-, 2- i 3-osobowe - takie, ja­

kie do tej pory są jedynie na od­
dziale IV A.

Około 400 tys. złotych wyda­
ne zostanie w tym roku na re­
mont budynku teatralnego, 
dawniej nazywanego „Domem 
Zabaw”. Przed wojną występo­
wali w nim aktorzy profesjonal­
ni i zespoły tworzone przez pa­
cjentów. W przyszłości w bu­
dynku teatru będą prowadzone 
zajęcia z terapii zajęciowej.

W latach 1993-97 w szpitalu 
wykonano remonty za ponad 16 
min zł. Pieniądze pochodziły 
z budżetu wojewody, SKOZK-u, 
Fundacji Współpracy Pol­
sko-Niemieckiej i Narodowego 
Funduszu Ochrony Środowiska. 
Wymieniono sieć wodociągową 
o długości około 4 kilometrów, 
wyremontowano kanalizację (ok. 
7 km). Zmodernizowany został 
także oddział IV A, na którym 
prowadzone są zajęcia w ramach 
„szkoły życia”, przygotowujące 
chorych do samodzielnego funk­
cjonowania. Odnowiono także 
kaplicę pod wezwaniem Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Nie 
udało się natomiast zakończyć 
remontu kuchni; na razie nie ma 
na to pieniędzy. (AM)

Kajasówka 
i Lasy

Tunelskie
W niedzielę (19 lipca) Koło 

Grodzkie PTTK zaprasza ama­
torów pieszych wędrówek na 
wycieczkę do rezerwatu Kaja­
sówka. Trasa: Czułów - Czułó- 
wek - rezerwat Kajasówka - 
Nowa Wieś Szlachecka. Zbiór­
ka na przystanku MPK przy ki­
nie „Kijów” o godz. 8.10, od­
jazd autobusu nr 269 o godz. 
8.26. Trasa drugiej wycieczki 
do Lasów Tunelskich prowadzi 
z Kozłowa przez Przysiekę, re­
zerwat Kępie, rezerwat Biała 
Góra, Tunel, Podleśną Wolę 
i Widnicę do Dziadówek. 
Zbiórka na Dworcu Głównym 
PKP (przy globusie) o godz. 
7.20, odjazd pociągu 
o godz. 7.41.

W tym samym dniu odbę­
dzie się także wycieczka rowe­
rowa „Przez Pogórze Swiątnic- 
kie” na trasie: Radziszów - Mo­
gilany - Konary - Świątniki Gór­
ne - Rzeszotary - Janowice - 
Siercza - Wieliczka. Zbiórka na 
dworcu PKP w Płaszowie 
o godz. 6.45, odjazd pociągu 
o godz. 7.10;

CK)

Na zakończenie operowego festiwalu

Historie Don Juana 
i Fausta

W ostatnich dwóch dniach II 
Letniego Festiwalu Opery i Ope­
retki w Krakowie na scenie Te­
atru im. J. Słowackiego zobaczy­
my operowe interpretacje histo­
rii Fausta i Don Juana. W sobotę 
o godz. 19 rozpocznie się opera 
„Faust” Charlesa Gounoda. Pre­
mierowe przedstawienie przyję­
te zostało chłodno. Dzisiaj jest 
to najsłynniejsze dzieło opero­
we, dla którego inspiracją był 
„Faust” Goethego. Reżyser 
przedstawienia Marek We- 
iss-Grzesiński ukazał dzieło 
Gounoda jako traktat o odwiecz­
nej walce dobra ze złem. Zda­
niem krytyków, atrakcją kra­
kowskiego przedstawienia jest 
wysoki i wyrównany poziom.

W roli młodego Fausta zoba­
czymy dzisiaj Janusza Dębow- 
skiego, a partię starego bohatera 
tytułowego zaśpiewa Paweł 
Wunder. W postać Mefista wcie­
li się Piotr Nowacki, jako Małgo­
rzata wystąpi Małgorzata Lesie­
wicz. Za pulpitem dyrygenckim 
stanie Andrzej Straszyński.

Na zakończenie festiwalu 
w Teatrze im. J. Słowackiego 

melomani będą mogli obejrzeć 
„Don Giovanniego” Mozarta. 
„Rozpustnik ukarany, czyli Don 
Juan” - tak brzmi pełny tytuł 
dzieła napisanego na zamówie­
nie Opery w Pradze. Premiera 
okazała się wielkim sukcesem. 
Późniejsze wystawienia opery 
nie spotkały się już z takim en­
tuzjazmem i dopiero następne 
pokolenia doceniły „Don Gio- 
vanniego”, uznając go za mu­
zyczne arcydzieło. Akcja opery 
rozgrywa się w XVII-wiecznej 
Sewilli. Don Giovanni przeżywa 
liczne perypetie, związane z je­
go niepohamowaną skłonnością 
do uwodzenia kobiet. Na końcu 
zostaje za karę wciągnięty 
w piekielne czeluście.

W roli Don Giovanniego wy­
stąpi Andrzej Biegun. Jako Ko­
mandora zobaczymy Wiesława 
Nowaka, Donnę Annę zagra Mo­
nika Swarowska, a Donnę Elwi­
rę - Krystyna Tyburowska. Dy­
rygować będzie Kai Bumann, 
a spektakl wyreżyserował Tade­
usz Bradecki. Początek - w nie­
dzielę o godz. 19.

(AM)

W gminie Wieliczka
Wały będą remontowane

Rikszą wokół Rynku
Chciał się przejechać...

Dziesiąty inwestor
Wczoraj w Wojewódzkim Za­

rządzie Melioracji i Urządzeń 
Wodnych rozstrzygnięto prze­
targ na wykonawcę remontu wa­
łów w gminie Wieliczka. Wygra­
ła firma z Proszowic, która do 
pracy przystąpi już w sierpniu.

Zbudowane jeszcze w latach 
zaboru austriackiego wały na 
rzece Drwinia Długa w miejsco­
wości Brzegi po ubiegłorocznej 
powodzi zostały zakwalifikowa­
ne do generalnego remontu. Jed­
nakże - w myśl harmonogramu - 
miał on zostać przeprowadzony 
dopiero w przyszłym roku.

Widziane z placu Wszystkich Świętych, 
czyli zdaniem prezydenta...

Chciałbym poruszyć sprawę, 
która wywołuje niepokój wśród 
lokatorów prywatnych kamienic, 
w tych przypadkach, gdy stosu­
nek najmu został nawiązany na 
podstawie decyzji administracyj­
nej o przydziale lokalu. Decyzje 
takie wydawane były do 12 listo­
pada 1994 roku. Obecnie czynsz 
naliczany jest jednakowo dla lo­
kali w budynkach gminnych i lo­
kali w budynkach osób prywat­
nych. Lokatorzy często uważali 
te stawki za zbyt wysokie, nato­
miast właściciele domagali się ich 
podwyższenia - argumentując, iż 
czynsz nie wystarcza na utrzy­
manie budynku i niezbędne re­
monty. Polska Unia Właścicieli 
Nieruchomości powiadomiła 
mnie, iż uznaje, że - zgodnie 
z obowiązującą ustawą o najmie 
lokali mieszkalnych - czynsz 
w domach stanowiących wła­
sność prywatną ustanawiany jest 
wyłącznie przez właścicieli. 
Stwierdza też, że ustanowione 
przez Radę Miasta stawki czyn­
szu regulowanego dotyczą wy­
łącznie najemców lokali tworzą­
cych mieszkaniowy zasób gminy. 
W tej sytuacji zwróciłem się 
o opinię prawną do pani dr Hele­
ny Franaszek - dyrektora Biura 
Prawnego UMK. W opinii stwier­
dzono, że - zgodnie z ustawą - do 
31 grudnia 2004 roku w lokalach 
mieszkalnych stanowiących wła­
sność osób fizycznych czynsz 
najmu ustala się zgodnie z prze­
pisami o czynszu regulowanym.

W odpowiedzi na alarmistyczne 
pisma wielickich władz, zanie­
pokojonych coraz groźniejszymi 
przeciekami na wałach, wiosną 
br. WZMiUW obiecał, że - jeśli 
tylko uda się wygospodarować 
dodatkowe środki - remont zo­
stanie przeprowadzony jeszcze 
w tym roku. Tak też się stało. 
Zdaniem Barbary Kaczmarczyk, 
zastępcy dyrektora WZMiUW, 
naprawa 1 kilometra wałów na 
Wiśle i 1 km wałów na Drwini 
Długiej powinna zakończyć się 
w listopadzie.

(DSF)

Nie kwestionowano faktu, iż to 
rada gminy ustalała wysokość 
czynszu regulowanego. Tymcza­
sem według niedawnego orze­
czenia Naczelnego Sądu Admini­
stracyjnego w Gdańsku - ustawo­
we określenie ustala zgodnie 
z przepisami o czynszu regulowa­
nym oznacza, że czynsz ten usta­
la w umowie właściciel lokalu, 
z ograniczeniem mówiącym, iż 
stawka czynszu nie może prze­
kroczyć 3 proc, wartości odtwo- 
rzeniowej lokalu. Owe 3 proc., 
które określone są jako wartość 
maksymalna, wynosiły w II kwar­
tale br. 4,90 zł za 1 m kw. mie­
sięcznie. Jednakże przyjęta przez 
gdański NSA interpretacja po­
wyższego określenia wydaje się 
błędna. Można to bowiem zinter­
pretować również w ten sposób, 
że stawki czynszu w lokalach 
ustala się zgodnie z ustawą o naj­
mie lokali mieszkalnych oraz 
uchwałą rady gminy w sprawie 
czynszu regulowanego. Uchwała 
rady gminy jest również przepi­
sem prawa, tyle że obowiązują­
cym na terenie gminy.

Rozwiązanie ewentualnego 
sporu między najemcami a wy­
najmującymi dotyczącego wy­
sokości czynszu będzie należeć 
w tym przypadku do sądu. Gmi­
na nie jest stroną tego sporu. 
Być może potrzebna będzie no­
welizacja ustawy, by sprawa ta 
mogła być w końcu jednoznacz­
nie rozstrzygnięta.

JÓZEF LASSOTA

W Rynku Głównym, do męż­
czyzny pilnującego - pod nie­
obecność właściciela - rikszy, 
podszedł około godz. 1 w nocy 
pijany, rosyjskojęzyczny cudzo­
ziemiec. Usiłował odebrać po­
jazd pilnującemu, by się nim 
przejechać. Ponieważ „wartow­
nik” twardo bronił pojazdu, 
między mężczyznami doszło do 
szarpaniny. Awanturze usiłowa­
li zapobiec dwaj inni cudzo­
ziemcy, próbując odciągnąć ko­
legę, jednak się im nie udało. 
Spragniony przejażdżki pijak 
wyrwał w końcu rikszę pilnują­
cemu i zaczął jeździć w kółko 
po płycie Rynku, gwiżdżąc gło­
śno i pokrzykując do przechod­

Widziane z Basztowej, 
czyli zdaniem wojewody...

Koalicja i opozycja osiągnęły 
kompromis w sprawie liczby 
województw. Jest więc nadzieja, 
że reforma blokowana dotych­
czas przez SLD wejdzie w życie. 
Szkoda tylko, że program napra­
wy państwa zaczyna - przez ten 
kompromis - balansować na 
granicy racjonalności. Mam na­
dzieję i życzę tego wojewódz­
twu świętokrzyskiemu, że oka- 
że się zdolne do samodzielnego 
istnienia w nowych warunkach. 
Mam również nadzieję, że 
w związku z powstaniem szes­
nastego województwa i osłabie­
niem potencjału województwa 
małopolskiego, parlament po­
nownie rozpatrzy wnioski sa­
morządów lokalnych Bielska, 
Żywca i Gorlic o włączenie je 
w skład naszego regionu. Myślę, 
że mogę tu być optymistą, 
wszak fundamentem kompro­
misu okazała się wola społecz­
ności lokalnych, a ta w przypad­
ku wyżej wymienionych powia­
tów jest jednoznaczna - chcą 
należeć do Małopolski.

Spotkałem się niedawno 
z wojewodami: kieleckim, biel­
skim, tarnowskim i nowosądec­
kim. Rozmawialiśmy o tym, jak 
skoordynować prace nad wdro­
żeniem reformy, jak wyobraża­
my sobie strukturę nowych sa­
morządów, a przede wszystkim 
administracji rządowej w tere­

niów. „Wartownik” początkowo 
czekał cierpliwie, mając nadzie­
ję, że miłośnik rikszy w końcu 
zmęczy się i odda pojazd. Gdy 
jednak zamiast tego pedałujący 
cudzoziemiec zaczął się odda­
lać, pilnujący przestraszył się 
i powiadomił policję. Funkcjo­
nariuszom rychło udało się do­
gonić samozwańczego riksza- 
rza. Był nim - jak się okazało - 
22-letni Ukrainiec, który nie­
dawno przyjechał do naszego 
miasta i tego wieczoru, pod 
wpływem wypitych trunków, 
zachciało mu się w tak nietypo­
wy sposób poszaleć. Obecnie 
przebywa w areszcie.

(WES)

nie. Dyskusja była oparta na pro­
jekcie ustawy kompetencyjnej, 
która gruntownie zmieni 140 do­
tychczas obowiązujących ustaw, 
a wraz z nimi oblicze polskiej 
administracji. Postanowiliśmy 
powołać zespół, który ma skoor­
dynować prace podległych nam 
wydziałów po to, by 1 stycznia 
1999 r. mogły zacząć funkcjono­
wać nowe urzędy. Na podstawie 
dziś istniejących urzędów woje­
wódzkich i rejonowych powsta­
ną instytucje samorządowego 
marszałka województwa mało­
polskiego stojącego na czele sa­
morządu wojewódzkiego, woje­
wody rządowego, jego ewentual­
nych delegatur i samorządów 
powiatowych. W przyszłym ty­
godniu natomiast spotka się ze­
spół, którego zadaniem jest 
opracowanie projektu strategii 
dla nowego województwa, tak 
by wybrany przez Państwa 11 
października samorząd woje­
wódzki miał już gotowy materiał 
do dalszych działań.

Ogrom prac, jakie nas czeka­
ją, może przytłaczać, ale pamię­
tamy o tym, że uczestniczymy 
w wielkiej reformie, której skut­
ki będziemy odczuwać przez 
wiele lat. Dlatego robimy 
wszystko, by była jak najlepiej 
przygotowana i jak najskutecz­
niej przeprowadzona.

RYSZARD MASŁOWSKI

Przy ul. Fabrycznej w Niepo­
łomicach odbyła się wczoraj 
uroczystość wmurowania ka­
mienia węgielnego pod zakład 
polsko-niemieckiej firmy HMS 
- członka Europejskiej Grupy 
Producentów Krat Pomosto­
wych. Ma to być najnowocze­
śniejszy zakład tej branży w Eu­
ropie. Podczas uroczystości 
udziałowcy wyrazili radość z lo­
kalizacji firmy właśnie w Niepo­
łomicach i zapowiedzieli jedno­
cześnie, że ich firma wybuduje 
w sąsiedztwie Zamku Królew­
skiego plac zabaw dla dzieci, ja­
ko że nie ma jeszcze takiego 
w centrum miasta.

Będzie to już dziesiąta firma 
z udziałem kapitału zagraniczne­
go (szósta z kapitałem niemiec­
kim) w tej gminie. Niepołomice 
wciąż się bogacą, wzrasta war­
tość zainwestowanych tam środ­
ków i - jak stwierdził w swym 
wystąpieniu burmistrz Stanisław 
Kracik - „obecnie w dochodach 
własnych wyprzedza je tylko 30 
miast w Polsce, które mają u sie­
bie takie dobra, jakich Niepoło­
mice nie posiadają”.

Z myślą o wakacjach
• CENTRUM MŁODZIEŻY 

(ul. Krowoderska 8) zaprasza 
uczniów szkół podstawowch na 
imprezy z filmem, organizowa­
ne w sali kinowej na I piętrze, od 
poniedziałku do piątku o godz. 
11 - wstęp wolny. Ponadto CM 
proponuje dzieciom i młodzieży 
zajęcia sportowe w parku Jorda- 
na, od pon. do pt. w godz. 10 - 
12.30 oraz 13 - 15.30 (spotkania 
grup przy „Jordanówce”). 
W programie m.in. piłka nożna, 
siatkówka, koszykówka.

• FUNDACJA „DZIECIĘCE 
LISTY DO ŚWIATA” (ul. Bro­
dzińskiego 1, tel. 423-55-80 
w godz. 10 - 15) posiada jeszcze 
wolne miejsca na turnusach re­
habilitacyjnych dla dzieci niepeł­
nosprawnych: w Zawoi - warsz­
taty twórczego rozwoju - od 20 
lipca do 2 sierpnia i w Czchowie 
- obóz ekologiczno-krajoznaw- 
czy nad Jeziorem Rożnowskim - 
w terminie 10 - 23 sierpnia. Dzie­
ci (niepełnosprawność może być 
różnorodna) będą otoczone cało­
dobową specjalistyczną opieką, 
w tym również medyczną. Te, 
których rodzice posiadają zasiłki

Dogodne usytuowanie ul. 
Fabrycznej na obrzeżu miasta 
przesądza o lokowaniu tam ko­
lejnych inwestycji, zapewniają­
cych mieszkańcom gminy do­
datkowe miejsca pracy. Przy- 
pomnijmy, że przy ulicy tej 
działa już firma „Juka” (produ­
cent urządzeń chłodniczych, 
zatrudnia 120 osób), „Polrama” 
(producent ramek i luster, 140 
zatrudnionych), „Glaspol” 
(producent wystaw szklanych, 
zatrudnia 36 osób) oraz 
„Dresdner Fensterbau” (produ­
cent okien i drzwi z tworzyw 
sztucznych, 35 zatrudnio­
nych). Firma HMS docelowo 
będzie zatrudniać 140 osób, 
a jej powierzchnia produkcyj­
na wynosić ma 11 tys. metrów 
kwadratowych. Nowy zakład 
będzie produkować elementy 
stosowane m.in. jako kładki 
i ciągi pomostów komunikacyj­
nych dla pieszych, elementy 
klatek schodowych, ławy komi­
nowe, panele dachowe, ogro­
dzenia, ażurowe ścianki dzia­
łowe.

(WES)

pielęgnacyjne lub renty inwalidz­
kie, mają możliwość skorzysta­
nia z dofinansowania PFRON 
w wys. 450 złotych. Pozostałe 
koszty pokrywają zakłady pracy, 
ośrodki pomocy społecznej (na 
wniosek rodziców lub organiza­
torów) bądź rodzice.

• DK „PODGÓRZE” (ul. Kra­
sickiego 18/20, tel. 656-36-70 
i 656-44-41) organizuje w lipcu 
i sierpniu zajęcia dla dzieci po­
zostających w mieście. Gry i za­
bawy komputerowe (1,5 zł za 
godzinę) - od pon. do pt. 10 - 16, 
sob. - 10 - 14; zabawy, ąuizy, 
gry świetlicowe pon. - sob. 11 - 
13, warsztaty plastyczne pon., 
śr., pt. 10 - 13, wakacyjna akade­
mia kultury dla młodzieży (mu­
zea, galerie, zabytki, kolekcjo­
nerstwo, bibliofilstwo) wt., 
czw., sob. 11 - 13, wycieczki 
pon. - sob. 10 - 15, a ponadto: 
letnia akademia filmu polskiego, 
„zgaduj zgadula muzyczna ku­
la”. Propozycje programowe bę­
dą realizowane po zgłoszeniu 
się co najmniej 8 uczestników 
(zapisy na zajęcia - dzień wcze­
śniej).
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Most Dębnicki gotowy do betonowania Warto wiedzieć i skorzystać... 19 nowych strażników miejskich

Lanie z rur

Fot. Anna Głód

> ■

W poniedziałek rano roz- 
pocznie się wylewanie nowej 
płyty żelbetowej na jezdni mo­
stu Dębnickiego. Betonowanie 
płyty pomostowej potrwa około 
35 godzin, beton (w sumie po­
nad 300 metrów sześciennych)

Okradziony 
„Gówniarz”

Apel do złodzieja
Krakowianie znają Mieczysła­

wa Adama Piątka, zwanego 
„Pierwszym Gówniarzem Krako­
wa” lub inaczej - „Końskim Pogo­
towiem”. Ubrany w krakowską 
sukmanę, przemierza każdego 
dnia rowerem ulice naszego mia­
sta, usuwając z nich pozostawia­
ne przez konie nieczystości. Jest 
postacią ogólnie znaną i łubianą. 
Często fotografują się z nim tury­
ści, filmuje go telewizja.

Wczoraj np. w Rynku materiał 
o nim kręciła Nasza TV. W tym 
czasie spotkała pana Mieczysła­
wa przykra przygoda. Pragnąc 
być uwiecznionym na zdjęciu 
wraz z pracownikami TV, wrę­
czył jednemu z przechodniów 
swój aparat „Kodak” i poprosił 
o zrobienie zdjęcia. Mężczyzna 
(ok. 40 lat, ciemny blondyn, 
ubrany w jasne spodnie i brązo­
wą marynarkę) wprawdzie apa­
rat wziął, ale zamiast spełnić 
prośbę - szybko się oddalił.

• Trudno, z utratą aparatu już 
się pogodziłem, ale bardzo mi za­
leży na zdjęciach, które były 
tp środku. Może złodziej mógłby 
chociaż odesłać film na mój adres 
(31-060 Kraków, ul. św. Waw­
rzyńca 13) - apeluje poszkodowa­
ny krakowiak. (WES)

Maluchem 
po kawę
Prawie 3 tysiące opakowań ka­

wy, wartości 4,5 tys. złotych wy­
nieśli trzej nieuczciwi pracowni­
cy z hurtowni przy ul. Bartników. 
Wpadli 15 bm., podczas kolejne­
go już w tym dniu kursu fiatem 
126p po kradziony towar.

Po tym, jak V Komisariat poli­
cji został powiadomiony, że 
w pobliżu hurtowni przy ul. Bart­
ników „dzieje się coś dziwnego”, 
wysłano tam radiowóz. Przybyli 
na miejsce funkcjonariusze zoba­
czyli, że przy jednym z ogrodzeń 
stoi „maluch” załadowany kawą, 
a obok czeka jakiś mężczyzna. 
Po chwili nadeszło jeszcze 
dwóch mężczyzn obarczonych 
paczkami kawy.

Okazało się, że okradający 
hurtownię pracownicy (25, 30 
i 40 lat) wcześniej zdążyli już wy­
wieźć część kawy i ukryć w gara­
żu jednego z nich. Łup przygoto­
wali sobie do wyniesienia i ukryli 
podczas pracy w hurtowni na po­
południową zmianę. Wcześniej 
żaden z nich nie był karany. 
Obecnie wszyscy przebywają 
w areszcie. Skradziony towar od­
zyskano. (WES) 

będzie rozprowadzany za po­
mocą rurociągów wyposażo­
nych w odpowiednie pompy. 
- Betoniarki będą podjeżdżać 
z obu stron mostu, będzie ko­
nieczność konwojowania samo­
chodów przez policję na ulicach,

Widzowie przy stolikach

Teatr na podwórku
• To jest nasz 4 sezon i 4 pod­

wórko. Zaczynaliśmy przy ul. Ka­
noniczej 1, później graliśmy na po­
dwórku Domu Polonii w Rynku 
Głównym, przy ul. Szewskiej, 
obecnie zaczynamy w Rynku 
Głównym 12-w ogrodzie Piwnicy 
„To Tu”. Pierwszy spektakl mamy 
już jutro, kolejne 21, 26, 28 i 29 lip­
ca, zawsze o godz. 20.30 - mówi 
Tadeusz Hankiewicz, który wraz 
z Janem Monczką i Dagmarą Fo- 
niok będzie występował w sztuce 
Murraya Schisgala pt. „Sie kocha­
my”. - Jest to farsa o małżeńskich 
trójkątach. Lekka, łatwa i przyjem­
na. Akurat na lato.

W ogródku w Rynku Głów­
nym 12 nie będzie sceny, a arty­
ści mają być oddzieleni od gości 
„To Tu” roślinami; reszta będzie

Bal u Astrid

Postacie z książek, 
Alfred Nobel i kucyki

„Fizia Pończoszanka” Astrid 
Lindgren stanie się inspiracją do 
zabawy zorganizowanej dla dzie­
ci przed „Bunkrem Sztuki” na 
Plantach, między ul. Szewską 
a pl. Szczepańskim. Tym razem - 
w ramach akcji „Teraz dzieci” - 
odbędzie się impreza pod hasłem 
„Dzień szwedzki” Wcześniej od­
był się już „Dzień amerykański” 
i „Dzień francuski”.

Przed „Bunkrem Sztuki” dzie­
ci będą mogły ilustrować wybra­
ne fragmenty książki „Fizia Poń­
czoszanka”. Obrazki wykonają 
z centymetrowych kawałków ko­
lorowych włóczek, które naklejo­
ne zostaną na czarnych karto­
nach. Chętni przebiorą się za po­

Weekend w
Podobnie jak w ubiegłym ro­

ku, władze samorządowe Dob­
czyc we współpracy z 6 Brygadą 
Desantowo-Szturmową z Krako­
wa organizują festyn, z którego 
dochód przeznaczony zostanie 
na rzecz dzieci z chorobami no­
wotworowymi. Rok temu cel był 
inny - pomoc ofiarom powodzi. 
Udało się wówczas zebrać 8,7 
tys. zł.

Imprezy na stadionie w Dob­
czycach będą się odbywać już 
w sobotę, ale kulminację przewi­
dziano na niedzielne popołudnie 

w okolicach mostu Dębnickiego; 
w poniedziałek i wtorek można 
się spodziewać krótkich przerw 
w ruchu, ale średnio jednej na 
godzinę, więc nie przewidujemy 
większych komplikacji w ruchu 
w tym rejonie miasta - powie­
dziano nam w Miejskim Zarzą­
dzie Dróg.

Nowa płyta zostanie wylana 
na pozostałości po starej płycie, 
oczyszczonej ze skorodowa­
nych płatów betonu; przewiduje 
się, że zamocowane haki po­
zwolą na związanie obu płyt, 
choć odpowiednią nośność bę­
dzie gwarantował nowy beton. 
Prace przy układaniu nowej na­
wierzchni bitumicznej na jezdni 
rozpoczną się po około 4 tygo­
dniach od momentu wylania 
płyty. - Wszystko przebiega 
zgodnie z planem, termin otwar­
cia mostu - z końcem sierpnia - 
zostanie dotrzymany - zapew­
niono nas w MZD.

(GEG)

jak w teatrze. - Spektakl trwa 
przeciętne godzinę i piętnaście 
minut. Widzowie siedzą przy sto­
likach, normalnie mogą korzy­
stać z lokalu; taka jest specyfika 
teatrów ogródkowych. Podwórko 
jest piękne, na tyłach mamy ame­
rykański konsulat, więc jest cicho 
- dodaje Tadeusz Hankiewicz.

Rozpoczynający jutro występy 
teatr ogródkowy działa w ramach 
Teatru Tradycyjnego. Na konkur­
sie teatrów ogródkowych w War­
szawie (w ub.r.) nagrodzono 
spektakl pt. „Długi, szeroki i krót­
kowzroczny” Jary Cimrmana. 
Przygotowywana jest kolejna pre­
miera (na koniec sierpnia) sztuki 
tego samego autora - „Zdobycie 
Bieguna Płn., 9 IV w 1909 r., przez 
Czecha Konrada Niemca”. (J.ŚW)

staci ze znanych utworów Astrid 
Lindgren i wezmą udział w „Balu 
u Astrid L.”. Dzieci dowiedzą się 
także - kim był Alfred Nobel i bę­
dą miały szansę zaprojektować 
i wykonać z glinki statuetkę, któ­
rą przyznawałyby za najciekaw­
sze i najbardziej twórcze prace. 
Projektowanie statuetki odbędzie 
się pod hasłem „Za co pochwalił­
by cię Alfred Nobel”. Atrakcją im­
prezy staną się również kucyki, 
na których mali artyści będą mo­
gli się przejechać albo zrobić so­
bie z nimi zdjęcie. Zabawom to­
warzyszyć będzie muzyka.

Akacja „Teraz dzieci” odbę­
dzie się w niedzielę w godz. 11 do 
14. (AM)

Dobczycach
(godz. 16). Żołnierze przygoto­
wali pokazy walki wręcz oraz 
skoków spadochronowych, wy­
stąpi też zespół wojskowy „Cza­
sza”. Dzięki wojskowemu śmi­
głowcowi możliwe będzie obej­
rzenie Dobczyc z lotu ptaka. Za 
darmo zabierane będą w powie­
trze osoby, które wykupią najwię­
cej cegiełek na rzecz chorych 
dzieci. W programie przewidzia­
no też „Spotkanie z balladą” oraz 
aukcję sztuki ludowej. Dni Dob­
czyc zakończyć się mają zabawą 
taneczną. (kar)

■ AUKCJA BEZDOMNYCH 
KOTÓW - w niedzielę, na dzie­
dzińcu siedziby Krakowskiego 
Towarzystwa Opieki nad Zwie­
rzętami (przy ulicy Floriańskiej 
53). Organizatorzy aukcji chcieli- 
by, by około 100 kotów, żyjących 
w jednym, starym domu niedale­
ko Krakowa, znalazło nowych 
opiekunów. W trakcie trwania 
imprezy, od godziny 11 do 14, 
zbierane będą także kosze i stare 
koce dla bezdomnych zwierząt.

• W KINIE „WRZOS” (ul. Za­
moyskiego 50) - dziś i 19 bm. 
o godz. 18.30 projekcje legendar­
nego, amerykańskiego filmu do­
kumentalnego pt. „Woodstock”.

■ LATO ARTYSTYCZNE NA 
PLACU WOLNICA - dziś w godz. 
14.30 - 16.30 zabawy dla dzieci, 
konkursy, pokazy lalek teatral­
nych (z udziałem firmy „Hor- 
tex”); w godz. 16.30 - 17.30 kon­
cert Orkiestry Dętej „Podstolice” 
z Wieliczki (zaprezentuje m.in. 
przeboje muzyki rozrywkowej); 
w godz. 18.30 - 21.30 biesiada - 
folklor bawarski i tyrolski. 19 lip­
ca w godz. 18.30 - 21 spotkanie 
z muzyką country - wystąpi gru­
pa „Johnny Walker”.

■ KONCERT Z CYKLU „PO­
RANKI MUZYCZNE” (w amfite­
atrze Radia Kraków przy ul. Szlak 
71, o godz. 11) - 19 i 26 lipca, 2,9, 
16,23 i 30 sierpnia. Głównym wy­
konawcą jest Salonowa Orkiestra 
Radia Kraków Camerata, pod 
kier. Wiesława Murzańskiego.

■ „ZAPROSZENIE DO 
OGRODU” Teatru Stygmator, 
z cyklu „Muzyka i poezja 
w ogrodzie” - dziś o godz. 18 
w Ogrodzie Botanicznym (piw­
nice w gmachu głównym) przy 
uL Kopernika 27. Udział wezmą: 
Barbara Brandys, Jerzy S. Fron- 
czek, Anna Kajtochowa, Ry­
szard Rodzik, Andrzej K. Tor- 
bus, Hanna Wietrzny, Alicja Ze- 
manek, Lidia Żukowska. Po spo­
tkaniu poeci będą podpisywali 
swoje książki. Prowadzenie Vio- 
letta Zygmunt.

li SPEKTAKL MUZYCZNY 
pt. „Biesiada z pieśniami” (wg 
scenariusza i w reżyserii Ziuty 
Zającówny) - dziś i 19 bm. oraz 
od 23 do 25 bm. o godz. 20 - na 
Scenie pod Ratuszem. Bilety 
w Centrum Informacji Kultural­
nej przy ul. św. Jana 2 oraz przed 
spektaklem.

■ WILLA DECJUSZA na Wo­
li Justowskiej będzie otwarta dla 
zwiedzających 19 bm. Grupowe 
zwiedzanie o godz. 11, 12, 13, 14 
i 15.

■ STARY JAZZ W KRAKO­
WIE - dziś o godz. 19 koncert 
grupy Beale Street Band na Plan­
tach przed Bunkrem Sztuki 
(między ul. Szewską a pl. Szcze­
pańskim). 19 bm. o godz. 11 
koncert Old Metropolitan Band 
w Rynku Głównym (wieża Ratu­
szowa); godz. 19 koncert Old 
Metropolitan Band na Plantach 
przed Bunkrem Sztuki (między 
ul. Szewską a pl. Szczepań­
skim) .

■ III LETNI FESTIWAL JAZ­
ZOWY w „Piwnicy pod Barana­
mi” (Rynek Główny 27) - dziś 
i 19 bm. o godz. 21 New Bonę. 
20 bm. o godz. 21 Kwartet A. 
Czechowskiego oraz R. Świer- 
czyńska.

■ W HARRIS PIANO JAZZ 
BAR (Rynek Główny 28) - dziś 
o godz. 21 wystąpi Janusz Witko 
Band (S. Bernatowicz, A. Dęb­
ski, A. Glondys, J. Witko).

• WYSTAWA „ŚWIAT BA­
ŚNI” czynna jest w galerii Sto­
warzyszenia Historyków Sztuki 
przy ul. Grodzkiej 15 (I p.). Dziś 
o godz. 12 zakończenie wysta­
wy i spotkanie autora z dziećmi.

• W NOWOHUCKIM CEN­
TRUM KULTURY (pl. Central­
ny) - 19 bm. o godz. 17 koncert 
kapeli i zespołu „Huncwoty”.

■ LETNI KURS FOTOGRA­
FICZNY (program intensywny) 
od 20 do 23 lipca w Śródmiej­
skim Ośrodku Kultury przy uli­
cy Mikołajskiej 2. W programie: 
wykłady teoretyczne, korekta 
zdjęć, zajęcia w studio fotogra­
ficznym, zajęcia w plenerze.

Wykształceni i wysocy
Wczoraj odbyła się promocja 

19 nowych strażników miejskich, 
do pracy w „gminnej policji” zo­
stała przyjęta jedna kobieta i 18 
mężczyzn. 13 funkcjonariuszy 
trafi do oddziału Śródmieście, 3 
do Nowej Huty, 2 do Prokocimia 
i 1 na Krowodrzę.

• W tym roku nie przewiduje­
my wzrostu liczby etatów; nowi 
pracownicy to uzupełnienie sta­
nu. W ciągu roku rezygnuje z pra­
cy w Straży Miejskiej ok. 20 osób - 
powiedział nam Paweł Duchnik, 
zastępca komendanta SM. - Nowi 
pracownicy przeszli trzymiesięcz­
ne szkolenie, wszyscy pozytywnie 
zdali egzaminy końcowe, zostali 
zatrudnieni na kilka miesięcy, 
dla sprawdzenia się w rzeczywi­
stej służbie. Gdy nie będzie do 
nich żadnych zastrzeżeń, podpi- 
szą umowy na czas nieokreślony.

Chętnych do pracy w Straży 
Miejskiej jest sporo, ale znaczna 
część odpada już na etapie 
sprawdzania podstawowych wy­
mogów, stawianych wobec no­
wych strażników. Kandydat do 

Z kroniki wypadków
Około godz. 13, z nie ustalonej przyczyny, w miejscowości 

Sułkowice zapaliła się stodoła oraz dach obory i budynku 
mieszkalnego. Straty oceniono na 70 tys. zł. Ambulatorium 
Chirurgiczne Pogotowia Ratunkowego udzieliło pomocy 120 
pacjentom. Policja Drogowa interweniowała w 4 wypadkach, 21 
kolizjach i zatrzymała 18 nietrzeźwych kierowców. (BAR)

-KlubsU^ 
Czytelnika

—'MWAKW M&. MW MWMM MA MMr.MW "/AM. /MM

Pula nagród do wygrania w najbliższym losowaniu: 
Kuchnia Amica

Kuchenka mikrofalowa Moulinex 
Grill Moulinex

Żelazko Rowenta 
Czajnik Moulinex 
Toster Rowenta 
Ekspres Braun 
Golarka Braun 
Suszarka Braun 
Lokówka Melisa

Łączna wartość nagród wynosi 2 500 zł.

Szanowni Państwo, 
przypominamy o trwającej czwartej edycji konkursu Klubu Sta­
łego Czytelnika „Dziennika Polskiego”. Wśród osób biorących 
udział w konkursie rozlosowywane będą wartościowe nagrody. 
Nagrodą główną jest samochód osobowy. Członkiem Klubu mo­
że zostać każda pełnoletnia osoba, która dostarczy do siedziby 
Klubu 20 kuponów konkursowych z jednego miesiąca o róż­
nych, niekoniecznie kolejnych numerach do 10 dnia następnego 
miesiąca.
Jednocześnie informujemy, iż zgodnie z regulaminem losowa­
nia nagród przeprowadzane są w Krakowie (dla mieszkańców 
miasta i województwa) i w oddziałach terenowych „Dziennika 
Polskiego” (dla osób zamieszkałych na obszarze województw 
tarnowskiego, nowosądeckiego i rzeszowskiego). Wyniki loso­
wań ukazują się nie zbiorczo lecz w poszczególnych kronikach: 
krakowskiej, nowosądeckiej, tarnowskiej i rzeszowskiej. W 
związku z tym Czytelnik, który prześle kupony konkursowe do 
Krakowa np. z Nowego Sącza, nie będzie znał wyników krakow­
skiego losowania itp. Prosimy wszystkich uczestników konkur­
su o przestrzeganie rejonizacji i wysyłanie kuponów pod właści­
wy adres.

UWAGA!
SZANOWNI PAŃSTWO, INFORMUJEMY, ŻE W DNIACH OD 
13.07 DO 23.07 SIEDZIBA KLUBU STAŁEGO CZYTELNIKA BĘ­
DZIE ZAMKNIĘTA Z POWODU REMONTU. W TYCH DNIACH 
WSZYSTKIE INFORMACJE NA TEMAT DZIAŁALNOŚCI KLUBU 
BĘDZIE MOŻNA OTRZYMAĆ POD DOTYCHCZASOWYM NU­
MEREM TELEFONU 422-13-73. ZA WYNIKŁE Z WW. POWODU 
UTRUDNIENIA PRZEPRASZAMY.

Zapraszamy firmy do współpracy
Wszystkich Państwa, którzy chcieliby zareklamować swoją fir­
mę na łamach Klubu Stałego Czytelnika „Dziennika Polskiego”, 
prosimy o kontakt osobisty lub telefoniczny od poniedziałku do 
piątku w godz. 10 - 15, tel. 422 13 73.

-Klub*̂  
Czytelnika LIPIEC ’98

Kupon nr 16| dziennik Polski | ■ WJ
KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma 
swą siedzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy 
Krupniczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 422-13-73. 
Przyjmujemy od poniedziałku do piątku w godz. od 10 do 16.

pracy w SM musi mieć co naj­
mniej wykształcenie średnie, ure­
gulowany stosunek do służby 
wojskowej, nie może mieć więcej 
niż 35 lat, w przypadku męż­
czyzn wskazany jest wzrost mini­
mum 175 cm. Następnym „sitem” 
są testy sprawnościowe i psycho­
logiczne - z 80 osób zakwalifiko­
wanych do dalszego sprawdza­
nia, połowa odpadła ze względu 
na kiepskie wyniki tych testów. 
Czterdziestka stanęła przed ko­
misją, która rozmawiała z kandy­
datami i wyłoniła 19 osób, skiero­
wanych następnie na szkolenie. 
Podczas 3-miesięcznej nauki 
(ponad 400 godzin zajęć) kła­
dziono nacisk na zaznajomienie 
się z kodeksem wykroczeń, ko­
deksem karnym, prawem lokal­
nym, dotyczącym ochrony środo­
wiska i zabytków, szkolono 
z udzielania pierwszej pomocy; 
były też zajęcia praktyczne, pod­
czas których jednak nie uczono 
zakładania blokad, gdyż „nie jest 
to skomplikowana czynność”.

(GEG)
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18 
lipca 
sobota

Emila, Erwina

Ul. Grodzka 26, niedziela 
i święta 10-17, tel.: 421-98-81;

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tel.: 411-01-26; ul. Dunajew­
skiego 2, tel.: 422-65-04; os. Cen­
trum A bl. 3, tel.: 644-17-36; os. 
Złota Jesień 3, tel.: 648-58-93; 
ul. Świętokrzyska 10, tel.: 
633-22-00; ul. Niska 1, tel.: 
637-01-19; ul. Białoruska lOa, 
tel.: 425-65-06; ul. Imielna 30, 
tel.: 658-69-76; ul. Kalwaryjska 
94, tel.: 656-18-50.

KRZESZOWICE, ul. Rynek 
12; MYŚLENICE, os. 1000-lecia 
1; PROSZOWICE, ul. 3 Maja 7 
(sobota), ul. Królewska 84 (nie­
dziela); SKAWINA, ul. ks. J. Po­
piełuszki 8; WIELICZKA, ul. 
Piłsudskiego 75.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ - Kopernika 
21 (II Klinika Chirurgii CM UJ), 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ - Pro- 
kocim (Instytut Pediatrii CM UJ), 
LARYNGOLOGICZNY - Koperni­
ka 23a (Klinika Laryngologii CM 
UJ), OKULISTYCZNY - Wilkowi­
ce (Woj. Szpital Okulistyczny), 
UROLOGICZNY - Prądnicka 35 
(Szpital im. G. Narutowicza), 
MYŚLENICE - Szpitalna 2, PRO­
SZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, LARYN­
GOLOGICZNY, UROLOGICZNY, 
OKULISTYCZNY - os. Złota Je­
sień (Szpital im. L. Rydygiera), 
CHIRURGII DZIECIĘCEJ - Prąd 
nicka 35 (III Klinika Chirurgii CM 
UJ), MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Św. Łazarza 14: tel. 999 - we­
zwania do wypadków, zachoro­
wań i przewozy, 422-29-99; Cen­
trala: tel. 422-36-00; Ambulato­
rium stomatologiczne od 1 lipca 
do 31 sierpnia czynne tylko 
w piątki, soboty (19 - 7) i niedzie­
le (7 - 7), Teligi 8: tel. 658-59-99, 
658-59-79; Rynek Podgórski: tel. 
656-59-99; Nowa Huta: tel. 
644-49-99; Krowodrza, Piastow­
ska 32: tel. 633-39-99, Alarmo­
wy: tel. 633-39-99; Skawina: tel. 
999, 276-14-44; Wieliczka: tel. 
278-12-89, Alarmowy: tel. 999; 
Myślenice: tel. 999; Jerzmano­
wice: tel. 389-50-99 (alarmowy), 
389-50-48; Niepołomice: tel. 
281-19-99; Iwanowice: tel. 
388-40-99, 388-41-99; Krzeszo­
wice: tel. 999; Podstacja Pogoto­
wia Ratunkowego Słomniki, tel. 
64 lub 67 czynna całą dobę; Pro­
szowice: tel. 999, Zachorowania 
i przewozy: tel. 386-21-35; Woje­
wódzka Kolumna Transportu 
Sanitarnego - transport cho­
rych: tel. 421-71-58.

FALCK - Pogotowie Ratunko­
we; • transport chorych, tel. 
636-61-10, 636-46-11.
„ „LEKARZ” - wizyty domowe 
- codziennie, tel. 658-49-59.

ABC LEKARZY SPECJALI­
STÓW - EKG, tel. 658-56-64.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tel. 411-13-78.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - całodobowo, tel. 
655-55-33, 0602-314-742.

Krakowska antena

Sobota
TV HBO

8.30 „Niezwykła opowieść” 
- film familijny USA (1995), reż. 
Jeremiah Chechik, wyk. Scott 
Glenn, Oliver Platt 10.05 „Na­
jeźdźcy” cz. 1 - film s.f. USA 
(1995), reż. Paul Shapiro, wyk. 
Scott Bacula, Elizabeth Pena 
11.35 „Najeźdźcy” cz. 2 - film 
s.f. USA (1995), reż. Paul Shapi­
ro, wyk. Scott Bacula, Elizabeth 
Pena 13.05 „Tak trzymaj dok­
torku” cz. 2 - angielska kome­
dia (1968), reż. Gerald Thomas, 
wyk. Frankie Howard, Jim Dale 
14.35 „Akademia policyjna 5 - 
Misja w Miami Beach” - kome­
dia USA (1988), reż. Alan Mey- 
erson, wyk. Bubba Smith, David 
Graf 16.05 „Zwycięski mecz” - 
film USA (1981), reż. John Hu- 
ston, wyk. Michael Caine, Sylve- 
ster Stallone 18.00 „Gotti” - dra­
mat USA (1996), reż. Robert 
Harmon, wyk. Armand Assante, 
Anthony Quinn 20.00 „Uśmiech 
losu” - dramat USA (1994), reż. 
Gillies Mackinnon, wyk. Steve 
Martin, Gabriel Byrne 21.50 
„Zapomnij o Paryżu” - kome­
dia romantyczna USA (1995), 
reż. Billy Crystal, wyk. Billy Cry- 
stal, Debra Winger 23.30 „Ostat­
ni skaut” - film akcji USA 
(1991), reż. Tony Scott, wyk. 
Bruce Willis, Damon Wayans 
1.15 „Gorąca linia” - thriller 
USA (1993), reż. James Meren- 
dino, wyk. Leo Damian, Christi- 
na Fulton 2.45 Kompleks Lolity 
- francuski film dokumentalny 
(1995)

Radio ALFA
Serwisy informacyjne co go­

dzinę od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00,17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Repertuar kin 
i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 12.00 Dwie godziny z ży­
cia miasta 12.05 - 13.00 Muzyka 
non stop 13.05 - 15.00 Popołu­
dnie czytelnika 15.05 - 18.00 Mu­
zyka non stop 18.05 - 20.00 Lista 
przebojów Radia Alfa 20.05 - 
21.00 Muzyka non stop 21.05 - 
4.00 Gorączka sobotniej nocy 
4.00 - 7.00 Muzyka non stop

Radio BLUE
7.00 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)

Jazz Radio
Serwis kulturalny: 12.30, 

16.30
6.00 - 10.00 Bułka z funkiem 

10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00 
Lista przebojów 21.00 - 22.00 
Koncert 22.00 - 24.00 Jazz dance 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 3.00 
- 6.00 Jazz

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 6.25 do 14.25 co go­
dzinę i 16.25,17.25,19.25 Wiado­
mości lokalne i regionalne: 
6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 15.55, 
18.55 Informacje kulturalne: 
8.45, 12.45, 16.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informacyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 - 
program reporterów, wywiady, 
rozmowy, reportaże 12.30 FUN 
Program Radia Łan - hity non 
stop 15.00 Między nami - rpaga- 
zyn 16.00 Lista przebojów Radia 
Łan 18.00 Sobotnie Disco Dance 
Party 22.00 VOA Głos Ameryki 
z Waszyngtonu - program pol­
skojęzyczny dziennik VOA (10 
minut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00,

Delikatesy „OCZKO”, ul.
Stradom 21, tel.: 421-71-41

Delikatesy „DELICJE”, Ry­
nek Kleparski 5, tel. 421-74-38.

0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę „Mu­
sie & Morę”

Radio Plus
Wiadomości: 6.00 - 21.00 (co 

godzinę) Sport w radiu PLUS: 
9.15, 20.15 Komunikaty drogo­
we: 7.45, 8.45

6.00 - 9.00 Zacznij od Plusa - 
ewangelia dnia i refleksja, muzy­
ka na dzień dobry, gość dnia, in­
formacje i rekomendacje kultu­
ralne 9.00 - 15.00 Radio Plus La­
to: ciekawe konkursy, 10.15 Nie­
połomice na antenie Radia Plus, 
11.45 600 sekund dla klasyki, po 
12.00 Muzyczny kalendarz 15.00 
- 20.00 Labirynty Plusa: mu­
zyczne ciekawostki, rozgrywki 
szachowe, konkursy - audycja 
Jacka Bańki i Marcina Hueta 
20.00 - 24.00 Poczuj Plusa 22.15 
Dobre Słowo 24.00 - 6.00 Nocny 
odcień Plusa

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 20.30 

podawane co godzinę Wiadomo­
ści sportowe: 23.00 Serwisy dro­
gowe: 7.20, 8.20, 9.20 Serwisy 
informacji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40 Powerplay „polski”: 
(grany co 3 godziny) - 6.30, 9.35, 
12.35, 15.35, 18.35, 21.30 Po­
werplay „zagraniczny”: (grany 
do 3 godziny) - 8.35,11.35,14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka Nieko­
niecznie Profesjonalna: (grana 
co 3 godziny) - 7.35,10.35,13.35, 
16.35,19.35 Wieczorny Konkurs 
Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - przegląd prasy, pro­
gnoza pogody, horoskop, gość 
w studio etc. 9.15 - 10.00 Klasyka 
Racka - muzyka 10.00 - 11.00 
Propozycje z RAKlisty i Listy 
Przebojów 11.00 - 15.00 RAKTi- 
me - okołopołudniowy program 
radia RAK, konkursy, ciekawost­
ki ze świata show-biznesu, rela­
cje reporterów z miasta, gość 
w studio etc. 15.00 - 18.00 kRAK 
(krótkie Radiowe Aktualności 
Krakowskie) - omówienie wyda­
rzeń minionego tygodnia 18.00 - 
20.00 Nowości z RAKlisty 20.00 
- 23.00 Lista Przebojów Piosen­
ki Studenckiej 23.00 - 24.00 
„Hay” - Ogólnopolska Lista 
Przebojów Rozgłośni Komer­
cyjnych 24.00 Janosik 0.03 - 
6.00 Muzyka do kocyka

Radio Wanda
Serwis informacyjny: zawsze 

o pełnej godzinie
6.15 - 10.00 Melodie przebu­

dzaniu 10.15 - 12.00 Koncert ży­
czeń 13.15 Konkurs 30 pytań 
14.30 - 15.00 Radioaktywna li­
sta przebojów 16.15 Niezapo­
mniane przeboje 18.00 Program 
RFI 19.15 Przygoda z filmem 
21.15 Dancing 22.30 Serwis DW 
23.00 Serwis RFI 24.00 Noc z me­
lodią

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 18.00 

co godzinę Serwis sportowy co 
godzinę w wiadomościach Prze­

Galerie
...... ■

GALERIA „WIELOPOLE 1” 
(ul. Wielopole 1, hol Pałacu Pra­
sy): Wystawa rzeźby Józefa Mu­
rzyna. Czynna: pn. - pt. 10 - 19, 
niedz. 15 -18.

GALERIA „ARTEMIS” (ul. 
Starowiślna 21, I p.): Wystawa 
najnowszych prac Franciszka 
Starowieyskiego (do 25 lipca). 
Kolekcja galerii - malarstwo, 
rzeźba, grafika. Czynna: pon. - 
pt. 11 - 19, sob. 11 - 15.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): „Artyści 
Krakowa”. Wystawa prac Jagi 
Karkoszki (do 25 lipca): pn. - pt. 
11-19, sob. 10 - 14. Filia w re­
stauracji „Wierzynek” (Rynek 
Główny): Wystawa malarstwa 
Bety Nałęcz-Kęszyckiej. Czynna: 
codziennie 9-23.

GALERIA „ZDERZAK” (ul. 
Floriańska 3): Kolekcja galerii.

gląd prasy - 7.11, 8.11 Przegląd 
prasy dla kobiet - 8.50

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmowy 
z oldboyem - spotkanie z Bohda­
nem Tomaszewskim 13.00 - 
16.00 Trzy po trzy - wywiady, 
goście radia Wawa 18.10, 18.35 
Klaps - nowości w kinach 20.05 
Radioaktywna wojna na czere­
śnie - sobotni show Radia Wawa

Niedziela

TV HBO
8.30 „Obóz marzeń” - ko­

media USA (1994), reż. Jona­
than Prince, wyk. Christopher 
Lloyd, Wendy Makkena 10.05 
„Kochany potwór” - film fami­
lijny USA (1995), reż. Rick Ste- 
venson, wyk. Mark Harmon, 
Harley Jane Kozak 11.45 „Zako­
chany pingwin” - film animo­
wany USA (1995) 13.00 „Co 
z Bobem?” - komedia USA 
(1991), reż. Frank Oz, wyk. Bill 
Murray, Richard Dreyfuss 14.40 
„Kocham kłopoty” - komedia 
romantyczna USA (1994), reż. 
Charles Shyer, wyk. Julia Ro- 
berts, Nick Nolte 16.45 „Waka­
cje w domu” - film obyczajowy 
USA (1995), reż. Jodie Foster, 
wyk. Holly Hunter, Dylan 
McDermott 18.30 „Złotowłosa 
i trzy misie” - film familijny 
USA (1995) 20.00 „Czułe słów­
ka - Ciąg dalszy” - film obycza­
jowy USA (1996), reż. Robert 
Harling, wyk. Shirley MacLaine, 
Juliette Lewis 22.10 „Stalowe 
magnolie” - film obyczajowy 
USA (1989), reż. Herbert Ross, 
wyk. Sally Field, Doiły Parton 
0.05 „Gdyby ściany mogły mó­
wić” - dramat USA (1996), reż. 
Nancy Savoca, wyk. Demi Mo- 
ore, Sissy Spacek 1.40 „Wygrać 
ze śmiercią” - film akcji USA 
(1990), reż. Bruce Malmuth, 
wyk. Steven Seagal, Kelly Le- 
brock

Radio ALFA
Serwisy informacyjne co go­

dzinę od 7.00 do 22.00 Serwisy 
lokalne: 13.00,17.00 Wiadomości 
kulturalne: 16.00 Repertuar kin 
i teatrów: 14.00

7.05 - 9.00 Poranny budzik 
9.05 - 10.00 Muzyka non stop 
10.05 - 11.00 Alfolandia - pro­
gram dla dzieci 11.05 - 19.00 
Muzyka non stop, w tym: 15.15 
CHIP komputerowy 19.05 - 
21.00 Opowieści niezwyczajne 
21.05 - 23.00 Muzyka non stop 
23.05 - 4.00 Noc Kolibra - ludz­
kie sprawy 4.00 - 6.00 Muzyka 
non stop

Radio BLUE
8.00 - 12.00 Po Wszystkim 

(soul miłosny) 12.00 - 18.00 Nie­
dzielny Artysta (nasz faworyt) 
18.00 - 20.00 Twój Ruch (nasze 
płyty „wasza muzyka”) 20.00 - 
24.00 Blue Fm Extra (bez porę­
czy)

Jan Młodożeniec „5.30” - tempe­
ry na płótnie i papierze oraz pla­
katy (do 31 lipca). Czynna: wt. - 
sob. 12 - 17.

GALERIA AUTORSKA 
BRONISŁAWA CHROMEGO 
(park Decjusza, ul. Krańcowa 
4). Ekspozycja stała. Czynna: 
śr. - pt. 12 - 18, sob. - niedz. 11 
- 18.

GALERIA „SUKIENNICE” 
ZPAP (Rynek Główny - Sukien­
nice): Kolekcja własna. Z cyklu 
„Trzy dzieła” - Janusz Wątor - 
rzeźba (do 31 lipca). Laureaci naj­
lepszej grafiki miesiąca (do 20 
lipca). Czynna: pn. - pt. 10 - 18, 
sob. 10 - 14.

GALERIA SZTUKI LOGOS 
(ul. J. Szujskiego 5): Wystawa 
malarstwa Marii Lisow- 
skiej-Dziuby pt. „Kwiaty, akty, 
pejzaże”. Czynna (do 31 sierp­
nia): codziennie 9 - 18.

Jazz Radio
6.00 - 11.00 Bułka z funkiem 

11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
12.00 - 18.00 Jazz 18.00 - 19.00 
Ten stary dobry jazz - Ryszard 
Wolański 19.00 - 21.00 Blue train 
- Tomasz Tłuczkiewicz 21.00 - 
22.00 Koncert CD 22.00 - 24.00 
Rock live - Zbigniew Hołdys 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 3.00 
- 6.00 Jazz

Radio ŁAN
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, 9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45,14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 
10.00 Regionalny Tygodnik Ra­
diowy - wydarzenia z regionu, 
kraju i świata 12.30 FUN Pro­
gram Radia Łan 15.00 Koncert 
życzeń 18.00 Moje radio - ma­
gazyn wybitnie niedzielny 
20.00 Program dla zakochanych 
22.00 VOA Głos Ameryki z Wa­
szyngtonu - program polskoję­
zyczny dziennik VOA (10 mi­
nut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 
0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę 
„Musie & Morę”

Radio Plus
Wiadomości: 6.00 - 21.00 

(co godzinę) Wiadomości lo­
kalne - tydzień w skrócie: 9.00 
Wiadomości sportowe: 9.15, 
20.15 Komunikaty drogowe: 
17.45, 18.45

6.00 Plus na dzień dobry 
6.20 Patron dnia 6.45 Dobre sło­
wo 10.25 Lot do Ameryki 11.45 
600 sekund dla klasyki 14.00 - 
18.00 Cztery z Plusem: 14.10 
Piosenki pełne witamin, Lot do 
Ameryki 16.05 - 18.00 Piosenki 
na życzenie 22.15 Dobre słowo 
24.00 - 6.00 Nocny odcień Plu­
sa

Radio RAK
Wiadomości: od 7.30 do 

20.30 podawane co godzinę 
Wiadomości sportowe: 23.00 
Serwisy drogowe: 7.20, 8.20, 
9.20, 14.20, 14.50, 15.20, 15.50, 
16.20, 16.50, 17.20 Serwisy 
informacji kulturalnych: 8.40, 
12.40, 16.40 Propozycje do 
Listy Przebojów Piosenki

SŁOWACKIEGO (pi: św. Ducha 1) - 19: II Letni Festiwal Opery 
i Operetki „Faust”.

TOWARZYSTWO TEATRALNE MISZUNG - na Scenie Miniatura 
(pl. św. Ducha 1) - 19: „Anons”.

SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 20: „Biesiada z pie­
śniami”.

TEATR MIST - ną scenie Teatru Zależnego (ul. Kanonicza 1) - 
19.15: „Szwejk”.

TEATR STYGMATOR (Ogród Botaniczny, ul. Kopernika 27 - 
piwnice) - 18: „Zaproszenie do ogrodu” (poezja współczesna i spo­
tkanie z autorami).

JAMA MICHALIKA (ul. Floriańska 45) - 20: „Erotany - Eurotany
- Kabaret” (gościnne występy Teatru Niedużego).

TEATRZYK KUKIEŁKOWY „MIMI” (ul. Sławkowska 13) - 17.45:
„Legenda o smoku wawelskim” (przedstawienie ogródkowe).

TEATR TRADYCYJNY (Ogródek Piwnicy TO TU, Rynek Gł. 12)
- 20.30: M. Schisgal „Sie kochamy” (przedstawienie ogródkowe).

Niedziela
SŁOWACKIEGO (pl. św. Ducha 1) - 19: II Letni Festiwal Opery 

i Operetki „Don Giovanni”.
TOWARZYSTWO TEATRALNE MISZUNG - na Scenie Miniatura 

(pl. św. Ducha 1) - 19: „Anons”.
SCENA POD RATUSZEM (Rynek Główny 1) - 20: „Biesiada z pie­

śniami”.
TEATR MIST - na scenie Teatru Zależnego (ul. Kanonicza 1) -

19.15: „Szwejk”.
TEATRZYK KUKIEŁKOWY „MIMI” (ul. Sławkowska 13) - 17.45: 

„Legenda o smoku wawelskim” (przedstawienie ogródkowe).

Filharmonia
OPACTWO OO. BENEDYKTYNÓW (Tyniec) - 17.15: Z cyklu 

„XXVII Tynieckie Recitale Organowe” - H. J. Botor (organy), 
M. Mleczko (obój), Z. Bogacz, W. Turek (fagoty). W programie: 
Couperin, Telemann, Franek, Villa-Lobos, Botor.

Zanieczyszczenia powietrza w Krakowie: igofe 12.00. w mikroSr.mach/m3)

dwutlenek 
siarki

dwutlenek 
azotu pyt

tlenek 
węgla

• . .
Rynek Podgórski 11 47 50 700
Aleja Krasińskiego 13 71 48 1500
Norma średniodobowa 200 150 120 1OOO

Studenckiej: 9.05, 18.45
Powerplay „polski”: (grany co 
3 godziny) - 6.30, 9.35, 12.35, 
15.35, 18.35, 21.30 Powerplay 
„zagraniczny”: (grany co 3 
godziny) - 8.35, 11.35, 14.35, 
17.35, 20.35 Piosenka
Niekoniecznie Profesjonalna: 
(grana co 3 godziny) - 7.35, 
10.35, 13.35, 16.35, 19.35 
Wieczorny Konkurs
Muzyczny: 20.01

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków - prognoza pogody, 
horoskop, gość w studio etc. 9.15 
- 10.00 Polskie HITY ze starej i 
nowej płyty - muzyka 10.00 - 
11.00 Propozycje z RAKlisty 
11.00 - 15.00 RAKTime - 
okołopołudniowy program radia 
RAK, konkursy, ciekawostki ze 
świata show-biznesu, w tym 
życzenia i dedykacje, w tym o 
14.00 „Pani Domu” 15.00 - 16.00 
Muzyka do kotleta 16.00 - 20.00 
Dance Party - program muzy­
czny 20.00 - 23.00 Lista 
Przebojów Radia RAK 23.00 - 
24.00 Elektroniczna Tęcza - 
program muzyczny 24.00 
Janosik 0.03 - 2.00 Muzyka 
Nocnych Nietoperzy - program 
muzyczny 2.00 - 6.00 Muzyka 
do kocyka

Radio Wanda
Serwisy informacyjne: 

zawsze o pełnej godzinie
6.15 - 9.00 Wstawaj, szko­

da dnia 9.15 Przedpołudnie z 
konkursem 14.30 - 15.00 
Radioaktywna lista przebo­
jów 17.15 Hity dawnych lat 
18.15 Godzina sportowa 19.15 
Radiosieć SFM 22.30 Serwis 
DW 23.00 Serwis RFI 0.15 
Muzyczna noc z Wandą

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 

22.00 co godzinę Serwis 
sportowy co godzinę w wiado­
mościach

11.10 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 11.46 Przegląd 
tygodników polskich - powt. z 
piątku 20.10, 20.30, 20.45 
Sekretny dziennik mola 
książkowego- audycja o 
nowych książkach 18.30 
Motoflash - magazyn moto­
ryzacyjny 22.10 Rockowa 
13-tka
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Sobota
WANDA (ul. św. Gertrudy 

! 5): „Black dog” (USA, 15 1.) - 
( 15.30, 20.45, 22.30, „Ciemna 
l strona Wenus” (poi., 15 1.) - 
| 17.15, 19; POD BARANAMI 
((Rynek Główny 27): „Siedem 
| lat w Tybecie” (USA, 15 1.) - 
| 10.30, 18, „Historie miłosne” 
| (poi., 15 1.) - 13, „Przejrzeć 
| Harry'ego” (USA, 15 1.) - 
i 14.30, „Duet z Dublina” 
I (irl./ang./niem., 15 1.) - 16.15, 
| „Dym” (USA, 15 1.) - 20.30, 
| Wakacyjne kino nocne „Wro- 
i oklyn Boogie” - 22.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełko­
wy): „Ścigany inaczej” (USA, 15 
1.) - 16.15, „Buntownik z wybo­
ru” (USA, 15 1.) - 18, „Miejski 
obłęd” (USA, 15 1.) - 20.15.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala): „Micro- 
cosmos” (fr. b.o.) - 11.30, „Ka­
napa w Nowym Jorku” (USA, 15 
1.) - 12.45, „Mr. Magoo” (USA, 
12 1.) - 14.30, „Hype-zadyma” 
(USA, 15 1.) - 16, „Goło i wesoło” 
(ang., 15 1.) - 17.30, „Fakty i ak­
ty” (USA, 15 1.) - 19.15, „Aleja 
snajperów" (USA, 15 1.) - 21, 
„Rejs” (poi., 12 1.) - 22.45; KI­
NOTEATR REDUTA (ul. św. Ja­
na 6) (stereo, ekran perełko­
wy): „Mężczyzna, przedmiot 
pożądania” (niem./amer., 18 1.) 
- 13, „Goło i wesoło” (ang., 151.) 
- 14.40, „Kiler” (poi., 12 1.) - 
16.15, „Lepiej być nie może” 
(USA, 15 1.) - 18.15, „Dzień za­
głady” (USA, 15 1.) - 20.45, „12 
małp” (USA, 15 1.) - 22.50; 
SZTUKA (ul. św. Jana 6): „Ba- 
be-świnka z klasą” (USA, b.o.) - 
11.15, „Buntownik z wyboru” 
(USA, 15 1.) - 12.45, „Człowiek 
w żelaznej masce” (USA, 12 1.) - 
15, „Mężczyzna, przedmiot po­
żądania” (niem./amer., 18 1.) - 
17.20, „Ścigany inaczej” (USA, 
15 1.) - 19, „Blues Brothers 2000” 
(USA, 15 1.) - 20.50, „Łowca an­
droidów - wersja reżyserska” 
(USA, 15 1.) - 23.10.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Mała syrenka” (USA, b.o., dub­
bing) - 12.15, „Titanic” (USA, 15 
1.) - 14.15, „Wydział pościgowy” 
(USA, 15 1.) - 17.45, „Armaged- 
don” (USA, 15 1.) - 20.30 (pokaz 
przedpremierowy); WARSZA­
WA (ul. Stradom 15): nieczyn­
ne; MIKRO (ul. Lea 5): „Złote 
runo” (poi., 15 1.) - 16, „Drżące 
ciało” (fr./hiszp., 18 1.) - 18, 
„Clerks - sprzedawcy” (USA, 15 
1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Lekcja przetrwania” (USA, 15 
1.) - 15, „Titanic” (USA, 15 1.) - 
17, „Adwokat diabła” (USA, 18 
1.) -20.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pereł­
kowy): „Mocne uderzenie” 
(USA, 15 1.) - 16.30, „Dzikie żą­
dze” (USA, 15 1.) - 18.30, 20.30.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(duża sala): „Blues Brothers 
2000” (USA, 15 1.) - 15.45, 18, 
„Adwokat diabła” (USA, 18 1.) - 
20.15.

SFINKS (os. Górali): nie­
czynne.

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Tamta strona ciszy” 
(niem., 15 1.) - 16.30, „Wood- 
stock” (USA, 15 1.) - 18.30.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): nieczynne.

CZECHOWICE-DZIEDZICE 
- ŚWIT: „Pan Magoo” (USA, 12 
1.) - 18, „W akcie desperacji” 
(USA, 15 1.) - 20, „Buntownik 
z wyboru” (USA, 15 1.) - 22.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Tajemnice 
Los Angeles” (USA, 18 1.) - 19.

Niedziela
WANDA (ul. św. Gertrudy 

5): „Black dog” (USA, 15 1.) - 
15.30, 20.45, „Ciemna strona 

Wenus” (poi., 15 1.) - 17.15, 19;
POD BARANAMI (Rynek 

: Główny 27): Graffiti dzieciom:
„Sposób na wakacje Bolka 
i Lolka” - 11.30, „Historie miło­
sne” (poi., 15 1.) - 13, „Przej­
rzeć Harry'ego” (USA, 15 1.) - 
14.30, „Duet z Dublina” 
(irl./ang./niem., 15 1.) - 16.15, 
„Siedem lat w Tybecie” (USA, 
15 1.) - 18, „Dym" (USA, 15 1.) - 
20.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza 
lla) (stereo, ekran perełko­
wy): „Ścigany inaczej” (USA, 
15 1.) - 16.15, „Buntownik z wy­
boru” (USA, 15 1.) - 18, „Miej­
ski obłęd” (USA, 15 1.) - 20.15.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. 
św. Jana 6, nowa sala): „Mi- 
crocosmos” (fr. b.o.) - 11.30, 
„Kanapa w Nowym Yorku” 
(USA, 15 1.) - 12.45, „Mr. Ma­
goo” (USA, 12 1.) - 14.30, „Hy­
pe-zadyma” (USA, 15 1.) - 16, 
„Goło i wesoło” (ang., 15 1.) - 
17.30, „Fakty i akty” (USA, 15 
1.) - 19.15, „Aleja snajperów” 
(USA, 15 1.) - 21; KINOTEATR 
REDUTA (ul. św. Jana 6) (ste­
reo, ekran perełkowy): „Męż­
czyzna, przedmiot pożądania” 
(niem./amer., 18 1.) - 13, „Goło 
i wesoło” (ang., 15 1.) - 14.40, 
„Kiler” (poi., 12 1.) - 16.15, „Le­
piej być nie może” (USA, 15 1.) 
- 18.15, „Dzień zagłady” (USA, 
15 1.) - 20.45; SZTUKA (uL św. 
Jana 6): „Babe-świnka z klasą" 
(USA, b.o.) - 11.15, „Buntownik 
z wyboru” (USA, 15 1.) - 12.45, 
„Człowiek w żelaznej masce” 
(USA, 12 1.) - 15, „Mężczyzna, 
przedmiot pożądania” 
(niem./amer., 18 1.) - 17.20, 
„Ścigany inaczej” (USA, 15 1.) - 
19, „Blues Brothers 2000” 
(USA, 15 1.) - 20.50.

PIF „APOLLO FILM”: KI­
JÓW (al. Krasińskiego 34): 
„Mała syrenka” (USA, b.o., 
dubbing) - 12.15, „Titanic” 
(USA, 15 1.) - 14.15, „Wydział 
pościgowy” (USA, 15 1.) - 17.45, 
20.30; WARSZAWA (ul. Stra­
dom 15): nieczynne; MIKRO 
(ul. Lea 5): „Złote runo” (poL, 
15 1.) - 16, „Drżące ciało” 
(fr./hiszp., 18 1.) - 18, „Clerks - 
sprzedawcy" (USA, 15 1.) - 20.

PASAŻ (Rynek Główny 9): 
„Lekcja przetrwania” (USA, 15 
1.) - 15, „Titanic” (USA, 15 1.) - 
17, „Adwokat diabła” (USA, 18 
1.) - 20.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 
16) (dolby stereo, ekran pe­
rełkowy): „Mocne uderzenie” 
(USA, 15 1.) - 16.30, „Dzikie żą­
dze” (USA, 15 1.) - 18.30, 
20.30.

ŚWIT (os. Teatralne 34) 
(duża sala): „Blues Brothers 
2000” (USA, 15 1.) - 15.45, 18, 
„Adwokat diabła” (USA, 18 1.) - 
20.15.

SFINKS (os. Górali): nie­
czynne.

TĘCZA (ul. Praska 52): nie­
czynne.

WRZOS (ul. Zamoyskiego 
50): „Tamta strona ciszy” 
(niem., 15 1.) - 16.30, „Wood- 
stock” (USA, 15 1.) - 18.30.

PARADOX (ul. Krowoder­
ska 8): nieczynne.

CZECHOWICE-DZIEDZI­
CE - ŚWIT: „Pan Magoo” 
(USA, 12 1.) - 18, „W akcie de­
speracji” (USA, 15 1.) - 20, 
„Buntownik z wyboru” (USA, 
15 1.) - 22.

MYŚLENICE - MUZA (ul. 
Piłsudskiego 20): „Tajemnice 
Los Angeles” (USA, 18 1.) - 19.

ANIKINO - kraina zabaw 
dziecięcych: uL Nieduża 4, 
tel. 411-30-07, FILIA: CH„Mo- 
zart", ul. Mackiewicza.

KRAINA SZALEŃSTW 
DZIECIĘCYCH „BZIKO- 
LAND”, os. Willowe 29, 
012/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, 
Las Wolski, ul. Kasy Oszczęd­
ności m. Krakowa 14. Dojazd 
autobusem linii 134. Kasy 
czynne w godz. 9 - 18.

KOPALNIA SOLI WIELICZ­
KA (ul. Daniłowicza 10): Pod­
ziemna Trasa Turystyczna I - III 
poziom, Kaplice solne: bł. Kingi, 
św. Antoniego, św. Krzyża; Je­
ziora solankowe: E. Barącza, 
J. Piłsudskiego, Weimar; Kolek­
cja solnych rzeźb; Kolekcja ma­
szyn i urządzeń górniczych - 
(7.30 - 18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH - EKSPOZYCJA POD­
ZIEMNA (III poziom Kopalni 
Soli): Wyst. stała: Dzieje górnic­
twa solnego w Polsce, dawne 
maszyny i urządzenia górnicze, 
sztuki górnicze; wyst. czas.: 
Ośrodki dawnego przemysłu sol­
nego Europy w ikonografii (do 
31 grudnia) - poniedziałek, śro­
da, czwartek, piątek, sobota, 
niedziela (7.30 - 18.30), wtorek 
(10 - 16);

ZAMEK ŻUPNY (ul. Zamko­
wa 8): Wyst. stała: Dzieje Wie­
liczki, Solniczki; wyst. czasowa: 
400 lat kościoła św. Sebastiana 
w Wieliczce (10 - 16) codziennie 
z wyjątkiem wtorku; .

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE: 
Wyst. czas.: Sztuka cenniejsza 
niż złoto - wtorek, piątek (9.30 - 
16.30), środa, czwartek (9.30 - 
15.30), sobota (9.30 - 15), nie­
dziela - wstęp wolny (10 - 15) 
(wejście o pełnej godzinie, jed­
norazowo do 10 osób); ponie­
działek - nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa, czwartek, (9.30 - 
15.30), piątek (9.30 - 16.30), so­
bota (9.30 - 15), niedziela - 
wstęp wolny (10 - 15), wtorek - 
nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
WAWELSKICH: nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, piątek (9.30 - 16.30), 
środa, czwartek (9.30 - 15.30), 
sobota (9.30 - 15), niedziela (10 
- 15), poniedziałek - nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10 - 17);

KATEDRA: poniedziałek - 
sobota (9 - 15), niedziela (12.15 
- 17.15);

MUZEUM KATEDRALNE: 
wtorek - niedziela (10 - 15), po­
niedziałek - nieczynne;

MUZEUM NIEPOŁOMICKIE 
(Niepołomice, Zamek): Wysta­
wa Polskiego Związku Fotografi­
ków: Woda - wszystkie dni tygo­
dnia (10 - 16) (zamek w remon­
cie do końca sierpnia);

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK IM. WŁADYSŁAWA KO­
WALSKIEGO (Dobczyce, Stare 
Miasto): wyst. stała: Historia, 
archeologia, etnografia - czyn­
ne: wtorek - piątek (10 - 16), so­
bota - niedziela (10 - 18); rezer­
wacja tel. 271-14-55;

MUZEUM NARODOWE - 
SUKIENNICE: wtorek - sobota 
(10 - 15.30), czwartek (10 - 18), 
niedziela, poniedziałek - nie­
czynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pi. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9): 
wtorek, środa, piątek, sobota, 
niedziela (10 - 15.30), czwartek 
(9 - 17), poniedziałek nieczynne 
(telefoniczna rezerwacja dla 
grup: 422-83-37, 422-97-23);

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czas.: Z paletą 
wśród zwierząt. Czworonogi Ma­
tejki; Zbiory etnograficzne Jana 
Matejki (do końca września); 
Takie były początki (do końca 
września) - wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela (10 - 
15.30), piątek (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stałe: Galeria sztuki 
polskiej XX w., wyst. czas.: Prze­
strzeń i czas - wystawa kobier­
ców wschodnich ze zbiorów Mu­
zeum Narodowego w Krakowie 
(do końca sierpnia); Witkacy - 
Głogowski. Portrety wzajemne 
(do końca sierpnia); Warhol 
i dzieci - wystawa prac dziecię­
cych - wtorek, środa, czwartek,

piątek, niedziela (10 - 15.30, 
sprzedaż biletów zakończona 
pół godziny przed zamknięciem 
muzeum), poniedziałek nie­
czynne, wtorek, środa, czwar­
tek, piątek, niedziela (10 - 18.30 
sprzedaż biletów zakończona 
pół godziny przed zamknięciem 
muzeum), (rezerwacji grup na 
zwiedzanie wystawy należy do­
konywać z tygodniowym wy­
przedzeniem pod numerami te­
lefonu: . 0-12 634-33-77,
632-05-19); (niedziela dniem 
wolnego wstępu - nie dotyczy 
wyst. Andy'ego Warhola);

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich 
(ul. Pijarska 8): Galeria Malar­
stwa Zachodnioeuropejskiego; 
Galeria Sztuki Starożytnej; Pa­
miątki z dziejów Polski od XTV 
do XVIII w.; Pamiątki Puławskie 
- wtorek, środa, czwartek, sobo­
ta, niedziela (10 - 15.30), piątek 
(9 - 17), poniedziałek - nieczyn­
ne;

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne, Cykl - Wieczór 
w Domu Mehoffera - wtorek, 
czwartek - niedziela (10 - 
15.30), środa (10 - 18), ponie­
działek - nieczynne;

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): Wyst. st.: Hall 
Główny: Dawna sztuka japoń­
ska ze zbiorów Muzeum Narodo­
wego w Krakowie - kolekcja Fe­
liksa Jasieńskiego; wyst. czas.: 
Ocean jako fantazja - fotografie 
Takuyi Tsukahary (czynna do 
23 sierpnia); poniedziałek - nie­
czynne, wtorek - niedziela (10 - 
18);

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): poniedziałek - 
piątek (10 - 14), sobota, niedzie­
la (tylko po uprzednim uzgod­
nieniu telefonicznym - tel. 
644-56-74);

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): Zwierzę­
ta epoki lodowej - wtorek - pią­
tek (9 - 14), sobota, niedziela (9 
- 13); poniedziałek - nieczynne;

PAŁAC SZTUKI (pi. Szcze­
pański 4): Ecole de Parts. Artyści 
żydowscy z Polski w kolekcji 
Wojciecha Fibaka - codziennie 
(9 - 20);

MUZEUM UBEZPIECZEŃ 
(ul. Dunajewskiego 3): Wyst. 
stała: Z dziejów ubezpieczeń 
w Polsce - wtorek - piątek (9 - 
11); możliwość zwiedzenia tak­
że w innych godzinach (oraz 
w soboty) po telefonicznym 
uzgodnieniu, tel. 422-88-11 w. 
75, wstęp bezpłatny;

MUZEUM ETNOGRAFICZ­
NE (pl. Wolnica 1): Wyst. stała: 
Polska kultura ludowa; wyst. 
czas. Koronka na wsi polskiej 
(do 31 sierpnia) - poniedziałek, 
środa, czwartek, piątek (10 - 
17), sobota, niedziela (10 - 14), 
wtorek - nieczynne; (ul. Kra­
kowska 46): wyst. czas.: Waloń- 
czycy z Liege i okolic (do 3 sierp­
nia) - poniedziałek (10 - 17), 
środa, czwartek, piątek (10 - 
17), wtorek - nieczynne, sobota, 
niedziela (10 - 14);

MUZEUM ARCHEOLOGICZ­
NE (ul. Poselska 3): Wyst. sta­
łe: Starożytny Egipt; Starożyt­
ność i średniowiecze Małopolski; 
Pradzieje Nowej Huty; Kraków 
przed 1000 lat; wyst. czas.: Dzie­
jów tkanie. Od plecionki do tka­
niny artystycznej; „Świat szkła’’ 
(do końca sierpnia) - poniedzia­
łek, wtorek, środa (9 - 14), 
czwartek (13 - 16) - tylko dla 
grup zorganizowanych po 
uprzednim telefonicznym zgło­
szeniu, tel. 422-71-00 (14 - 17), 
niedziela (11 - 14) - wstęp wol­
ny, piątek, sobota - nieczynne 
(12, 14, 22, 26 lipca nieczynne);

KOŚCIÓŁ ŚW. WOJCIECHA 
(Rynek GL): Wyst. czas.: Św. 
Wojciech. Biskup, męczennik, 
patron Polski - czynna codzien­
nie z wyjątkiem niedziel (12 - 
16);

ZAUFANIA
TELEFON ZAUFANIA: 

633-71-37 (16 - 22). MŁODZIE­
ŻOWY TELEFON ZAUFANIA: 
988 - (14 - 19). TELEFON ZA­
UFANIA DLA NARKOMANÓW: 
656-42-93 (9 - 18). TELEFON 
SAFO DLA KOBIET: 
0-601-466-896, czwartek - sobo­
ta (18 - 20). OŚRODEK INTER­
WENCJI KRYZYSOWEJ - bez­
płatna całodobowa pomoc psy­
chologiczna dla osób w kryzy­
sach życiowych - ul. Radziwił- 
łowska 8b: 421-92-82. TELEFON 
ZAUFANIA DLA RODZIN 
OFIAR ZBRODNI ORAZ PRZE­
MOCY (Stowarzyszenie Przeciw­
ko Zbrodni im. Jolanty Brzozow­
skiej): 0-90-28-24-45. TOWA­
RZYSTWO PRZYJACIÓŁ CHO­
RYCH „HOSPICJUM” - ul. Fatim­
ska 17, tel.: 643-49-10, 
425-70-86 - czynne 10 - 14. IN­
FORMACJA (automatyczna) 
o AIDS 958. DOM OTWARTYCH 
DRZWI, ul. Różana 5: Pomoc 
dzieciom i młodzieży w każdej 
sytuacji. Czeka psycholog, peda­
gog, a jeżeli chcesz - terapeuta 
i duszpasterz. INFORMACJA 
TOKSYKOLOGICZNA, os. Złotej 
Jesieni 1 (Szpital im. L. Rydygie­
ra), teł.: 411-99-99. TELEFON 
ZAUFANIA DLA KOBIET 
W CIĄŻY - 411-47-66 (pon. 
i piątki godz. 10 - 12, środy 
i czwartki godz. 18 - 20). DLA 
LUDZI UZALEŻNIONYCH, Ska­
wina - 276-17-44 (czw. pt. godz. 
16 - 19). PORADY DLA OSÓB 
JĄKAJĄCYCH SIĘ - Polski Zwią­
zek Jąkających się (ul. Dunajew­
skiego 6/21); tel. 422-10-59 pon. 
18 - 20. OŚRODEK PROFILAK­
TYKI ŚRODOWISKOWEJ (mło­
dzieżowe grupy wsparcia, grupy 
terapeutyczne, konsultacje dla 
pedagogów, wychowawców, ro­
dziców, zajęcia integracyjne i me­
diacyjne w klasach, szkolenia 
podnoszące kompetencje zawo­
dowe dla pracujących z ludźmi), 
ul. Pawia 3, tel. 423-10-91 (ponie­
działek - piątek 15 - 20). STOWA­
RZYSZENIE PRZECIW PRZE­
MOCY W RODZINIE „PRO­
MYK”, Kraków, ul. Radziwił- 
łowska 8b, tel.: 421-82-42 (środy 
i soboty godz. 17.30 - 19.30), TO­
WARZYSTWO „KOBIETY PRZE­
CIW PRZEMOCY”, ul. Chodkie­
wicza 17, poniedziałek, wtorek, 
środa, piątek: 8 - 14, czwartek: 8 - 
20 (tel. 429-55-42 - grupa ada­
ptacji porozwodowej kobiet), po­
niedziałek - piątek: (tel. 
0602-496-284 czynny całą do­
bę). SZKOŁA RODZENIA im. dr 
Jadwigi Beaupre - AWF ul. Jana 
Pawła II, tel. 646-14-51 - zajęcia 
dla kobiet w ciąży.

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
telefon anonimowy 413-44-44 
(automat), KRP Zachód - tel. 
610-19-97, KRP Południe - tel. 
610-29-97, KRP. Wschód - tel. 
610-39-97, KRP Centrum - tel. 
610-79-97, KRP Proszowice - tel. 
386-17-97, KRP Myślenice - tel. 
272-06-31. ŻANDARMERIA 
WOJSKOWA: tel. 613-40-61, 
czynny całą dobę. TELEFON DY­
ŻURNY STRAŻY MIEJSKIEJ: 
Komenda Straży Miejskiej, ul. Do­
brego Pasterza 116 - tel. 
411-26-81, Śródmieście - tel. 
411-00-45 (całą dobę), Nowa Hu­
ta, os. Zgody 2 - tel. 644-17-81 (7 
- 22), Krowodrza, ul. Stachiewi- 
cza 3 - tel. 636-02-99 (7 - 22), 
Podgórze Prokocim, ul. Jerzma­
nowskiego 34 - tel. 658-47-86 (7 - 
22), Podgórze Wola Duchacka, ul. 
Ossowskiego 4 - tel. 655-51-08, 
tel. 655-44-77 (czynne całodobo­
wo). SCHRONISKO DLA BEZ­
DOMNYCH ZWIERZĄT - tel. 
422-04-72. TOWARZYSTWO 
OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI - 
tel. 421-77-72 , 421-26-85, fax 
429-43-61 (ul. Floriańska 53, 
pon., śr. - pt. 9 - 15, wt. 11 - 17). 
BIURO RZECZY ZNALEZIO­
NYCH (al. Słowackiego 20) - tel. 
634-42-66 w. 518 lub 633-65-26.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa - 933, 422-41-82; komu­
nikacja międzynarodowa 
422-22-48, 424-54-39; informa­
cja taryfowa - 424-55-29, 
421-86-64. PKS - 936. SŁUŻBA 
ZDROWIA - 422-05-11 (dyżury 
aptek i szpitali - czynny całą do­
bę). PRZYTULISKO DLA BEZ­
DOMNYCH im. Brata Alberta, 
ul. Kościuszki 22 - 421-85-25. 
CENTRUM INFORMACJI KUL­
TURALNEJ, ul. św. Jana 2 - tel.: 
421-77-87 (pn. - pt. godz. 10 - 19, 
sb. godz. 11 - 19). TELEFONICZ­
NA INFORMACJA KULTURAL­
NA, tel.: 421-91-20, od pon. do 
piątku 10 - 18. INFORMACJA TU­
RYSTYCZNA, tel.: 939, (ponie­
działek - piątek 9-21, sobota - 
niedziela 9-15). MIĘDZYNARO­
DOWE POŁĄCZENIA AUTOKA­
ROWE, tel. 423-16-76 (pon. - pt. 
9 - 18, sob. godz. 9-14). INFOR­
MACJA MORSKA I PROMOWA, 
tel.: 422-54-88,423-09-10 (pon. - 
pt. 9.30 - 18, sob. 9.30 - 14). 
PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW­
NYCH - 963, 644-55-55. SPORT 
dla niepełnosprawnych - dzieci 
i młodzieży: tel. 423-06-36 pn. - 
śr. godz. 10-12.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. 

POLICJA - 997. GAZOWE - 992, 
656-50-36 (czynne całą dobę), 

'423-67-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22, 
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE 644-19-69 (N. Hu­
ta). ENERGETYCZNE (Krowo­
drza) - 633-06-97, (N. Huta) - 
644-12-10, (Podgórze) 
656-21-55, (Śródmieście) - 
421-27-49. TECHNICZNE - 
648-00-84. ŚLUSARSTWO ca­
łodobowe - 423-05-03. C.O. - 
644-38-46, 658-40-61,
648-41-08. WODOCIĄGOWE - 
421-20-11 (N. Huta) -
648-28-61, (Podgórze) 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄ­
GÓW I KANALIZACJI - bez­
płatna infolinia - 0-800-300-60 
(informacje o czasowych ogra­
niczeniach w dostawie wody, 
awariach i rejonach ich wystę­
powania). CIEPLNE MPEC - 
993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA, autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.
CAŁODOBOWA: 644-55-99.
WULKANIZACJA: 24 h, 

0602-746-348, 637-12-55, Pia­
stowska 20.

AWARYJNE otwieranie aut: 
423-05-03.

WYPOŻYCZALNIA 
SAM0CH0D0W

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20, 637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16; 0602634088

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

OSOBOWE: ul. Makuszyń­
skiego 4, 644-08-86.

DAW: (012) 637-77-46.

USŁUGI POGRZEDOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
Z 0.0.

Zakłady Pogrzebowe: ul. 
Rakowicka 41, tel.: 411-47-76, 
na cm. Podgórskim, ul. Wa­
pienna 13, tel.: 656-55-11, 
obok cm. Prądnik Czerwoiry, 
ul. Reduty 1, tel.: 411-35-26, na 
cm. Grębałów, tel.: 645-31-61, 
ul. Pielęgniarek 5, tel.: 
632-31-77, ul. Mostowa 8, tel.: 
423-50-39. Czynne codziennie 
w godz. 7 - 16, soboty i święta, 
ul. Rakowicka 41 w godzinach 
8 - 14. Bezgotówkowe usługi 
pogrzebowe, w ramach zasił­
ków ZUS, tel. całodobowy: 
411-45-02, 411-45-04.
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Srebro Mai 
Krzysiek

Światowe Igrzyska 
w Moskwie

Sztafeta pływaczek 4x100 
m st. zmiennym w składzie: Ga­
briela Mosler (Unia Oświęcim), 
Maja Krzysiek (Jordan Kra­
ków), Otylia Jędrzejczak (Pałac 
Katowice) i Monika Bronk (MO- 
SiR Sopot) zdobyła srebrny me­
dal podczas Światowych 
Igrzysk Młodzieży w Moskwie. 
PoUci uzyskały czas 4.22,97 i zo­
stały wyprzedzone jedynie 
przez Rosjanki - 4.22,42.

Maja Krzysiek startowała po­
nadto na 200 m st. klasycznym, 
zajmując 4 lokatę - 2.38,28.

Polski debel kadetek w tenisie 
stołowym, Barbara Janda 
(Tramwaj Kraków), Małgorzata 
Derlich (Cyfral Łódź) pokonał 
w 1/8 finału Estonki Marinę Mo- 
rozową i Tatianę Timochinę 
22:20, 21:23,21:19.

Nie udał się występ w Mo­
skwie drużynie polskich szpadzi- 
stów, w której znajdował się Woj­
ciech Wojciechowski z KKS Kra­
ków. Biało-czerwoni w ćwierćfi­
nale przegrali z USA 43:45, 
a w meczu o 5 miejsce ulegli 
Niemcom 25:45. (PAP,ALG)

W mistrzostwach Europy

Kamil poza podium
W zakończonych w Mureck 

(Austria) mistrzostwach Euro­
py juniorów w szachach, Kamil 
Mitoń z Kadry MiG Niepołomi­
ce, pomimo że był rozstawiony 
z nr 1, nie zdobył medalu.

- Według posiadanych przez 
nas informacji Kamil zajął 6-7 
miejsce. Nie jest to zły wynik, ale 
dobry też nie. Gdzieś w jego 
świadomości tkwiła myśl, że fa­
woryt nie powinien przegrać, 
przez co grał bardzo asekuracyj­

LKS Targowianka
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Olimpiada Młodzieży

Medal
Znakomicie spisują się na 

IV Ogólnopolskiej Olimpiadzie 
Młodzieży w sportach letnich 
pływacy krakowskiego Jorda- 
na. W pierwszych dwóch dni­
ach zawodów na 50-metro- 
wym basenie w Drzonkowie 
krakowianie zdobyli 15 meda­
li.

Najlepiej spisała się sztafeta 
chłopców 4x200 m stylem do­
wolnym w składzie Ostrowski, 
Balicki, Gortat, Bojdo, która 
zdobyła złoty medal, ustanawia­
jąc przy tym czasem 8.10,37 min 
rekord Polski juniorów do lat 17. 
Złote medale zdobyli również: 
Anna Kwiatkowska na 200 
m st. motylkowym (2.23,07), 
Piotr Gortat na 50 m (26,51) 
i 100 m st. motylkowym (58,16) 
oraz sztafeta chłopców na 4x100 
m st. zmiennym w składzie Ko- 
cik, Ślusarczyk, Bojdo i Gortat 
(4.07,24).

Srebrne medale zdobyli: 
Anna Kwiatkowska na 400 
m st. zmiennym (5.08,12), 
sztafeta dziewcząt 4x200 m st. 
dowolnym (8.53,59), Krzysz­
tof Kocik na 200 m st. grzbieto­
wym (2.10,79), Bartosz Bojdo 

nie, na pewno nie na 100 pro­
cent swoich możliwości. Wpraw­
dzie nie przegrał żadnej partii, 
ale tylko trzy wygrał, a aż sześć 
zremisował. Kamil, jak również 
Iweta Rodziewicz, która także 
była rozstawiona z pierwszym 
numerem i nie zdobyła medalu, 
chyba nieco spalili się psychicz­
nie - tak podsumował występ 
Kamila na mistrzostwach jego 
ojciec, Franciszek Mitoń.

(PK)

kompletnie nieudany. Kłopoty or­
ganizacyjne i finansowe oraz kil­
ka porażek na początku rozgry­
wek, spowodowały załamanie 
w drużynie, a w konsekwencji 
spadek do klasy A. Nie był to ko­
niec nieszczęść. Wielu zawodni­
ków skończyło karierę, zastępu­
jący ich młodzi zawodnicy nie 
byli w stanie wziąć ciężaru gry na 
swoje barki. W efekcie Targo­
wianka znalazła się w C klasie.

Gdy drużyna osiągała coraz 
gorsze wyniki, znaleźli się działa­
cze, którzy za wszelka cenę 
chcieli zapobiec upadkowi klubu. 
Widząc małe zainteresowanie 
młodzieży uprawianiem sportu, 
za wszelką cenę chcieli zachęcić 
ją do spędzania wolnego czasu 
na obiektach klubowych. W ten

za medalem
na 50 m st. motylkowym 
(26,95), Maciej Ślusarczyk na 
400 m st. zmiennym (4.46,02) 
i druga sztafeta chłopców na 
4x200 m st. dowolnym 
(8.21,35). Brązowe krążki przy­
wiozą Bartosz Ostrowski na 
200 m st. dowolnym (2.01,03), 
Bartosz Bojdo na 100 m st. mo­
tylkowym (58,97) i Tomasz 
Wilk na 400 m st. zmiennym 
(4.47,78). Brąz wywalczył tak­
że Wojciech Kurzydło (Wisła 
Kraków) na 200 m st. klasycz­
nym (2.29,17).

Złoto biegaczek, 
brąz biegaczy

Żeński zespół Wawelu Kra­
ków zdobyły w Sobótce złote 
medale w sztafetowych biegach 
na orientację. Sztafeta męska 
uplasowała się na trzeciej pozy­
cji. Biegi sztafetowe były ostat­
nią konkurencją w tej dyscypli­
nie, w której najlepsi okazali się 
reprezentanci Wrocławia; Kra­
ków zajął 3 miejsce.

Strzelcy na podium
Srebrny medal w zawodach 

strzeleckich zdobył Bartłomiej

Młodzież przy szachownicy
W salach Pomaturalnego Ze­

społu Szkół Elektrycznych nr 1 
przy ulicy Kamieńskiego koń­
czy się dziś Turniej Kadry Ju­
niorów w szachach, zorganizo­
wany przez KOK Świt Krzeszo­
wice, KOZSzach, RM Krzeszo­
wice oraz RM Krakowa.

Stawką dla najlepszych 
w swych kategoriach jest, 
oprócz dyplomów i nagród rze­
czowych, awans do finałów MP 
juniorów. W turnieju biorą 
udział reprezentanci 24 woje­
wództw (okręgi - małopolski, 
śląski, dolnośląski oraz kielec- 
ko-lubelski).

sposób z inicjatywy i przy wydat­
nej pomocy wieloletniego preze­
sa, Celestyna Gądka, powstały 
przy stadionie: kort tenisowy wy­
sypany mączką ceglastą, boisko 
do gry w koszykówkę oraz plac 
zabaw dla dzieci. Wraz z tamtej­
szą szkołą podstawową oraz OSP 
urządzono sportowy dzień dziec­
ka, a także dzień sportu szkolne­
go. Wyremontowano pomiesz­
czenia klubowe, szatnie, natry­
ski.

Wszystkie te działania zaczęły 
przynosić efekty. W Targowisku 
istnieje obecnie zespół trampka­
rzy, seniorzy awansowali do 
B klasy, także oldboje co jakiś 
czas spotykają się na turnieju 
o puchar im. Mariana Sądla, wie­
loletniego prezesa, któremu

Nogieć (Sparta Kraków), który 
w strzelaniu z karabinka pneu­
matycznego (40 strzałów) prze­
grał tylko z Jakubem Mitorajem 
z Gwardii Opole. W konkurencji 
karabinka sportowego trzeci był 
Michał Olek z Ekonomika Kra­
ków.

Wojdyło w finale
W pojedynku półfinałowym 

turnieju tenisowego dziewcząt 
Magdalena Wojdyło z Wawelu, 
rozstawiona z numerem 2, po­
konała Ewelinę Skazę (Legia 
Warszawa) 7:5, 6:2. W finale 
krakowianka spotka się z rozsta­
wioną z numerem 1 Moniką 
Schneider z Pogoni Siedlce.

Korzonek na czele
Doskonale spisuje się młoda 

łuczniczka Kmity Zabierzów, 
Małgorzata Korzonek, która 
prowadzi po dwóch strzelaniach 
w łucznictwie. Zawodniczka 
Kmity wygrała strzelanie na dy­
stansach 60 m (z wynikiem 316 
pkt) i 70 m (311 pkt). Wśród ju­
niorów prowadzi Piotr Piątek 
(Bolix Łucznik Żywiec).

(ALG)

Z naszego makroregionu 
najlepiej spisują się: wśród 
dziewcząt - Joanna Gaś z MKS 
MOS Wieliczka (1 m. w kat. do 
9 lat), Barbara Błach z Korony 
Kraków (3 m. w kat. do 11 lat), 
Daria Pokojska z KOK Świt 
Krzeszowice (1 m. w kat. do 13 
lat), wśród chłopców natomiast 
- Mateusz Kuziola z MKS MOS 
Wieliczka (3 m. w kat do 11 
lat), Krzysztof Langer z MKS 
MOS Wieliczka (3 m. w kat do 
13 lat) oraz Przemysław Zie­
liński z Kadry MiG Niepołomi­
ce (1 m. w kat. do 15 lat).

(PK)

w dowód uznania za zasługi klub 
ufundował tablicę pamiątkową. 
Warto również wspomnieć o Mi­
rosławie Świętku - wychowanek 
Targowianki dostąpił bowiem za­
szczytu gry w pierwszej lidze 
w drużynie Wisły obok takich pił­
karzy jak Kmiecik czy Iwan. Nie 
wywalczył jednak miejsca w pod­
stawowym składzie, więc prze­
niósł się później do Wawelu, od­
bywając tam przy okazji służbę 
wojskową.

Po wywalczeniu awansu do 
B klasy zespół postawił sobie za 
cel dalszy awans, a że nie jest to 
nierealne, udowodnił ubiegłoty- 
godniowy mecz o Puchar Wójta, 
w którym Targowianka wygrała 
z czołową drużyną A klasy, Zry­
wem Szarów, 1-0.

Oni wywalczyli awans: Piotr 
Chudecki, Mirosław Dubas, Ja­
cek Gądek, Robert Gądek, Grze­
gorz Głowa, Adrian Golarz, Da­
riusz Janik, Dariusz Karnia, 
Daniel Manowita, Krzysztof Na­
ruszewicz, Jan Noszkowski, 
Krzysztof Piwowar I, Krzysztof 
Piwowar II, Tomasz Piwowar, 
Grzegorz Seweryn, Leszek 
Świętek, Waldemar Słodki, Pa­
weł Sowa, Mariusz Tarczoń, 
Grzegorz Trojanowski, Witold 
Zięba. Trenerem jest Edward 
Jawień, a w skład zarządu 
wchodzą Ryszard Życiński, 
Mieczysław Piwowar, Andrzej 
Świętek, Marian Naruszewicz, 
Jan Wątorek, Władysław Piwo­
war, Andrzej i Wiesław Łyszko- 
wiczowie oraz Jan Noszkowski 
- trener trampkarzy.

PAWEŁ KOZUB

INFORMACJA 
SŁUŻBY 

ZDROWIA:
Tel. 422-05-11

— czynna całą dobę.

„ABACUS”: INTERNIŚCI EKG, kro­

plówki, cewnikowanie, analizy, L4. 

012/654-52-04, 0602/76-29-47.

ABC SPECJALISTÓW PEDIATRÓW. 

„Doktor". 636-45-91, cały tydzień.

ABC PEDIATRII, doświadczony spe­

cjalista, codziennie. (012) 423-79- 
68.•

CHOROBY dzieci - specjalista L4: 

267-48-97,(0601)520-082.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG. Ba­

danie, leczenie. 636-27-91.

DERMATOLOG. (012)413-46-84.

INTERNISTA . 632-92-11.

LARYNGOLOG. 0602-358-357.

LARYNGOLOG, wizyty. (012) 637- 

02-45._______________________________

MASAŻ, krępowanie - mgr. Trybu- 

lec.Tel. 633-15-54.

MASAŻ leczniczy, fizykoterapia w 

domu pacjenta. (012) 633-12-92.

MASAŻ leczniczy, odchudzający. 

(012) 2 66-10-23,0601-41-12-74.

NEUROLOG. 012/65-65-510.

OKULIŚCI. (012) 266-47-19, (090) 

392-544.

PEDIATRYCZNE wizyty domowe, 

L4, 8.00- 24.00, (012) 422-00-49, 
0603 181-110.

PEDIATRA - specjaliści. 658-76- 

98.

PEDIATRA 648-78-41.

PEDIATRA. (012) 415-16-57.

PEDIATRA. (012) 643-45-63.

„PEDIACARE” pediatryczne wizyty 

domowe. 0602-559-131.

SPECJALISTA chirurg naczyniowy.

Doppler-647-59-52.

BEZBOLESNE przekłuwanie uszu. 

(012)638-14-90.___________________

PIELĘGNIARSKIE usługi - 422-08- 

18.

ZASTRZYKI. 648-95-33.

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARZY,

ODTRUWANIE 
POALKOHOLOWE 
tel. 412-12-79

FAŁCK
636-61-10

636-46-11 
CAŁODOBOWE 

WIZYTY LEKARSKIE 
Interniści, pediatrzy, EKG

CAŁODOBOWE WIZYTY DOMOWE 
DO DOROSŁYCH I DZIECI

• MEDYCYNA OGÓLNA • PEDIATRIA • 
LECZENIE BÓLU, ELEKTROPRESURA

• ODTRUCIA POALKOHOLOWE, 
DROBNE ZABIEGI CHIRURGICZNE • 
CEWNIKOWANIE PĘCHERZA MOCZO­
WEGO • CEWNIKI DOŻYLNE.

Tel. 637-85-34
Tel. kom. 0601-447-191

iii±J iiLT.41
Dr med. INTERNISTA,

S 655-61-69, (do 24)
EKG-USG-L-4

testy zawałowe - wątrobowe - 
- nerkowe, cukier, mocz, grypa

DOMOWE WIZYTY 

LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 
Tel. 411-13-78, całą dobę

MAXI-MED
wizyty domowe

- psychiatra, psycholog
-ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
- terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi, terapia małżeńska
- chirurg - ortopeda
- internista, EKG, testy zawałowe, cukier, 

tel. 421-75-27 całą dobę 
421-71-56 w godz. 20°°-6’         *0*******w

Po pasjonującej rywalizacji 
z Sokołem Chorągwica (nie 
tylko na boisku, ale i przy zie­
lonym stoliku) Targowianka 
otrzymała już oficjalne pismo 
od podokręgu Wieliczka
o awansie do B klasy. Kilku pił­
karzy z obecnego składu pa­
mięta jednak znacznie lepsze
czasy w wykonaniu tego ze­
społu.

Targowianka powstała w 1949
roku, a jej założycielami byli Ju­
lian Słodki i Józef Bielec. Równe 
40 lat później, w 1989 roku, 
awansowała do okręgówki. Jest 
jak do tej pory jedyną drużyną 
z gminy Kłaj, która występowała
w tej klasie rozgrywkowej. O ile 
pierwszy sezon występów w V li­
dze był całkiem niezły, to drugi -

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
•INTERNISTA, EKG, REUMATO­

LOG, PEDIATRA, CHIRURG, GINE­
KOLOG. NEUROLOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, PSYCHIATRA, 
PSYCHOLOG

• BADANIA OKRESOWE 
•BADANIA KIEBOWCÓW 
•ODTRUWANIE poalkoholowe,

wszywanie ESPERALU 
647-43-18 

Lkl
649-14-70

codziennie 9-22 MEDICUS
Zgłoszenia z całego Krakowa

WIZYTY SPECJALISTYCZNE 
„ALFA-MED”

• medycyna ogólna • pediatria
• chirurgia-urologia • laryngologia
• neurologia • onkologia • EKG
• odtrucia poalkoholowe • L-4

s® 633-95-17, 266-36-46
o codziennie do godz. 23

„LEKARZ” 
© 658-49-59

WIZYTY DOMOWE 
LEKARZY SZPITALI I KLINIK
• Pediatrów
• Internistów - EKG
• Laryngologów

Codziennie 8-22 
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

badania analityczne 
w domu pacjenta 

TRANSPORT CHORYCH 
Badania wstępne i okresowe 

Z ABONAMENTEM TANIEJ
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GABINETY

CENTRUM GASTROLOGICZNE 
ul. Długa 43, tel. 634-54-12 

w lipcu czynne pn.-pt 13°°-1900

^110 p - aparat najnowszej 
"U U U generacji
• KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE

- choroby żołądka, wątroby, dróg żółciowych
• GASTROSKOPIA testy na helicobakter pylon
• Szczepienie przeciw .żółtaczce zakaźnej"

PRZYCHODNIA 
LEKARSKA

Kraków, Madallńsklego 10, 
tel. 266-66-57 • aofe. 8.00-19.00

Chirurg, endokrynolog, ginekolog - położnik, internista, 
neurolog, dermatolog, poradnia wieku rozwojowego, 

stomatolog, seksuolog, urolog, laryngolog.

USG - pełny zakres, EKG, KTG, cytologia, 

próby ciążowe, biocenoza, analityka, 

rehabilitacja lecznicza.

jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne 
* KONSULTACJE

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE
MEDICINA®

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65

AKUPUNKTURA, akupresura. Medycyna Da­

lekiego Wschodu. /012/411 -58-78, (10-18, 

sob. 9-13). Sobota: pierwsza wizyta bezpłat­

na_________________________

ALERGIA, testy aparatem „BICOM-BRT”, od­

czulanie; pediatra, internista; Włóczków 20. 

(012) 634-31-26,0601-426-947.

AN0REXIA - Buliemia. (012) 423-20-58, 

0-602-615-260.

CHOROBY WĄTROBY, USG, L-4, lek. Śliwiń­

ska, Krakowska 4, tel. 421-55-29.
CENTRUM PSYĆHOTERAPTKraków, ul. Ba- 

torego 2, tel. 633-76-08 - psychiatrzy, psy- 

cholodzy, internista, seksuolog, logopeda.
FIZYKOTERAPIA -mgrWąż.413-79-oT'

GABINET leczenia schorzeń: internistycz­

nych, układu pokarmowego, EKG, USG. Ul. 
Żuławskiego 14/7,633-14-75. ______

GINEKOLOGIA, CYTOLOGIA, - dr Zbigniew 

Skolicki: 411-91-71,413-32-14.

GINEKOLOGIA (012) 412-69-94.___________

GINEKOLOGIA, i położnictwo codziennie, dr 

n. med. Mieczysław Hetnal, (012) 656-38- 

35.________________________________________

GINEKOLOGIĄ tanio. 0-90-367-503, 0601- 

45-47-47, Kraków.

GINEKOLOGIA. 090-215-991, (032) 24-28- 

724.______________________________________

GINEKOLOGIA, tanio. 090-690-482.

GINEKOLOGICZNO-Polożniczy, specjalistka 

Lidia Jończak. (012) 655-05-30.

GASTROSKOPIA, kolonoskopia (znieczule­

nie), leczenie, Helicobacter, test żółtaczko­
wy. SZEWSKA 4/5,421-25-20 (8-17).

„HIPOKRATES" - USG, urolog. Pomorska 

10/1,633-79-85,632-14-22.______________

KRAKOWSKA PORADNIA TERAPII NERWIC. 

Lenartowicza 14, tel. 633-72-16. Psychote­

rapia dzieci i dorosłych, leczenie zaburzeń 

seksualnych i łaknienia, odwyk palenia.

K.T.Ś.M. Gabinety lekarskie, USG, Starowiśl- 

na 13. (012) 422-78-08.___________________

OKULISTYKA, wizyty - Szyllinga 24, 266-55- 

46.________________________________________

OKULISTA - soczewki. 658-76-98._____

PSYCHOTERAPIA nerwic - Mgr M. Dubińska 

-422-06-50.______________________________

PSYCHOLOG Bogumiła Cichowicz. (012) 415- 

11-57, (012) 413-80-47.

SEKSUOLOGIA, depresje, nerwice, uza­

leżnienia, akupunktura, Pro-Vita, Kraków, 

ul. Majora 5/1, (012) 413-80-47.

624-36-15 
422-90-29

ul. Pawia 9 (9-19)

ZABIEGI LASEROWE W DERMATOLOGII, UROLOGII 
I CHOROBACH UKŁADU KOSTHEGO

SPECJALIŚCI M IN. • ENDOKRYNOLOG • UROLOG 
• KARDIOLOG • INTERNISTA • DERMATOLOG • 
ORTOPEDA • CHIRURG NACZYNIOWY • AKUPUNK­
TURA • DIAGNOSTYKA • ECHO • USG • HOLTER 
• REUMATOLOG • HEPATOLOG

TOMOGRAF KOMPUTEROWY

SKW_ GHBIIIElV LEHBRSHIE
w Prażmowskiego 26 blyilZL) 411-88-03,413-32-1'4

GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 
ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 
DERMATOLOG ALERGOLOG 

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ 

MAMMOGRAGFIA 
Rejestracja w godz. 8-19

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW

Medicina®
ul. Rzeźnicza 2, 

tel. 422-41-06, 421-79-27, 

pon.-czw. 9-18, pt. 10-17 

• konsultacje 

specjalistyczne

• gastroskopia 

(oznaczanie 

helicobacter, wycinki)

• badania biochemiczne

wszystkich specjalistów
* ONKOLOGIA 

także choroby sutka
* OKULISTYKA 

szkła kontaktowe
* ZABIEGI OPERACYJNE, 
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

lUOHis 421-70-21 
RYNEK GL 34 S 421-95-83

^IKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, le­
czenie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDO­
KRYNOLOG, REUMATOLOG, PSYCHOLOG.

USG jamy brzusznej.

PORADNIA GASTROENTEROLOGICZNA

H cndo
Kraków, ul. Lubomirskiego 7 
(obok Dw. Wsch. PKPI rei. 9-18,421-63-63

ENDOSKOPIA ■ gastroskopia ■ helico­
bacter pylori ■ rektoskopia ■ sigmo- 
ideoskopia ■ kolonoskopia ■ chirur­
gia ogólna. USG ■ OKULISTA ■ laryn­
gologia ■ ortopedia.

OPTYK
WIESŁAW KOCZOROWSKI 

os. Niepodległości 3 

tel. 649-66-66, 649-48-88 

10-18, soboty do 14

SOLIDNOŚĆ I RENOMA 

dla wszystkich

OKULARY już od 53 zł
SUPERNOWOŚĆ

❖ TWÓJ WIZERUNEK 

WPISANY W KOMPUTER

❖ ZOBACZYSZ SIĘ 

W GOTOWYCH 

OKULARACH

❖ OCENIASZ! DECYDUJESZ!

•LEKARZ OKULISTA
| • REALIZACJA RECEPT

*EEG głowy (dzieci i dorośli) * operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu- 
lejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok­
ci itp.) * stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­
tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) * 
chirurgia plastyczna (pełny zakres) * bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) 
obliteracja żylaków kończyn dolnych * diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­
konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dla zakładów 
pracy * analityka (pełny zakres) * sondy żołądkowe i dwunastnicze * usuwanie zmian skórnych 
metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci
* chirurg * chirurg plastyk * ortopeda * naczyniowiec * urolog * gastrolog * proktolog (cho­
roby odbytu) * kardiolog * internista * endoktrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) * 
alergolog * pulmonolog * okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog ginekolog-położnik 
(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog * pediatra * sto­
matolog * ortoptysta * logopeda * gabinet leczenia nerwic, (terapia małżeńska) * seksuolog.

Specjaliści krakowskich 
klinik zapraszają

REJESTRACJA TELEFONICZNA 

266-50-62, 266-96-65, 8-20

M DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ

Kraków, ul. Szwedzka 27 (Przych. Rej.)
• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI

• BAD. SUTKÓW. TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BAC)

• GINEKOLOGIA l POŁOŻNICTWO (głowica EV)

• ECHOKARDIOGRAFIA

• USG BIODER+PROFILAKTYKA+ZAOPATRZENIE OR­

TOPEDYCZNE • ORTOPEDIA DOROSŁYCH I DZIECI

. rejestracja godz. 8’" -19’"

GABINET LEKARSKI

(0-12) 267-69-66

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13/15 m. 16, 
czynny wtorek i czwartek 
w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 
od poniedziałku do piątku 
w godz. 10.00 -16.00.

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 
oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 
i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.
Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 
tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

ul. Oboźna 31, 
tel. 633-59-06, 633-91-73 

pn.pt. 9-19, sob. 9-13 
oddz. Nowa Huta 

os. Złotego Wieku 19-20 
tel. 649-95-25 

Kardiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 
kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Doppler 
+ kolor, dorośli

i dzieci • EKG wysiłkowe na 
bieżni na ergometrze rowero­
wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera
• Badania analityczne •

AR^MEDICA 
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67,423-38-34 

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
♦ powiększanie i ujędrnianie piersi
♦ usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
♦ powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
♦ przeszczepianie włosów
♦ nieoperacyjne leczenie żylaków 
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

Kraków, ul. Warszawska 17, 

tel. 633-18-67, 423-38-34 
Czynne od pon. do pt 8°°-1900.

GINEKOLOGIA

LOGOS

I GABINET 
GINEKOLOGICZNO- 

l-POŁOŻNICZY

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, KOLPOSKOPIA 
cytologia, próby ciążowe, analityka, 

codz: 9-20, sobota 9-14 

Długa 30, tel.: 633-02-58, 632-80-80

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia
• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia
- grzybice
- łuszczyca
- inne

Gabinet lekarski 637-95-39, (090) 37-45-80

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 

-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

ul. Długa 30
Codz: 9-20; sobota: 9-14 

tel: 632-80-80, 633-02-58

BADANIA USG-DZIECI,

EEG - GRAF - med
Kraków, ul. Józefitów 19b

EEG Z OPISEM 
DZIECI I DOROŚLI 
Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy 
Psycholodzy

Tel. (012) 633-03-96.
Pracujemy od pon. do pt. 9“ -19”.

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE
KLINIKI COLLEGIUM MEDICUM UJ

Informacja i rejestracja:
• Chirurgia -1 Katedra 421-21-59, 

421-25-77 w. 273
•Chirurgia 618-86-22 (8°°-14°°)
• Endokrynologia 421-05-06
• Laryngologia 618-83-19
• Interna, choroby metaboliczne 421-37-82
Czyn. ryz. chor. wień. 421-92-22 w. 243
Leczenie niestrawności 618-86-49

• Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, ginekologiczne, 
cytologiczne 421-41-02
USG i biopsja 421-92-22 w. 205 
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255
Helicobacter pylori 618-86-47 (13-151 
Gastroskopia 618-86-47 (13-15)

• Badania laboratoryjne (pełny zakres, 
24 h i cito 618-85-69 (8I5-15M),

^618-85-42, 618-83-02 (15°0-8l!i|] y

AR^MEDICA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34

INFORMUJEMY
O NOWYCH GABINETACH 

SPECJALISTYCZNYCH
♦ KARDIOLOGIA

echo serca, próby wysiłkowe, EKG
♦ OKULISTYKA

m. in. soczewki kontaktowe
♦ PULMONOLOGIA

- CHOROBY WEWNĘTRZNE - KARDIOLOGIA: próby wysiłkowe - ENDOKRYNOLOGIA - GASTROENTEROLOGIA - LARYNGOLOGIA - DERMATO­
LOGIA - GINEKOLOGIA - POŁOŻNICTWO - ANDROLOGIA - SEKSUOLOGIA - UROLOGIA - CHIRURGIA: onkologiczna, naczyniowa, ortopedyczno- 
urazowa - PSYCHIATRIA - PULMONOLOGIA - OKULISTYKA.
- HYPERTERMIA - nieoperacyjnie, niebolesne leczenie chorób prostaty - CHIRURGIA PLASTYCZNA - ZABIEGI CHIRURGICZNE - ZABIEGI GINEKO­
LOGICZNE - diagnostyczne i lecznicze. - NIEPŁODNOŚĆ - pełna diagnostyka i leczenie. - KUMAKTERIUM - profilaktyka i leczenie dolegliwości okre­
su przekwitania. - MEDYCYNA NATURALNA - akupunktura, akupresura, bioelektrostymulacja.
- USG - pełna diagnostyka, m.in.: narządy jamy brzusznej, narządy płciowe, tarczyca, piersi, kolana, - EKG KOMPUTEROWE - GASTROSKOPIA, 
REKTOSKOPIA. SONDY ŻOŁĄDKOWE. - CYTOLOGIA - BADANIE NASIENIA - TESTY PŁODNOŚCI - TESTY CIĄŻOWE - ANAUZA BIOCHEMICZNA 

KRWI I MOCZU - BADANIA HORMONALNE - BADANIA MIKROBIOLOGICZNE I IMMUNOLOGICZNE.

MULTIMEDICA
KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, 

EKG.

ul. Czysta 8, tel. 633-46-62 
czynne 14.00 -19.00

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12;TEL 656-20-94 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE, BAKTERIOLO­
GICZNE, SEROLOGICZNE, 

TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

P GABINET LEKARSKI
g LECZENIE BIOREZOHAHSEM 

S Kraków, ul, Kasprowicza 3/1 

l« tel.412-35-26
♦ Alergie ♦ Bezbolesne testy ♦ 400 

alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 

♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­

we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­

gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­

bicami - odtruwanie.

Nl

dr M. Boroń 
dr A. Bruchnalska 
prof. A. Cienciała 
prof. A. Florkowski 
doc R. Gajdosz 
prof. J. Grys 
dr A. Kisiel 
dr J. Kulikowski 
dr R. Mądry 
dr M. Śliwiński 
dr R. Walkiewicz

...... ÓSRODC
TCRnPII LRSCROUUCJ

N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, tel. 648-20-22 w. 296
♦ CHIRURGIA (usuwanie zmian skórnych, choroby sutka, żylaki), 

PROKTDLOGIA (choroby odbytu I jelita grubego) - dr med. M. Trystuła 
ORTOPEDIA - dr W. Mlemlczek ♦ UROLOGIA - dr P. Macluklewlcz ♦ CHIRURGIA DZIECI 

- dr med. T. Augustyn ♦ GINEKOLOGIA - dr A. Spaczyńska, dr med. M. Hetna 
CHIRURGIA REKI - dr med. M. Bonczar (rekonstrukcje zniekształceń ręki 

ECZENIE LASEREM owrzodzeń żylakowych, żylaków odbytu 
usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy &

oferuje kuracje balneologiczne 
w zakresie schorzeń: I

reumatycznych, pourazowych, neurologicznych, wykony-1 
wanych wysoko zmineralizowaną wodą leczniczą i borowi-| 
nową (kąpiele siarkowe, okłady borowinowe, masaże pod-1 
wodne, bicze szkockie, gimnastyka, fizykoterapia).

RENTGEN USG
KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 
Kraków, Smoleńsk 25a, 

tel. 422-00-63.
Pełny zakres badań dorosłych i dzieci.

KRÓTKIE TERMINY

MEDICINA „CERMED” 
ul. Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65 
JERZY FRIEDIGER 

WITOLD TURCZYNOWSKI

Specjaliści chirurdzy 
Chirurgia ogólna oraz choroby 

odbytu, odbytnicy i jelita 

grubego. Leczenie instrumen­

talne (gumowe podwiązki, 

mrożenie, laser) i operacyjne 

schorzeń odbytu, 

zabiegi chirurgiczne.

<sm
R

GER-MED 
sp. POLSKO-NIEMIECKA

CHIRURG: 
leczenie żylaków, „pajączków”, 
hemoroidów, eh. odbytu 

GINEKOLOG, -| 

UROLOG, 5- Ubb 
INTERNISTA J

również 
dopochwowe

RAJSTOPY PRZECIWŻYLAKOWE 
Rej. tel. (012) 415-58-00, 415-60-31, 

ul. Pleszowska 23.

HORMON - DIA
LABORATORIUM

» BADANIA HORMONALNE 
MARKERY NOWOTWOROWE

«• CHOROBY ZAKAŹNE
• PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI 

I MOCZU
Kraków, Mazowiecka 25, 

(012) 633 44 55 w. 20-06 
632-77-32

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZY 30-061 Kraków, ul. Trynitarska 11; 

©HifttJRMA te'-656-00-55 w. 193, 423-52-74

• Operacje laparoskopowe (pęcherzyka żółciowego, przepuklin, wyrostka ro­
baczkowego i inne). • Diagnostyka laparoskopowa jamy brzusznej • Chirurgia 
naczyniowa. • Chirurgia kolana i ręki. • Choroby przewodu pokarmowego, wą­
troby i dróg żółciowych. Otyłość. • Neurologia-zespo/y bólowe • Onkologia • 
Choroby sutka • Kardiologia • Urologia.# Endokrynologia • Psychiatria. • Do­
mowe wizyty specjalistów. • Badania diagnostyczne i laboratoryjne. • Szcze­
pienia przeciw żółtaczce. • USG pełny zakres.

Gabinet Lekarski Szpitala Zakonu Bonifratrów
ul. Trynitarska 11, Kraków

Choroby wewnętrzne, alergologia, gastrologia, dermatologia, neurologia, 

kardiologia.

Chirurgia ogólna, naczyniowa, onkologiczna, proktologiczna.

Choroby piersi, naczyń obwodowych, odbytu, odbytnicy i jelita grubego.

Pełny zakres badań radiologicznych, laboratoryjnych, endoskopowych i USG.

Zabiegi operacyjne, ambulatoryjne i stacjonarne.

Zapraszamy chorych codziennie w godz. 10-19. Rejestracja i informacja 

tel. 421-20-23 godz. 8-16 lub 656-00-55 w. 116.

/ Fundacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum \ 
SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA

„SAMARYTANKA"
os. Słoneczne 8, tel. 643 65 70 

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG OR­
TOPEDA, DERMATOLOG, INTERNI­
STA, KARDIOLOG, LARYNGOLOG, 
NEUROLOG
BADANIA KIEROWCÓW, DRUKI L-4

Czynna od poniedziałku do piątku 
w godz. 9.00-19.00

CMll Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
tel. (012) 634-33-69, 

ośrodek medyczny 533.21.]] 633-66-66 w. 233 
llaszachaba pn.-pt. g. 8-20

SZEROKI ZAKRES 
SPECJALISTYCZNYCH 
USŁUG MEDYCZNYCH, 

STOMATOLOGICZNYCH, 
LABORATORYJNYCH

i
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APARATY SŁUCHOWC
• A V A AIA * * sprzedaż ratalna • niskie ceny 
I MIl^OUIllH . zniżki dla stałych Klientów

PORADNIA STOMATOLOGICZNA
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna
•chirurgia (zęby zatrzymane, resekcje, zabiegi 

rekonstukcyjne)
• protetyka (porcelana, protezuy bezklamrowe)

Pon.-Pt. 10-19

ul. Straszewskiego 6/1A, tel. 422-73-97
(krótkie terminy, możliwość sfinansowania usługi w nieopfocentowanych ratach)

♦ miniaturowe modele♦ bezpłatne badania słuchu
♦ indywidualne dopasowanie ♦ dobór komputerowy
♦ naprawy i regulacje ♦ profesjonalna obsługa

“FONMED" S.C. KRAKÓW, róg Św. Katarzyny i Augustiańskiej 
D-914 Informacja i zapisy: TEL. 656-18-06 STOMATOLOGIA

Pol u Dent
Centrum stomatologii

DELTA - INTERLAB 
KRAKÓW Basztowa 24 

730-1O i 15-17

ANALITYKA

CYTOLOGIA 

BAKTERIOLOGIA 

. także HELICOBACTER 

© 421 17 52 
Analizy dla zakładów pracy

7 CENTRUM REHABILITACJI V
ZDROWIE

pełny zakres zabiegów
w schorzeniach:
■ kręgosłupa i układu kostnego
■ mięśni i stawów
■ układu krążenia
■ układu oddechowego
■ skóry
■ osteoporozie
■ zespołach przemęczeniowych i nerwicach

Kraków, Hotel „Royal”. ul. św. Gertrudy 28 
(od strony Plant), tel. 429-53-99 [

APARATY 
SŁUCHOWE

wysoka jakość - niskie ceny-raty 
laryngolog-indywidualny dobór- 
również w domu pacjenta________

F.U.P.H."dor-MED"

ul.Św.Gertrudy 19 » 421-15-77

/ PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA

ZDROWIE
■ Medycyna estetyczna
■ Monitorowanie i leczenie zmian 

barwnikowych
■ Centrum leczenia grzybic
■ Rehabilitacja dermataologiczna

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57, 656-36-84 <

y Ośrodek Diagnostyki i Terapii k.

ZDROWIE
• Choroby kręgosłupa i stawów
• Przewlekłe choroby dróg oddechowych
• Choroby skóry
• Choroby kobiece

Ponadto przyjmują lekarze 
wszystkich specjalności 

Kraków, ul. Krakowska 30, 
tel. 656-25-57,656-36-84 f

c APARATY 
SŁUCHOWE

PHILIPS
MARKE-MED 

Kraków, ul. Śląska 3 

tel. (012) 633 56 81 

pon.-pt 9.00-18.00

CENTRUM MENOPAUZY 
I ANDROPAUZY

„OSTEOMED”
ul. Kazimierza Wielkiego 57, 

tel./fax (012) 423-40-43, 632-79-72, 
pon.-pt. 9-20, sobota 9-14 

• SPECJALIŚCI • EKG • USG PEŁ­
NY ZAKRES • BADANIA HORMO­
NALNE • OSTEOPOROZA • KLI- 
MAKTERIUM

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY

Kraków, ul. Grzegórzecka 81

Dr n. med. Sławomir MROZICKI

nieoperacyjne leczenie chorób prostaty 

metoda terapii laserowej oraz najnowsza 

technika nperacyjna TONA

tel. 411-04-95

GABINET DIAGNOSTYKI
GINEKOLOGICZNEJ

GINEKOLOG 
CYTOLOGIA 
BAKTERIOLOGIA 
MYKOLOGIA

Kraków, ul. Kielecka 7a 
Tel. 411-96-13, 411-95-44 w. 15 

0-602-35-80-54

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, 

ortodoncja. Grzegórzecka 12, tel. 411- 

36-62. Protezy niełamliwe.

A-Z stomatologia, protetyka - pełny za­

kres usług. Gwarancje, Lotnicza 3, tel. 

412-87-80, pn-pt. 10-19.

BEZBOLESNE, kompleksowe, specjali­

styczne leczenie stomatologiczne (pro­

tezy bezklamrowe, porcelana, rekon­

strukcje, implanty, RTG - Józefitów 

3/10,634-43-00.

DOSTAWY zębów, proteźy niełamliwe, 

naprawy, ekspress. Poniedziałek-nie- 

dzielę 10.00-18.00, Wrocławska 19/5, 

(012) 632-90-24.

JUNIORDENT, lecznictwo dziecięce, pl. 

Matejki 8, II p„ (012) 422-78-51, (012) 

421-72-24.

„KAMA DENT”. Stomatologia, protety­

ka, protezy natychmiastowe, renciści - 

20%. Prądnicka 59. (012) 633-14-74.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 3, 

421-09-62. Pełny zakres usług, rent- 

gen.

PROiMED - ul. Na Błonie 3B/34, 637- 

76-24. Bezpłatne porady. Rentgen. Pn.- 

sob. 9-20, NIEDZIELA 9-15.___________

POGOTOWIE stomatologiczne. 090-25- 

29-34.________________________ _______

POGOTOWIE stomatologiczne, ul. Mo­

gilska 121. Czynne pon.-sob. 10.00- 

20.00, niedziela 9.00-15.00. (012) 413- 

04-66.

POGOTOWIE stomatologiczne, ul. Mo­

gilska 121. Czynne pon.-sob. 10-20, nie- 

dziela 9-15.(012) 413-04-66.  

PROTEZY w domu. „ADH-dent" 632-89-70.

STOMATOLOGIA-PROTETYKA. Os. Zgody 
7/35, (Świat Dziecka), (012) 644-29-70.

STOMATOLOGIA, narkoza, protezy na­

tychmiastowe (raty), ul.Teligi 8/216, 

421-49-56. ____

WIE-MAR-DENT - stomatologia zacho­

wawcza, chirurgia, protetyka. Laborato­

rium. Bonifikata 20%. Pon.-piątek 9-19, 

sobota 9-13, tel. 637-14-41; 0602-110- 

644, Stachiewicza 3 (Azory).

II PUŁKU LOTNICZEGO 19/1 A. Leczenie, 

usuwanie, protetyka. (012) 649-84-24.

RENTGEN ZĘBÓW 
PANORAMICZNY, PUNKTOWY, ul. św. 

Gertrudy 8 - codz. 8-19, soboty 9-14. 

NAJTANIEJ. 421-92-72.

PANORAMICZNY, PUNKTOWY, os. Sło­

neczne 1. Godz. 830-1830, sob. 9”-13°°. 

Tel. 425-70-49.

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wiel­

kiego), tel. 633-44-42, (090) 666-788
- bezbolesne borowanie laserem twardym 

(usuwanie próchnicy)
- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 

i narkozie
- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty , ,
- stomatologia dziecięca Si
- leczenie protetyczne 75
- stomatologia zachowawcza « •-
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie §

- protezy natychmiastowe 2® .-
- najnowsze wypełnienia chemo ~ -w

i światłoutwardzalne q
- bezbolesne usuwanie kamienia 

nazębnego ultradźwiękami
- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe

- laser - ortdoncja - aparaty stałe

Niedziele i święta 9-20

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

al. Pokoju 3, 
412-68-20, 412-24-59.

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9. tel. 423-16-87

• stomatologia zachowawcza
• protetyka w pełnym zakresie
• chirurgia (zabiegi w narkozie)
• ortodoncja (aparaty ruchome)
Możliwość kredytu na wykonanie usługi

w

NAPRAWA 
PROTEZ 

na poczekaniu 
korony, mosty z porcelany.

PROTEZY W CIĄGU 1 DNIA.
Łokietka 13, 633-97-88.

8.30-20.00.

STOMATOLOGIA

E

LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA,REKONSTRUKCJE
ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LASEROWE 
LECZENIE

BEZ WIERTŁA
ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 

SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ

Kompleksowe leczenie stomatologiczne, 

Carisolvgel - usuwanie próchnicy bez wiercenia, 

Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE, 

Implanty (wszczepy) STRAUMANN‘A ■ autoryzacja 

Instytutu Straumanna Waldenburg-Szwajcaria

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2

POLSKO AMERYKAŃSKA KLINIKA STOMATOLOGICZNA

DentAmerica
KRAKÓW, PL. SZCZEPAŃSKI 3,

Tel. 421 89 48
• stomatologia zachowawcza i kosmetyczna • protetyka - implanty STRAUMANNA ■ 

Szwajcaria • chirurgia - zabiegi w narkozie • RTG PUNKTOWY i PANORAMICZNY 

Pn - pt 9°° - 2O°°, sob., niedz. 9°° -14°°.

'KRAK-DENTAL 
polsko-niemieckie 
Laboratorium Techniki Dentystycznej 

Usługi dla gabinetów stomatologicznych

GABINET STOMATOLOGICZNY
■ specjalistyczne leczenie zachowawcze
■ bezbolesne usuwanie zębów y
■ protezy, korony, mosty, rekonstrukcje 

Wakacyjna zniżka 10% 
pon.-pt. 9 ■ 20, ul. Rakowicka 1, 

(róg Lubicz i Rakowickiej) tel. 421-08-66

smuia
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 15-20

tel. 632-32-32

CENTRUM STOMATOŁOCII 
ESTETYCZNEJ 

„DENTINA" 
Pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznydi. 
Rynek Podgórski 12, 
TEL. (012) 423-54-45

STOMATOLOGIA
PROTETYKA 

ORTODONCJA

DENTYSTYKA

Z UJ 
o

BEZBOLESNE 
BOROWANIE 

LASEREM
UL. AUGUSTIAŃSKA 13

tel. 656-56-44
< 
Z

pon-pt 8-19, sob. 9-13 

pełny zakres usług

• ul. Kielecka 7a: 411-96-13
• ul. Mazowiecka 88: 633-05-09
• os. Kalinowe 4:648-11-97

StTe? CaBinet 
ęl|D STOMAToloqii 
A-J dent EsTETyCZNEj

lek. storn. Barbara Borowska-Jachym
■ korekta kształtu i koloru zęba

Kraków, os. Teatralne 10 
(budynek kina „Świt”) 
tel. (012) 644-89-01.

EXPROM
| protezy bez klamer metalowych, naprawy, | 

dostawy zębów
! ul. Kurasia 26, tel. 266-01-18, !

pon.-sob. 8-20
' SUPEREKSPRESł

Miła obsługa, przystępne
ceny, wysoka jakość usług

ORTODONCJA

FAMA - DENT
PROTETYKA ORTODONCJA 

CHIRURGIA-NARKOZY 
Kraków - 637-28-04 
UL. KRÓLEWSKA 65a

Myślenice - 274-21-14
UL. SOBIESKIEGO 4

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków

Rynek Podgórski 14
tel. 656-27-51,656-24-90, pn.pt. 8-20, sob. 813

Specjaliści ■ również wizyty domowe, bad. | 

laborator., bakter. (w domu), hormony, EKG, ° 
USG - pełny zakres, gastroskopia, cytologia, 
testy, badania okresowe, badania kierowców.

Zwolnienia lekarskie; rabaty do 20%

MEDYCYNA NATURALNA 
z DALEKIEGO WSCHODU

/"'a*'
LECZENIE SKUTECZNE 
ul. Kącik 2, tel. 423-53-53 

Rej. pon., środa-piątek 15-18

CENTRUM STOMATOLOGICZNE 
PROTETYCZNE

os. Złoty Wiek 77, 
tel. 649-92-10 5

• pełny zakres usług
• wysokiej jakości korony porcelanowe 

wykonywane w technologii niemieckiej 
Wakacyjna zniżka 10%

pon.-pt 9-12, 15-20 RATY

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 
OS. WIDOK, TEL. 638-02-02

ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 

Lekarze specjaliści w zakresie:

- stamatologii zachowawczej

- protetyki
- chirurgii 5

- ortodoncji 8

Bezpłatne porady, rentgen

[MjKARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel. 423-44-22.
rej. tel. pon.-pt. 9-19

PORADNIA 
STOMATOLOGICZNA 

pełny zakres usług.

ORTODONCJA

NOWA HUTA
SPECJALIŚCI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

USG
JAMY BRZUSZNEJ 

TARCZYCY

ECHO
KARDIOGRAFIA 

DOPPLEROWSKA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 
(OBOK APTEKI) Ti 644-10-49

o 
co 
&

APARATY 
SŁUCHOWE 
40^ tel.422-22-91 

tel./fax 422-52-13 
31-025 Kraków 

ul. M.C. Skłodowskiej 4

REHABILITACJA, 
MASAŻ LECZNICZY, 

FIZYKOTERAPIA, 
TERAPIA MANUALNA 

Rejestracja telefoniczna - 412-12-66 
ul. Świtezianki 3 (pętla tramwajowa na Dąbiu) 
RACHUNKI * ZNIŻKI ABONAMENTOWE 

WAKACYJNE CENY PROMOCYJNE 
1 ZABIEG GRATIS 

EMERYCI I RENCIŚCI TANIEJNajdłuższa tradycja • Najniższe cenyl

□iACnOS7¥KA
PEŁNA DIAGNOSTYKA 

LABORATORYJNA 
KONKURENCYJNE CENY 

PUNKT POBRAŃ 
ul. Sławkowska 1 

tel. 422-53-29, 422-53-49
PN-PT: 8.00-10.00 ORAZ 16.00-18.00

ul. Wielicka 114, (KFK Kabel) 
Kraków, tel. 655-97-90 

PN-PT: 7.00-19.00 SOB.: 9.00-13.00

90

EuroDent
■M CENTRUM DENTYSTYKI 

Leczenie zachowawcze, ortodoncja 

protetyka, chirurgia, implanty, 

RTG panoramiczny fe 
Konsultacje profesorskie oc 

Choroby przyzębia i błon śluzowych 

Pl, Biskupi 18, pn.-pt. 8-20, sob. 9-16 

tel.634-58-93, 634-24-09

Przychodnia Stomatologiczna 
ul. Kalwaryjska 92, tel. 656-47-73 

b leczenie zachowawcze 
b leczenie protetyczne 
® zabiegi chirurgiczne 
■u LECZENIE ORTODONTYCZNE

Czynne 8-20, sobota 8-18
NIEDZIELA 10-15

PROTEZY naprawy 
ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL) 

II piętro, pok. 211 
czynne: 9 -19, SOB. 10 -13
tel. 269 28 70

Informator 
medyczny 

ukazuje się codziennie. 
Abonament miesięczny 
uprawnia do szczególnie 

korzystnych 
warunków finansowych.

Informacja szczegółowa 
dla ogłoszeniodawców: tel. 421-99-77

Zapraszamy
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Rencista, cieśla, zbrojarz, 
masarz i bezrobotni

Domniemani złodzieje dzieł sztuki staną przed sądem
(INF. WŁ.) Płótno Jana Matejki „Otrucie 

królowej Bony” o wartości 222 tys. zł, za­
bytkowa waza z miśnieńskiej porcelany, fi­
gurka św. Jerzego walczącego ze smokiem 
oraz wiele innych cennych przedmiotów 
(m.in. srebra i zegary) o wartości szacowa­
nej łącznie na 275 tys. zł - padły łupem 
6-osobowej szajki, przeciwko której w cią­
gu kilku najbliższych dni Wydział ds. 
Zwalczania Przestępczości Zorganizowa­
nej Prokuratury Wojewódzkiej w Krako­
wie ma skierować akt oskarżenia do sądu.

Jak poinformowała Małgorzata Wil- 
kosz-Śliwa, rzeczniczka krakowskiej proku­
ratury, przestępcy działali od 26 październi­
ka 1994 r. do 21 października 1997 r.

- Uciekali się do rozmaitych forteli - mówi 
prokurator Małgorzata Wilkosz-Sliwa. - 26 
października 1994 r. przebrani za księży kato­
lickich weszli - pod pretekstem konieczności 
udzielenia im pomocy medycznej - do miesz­
kania lekarza dermatologa prowadzącego 
prywatną praktykę w Rzeszowie. Podczas gdy 
jeden z „duchownych” korzystał z „porady”, 
drugi plądrował mieszkanie. Łupem spraw­
ców padła rzeźba jeźdźca na koniu wartości 
400 zł oraz 600 zł w gotówce.

Dwa miesiące później domniemani spraw­
cy znów postanowili skorzystać z porady tego 
samego lekarza. Tym razem został on we­
zwany telefonicznie do „chorej matki” jedne­
go z nich. Kiedy wyszedł z domu, złodzieje 
wtargnęli do jego mieszkania i zrabowali mu 
700 zł oraz dwie figurki z brązu (przedstawia­
jącą św. Jerzego walczącego ze smokiem i po­
sąg gladiatora - warte w sumie 3000 zł).

Najcenniejszym łupem sprawców było 
jednak płótno Jana Matejki „Otrucie królowej 
Bony”, które zostało zrabowane w 1996 r. 
z krakowskiego mieszkania Anny B. wraz 
z dwoma zegarami - mosiężnym i drewnia­
nym, wazą z miśnieńskiej porcelany i cenną 
popielniczką. 85-letnia właścicielka zmarła 
w lutym ubiegłego r. i nigdy nie zgłosiła poli­
cji, że skradziono jej dzieła sztuki.

Płótno Matejki trafiło do sklepu Desy 
w Bydgoszczy. Sprawcy - przedstawiając się 
jako właściciele i zastrzegając sobie anoni­
mowość - doprowadzili do wystawienia go 
na aukcji w Krakowie. Wówczas rodzina pra­
wowitej właścicielki rozpoznała obraz i zażą­
dała wstrzymania licytacji. Nie udało się to 
jednak. Dzieło sprzedano Muzeum Narodo­
wemu w Krakowie za 222 tys. zł, a pieniądze 

wyasygnował na ten cel Bank Współpracy 
Regionalnej. Cała suma trafiła do złodziei. 
Teraz obraz można oglądać na stałej wysta­
wie w Sukiennicach.

Policja na trop przestępców wpadła 
w październiku 1997 roku, po ich nieudanym 
skoku na mieszkanie Janiny Garyckiej i Pio­
tra Skrzyneckiego, twórcy Piwnicy pod Bara­
nami. Wtedy jednego ze sprawców na gorą­
cym uczynku złapała lokatorka - krakowska 
studentka.

- Ustaliliśmy, że kosztowności upłynniane 
były w sklepach Desy w Krakowie, Gdańsku 
i Bydgoszczy oraz w działających legalnie ga­
leriach, natomiast krakowski paser nabył od 
sprawców XVIII-wieczny obraz przedstawia­
jący arystokratkę w stroju galowym wart 30 
tys. zł - mówi prokurator Małgorzata Wil- 
kosz-Śliwa.

Na ławie oskarżonych - pod zarzutem 
włamań i kradzieży mienia znacznej warto­
ści - zasiądą: rencista, cieśla i bezrobotny - 
wszyscy trzej z Krakowa, a także bezrobot­
ny z Przeworska, zbrojarz z gminy Świątni­
ki oraz oskarżony o paserstwo krakowski 
masarz. Grozi im do 10 lat pozbawienia wol­
ności. (OLA)

Wakacyjny poradnik policjanta

Uwaga na „małolatów”
Złodzieje coraz młodsi

Liczba letnich kradzieży zmalała w stosunku do ubiegłych 
lat. Obniża się jednak średnia wieku złodziei - powiedział PAP 
Dariusz Janas, rzecznik prasowy stołecznej policji.

Drobnych kradzieży dokonują dzieci już w wieku 8-9 lat. 
Często dochodzi do sytuacji, kiedy dzieci okradają rodziców, ku­
zynów, sąsiadów, a także swoich rówieśników. Kradzieże drob­
nych rzeczy mogą prowadzić do poważniejszych przestępstw. 
Według policji liczba drobnych kradzieży, to około 11 proc, ogó­
łu takich przestępstw.

Według Janasa, kradzieże na basenach są na razie sporadycz­
ne. - Złodzieje kradną głównie drobne rzeczy, gdyż ludzie mają, 
przeważnie przy sobie niewielkie sumy pieniędzy - twierdzi.

Do niebezpiecznych miejsc Janas zaliczył parki i laski, gdzie 
często dzieci są okradane, m.in. z rowerów. Proceder ten nasila 
się wiosną i latem, policja otrzymuje wówczas średnio dwa zgło­
szenia tygodniowo o takich kradzieżach. - Dobrze byłoby, gdyby 
w takie miejsca rodzice wychodzili razem z dziećmi dla ich ochro­
ny - powiedział.

- Nieznacznie zmniejszyła się też liczba wakacyjnych włamań 
do mieszkań - twierdzi Janas. Dodał, że włamaniem najbardziej 
zagrożeni są ci, którzy uchodzą za bogatych lub posiadają cenne 
zbiory.

By zabezpieczyć mieszkanie przed włamaniem, policja radzi 
poprosić sąsiada, by zaopiekował się nim podczas naszego wyjaz­
du, na przykład przez podlewanie kwiatów lub wyjmowanie li­
stów ze skrzynki. - Takie rzeczy pokazują, że ktoś dba o mieszka­
nie i się nim zajmuje - twierdzi Janas. Dodał, że ważne jest, by 
w mieszkaniu były zamocowane dobre zamki w metalowych 
drzwiach.

Według danych stołecznej policji, do końca czerwca zatrzyma­
no 1442 młodocianych, podejrzanych o popełnienie przestęp­
stwa. W pierwszej połowie 1997 r. było ich 1644. Podobne dane 
statystyczne notuje się w pozostałych województwach.

(PAP)

Poprawa stanu zdrowia nadwiśiańczyka

Żołnierz reaguje...
Nieznacznie poprawił się 

stan zdrowia żołnierza Nad­
wiślańskich Jednostek Woj­
skowych, który blisko tydzień 
temu został brutalnie pobity 
na warcie przed ambasadą Ko­
rei Północnej.

Żołnierz, który doznał cięż­
kich urazów czaszki i mózgu, 
wciąż przebywa na Oddziale In­
tensywnej Opieki Medycznej 
w Szpitalu WSM, ale nie jest już 
w stanie śpiączki - poinformo­
wał wczoraj dr Zygmunt Musur.

- Są też pewne symptomy, 
które przemawiają za tym, że 
powinno być trochę lepiej. Żoł­
nierz reaguje na polecenia takie 
jak - ściśnij rękę. Dla nas to już 
bardzo dużo - powiedział dr 
Musur. Dodał jednak, że stan 
pacjenta jest w dalszym ciągu 
poważny. Przypomniał, że żoł­
nierz ma ciężko uszkodzony 
mózg.

Napad miał miejsce w nie­
dzielę, około godz. 1 w nocy.

Żołnierz pełnił służbę ochron­
ną przy ambasadzie Korei Pół­
nocnej na warszawskim Moko­
towie. Uderzono go najpraw­
dopodobniej łomem w tył gło­
wy i zabrano mu pistolet 
z amunicją, kajdanki oraz ra­
diostację.

We wtorek na warszawskim 
Okęciu policja zatrzymała 
44-letniego Krzysztofa Ch., po­
dejrzanego o zastrzelenie tak­
sówkarza. Oprócz rzeczy tak­
sówkarza, znaleziono przy nim 
pistolet, pas wojskowy i kajdan­
ki najprawdopodobniej należą­
ce do wartownika.

Liczące około 12 tysięcy żoł­
nierzy Jednostki Nadwiślańskie 
zajmują się m.in. ochroną bu­
dynków rządowych i placówek 
dyplomatycznych.

Według ostatnich, nieoficjal­
nych informacji, NJW mają zo­
stać zlikwidowane. Ich zadania 
ma przejąć policja.

(PAP)

Podejrzany 
o pedofilię

Pilnujcie 
dzieci!

Na Kaszubach półtorarocz­
ny chłopiec utopił się w sta­
wie, położonym zaledwie 
40 m od domu. Jak ustalono, 
dziecko tylko 10 minut było 
bez opieki.

Do wypadku, który wyda­
rzył się w miejscowości 
Strzepcz w gdańskiej gminie Li­
nia, doszło w czwartek po połu­
dniu - poinformowała wczoraj 
kom. Gabriela Sikora, rzecznik 
prasowy KW Policji w Gdańsku.

Mały Grześ bawił się na po­
dwórku, matka była w tym cza­
sie zajęta pracami gospodarski­
mi. Dziecko, które pozostawio­
ne było bez dozoru przez około 
10 minut, opuściło podwórko 
i podeszło do stawu. Chłopiec 
prawdopodobnie poślizgnął się 
i wpadł do wody. Próby reani­
macji podjęte przez matkę po 
wyciągnięciu dziecka z wody 
okazały się bezskuteczne.

Był to już drugi w tym roku 
w woj. gdańskim tego typu wy­
padek. Poprzedni wydarzył się 
w marcu w Mojuszowskiej Hu­
cie koło Kartuz. Dwuletni Da­
wid utopił się wówczas w przy­
domowej sadzawce.

(PAP)

Wybuch na parkingu
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Pięć samochodów zostało zniszczonych - w tym jeden doszczętnie - w wyniku eksplozji ła­
dunku wybuchowego na parkingu jednego z gdyńskich salonów sprzedaży samochodów. Ła­
dunek eksplodował krótko przed północą z czwartku na piątek na parkingu przy ul. Pontono­
wej w Gdyni-Chyloni. Ofiar w ludziach nie było. Ładunek umieszczono pod białym fordem 
transitem, który został całkowicie zniszczony. Wybuch poważnie uszkodził także cztery inne, 
zaparkowane obok samochody. Był to już kolejny przypadek podłożenia ładunku wybuchowe­
go na gdyńskich parkingach, położonych w rejonie trójmiejskiej obwodnicy. Dwa miesiące te­
mu eksplozja bomby zniszczyła 10 samochodów w gdyńskim salonie Daewoo przy ul. Chwarz- 
nieńskiej. (PAP)

W okolicach Pruszcza 
Gdańskiego zatrzymano 
46-letniego mężczyznę podej­
rzanego o dokonywanie czy­
nów lubieżnych na kilkuna­
stoletnich chłopcach.

Jak poinformowała wczoraj 
kom. Gabriela Sikora z KW Poli­
cji w Gdańsku, przesłuchano 
kilku chłopców w wieku od 11 
do 14 lat. Zeznali, że mężczy­
zna zmuszał ich do stosunków

seksualnych, grożąc użyciem 
noża lub obezwładniając ga­
zem. Podejrzany jest mieszkań­
cem Gdańska. Według zeznań 
poszkodowanych, czynów lu­
bieżnych dokonywał w stró­
żówce w której mieszkał, pilnu­
jąc zabudowań zamożnego go­
spodarza.

Policja przypuszcza, że za­
trzymany dokonał więcej tego 
typu przestępstw. (PAP)

Powództwo „Gazety Polskiej” oddalone

Grabowska nie przeprosi?

Skok na skórę
Wyroby ze skóry wartości ponad 250 tysięcy zł skradziono 

z hurtowni należącej do Spółdzielni Usługowej Kalwarianka 
w Kalwarii Zebrzydowskiej - podała wczoraj bielska policja.

Według policji, złodzieje włamali się do hurtowni w nocy 
z czwartku na piątek. Ich łupem padło 2 tysiące metrów kwadra­
towych skór, obuwie i skórzane obicia tapicerskie.

Śledztwo w tej sprawie prowadzi Komenda Rejonowa Policji 
w Wadowicach. , (PAP)

Warszawski Sąd Wojewódzki oddalił 
wczoraj powództwo cywilne, w którym 
redakcja „Gazety Polskiej” domagała się 
od dziennikarki Aliny Grabowskiej prze­
prosin za zarzut antysemityzmu.

Sąd uznał, że artykuł Grabowskiej pt. 
„Porządki na własnym podwórku”, który 
ukazał się w październiku 1996 r. na ła­
mach „Rzeczpospolitej” w cyklu „Rachun­
ki sumień” redagowanym przez Kazimie­
rza Dziewanowskiego, ani w swej formie, 
ani w treści nie zarzuca „Gazecie Polskiej” 
antysemityzmu.

Zdaniem sądu, nie ma podstaw praw­
nych, by uznać, że redakcja „GP” ma pra­
wo czuć się urażona za zarzucenie jej an­
tysemityzmu. Formie i treści tekstu Gra­
bowskiej nie można też zarzucić agresyw­
ności czy obraźliwości - stwierdził sąd.

Artykuł prezentuje jedynie cytaty po­
chodzące z tego pisma w celu ilustracji zja­
wisk dotyczących stosunków polsko-ży­
dowskich. W ocenie sądu, mieści się to 
w ramach krytyki prasowej dozwolonej 
przez prawo cywilne i prasowe.

Sąd przypomniał, że dwaj przesłuchani 
świadkowie - publicyści Konstanty Gebert 
(pseud. Dawid Warszawski) i Aleksander 
Rosenfeld zupełnie odmiennie zinterpreto­
wali ten tekst; pierwszy nie dopatrzył się 
w nim zarzutu antysemityzmu wobec 
„GP”, drugi miał przeciwne zdanie.

W publikacji ani razu nie znalazło się 
stwierdzenie, że „GP” zawiera antysemic­
kie treści. Raz tylko napisano, że jest to ga­
zeta prawicowa - podkreślił sąd.

Sędzia Agata Wolkenberg w ustnym 
uzasadnieniu wyroku, zaznaczyła, że pu­

blicystka sama namawiała redakcję „Gaze­
ty Polskiej" do polemiki z jej tekstem, co 
zresztą stało się na łamach „Gazety Pol­
skiej”, która opublikowała tekst Jacka 
Kwiecińskiego, odnoszący się do publika­
cji „Rzeczpospolitej”. Na łamach „GP” po­
jawiły się też listy dziennikarzy i czytelni­
ków pisma w tej sprawie - dodała.

Pozew „Gazety Polskiej” przeciw dzien­
nikarce sąd tłumaczył „przewrażliwieniem 
niektórych osób na dźwięk niektórych 
słów". - Ta wrażliwość może bierze się z te­
go, że stosunki polsko-żydowskie to trudny 
problem - mówiła sędzia.

Sąd zasądził od powodów 1000 zł na 
rzecz pozwanej, obciążając ich kosztami 
postępowania. Wyrok nie jest prawomoc­
ny.

(PAP).



Nr 167 (16 440)
DZIENNIKPOLSKI

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, 
że w dniu 14.07.1998 r., 

opatrzona świętymi Sakramentami, 
odeszła od nas na zawsze w wieku 76 lat, 

nasza najukochańsza Żona, Mama i Babcia
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DANUTA CWIZEWICZ
z domu Wyrostek

Uroczystości pogrzebowe z mszą świętą odbędą się 
w poniedziałek, 20.07.1998 r. o godzinie 10.20 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku

Mąż i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 13 lipca 1998 roku, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakramentami, 

zasnęła w Panu w wieku 71 lat, 
nasza najukochańsza Mamusia i Babcia

ś + p

KRYSTYNA CIOŁKOWSKA
Msza święta żałobna przy Zmarłej odprawiona zostanie 

w poniedziałek, 20 lipca o godz. 13 
w kaplicy na cmentarzu w Batowicach, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 
na miejce wiecznego spoczynku. 

Pogrążeni w smutku

Córki, Zięciowie, Wnuki i Rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 15 lipca 1998 r. 
zmarł

ś + p

ZBIGNIEW EDMUND 
HR. KOWALSKI

h. Korab
współorganizator krakowskiego oddziału Bractwa Orderu 

Świętego Stanisława, wspaniały Człowiek, serdeczny Kolega. 
Na zawsze pozostanie w naszej pamięci.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek,
21 lipca 1998 r. o godz. 9.40 

w kaplicy na cmentarzu w Batowicach, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.
Komandoria Krakowska Bractwa Orderu Świętego Stanisława

w ZAKŁADY
POGRZEBOWE

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z 0.0
ul. Rakowicka 41 7.00 -16.00, święta 8.00 - 14.00 tel. 411-47-76 
cm. Grębałów 7.30 - 15.30, sobota 8.00 -14.00 tel. 645-31-61 

ul. Reduty, obok cmentarza Batowice, całą dobę 
również w niedziele i święta, tel. 411-35-26 

cm. Podgórze 7.30 -15.30, tel. 656-55-11

BEZGOTÓWKOWE USŁUGI POGRZEBOWE 
w ramach zasiłków ZUS, KRUS i inne

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien 
obsługa żałobników, transport krajowy i zagraniczny, 

kremacja, wieńce, nekrolog, formalności w USC.
CAŁODOBOWY PRZEWÓZ Z MIESZKAŃ

także w soboty i święta
411-45-02, 411-45-04

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 

zakład czynny w godz. 7-16 

poleca

BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637-88-76

Pani Ś + p
mgr Aleksandrze Węglowskiej

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci MATKJ 
składają

Dyrekcja oraz Koleżanki i Koledzy 
ze Szkoły Podstawowej nr 131

Panu

Krzysztofowi Ebro-Prokesz

wyrazy najgłębszego współczucia z powodu śmierci MATKI 
składają

Zarząd i Pracownicy Elektrociepłowni „KRAKÓW” SA

Panu Prezydentowi

Józefowi Lassocie

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci OJCA 
składa

Fundacja „Cepelia'

Wszystkim, którzy uczestniczyli w pogrzebie Mojej Żony 

ś + p

EUGENII ENGELMAN
składamy serdeczne podziękowania

Mąż z Rodziną

Polska Akademia Nauk 
Oddział w Krakowie 

zatrudni 

GŁÓWNEGO 
KSIĘGOWEGO 

(wyższe wykształcenie, kwalifikacje, 
doświadczenie menedżerskie).

Zgłoszenia osobiste: 
kraków, ul. św, Jana 28, pok. 7, 

tel. 422-05-01 21979

SKUPUJĘ skrzynki zielone na butelki 0.5 I, 

Kraków, Borkowska 25, Kalwaryjska 64.

542370

ALEKSANDER WISŁOCKI
długoletni pracownik „Etob”,

najukochańszy Mąż, Ojciec i Dziadek, 
przeżywszy lat 68, zmarł nagle dnia 16 lipca 1998 r.

Msza św. żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie 
w poniedziałek, dnia 20 lipca 1998 r. o godz. 14.00, 

w kaplicy cmentarnej we Wróblowicach, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Żona, Dzieci, Wnuki i Rodzina

Ś + p

JOZEF STROJNY
artysta malarz - konserwator.

Najukochańszy Brat, Teść, Dziadek i Wujek, 
przeżywszy lat 85, opatrzony św. Sakramentami, 

zmarł dnia 14 lipca 1998 roku.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłym odprawione zostanie 
we wtorek, dnia 21 lipca 1998 r. o godz. 11.00 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

126P, 1994.7.000 zł. /012/276-29-19.542836

A. Wynajmujemy mieszkania. /012/278-19-28.

DO wynajęcia: luksusowe, dwupokojowe. 

Czarnowiejska; trzypokojowe, Łagiewniki. 

/012/421-38-41. 542561

DO wynajęcia mieszkania poszukuję. 012/ 

27 8-19-28. 542479

GARSONIERA umeblowana z telefonem, 

ul. Wrocławska, do wynajęcia, 650 zl. 012/ 

637-71-71. 542387

Siostra, Synowa, 
Siostrzenice i Rodzina

KOMINKI marmurowe zakupione u nas montu­

jemy gratis. Gabro s.c„ 012/413-49-01.152201

MALOWANIE dachów. Bardzo tanio! 021/ 

657-51-65 po 17.00 (grzecznościowy). 542649

SKUPUJEMY stare okna z wymianą na nowe 

PCV. Raty 26 zł/m2 miesięcznie. 012/422-27-18.

STUDNIE wiercone, kopane, czyszczenie. 

/012/637-17-73. 542786

| AGENCJA zatrudni atrakcyjne panie. 

| Zakwaterowanie. 012/415-74-75. 542594

| BROWAR “Relakspol” przyjmie rencistę do 
I pracy fizycznej, Kraków, ul. Borkowska 25.

FIRMA handlowa przyjmie do pracy na 

stanowisko fakturzysta handlowiec osoby ze 

znajomością programu FPP. /012/653-05-17.

FIRMA komputerowa zatrudni serwisanta. 

/012/637-04-78 po 16.00. 154095

FIRMA zatrudni magazyniera, średnie wyk­

ształcenie, znajomość obsługi komputera i 

branży elektrycznej. Oferty 542586 

Kraków, Starowiślna 2. 542586

MŁODĄ, dyspozycyjną do pracy w barze 

| przyjmę od zaraz. /012/648-75-14, 0602- 
| 51 7-8 5 5. 542670

/ PIEKARZA do pizzy, kucharza. 0602-106- 

I 989. 154038

|

1 SAMODZIELNEGO do robót budowlanych.
| /012/425-16-37. ■ 154099

| SERWIS- inż. elektronika do serwisu, insta- 
| lacji urządzeń na bazie PC/MAC zatrud- 
I nimy. 012/413-90-99/18-20/. 153974

. ZAKŁAD Pracy Chronionej zatrudni pielęgniar­
ki kę z grupą inwalidzką, na pełny etat. Oferty 
I 542582 Kraków, Starowiślna 2 . 542582

BETONIARZ zbrojarz szuka pracy, 0601-

43-14-21. 542434

SAMODZIELNA brygada budowlana szuka 

pracy. /012/637-76-22. 542597

Nauka
FIZYKA, matematyka. /012/412-88-77.

154071

BRAMY przesuwane. - zdalnie otwierane, 

ogrodzenia stylowe, balustrady, kraty. Tel. 

(0 1 8)26-77-0 84 . 536903

KIOSK wędliniarski. 012/637-85-52.542089

KRAWĘDZIARKI 10 x 10, foszty dębowe, 

5, 7 cm (przeschnięte). 012/271-33-95.

542638

ODKUPUJEMY, unowocześniamy stare kom­

putery z wymianą_ na nowe, multimedialne. 

Raty od 150 zi. Space Tronic, (012)422-86- 

04. 10-14 . 534367

OKAZJA, grobowiec: Rakowice, Salwator, 

Prokocim, Grębałów. 012/421-38-41.542560

MIESZKANIA przy Bialoprądnickiej w systemie 

ratalnym. Maksymalna wplata 440 zł/m2. Krak- 

-Dom, tel. 012/644-37-22 w. 168,149. 530880, 

MŁYŃSKA, trzypokojowe wynajmiemy. 

/012/421-16-61.' 154W8

POSZUKUJĘ dwu-, trzypokojowego mieszka-, 

nia do wynajęcia, około 60 m2. Bez pośredni­

ków. 0602-516-892, /012/ 634-17-99.154119 

STAROWIŚLNA, handlowy wynajmiemy. 

/012/421 -116-61. 1541O91

TRZYPOKOJOWE do wynajcia (os. Ugorek) 

57 m2, telefon, parking. 012/267-59-21.15404

ROBOTY murarsko-tynkarskie, dociepla- 

nie./012/632-27-83. 542541

SUCHE tynki. VAT. 0 501-184-666. 542832

TANIE wczasy w Muszynie. /018/471-31-

11. 153942

0601-54-24-08. 542189

0602-326-835. 154001

CINOUECENTO 700,1996, sprzedam. 012/ 

267-28-66 (9.00-20.00). 542075

CINOUECENTO 704 1993. /012/632-11-

35 . 542781

FIAT 126p, 1989, sprzedam. 0602-172- 

112,0602-355-634. 542598

FIAT Uno 45s, 1994, 20.000. km, sprze­

dam./O12/411-43-06. 542334

FSO 1500, sprzedam, 1983. 0601-46-08-

69. 542583

A. A. A. “Pol Locum” Rynek Główny 6. (012) 

421-18-14 . 542548

CHRZANÓW, przy głównej ulicy, pół domu 

65 m2, ogródek, garaż sprzedam. 012/ 

423-79-68 . 541995

DOM, tanio sprzedam. 012/415-39-74.542322

DO sprzedania duży, ładnie wykończony, 

ogrodzony dom w Myślenicach. 012/27- 

2 3 5-71. 154051

SPRZEDAM dom 130 m2.012/388-43-51.

Centrum Kształcenia r._ _
Kraków, ul. Worcella 6 /'WHżtź'
tel. (012) 422-98-81 “J

Nowy Sącz, ul. Wiśniowieckiego 132, 
tel. (018) 44-27-892
Skała L0, 012/389-10-24 
kom. 0602-673-912

organizuje kursy w systemie 
eksternistycznym

MERCEDES 100 MB, 1990, sprzedam. 

/0 1 2/4 25-16-37. 154097

MERCEDES 121. r. 1988, przebieg 50 tys. 

km.- stan idealny, tel: (018)20-129-93.542503

POLONEZ, 1990, 5.500 zł, (014)68-61- 

638. 542514

SPRZEDAM Audi 80 TDI, 1993- srebrny 

metalik, 109 km, tel. (018)443-21-62, 

(012) 444-94-52, 542804

SUPEROKAZJA. VW Golf 1,9 TD, wersja 

G.L. 94r- sprzedam, tel: (018)20-62-192 

wie-czorem. 542509

126 el, 1996, pilnie sprzedam. /012/638-

06-28. 542674

LEGITYMACJA studencka CMUJ, Bogusła­

wa Moczarna. 542744

FLIZ0WANIE. (012)423-78-98. 542827

Z ■''' -1 Z "-Z/'/. 'i ■ '-'Z'..' //

Liceum Ogólnokształcące 
1,5 roku i matura 
Liceum Ekonomiczne 
2 lata i matura (tytuł technika)

• sekretarki dyplomowanej
• księgowości komputerowej
• obsługi komputera WINDOWS, WORD, EXCELL
• kosztorysowania komputerowego
• wychowawców kolonijnych
• kosmetyczki dyplomowanej
• uprawnienia budowlane
• bhp, SEP, minimum sanitarne
• instruktora gimnastyki korekcyjnej

n ElIRATIIDn I' KRAKÓW, ul. Westerplatte 12Biuroplniiiu||Podroży tei. 422 70 ss, 42167 46
bliżej niż myślisz I

Terminy wylotów: od 4.07 co 2 tyg. Krakowa 2
CENY: /apartament, hotele/ już od 1 790 zł Nasze /netto: "nie Ilość lecz lakoH"

WĘGRY - Hajduszoboszlo 65Ozł/tdz.z wyż.
TLUZCJA - samolot z KRAKOWA
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SPRÓBUJ Z NAMI

U NAS TANIEJ

TELEFON

TEL/FAX 
(012)423-37-76

KRAKÓW 
ul. WYBICKIEGO 3a

^JUNKERS~P
■GAZOWE PIECYKI ŁAZIENKOWE ■ KOTŁY ŻELIWNE CO 
■ KOTŁY JEDNO-1 DWUFUNKCYJNE ■ BOJLERY GAZOWE.

NOWOŚCI | 
k Gazowe piecyki 

bezświeczkowe
Dwufunkcyjne 

kotły wiszące 20 kW 
CENY PROMOCYJNE

SPECJALNE 
RABATY!

DLA FIRM INSTALATORSKICH, 
SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH

Instytut Spraw Publicznych Uniwersytetu Jagiellońskiego

prowadzi rekrutację na 3-letnie zaoczne 
studia licencjackie, 

kierunek: zarządzanie i marketing, 
specjalność: zarządzanie w administracji publicznej

rozmowa kwalifikacyjna odbędzie się 3IX 1998 r.

oraz

specjalność: zarządzanie kulturą 
rozmowa kwalifikacyjna odbędzie się 4IX 1998 r. 

Po ukończeniu studiów licencjackich istnieje możliwość 
kontynuacji nauki w Instytucie Spraw Publicznych UJ 
na 2-letnich uzupełniających studiach magisterskich.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekretariat ISP UJ 
Rynek Główny 8, pierwsze piętro, 31-042 Kraków, 
tel. (012) 4291163, 4114784, fax (012) 4225892. 3432k

UWAGA OKAZJA!
Tylko do 31.07.1998 r. korzystna bonifikata do 5% 

przy gotówkowym zakupie cegieł w Przedsiębiorstwie Ceramiki 
Budowlanej Sp. z o.o. w Kazimierzy Wielkiej.

Szczegółowych informacji udzielają zakłady:
Odonów, tel. 3522-230, 3521-115

Busko Zdrój, tel. (041) 378-39-32

Dla odbiorców spoza woj. kieleckiego nr kier. 041.
3449k

< HANDEL*  USŁUGI‘PRODUKCJA 

oraz treść ogłoszeń drobnych 
z ostatniego tygodnia 

w "Dzienniku Polskim" 

/ii 94-77
Telefoniczna Agencja Informacyjna 

_________ http://www.tai.com.pl .

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Myślenicach zawiadamia, 

że w dniu 16 września 1998 r. o godz. 11.00 w Sądzie Rejonowym 
. w Myślenicach, ul. Piłsudskiego 7, sala nr 1, odbędzie się

PIERWSZA LICYTACJA
nieruchomości położonej w miejscowości Siepraw, 

działki 812/8,881/8,881/9 (powierzchnia odpowiednio 
0.7 ha, 0,05 ha i 0,27 ha, działka 012/8 

zabudowana, dnm jednor. drewn.-mur., parterowy o pow. mieszk. 91 m kw., 
działka 881/8 przez, na teren upr. roln., działka 881/9-5a 70 m kw. 

przez, ter. budowl.j, stanowiącej własność dłużnika 
Figiel Andrzej i Renata zam. Siepraw, posiadającej założoną księgę wieczystą 

w Wydziale Ksiąg Wieczystych Sądu Rejonnwego w KW nr 51482.
Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 105.660,00 zł.
Cena wywoławcza w powyższej licytacji wynosi trzy czwarte wartości 
oszacowania, tj. kwotę 79.245,00 zł.
Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w wysokości 
10% ceny oszacowania nieruchomości w gotówce lub w postaci ksią­
żeczki oszczędnościowej. 3441k Komornik 

Medyczne Studium Zawodowe Nr 2 
w Krakowie, ul. J. Zamojskiego 58 

WYDZIAŁ PIELĘGNIARSTWA 
ogłasza nabór kandydatów 
na rok szk. 1998/99 
Warunkiem przyjęcia do szkoły jest 
świadectwo dojrzałości.

W ramach współpracy ze szkołą pielęgniar 
w Danii istnieje możliwość odbyci 
zajęć praktycznych w Kopenhadze.

Szczegółowych informacji udziela 
sekretariat szkoły
w dniach: pon. - piątek w godz. 9 -13
tel. 656-24-81, 656-05-08 Domena-tOO} r

• nauczanie początkowe
•geografia.....................
• plastyka/technika
•biblioteka...................

Pyr. Szkoły Podstawowej nr 1 
w Białym Dunajcu zatrudni od dnia 1.09.1998 r. 

nauczycieli następujących specjalności:

.na okres 1 roku

.v/wymiarze 12/18 etatu

.w wymiarze 1 /2 etatu.

Carrefour
Carrefour to sieć 324 hipermarketów w 17 
krajach, działająca od 1963 roku. W listopa­
dzie 1997 r. otworzyliśmy pierwszy hipermar­
ket w Polsce, zlokalizowany w Łodzi. W związ­
ku z planami dynamicznego rozwoju, do nowo 
otwieranego hipermarketu w Krakowie poszu­
kujemy kandydatów na stanowisko

ZASTĘPCA 
KIEROWNIKA DZIAŁU 

• przyjęcie towaru 
• artykuły przemysłowe

Mile widziani będą kandydaci z:

© doświadczeniem zawodowym na podobnym sta­
nowisku

• wykształceniem min. średnim
• miłą prezencją
• dyspozycyjni

Oferujemy:

© ciekawą pracę w dużej, międzynarodowej firmie
• atrakcyjną płacę adekwatną do włożonego wysił­

ku i uzyskanych efektów
• atrakcyjny system szkoleń sprawdzony w wielu 

krajach świata
• możliwość rozwoju wraz ze wzrostem firmy.

Prosimy o wysyłanie aplikacji na adres Carrefour 
Kraków, ul. Zakopiańska 62, 30-418 Kraków z dopi­
skiem praca - Kraków.

Carrefour
Carrefour to sieć 324 hipermarketów w 17 
krajach, działająca od 1963 roku. W listopa­
dzie 1997 r. otworzyliśmy pierwszy hipermar­
ket w Polsce, zlokalizowany w Łodzi. W związ­
ku z planami dynamicznego rozwoju, do nowo 
otwieranego hipermarketu w Krakowie poszu­
kujemy kandydatów na stanowisko

ZASTĘPCA 
KIEROWNIKA DZIAŁU 

• garmażeria
• mięso
• kawiarnia

Mile widziani będą kandydaci z:

• doświadczeniem zawodowym w handlu
• wykształceniem min. średnim
• miłą prezencją
• dyspozycyjni

Oferujemy:

• ciekawą pracę w dużej, międzynarodowej firmie
• atrakcyjną płacę adekwatną do włożonego wysił­

ku i uzyskanych efektów
• atrakcyjny system szkoleń sprawdzony w wielu 

krajach świata
• możliwość rozwoju wraz ze wzrostem firmy.

Prosimy o wysyłanie aplikacji na adres Carrefour 
Kraków, ul. Zakopiańska 62, 30-418 Kraków z dopi­
skiem praca - Kraków sektor produkty świeże.

■__________3l99ka/1_______

Carrefour
Carrefour to sieć 324 hipermarketów w 17 
krajach, działająca od 1963 roku. W listopa­
dzie 1997 r. otworzyliśmy pierwszy hipermar­
ket w Polsce, zlokalizowany w Łodzi. W związ­
ku z planami dynamicznego rozwoju, do nowo 
otwieranego hipermarketu w Krakowie poszu­
kujemy kandydatów na stanowisko

ZASTĘPCA 
KIEROWNIKA DZIAŁU 

• owoce/warzywa, ryby 
• piekarnia/ciastkarnia 
• kawiarnia

Miłe widziani będą kandydaci z:

• doświadczeniem zawodowym w handlu
• wykształceniem min. średnim
• miłą prezencją
• dyspozycyjni

Oferujemy:

• ciekawą pracę w dużej, międzynarodowej firmie
• atrakcyjną płacę adekwatną do włożonego wysił­

ku i uzyskanych efektów
• atrakcyjny' system szkoleń sprawdzony w wielu 

krajach świata
• możliwość rozwoju wraz ze wzrostem firmy.

Prosimy o wysyłanie aplikacji na adres Carrefour 
Kraków, ul. Zakopiańska 62, 30-418 Kraków z dopi­
skiem praca - Kraków sektor produkty świeże.

3199ka/2

http://www.tai.com.pl
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eklamy 
głoszenia

BANK zatrudni specjalistę do wydziału kredy­

tów, niezbędne doświadczenie zawodowe. 

Oferty 541631 Kraków, Starowiślna 2.

541631

CHAŁUPNICTWO. /012/ 648-88-25, /012/ 

643-63-84. 527491

FIRMA zatrudni osobę z zarejestrowaną dzia­

łalnością gospodarczą, której zlecimy intrat­

ną współpracę na terenie Krakowa. (061) 

868-46-86. 541000

NOWO otwarta apteka zatrudni pełny skład 

personelu, otwarcie wrzesień październik. 

/012/386-11-56 (7.00-20.00). 540494

OŚWIETLENIE. Producent zatrudni przedsta­

wicieli handlowych na bardzo dogodnych wa­

runkach, wysokie prowizje. (014)22-13-14.

541707

PRACA, matura, szybki awans. /012/655- 

50-78. 152966

PRACA w Anglii dla ludzi młodych. 090-648- 

357. 542113

PRACA w USA, wymagana wiza. (012)266- 

57-40. 537185

RESTAURACJA Adong przyjmie kucharza 

i pomoc kuchenną, Złgłoszenia osobiście ul. 
^Brodzińskiego 3. 540018

SKLEP firmowy mięsno - wędliniarski zatrud­

ni wykrawacza mięsa. /012/421-71-26. 

541787

DZIENNIK POLSKI
B .#•".........

W CZWARTEK
PRACA TANIEJ.1

W Dziennikowej „Giełdzie Pracy” znajdziecie Państwo oferty Urzędów 

Pracy, ogłoszenia pracodawców, a także ciekawe artykuły i informacje 

o sytuacji na rynku pracy w naszym regionie.

Reklamy o wymiarze co najmniej 2 modułów są przyjmowane do 

czwartkowych wydań Dziennika Polskiego po promocyjnej cenie:

20% taniej
niż na stronie ogłoszeniowej, tzn. 40 zł/moduł.

____________________ Dla stałych Reklamodawców dodatkowe rabaty.___________

Szczegółowa informacja; (0/2) 422 09-97, 422-75-99 w. /94

Zapraszamy do naszych Biur Reklam i Ogłoszeń.

TYNKARZA dokładnego, tynki tradycyjne-za­

trudnię, możliwość noclegu, tel: (018) 20- 

126-41. 539217

ZAKOPANE- agencja towarzyska zatrudni 

panie, zakwaterowanie, tel. 0601-46-70-94. 

541246

ABSOLWENTKA AE podejmie pracę, obsłu­

ga komputera, angielski. /012/429-20-32.

HANDLOWIEC, 6-letnia praktyka, poszukuje 

stałej pracy. 012/423-75-83, 0603-212- 

276. 540958

KIEROWCA, BCE, doświadczenie Tir, dyspo­

zycyjny./012/657-15-71. 540924

RENCISTA poszukuje dodatkowej pracy po­

południami lub wieczorem. 012/632-29-35

PO 16.00. 538718

AMERICAN Spoken English. /012/637-24- 
'%4. 153556

ANGIELSKI korepetycje. Tel. (018)441-18-

12. 540754

FRANCUSKI, angielski. 012/656-50-35.

541097

KOMPUTEROWE szkolenia: DOS, Windows, 

Word, Excel, Access, Noweli, Unix, Internet, 

inne; "Elbud-Net”, (012)266-56-29. 539517

POLICEALNE Studium Złotnicze. /012/421- 

05-73./012/637-46-34. 153871 

POLISH for foreigners. 012/649-64-16.

153362

POLSKI./012/648-98-95. 541793

PRAWO jazdy, Krowoderska 8, (012)421-00- 

91. 540490

PRAWO jazdy Szlak 65 pok. 107, (012)632- 

29-18 537237

TANIEC. 06 02/727-005. 145388

WŁAŚCICIEL firmy meblowej, 48 /182 /82, 

pozna zamożną panią. Oferty 539751 Kra­

ków, Starowiślna 2. 539751

A Komis meblowy, kupno, sprzedaż. Wró­

blewskiego 4, /012/632-75-85, /012/632- 

79-56. Dojazd od ul. Szlak i Długiej ulicą Pę- 

dzichów. 538208

A Skup, komis, RTV. /012/411-55-75.

536747

ANTYCZNE obrazy kupi Saion “Connais- 

seur”, Rynek Główny 11. /012/421 -02-34.

151966

ANTYKI, malarstwo dawne, rzeźby, porcela­

na, szkło, srebra, zegary itp. na aukcję w War­

szawie przyjmuje Dom Aukcyjny “Rempex” 

przedstawicielstwo w Krakowie, ul. Jagielloń­

ska 6a, tel. (012)421-88-62 czynne pon. -pt. 

12.00-17.00. 153645

ANTYKI, obrazy, meble stylowe, srebra, ku­

pię natychmiast./012/422-26-32, 0601-51- 

13-32. 152789

ANTYKI, obrazy, meble, srebra, biżuterię. 
/012/6S2-71-97, /012/647-80-50. 538266

LAS. /012/423-77-94. 153260

SKUP telefonów GSM. /012/633-04-38.

541394

ZŁOM, makulatura, Sinoma ul. Lewińskiego

9./012/425-96-96. 148237

FLAGI. (012)423-71-16. 536118

541906

AKTYWACJA GSM, okazja. /012/633-04-

38. 541396

BOUVIERY, szczenięta (015) 844-31-99.

539482

COLLIE szczenięta (014)61-284-03. 540439

FOKSTERIERY szorstkowłose, szczenięta ro­

dowodowe. /012/266-87-13 wieczorem.

153651

GROBY, grobowce./012/421-38-41. 537904

IDEA - Centertel promocja, sprzedaż, ul. Feli­

cjanek 27 (róg Zwierzynieckiej). /012/422- 

29-35,090-607-727,0501-607-727.152360 

JĘCZMIEŃ./012/643-55-45. 541432

KIOSK spożywczy. /012/657-19-03 po 

18.00. 541788

KOCIOŁ gazowy (powietrzny) “Wagner” moc 

do 36 kW oraz obrabiarkę wieloczynno­

ściową do drewna “Dymc 8", tanio. 

/012/270-30-40. 541325

KOMBAJN zbożowy Class diesel, 11.000. 

/012/272-33-54, /012/655-69-48. 541460

KOPARKĘ "Białoruś". /012/636-72-51.

153675

MEBLE biurowe. /012/429-24-21. 541455 

MEBLE międzywojenne. 012/422-80-20 

W.123/12-23/. 153599

MEBLE ogrodowe, żeliwne (9 kompletów). 

012/389-15-58. 540703

NOWY zbiornik na olej opalowy. /012/278- 

57-55. 541617

OKAZJA, piękna nowa sypialnia, sosna, 

tanio./012/271-18-55. 541376

OPONY “Michelin”, felgi 165/65, R-13, 4 

sztuki. /012/266-11 -69. 541274

OTYNKOWANE "jjlyty izolacyjne do 

ocieplania budynków, komputerowy dobór 

kolorów, parkiet, kleje, lakiery. “Krupo!”, 

Zwierzyniecka 26, Targowa 2, /012/421- 

89-68. 152183

OWCZAREK niemiecki, rodowodowy, 

trzymiesięczny. /012/270-42-57. 541348

OWCZARKI niemieckie. 012/284-17-88.

538733

PARKIET, producent. /0-85/675-36-62.

539291

PATELNIA gastronomiczna IME 6 kW (linia). 

012/389-15-58. 540706

PILNIE nowy, ładny kiosk 2,5 m2. /012/643- 

37-36. 541380

PROGI zwalniające. (012)6333-675. 535540 

SILNIK s320,37KM (014)45-52-59. 540665 

SPRZEDAM 3 suknie ślubne amerykańskie. 

012/643-78-22. 153649

SPRZEDAM urządzenia barowe. Tel. 

(018)20-697-19. 539696

SZCZENIĘTA shih-tzu. 012/422-73-43.

541914

SZNAUCERY miniatury, rodowodowe. 

012/633-07-76,012/657-57-17. 541089

WIĘŹBY dachowe, foszty dębowe. /012/ 

273-18-86. 536932

WIĘŹBY dachowe, tarcica, foszty sezonowe. 

/012/273-17-75. 527693

WITRYNA chłodnicza trzypoziomowa, 

przeszklona, 180x150x50 cm. /012/656- 

00-22 po 16.00. 153875

.... ............. .

ie
A A. A. A. A. A. A. A. Absolutnie auta powy­

padkowe, kupię. 090-290-721. 522625

A A. Absolutnie auta powypadkowe, znisz­

czone kupię. /012/648-80-94. 537632

A Auta powypadkowe zdecydowanie kupię. 
/012/645-03-72,090-31-40-97. 532528

ALARM. Antynapad, blokady, immobilisery. 

Konopnickiej 82.012/269-06-07 534570

AUTA powypadkowe kupię. 0601-624-184.

522620

AUT0ALARMY, zestawy głośno mówiące, 

elektryka itp. Myjnia automatyczno-ręczna. 

Wymiana oleju (bezpłatnie). Ul. Wieniawskie­

go 65 (obok KrakChemii), (012)413-19-48. 

Zapraszamy. 533194

AUTOGAZ. (012)412-57-05. 524999

AUTOGAZ. Cystersów, 21. (012)413-88-21.

525008

AUTOGAZ montaż, raty, ul. Plaszowska 22.

/012/656-27-75. 539192

TŁUMIKI
TESH

Bezpośredni 
, I wyłączny 

importer

5KABAG/5
Kraków ul- '
Tarnowskiego 1a,w
Tel.: (012) 656 13 29

AUTOSZYBY. /012/ 266-52-20, Zakopiań­

ska. 152353

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta Autorobot. /012/657-76-76. 537101

BEZGOTÓWKOWO blacharstwo (płyta), la- 

kiernictwo (komora), holowanie, oględziny 

PZU, Warta./012/425-22-11. 538467

CC Sporting 1997 niebieski metalik przebieg 

19.000 cena 23.800. (012)649-91-74.

541945

FAVORITKĘ, Cinguecento kupię. /012/274- 

17-27. 540852

FAVORITKĘ kupię. /012/274-18-10. 540983

FIAT 126p, 1976,600 zł. /012/278-35-16. 

540579

FIAT 126p, 1991, tanio sprzedam. /012/ 

278-16-19. 540977

FORD Sierra 2.0, 1988, sprzedam. /012/ 

655-63-16. 541445

HYUNDAI Sonata, 1989, sprzedam. 

012/636-02-81,012/285-88-88 w.183.

153781

JETTA 1986, sprzedam. 012/266-84-92.

541121

KEMPINGOWY Polonez pilnie sprzedam. 

/012/422-67-12. 153861

KUPIĘ Astrę, Corsę, Fiata. (012)643-17-22.

540492

ŁADĘ 2107 kupię. /012/274-18-10. 540984 

ŁADĘ, Skodę kupię. /012/274-17-27. 540853 

MAZDA 626 1996. /012/429-11-23, 

/012/389-54-06. 153537

NAJTAŃSZE ubezpieczenia AC, OC. (012) 

411-52-03. 541968

OPEL Astra, biały, 3-letni, w doskonałym 

stanie sprzedam. /012/422-46-02. 153660

OSOBOWE, dostawcze, remont, kupię, 

gotówka. 090-27-53-72. 522619

PASSAT Combi 1,9D 1990r. (012)657-03- 

37. 541840

PEUGEOT 205 XRD, 1,8, 1989, sprzedam. 

/012/276-36-21. 541099

POLONEZA 94/95, kupię./012/274-18-10.

540987

PUNTO 75 SX, 1995, biały, 30.000 km, tel. 

(018)441-39-74. ■ 542136

RENAULT Master T35D, 1995, sprzedam. 

/012/634-02-10. 540526

SPRZEDAM 10 rat na Fiata Sienę w Autotak. 

/Ol 2/266-12-27. 5414Ó8

SPRZEDAM Fiata 126p EL, 1996, stan 

bardzo dobry, czerwony, 36.500 km, cena 

8.200. /012/423-59-79 po 19.00. 541773

SPRZEDAM małą przyczepę kempingową. 

/012/636-58-43. 541776

SPRZEDAM tanio VW Passata, 1978 w 

dobrym stanie, cena do uzgodnienia. 

/012/656-20-27,0601-46-52-39. 540616

SPRZEDAM Tico 1997. /012/389-12-45.

152887

SPRZEDAM VW Golf 1600 d, 1990, 

15.000,-./012/27-236-87, 541846

TŁUMIKI katalizatory- rondo Polsad (obok 

Geanta), (012) 413 36 36. 536767

WARSZAWA 203, sprzedam lub zamienię. 

012/649-86-59. 532000

ŻUKA na promocję Lublina sprzedam. 

(012)649-30-20. 542225

126P, 1991, sprzedam. /012/637-82-11. 

153866

A. A. A. A. A. “Pol Locum” Rynek Główny 6. 

Szybka realizacja zleceń, (012)421-18-14.

540642

A A. Drążkiewicz. (012)413-11-22, 413-11-

44. 520603

A Agencja Magierowska. (012)654-19-59.

541999

A Mieszkania wynajmujemy. /012/422-01- 

10. ,540895

AGENCJA. 012/656-55-99. 540519

APARTAMENT, 180 m2, Loretańska, sprze­

dam. 0602-65-72-20. 541042

ATRAKCYJNE pomieszczenia biurowe, 30 

m2, telefon, osiedle Oficerskie./012/411-73- 

72. 539806

CENTRUM, wolne czteropokojowe, biuro 95 

m2./012/429-60-00. 153790

DO wynajęcia komfortowy lokal użytkowy, 39 

m2. /012/413-92-95. 540144

DO wynajęcia pawilon handlowy. /012/412- 

40-08. 541766

DO wynajęcia suterena 132 m2. /012/637- 

12-74 wieczorem. 153895

GARSONIERA 25 m2, Kozłówek 52.000, 

sprzedamy./012/278-19-28. 541593

GARSONIERĘ, ul. Spółdzielców, 24 m2, 

sprzedamy./012/632-49-53. 541043

HUTA, 65 m2, 115.000,-, sprzedam. 

/012/423-36-86. 541477

JEDNOPOKOJOWE, Widok, z telefonem, 

I piętro, do wynajęcia na 1 rok. /012/633-01 - 

56. 153853

KUPIĘ strych. /012/411-99-12. 539877

KUPIĘ, wynajmę, sklep, kiosk, biuro. 

012/422-32-90. 153240

KWATERY. /012/657-55-18. 536033

KWATERY poszukuję. 0602-719-586.153522

M-2, osiedle Widok, 80.000,- sprzedam. 

0602-816-105,090-39-48-13. 541785

M-3 superkomfortowe pilnie sprzedam. 

/012/656-36-48. 153485

MIESZKANIA poszukuję. 0602-719-586.

153519

MIESZKANIA poszukuję. /012/422-01-10.

540893

MIESZKANIA poszukuję. /012/634-44-19, 

0602-22-57-86. 541697

MIESZKANIE 35 - 40 m2 zdecydowanie ku­

pię bez pośredników w rejonie Prokocimia, 

Bieżanowa lub Kozłówka. Hipoteka mile wi­

dziana. 0602-351-313 (20.00-22.00). 

540350

MIESZKANIE sprzedam, wynajmę. 

012/422-32-90. 153238

MIESZKANIE wynajmę. /012/429-46-66.

153518

NOWY Sącz. Poszukujemy domu lub kwater 

dla 10 -15 pracowników na okres 6 m-cy. Re­

jon dzielnicy Gorzków. 012/423-60-30.

540687

ODSTĄPIĘ wkład budowlany (ulga podatko­

wa)./012/634-09-56. 540081

OKAZJA. Azory, 36 m2, bez pośrednictwa. 

/012/633-23-46,19.00. 541686

OS. Ogrodowe, dwupokojowe, umeblowane 

z telefonem wynajmiemy. /012/633-22-67.

541039

OS. Szkolne, 54 m2, okazyjnie sprzedamy. 

/012/632-49-53. 541040

PACHOŃSKIEGO, 52,5 m2 z telefonem, 

sprzedamy. /012/633-22-67 541041

POSZUKUJEMY lokali sklepowych. 

(012)656-49-20 536390

POSZUKUJEMY mieszkań 1-pokojowych. 

(012)656-49-20. 536393

POSZUKUJEMY mieszkań, domów, lokali. 

(012)654-19-59. 542000

POSZUKUJĘ lokalu handlowego. 012/411- 

71-00 w. 25 /9.00-15.00/, 012/413-53-15 

wieczorem. 153502

POSZUKUJĘ taniego mieszkania, garsonie­

ry. 090-683-692. 153833

PRĄDNIK Czerwony, Rozrywki, dwupokojo­

we sprzedamy, (012)429-60-06. 541963

RESTAURACJA “Adong" poszukuje lokalu 

do wynajęcia pod restaurację w centrum, 

(012)656-48-72. 541827

SPRZEDAM mieszkanie- 50 m2, Nowy Sącz, 

tel. (018)442-71-77. 541733

SPRZEDAM nowe mieszkanie, II piętro, na 

poddaszu, odpis, 61 m2, garaż, Kraków, Do­

brego Pasterza. /041/38-33-900 wewn.68 

wieczorem. 534849

SPRZEDAM, wynajmę, sklep, kiosk, biuro. 

012/422-32-90. 153239

ŚRÓDMIEŚCIE, luksusowy apartament, par­

ter, bezpośrednio sprzedam. /012/412-87- 

88. 153432

TANIO wynajmę mieszkanie 2- pokojowe. Tel 

(0 1 8)441-18-12. 540752

TRZYPOKOJOWE do wynajęcia; 4-pokojowe 

sprzedam, os. Kościuszkowskie. /012/415- 

64-10. 541913

UL. Bronowicka, jednopokojowe, umeblowa­

ne z telefonem, wynajmiemy. /012/632-49- 

53. 541037

UL Zdrowa, 50 m2, nie umeblowane, wynaj­

miemy. /Ol 2/633-22-67 541038

WYNAJMĘ, kupię mieszkanie. 012/422-32- 

90. 153237

WYNAJMĘ mieszkanie 50 m2, po remoncie, 

Biały Prądnik. /012/415-32-66, /012/285- 

02-95. 541482

AGENCJA ROZWOJU 
GOSPODARCZEGO 

KRAKÓW-WSCHÓD Sp z o.o. 

oferuje

BIURA 
o pow. 15-25 nr 

przy ul. Mrozowej w Krakowie 
CENY BEZ POŚREDNIKÓW 

tel. 643-76-07, 643-42-68, 643-47-16 £ 
31-752 Kraków, ul. Mrozowa 4 8

ZAMIENIĘ 2-pokojowe własnościowe 37 m2, 

na większe. /012/636-50-73. 153659

30 m2 do wynajęcia. /012/634-09-56.

540083

A. Przyjmiemy zlecenia. /012/636-24-68, 

0602-384-967. 539998

BIELANY, luksusowy dom na 6 arach, dział­

kę 21 arów, bez pośredników sprzedam. 

/012/267-53-39. 153874

DOMEK rekreacyjny sprzedam, (012)285- 

13-76. 541288

DOM letni- sprzedam. (012)657-03-37.

541838

DOM surowy przedmieście Tarnowa, sprze­

dam. (014)267-579. 541596

DOMU połowę (os. Oficerskie) wynajmę. 

012/266-45-62. 153491

KUPIĘ działkę w Bronowicach. 0602-42-02- 

65. 541873

KUPIĘ na terenie Krakowa obiekt magazyno- 

wo-biurowy. 0601-477-656. 533984

POSZUKUJEMY działek. (012)656-49-20.

536397

SPRZEDAM dom, stan surowy zamknięty, 

trasa Kraków Proszowice. /012/386-90-64. 

539285

SPRZEDAM działkę budowlaną 19 a w Krze­

szowicach, bez pośredników. /012/282-54- 

14. 152889

SPRZEDAM działkę budowlaną uzbrojoną 

w Rożnowie. Wiadomość: Jaśkiewicz Wiesła­

wa, Rożnów 104, Nowy Sącz. - 541567

SPRZEDAM działki budowlane przy ul. Zako­

piańskiej. /033/771-623. 538514

SPRZEDAM piękną, widokową działkę pod 

rezydencję 1 h, gmina Zielonki, cena 3.500 

zł/ ar. 0602-849-729. 541878

1/2 kamienicy, 450 m2, ul. Lea, sprzedam. 

0602-65-72-20. 541045

DOROTA Gruszeczka, legitymację studenc­

ką CMUJ. 540991

JOANNA Brzozowska, legitymację VILO.

541474

LEGITYMACJA studencka AGH, Marek Grze­

541557siak.

ALARMY. 012/269-06-07 534572

ANTENY-(012)648-30-42. 537581

BRAMY przesuwane skrzydłowe- zdalnie 

otwierane ogrodzenia'stylowe, balustrady. 

Tel. (018)26 77 084. 537700

CA. Cyklinowanie bezpyłowe, układanie, 

(012)644 19 68. 536729

CYKLINOWANIA, układania. (012)643-11- 

59. 539220

CYKLINOWANIA, układania. (012)643-36- 

90. 539222

CYKLINOWANIA, układanie. (012)643-29- 

40. 539223

CYKLINOWANIE. /012/632-54-86. 540850

CYKLINOWANIE. /012/634-30-63. 540851

CYKLINOWANIE. (012)647-76-09. 542224

CYKLINOWANIE ekspresowe. /012/262-06- 

68. 538891

CZYSZCZENIA. /012/412-72-58. Dywanów, 

tapicerki. 535090

CZYSZCZENIA 012/634-03-50. Ceny kon­

kurencyjne. 533220

CZYSZCZENIA 1,5 zl/ m2.090-325-772.

535057

CZYSZCZENIA Karcherem. /012/422-27- 

31. 539330

DEKARSKO -blacharskie. /012/657-83-42.

152739

DRZWI nietypowe, antresole, wystroje. 

0601-22-07-39. 152894

GAZ. A. Hydraulika. Piecyki. (012)425-90-57.

536120

HYDRAULIKA./012/4 23-23-95. 536382

INSTALACJE wod. kan. gaz co. 012/643-42- 

69. 539826
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KOPARKOŁADOWARKA, koparkospychar- 

ka. 0602-51-62-42. 540989

KOPARKOSPYCHARKA. 0602-35-01-08, 

/012/278-36-69. 537619

KOSZENIE trawy. (012)285-30-32. 535559

LODÓWKI./012/423-21-09. 541272

MALOWANIE. /012/637-23-52. Gładź, la­

kierowanie. VAT. 537331

MALOWANIE,/012/636-36-16. 538741

MALOWANIE, tapetowanie. (012)649-32- 

34. 539574

MYCIE okien, sprzątanie. /012/657-54-94.

538021

NAJTAŃSZE usługi transportowe, 2 tony. 

012/282-42-46. 153674

NAPRAWA pralek. /012/649-19-80, 0602- 

29-32-42. 537612

NAPRAWA profesjonalna, dojazd gratis, RTV 

“Sony", “Sanyo”./012/285-92-75. 535649

NAPRAWA telewizorów. /012/411-63-27.

535414

OBSŁUGA ogrodów, koszenie, żywopłoty, po­

rządkowanie. 012/425-21-83. 153542

OCIEPLANIE./012/267-59-27. 500753

OCIEPLANIE, tynki szlachetne, referencje. 

(012)654-39-45, (012)649-10-94. 541969

PANELE, siding. /012/267-59-27. 500751

PARKIETY./012/6545-275. 534813

POSIADAM nowy samochód Mercedes 312 

Sprinter, podejmę stałą współpracę kraj, za­

granica. /012/634-09-56,0602-784-018.

540082

PRODUKCJA parkietu, sprzedaż, montaż. 

012/274-20-38. 538764

PRZEPROWADZKA. 012/643-46-83.

535463

PRZEPROWADZKI, Avia. /012/644-88-03.

153471

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów. 

/012/267-24-79. 535094

PRZEWIERTY pod drogami. 0602-51-62-42.

540979

RENOWACJA mebli antycznych. 090-38-34- 

55. 541926

SIDING, panele, solidnie. 0602-290-657

500747

STOLARSKIE. /012/266-19-81. 537878

SUCHE tynki, adaptacje poddaszy (012)425- 

70-16. 540765

SZKLARSTWO całodobowe. (012)425-71- 

20. 536095

ŚCINKA drzew. (012)285-30-32. 535562

ŚCINKA drzew “Cetus". (012)632-95-71.

536318

ŚLUSARSTWO. Całodobowy serwis zam­

ków mieszkaniowych, samochodowych. 

/012/423-05-03, 0601-47-54-70, 090- 

38-29-67. 541122

TANIA, atrakcyjna usługa transportowa. 

012/649-69-15. 522518

TANI, szybki transport. /012/266-73-26.

153209

TANI, szybki transport. /012/647-59-07, 

0602-192-603. 535950

TANI transport. /012/645-35-67 538267

TANI transport. 0602/173-422, /012/644- 

59-74. 539109

TRANSPORT. 012/266-00-37, 0602-352- 

539. 527791

TRANSPORT. /012/266-00-37, 06020- 

352-539. 528276

TRANSPORT. /012/267-51-79. 541688

TRANSPORT. /012/423-72-71, 0602-31- 

99-22, 012-267-05-64, 012-624-24-49, 

012-624-28-12 . 529126

TRANSPORT./012/643-47-60. 534994

TRANSPORT 1-10 t, 8-41 nT, 18 europalet. 

/012/656-37-99,0602-239-370. 529153

TRANSPORT, kontenerami, gruz, śmieci. 

/012/658-28-33,090-37-33-00. 537681

TRANSPORT piasku, żwiru. /012/3885-

275, 532926

TRANSPORT Starem, 1,50 zł /km.

/012/637-90-99. 152862

TRANSPORT Starem, Volvo. /012/658-28-

33,090-37-33-00. 526027

TYNKI. 090-24-83-87. 537093

WIDEOFILMOWANIA. (012)645-47-68.

538335

WYKONUJĘ sprzęsła ogrodzeniowe. Cena 

producenta, rachunki VAT. Rabka, ul. Kra­

kowska 33b. Tel. (018)26-77-115. 541024

ŻALUZJE. Rolety. /012/636-71 -74. 538660

ŻALUZJE. Rolety./012/656-13-27. 538662 

ŻALUZJE pionowe; poziome, rolokasety, ro­

lety tekstylne. 012/633-04-55. 152193

ŻALUZJE poziome, pionowe, rolety tekstyl­

ne, antywlamaniowe. 012/634-20-60.

152192-

ALPINISTYCZNE usługi. 012/636-25-66, 

0602-38-75-47. 153605

CIEPŁO - SZYBKO - TANIO

YTONG 
ns" nowe technologie 

budowanie na kleju
Kraków 

ul. Filtrowa 6
tel. 423-72-72 ‘

E

BRAMY automatyczne, ogrodzenia stylowe. 

/012/267-59-27. 527013

BRUKARSTWO. /012/ 277-33-79, /012/ 

657-84-65 po 20.00. 539642

BRUKARSTWO. /012/283-72-04,090-252- 

264. 152180

BRUKARSTWO./012/2-83-71-07. 539368 

DACHY, malowanie. /012/429-24-28.534764 

DOCIEPLANIE budynków. 0602-290-657.

500743

ELEWACJE malowanie, mycie. 012/636-25- 

66,0602-38-75-47. 153607

FLIZOWANIE. 014/61-164-68. 540501

KWASOODPORNE wkłady kominowe. 

/012/272-08-62. 151090

MURY, stropy, dachy, wykona solidnie bryga­

da./012/269-23-03. 525833

OGRODZENIA stylowe, bramy automatycz­

ne./012/267-59-27. 527017

PANELE, siding. 0602-290-657. 500741

POSIADAM koparki kołowe Białoruś, Waryń­

ski K-406 oczekuję propozycji. /012/648- 

05-82. 540591

REWELACYJNE wylewki betonowe metodą 

zachodnią, tanio. 012/267-03-48. 539505

SAUNY fińskie, kabiny. Producent. 012/27- 

47-730. 536083

SIDING./012/414-23-49. 540091

SIDING. Panele, tynki, docieplanie, raty. 

/012/267-59-27. 500739

SIDING, montaż./012/647-06-09. 151101

USŁUGI. Koparkoładowarką, “Ostrówek", 

Star wywrotka 6 t, sprężarka. 0602-249- 

184,012/645-98-95. 532475

USŁUGI dekarskie- papa, dachówka, blacha 

tanio. (012)645-48-25. 541368

USŁUGI remontowo - wykończeniowe. /012/ 

276-30-24,090-679-862. 541523

WYKOPY, koparka, samochody. /012/386- 

13-46,090-383-976. 152961

WYLEWKI. 0602-801-654. 153615

ZADASZENIA, balustrady, zabudowy, alumi­

nium./012/423-54-14. 151794

POGOTOWIE komputerowe. 0602-30-20-

21. 541702

BEZPOŚREDNI importer niemieckiej odzieży 

używanej, sortowanej, cena 4,20/kg. Brze­

sko, Piastowska 15, Filia Osieczany 106 

“Diamsil”, 2 km od Myślenic, tel. inf. (014)66- 

323-82,090-320-304. 541566

EXSECUTOR, windykacja należności. 

(012)412-14-67. 541645

FIRMA elektroniczna zakupi na cele przy­

szłej olimpiady na terenie Zakopanego 

mieszkanie- dom- pensjonat, tel. (018)20- 

141-27. 538687

Pożyczki
A. Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­

chody, nieruchomości, działki, najkorzystniej­

sze oprocentowanie. Rabaty, skup, komis. 

Grzegórzecka 17, tel. /012/411-55-75.

536738

AKTUALNIE atrakcyjny lombard, Długa 76 

/012/632-43-66. 534925

ATRAKCYJNY lombard, Długa 5. /012/422- 

15-54. Pożyczki pod zastaw wszystkiego, 

także nieruchomości. 534921

“KERAM". Pożyczki pod zastaw, korale, anty­

ki, złoto, srebro, RTV. Skup- komis, sprzedaż. 

Starowiślna 12.012/429-42-61. 540306

KORZYSTNY lombard. Kalwaryjska 18. Na­

przeciw "Korony”. 012/65-65-150,0601-56- 

51-50. - 523604

POŻYCZKI pod zastaw antyków. /012/422- 

26-32,0601-51-13-32. 152790

SZYBKIE kredyty. (012)411-52-03. 541970

BANKIETY, imprezy okolicznościowe, wese­

la organizujemy. Restauracja “Twardowski” 

Rynek Główny 26, /012/422-36-60. 153860

DO wynajęcia skrytki pocztowe, kontaktowe, 

Kraków, /012/634-09-56. 540084

WESELA do 40 osób, restauracja. 

/012/656-08-93. 539333

WESELNE przyjęcia. (012)648-36-04 

(12.00-17.00). 537573

WESELNE przyjęcia - 50 zł. (012)278-29=33, 

(012)648-36-04. 537963

WRÓŻBY./012/421-58-84. 540189

BIAŁKA Tatrzańska Grapa 34. Tanie wczasy.

090-31-78-27. 539709

BILETY międzynarodowe “Magellan". 

/012/421-80-58./012/429-56-10. 152357

GROT Muszyna komfortowe wczasy 

rodzinne; turnusy odnowy biologicznej- 

konie, sala fitness, solarium, kręgle, kort 

tenisowy. Tel. (018)471 43 01 lub 02.536745

JASTRZĘBIA Góra tel: 0601-687-204, 

pensjonat tanio, a dobrze, 150 m od morza, 

wpadnij. ■ 540426

MIKROBUS. 0601-4 37-379. 538926

OBOZY jeździeckie. /012/648-59-08 (8.00- 

10.00). 541126

POKOJE, Zakopane. /012/637-23-57, 

/018/20-637-08. 538549

TYLICZ ■ wczasy, 480 zł (14 dni + 

wyżywienie), Biuro Paradise, (012)632-16- 

90,633-79-08. 522248

WCZASY. Jeziora/Steklno ■ woj. szczeciń­

skie, lipiec - sierpień. Cena 32,-zł/osoba z 

wyżywieniem. Info., rezerwacja: OW 

“Hydroma”. Tel./fax (091)416-13-77. 539715

ZAKOPANE - okolice, tanie pokoje. Tel. 

/018/20-717-68. 535232

A. “Boa”./012/421-29-18. 541870

AGENCJA (012)637-24-22. 539226

CLUB. /012/267-23-35. 538115

DEBIUTANTKI. (012)656-24-63. 540013

EKSKLUZYWNA (012)656-09-14 . 535628

INTYMNIE./012/412-01-10. 540152

“SADO”, (012)656-24-85. 542124

SAREGO. /012/421-35-40. 538117

ZNALAZŁEŚ. 090-653-989. 538783

012/422-19-27. 153555

/012/429-22-39. 540061

/012/634-51-82. 540058

0602-813479. 540059

0602-830-263. 540150

Codziennie. 8“ - 2100 24 godziny na dobę!
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Nadaj ogłoszenie - podyktuj treść, a otrzymasz numer 
skrytki głosowej do nagrania dodatkowych informacji, 
oraz tajny kod do odsłuchiwania nadanych do Ciebie wia­
domości.

Zadzwoń. (4.22 zł/min) Podaj numer skrytki głosowej (ogło­
szenia) interesującego Cię anonsu. Komputer odtworzy żą­
dane nagranie. Nagraj wiadomość. Ogłoszeniodawca na- 
wiąże z Tobą kontakt.

Pani pozna Pana

* Niezależna finansowo 49-łatka, stanu wolne­

go, z własną firmą, pozna Pana do lat 50, 

uczciwego, przedsiębiorczego, bez nało­

gów. Województwo nowosądeckie.

Skrytka głosowa:5112 

* 22-letnia, szczupła brunetka, o roman- 

.tycznym usposobieniu i wrażliwej duszy po­

zna miłego, odpowiedzialnego, niezal. fin. 

Pana z poczuciem humoru, do 32 lat. 

Woj. katowickie i ościenne.

Skrytka głosowa:5116 

* 27-latka ze Szczecina, pozna normalne­

go, miłego mężczyznę, w wie­

ku 24-35 lat, który pozwoli mi uwie­

rzyć w siebie. Skrytka głosowa:5117 

* Wdowa lat 34, czworo dzieci, inteligent­

na, uroda kobieca, niezwykła zarad­

ność, studiująca informatykę, wła­

sny dom, pozna kulturalnego Pana, bez na­

łogów w wieku 35-40 lat.

Skrytka głosowa:5142 

* 23-lelnia brunetka, pozna wysokiego, przy­

stojnego studenta lub Pana po stu­

diach, z poczuciem humoru w wie­

ku 24-32 lat z Polski południowej.

Skrytka głosowa:5171 

* 38-letnia, sympatyczna, miła, radioman- 

ka, puszysta, lojalna poszukuje Pana zainte­

resowanego trwałym związkiem, opar­

tym na szczerości, odpowiedzialności, zro­

zumieniu i uczciwości.

Skrytka głosowa:5158 

* Barbara lal 44, szatynka, z Łodzi, wol­

na, finansowo niezależna pozna bratnią du­

szę, ponieważ czuje się bardzo samotna.

Skrytka głosowa:5177 

* Bory Tucholskie ■ zauroczona, ładna i mi­

ła, niewielka, półwiekowa, spokojna i dzi- 

ka-niczyja, cud duszy dziewczyna, przyby­

waj z konkretami i z zagranicy. Proszę o po­

danie nr kierunkowego.

Skrytka głosowa:5268 

* Atrakcyjna, pogodna, subtelna, pełna cie­

pła, po 40, 176/67, wykszt. średnie po­

zna Pana w wieku 40-51 lat, powy­

żej 170 cm, niezależnego materialnie, z wy­

kszt. wyższym lub średnim.

Skrytka głosowa:5281 

* Panowie, którzy nagrali się, na skrzyn­

kę 4289 proszeni są o ponowny kon­

takt na starą skrzynkę.Skrytka głosowa:5000 

* 50-latka, Byk, pozna kawalera, lub wdow­

ca w wieku 55-65 lat o zainteresowa­

niach sportowo-turystycznych (pływanie, 

jazda na nartach). Skrytka głosowa:5050 

* 25-letnia, samotna mama, spodziewają­

ca się swojego pierwszego dziecka, artyst­

ka o kobiecych kształtach pragnie po­

znać dojrzałego i opiekuńczego przyjacie­

la ze Szczecina. Skrytka głosowa:5062 

* Wolna, 24/166, z Krakowa, szczu­

pła, o szczerym uśmiechu, nie poszuku­

je chwilowych przygód. Oczekuję na dłuż­

szą znajomość, poznam Pana kulturalne­

go, ale i zmysłowego, 25-37 lat.

Skrytka głosowa:5074 

* 29-letnia, atrakcyjna blondynka, wdo­

wa z synem, pozna wolnego Pa­

na do lat 40, optymistę potrafiącego się cie­

szyć życiem, ceniącego wierną partnerkę.

Skrytka głosowa:5081 

* Blondynka, 24 lata, o zielonych, 

oczach pozna Pana, kawalera, 25-30 lat 

z Krakowa. Jeżeli nie lubisz monotonii, 

masz duże poczucie humoru, lubisz do­

brze się bawić - zadzwoń do mnie.

Skrytka głosowa:4905 

* Samotna matka, 28 lat, pozna Pa­

na, do 35 lat, lubiącego piesze wyciecz­

ki, ceniącego szczerość i miłość, w celu za­

łożenia wspólnego ogniska domowego.

Skrytka głosowa:4906 

* SAMOTNY TADEUSZU, z Wróż­

ki nr 2/981! Prosi Pana o kontakt Sympa­

tyczna optymistka, Polka zamieszka­

ła za granicą. Skrytka głosowa:4918 

v 47-lelnia krakowianka, atrakcyjna, interesu­

jąca, poszukuje mężczyzny o wielkim ser­

cu, romantycznej duszy, poważne­

go, bez nałogów, w wieku 50-55 lat, z Kra­

kowa lub okolic. Skrytka głosowa:4528 

* Krakowianka, blondynka, szczupła, 

50/165, sytuowana, dom, samochód, po­

zna prawdziwego mężczyznę, wysokie­

go, zadbanego, ceniącego kobietę stoją­

cą przy jego boku. Skrytka głosowa:4563 

v Wolna, po 60, lekko puszysta, lubiąca po­

dróże, kino i dobrą kuchnię pozna Pana w po­

dobnym wieku. Skrytka głosowa:4571 

** Krakowianka, wolna, średnio zamożna, nie­

zależna, wykształcenie i wzrost średni, po­

zna samotnego Pana o podobnych wyma­

ganiach, od 54 od 63 lat.

Skrytka głosowa:4575 

** Samotna, zodiakalna Panna, z Krako­

wa, z 5-letnią córeczką, posiadająca du­

żo wdzięku, pełna życia lecz zawiedzio­

na w miłości pozna Pana niezależnego fi­

nansowo, w wieku 30-45 lat.

Skrytka głosowa:4582 

* Wolna, 34 lata, 160 cm wzrostu, 3-let- 

nie dziecko, pozna wolnego, sympatyczne­

go Pana z Krakowa lub okolic.

Skrytka glosowa:4592 

* 24-letnia blondynka o atrakcyjnym wyglą­

dzie, kobieca, zgrabna, posiadająca kla­

sę, inteligencję, wykszt. wyższe pozna za­

możnego i wolnego Pana na poziomie z War­

szawy i okolic. Skrytka głosowa:4641 

** Niezależna finansowo, wolna, 39/176, kultu­

ralna i uczuciowa krakowianka z wykszt. 

wyższym, pozna Pana po czterdziestce, do­

brego i uczciwego człowieka, zrównoważo­

nego psychicznie. Skrytka głosowa:8201 

* Inteligentna 20-latka, z tzw. ikrą o nauko­

wych aspiracjach, niezależna finansowo, lu­

biąca podróże, szczególnie te do Anglii, po­

zna przyjaciela. Skrytka głosowa:4393 

* 28-latka (3 dzieci). 170 cm, wrażliwa, 

uczciwa, trochę romantyczka, pozna wyso­

kiego, miłego Pana bez nałogów niezależne­

go finansowo, w celu towarzyskim. Woj. 

bielskie lub okolice. Skrytka głosowa:44B0

Pan pozna Panią

* 38-letni, wysoki, finansowo niezależ­

ny, studia, szuka szczupłej, wysokiej Pa­

ni z Krakowa, która chciałaby ułożyć so­

bie życie. Skrytka głosowa:5086 

* Mężczyzna lat 40 z Krakowa, w separa­

cji, aktywny, wysportowany, o intelektual­

nych zainteresowaniach pozna miłą dziew­

czynę nonkonformistkę z wyobraźnią.

Skrytka głosowa:5055 

* 28-lalek, bardzo przystojny, i dobrze zbu­

dowany pozna puszystą Panią z wła­

snym M. Warszawa i okolice.

Skrytka głosowa:5102 

* 40-tetni kielczanin, 180 cm, 80 kg, atrak­

cyjny, kulturalny, niezależny finansowo, nie­

palący pozna Panią o podobnych ce­

chach z Kielc lub Częstochowy ale nieko­

niecznie. Skrytka głosowa:5104

* Piłkarz, 20 lat, pozna atrakcyjną dziew­

czynę, niezależną finansowo w wie­

ku 20-23 lat. Skrytka głosowa:5108 

* Jestem mężczyzną, w średnim wieku, wol­

nym, niezależnym finansowo, wykszt. śred­

nie, własna firma. Poznam Panią do 

lat 35, z wykszt. średnim, uczciwą, atrakcyj­

ną, zadbaną. Skrytka głosowa:5128

v Krakowianin, lat 25, kawaler, 

180 cm wzrostu, pozna Panią w wie­

ku 25-40 lat, niezależną finansowo, lubią­

cą podróże, dobrą zabawę, w celu towarzy­

skim. Skrytka głosowa:5140

** 24-latek pozna ładną i miłą, dziewczy­

nę w wieku do 25 lat. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:5147 

* Stanu wolnego, lat 43, 168/60, z wła­

sną działalnością gospodarczą pozna Pa­

nią stanu wolnego, atrakcyjną do 40 lat, 

z Polski lub z zagranicy.

Skrytka głosowa:5157 

V Samotny 35 lal, z Warszawy, nieuda­

ne małżeństwo pozna Panią w wie­

ku 25-36 lat, może być z dzieckiem.

Skrytka głosowa:5162 

* Poszukiwana piękna, a mimo to samot­

na 30-latka z Krakowa, bezinteresow­

na, nie szukająca przygód, lecz prawdzi­

wej przyjaźni. Poszukujący-38/183, przystoj­

ny, wyższe wykszt. Skrytka głosowa:5163

* Samotny 23-letni student z woj. katowickie­

go, miły, opiekuńczy, z poczuciem humo­

ru, o ciemnej karnacji, 168 cm pragnie po­

znać czułą, delikatną i niebrzydką dziewczy­

nę, pannę, do 28 lat. Skrytka głosowa:5167 

** Atrakcyjny 35-latek, pozna Panie w ce­

lu spotkań intymnych, województwo biel­

skie. Skrytka głosowa:5172

* 23-latek, 178 cm, kawaler, pozna dziew­

czynę w wieku 18-26 lat, chętnie nieśmia­

łą z województwa częstochowskie­

go lub ościennych. Cel towarzysko - matry­

monialny. Skrytka głosowa:5169 

* Przystojny, czuły, wesoły, 35 lat, śred­

nie wykszt., samotny chociaż jeszcze żona­

ty, pozna atrakcyjną, pogodną Panią spra­

gnioną miłości, do lat 30, dziecko mile wi­
dziane. Kraków i ok. Skrytka głosowa:5236 

* Szalony, 27 lat, odpowiedzialny, uczci­

wy, niezal. fin wysoki brunet z wła­

snym M, z W-wy poszukuje młodej, ład­

nej, szczupłej dziewczyny z niesamowity­

mi pomysłami, pełnej wdzięku i radości.

Skrytka głosowa:5251 

* Andrzej, lat 29, brunet, w separa­

cji, bez nałogów, pozna Panią w wie­

ku 23-29 lat, może być z dziec­

kiem. Dla mnie liczy się miłość i zaufanie.

Skrytka głosowa:5276 

* Kobiety od lat 35 wzwyż, potrzebu­

je Was 27-latek. Skrytka głosowa:4965 
* Żonaty 404atel<, krakowianin, 180 cm 

wzrostu, dyskretny pozna Panią w celu in­

tymnych spotkań, stan cywilny i wiek 

bez znaczenia. Skrytka głosowa:4990 

* 42 lala, rozwiedziony, szuka drugiej poło­

wy rodu ludzkiego, najchętniej z mieszka­

niem. Skrytka głosowa:5005

* 34-letni biznesmen z Krakowa, poszukuje su­

per atrakcyjnej dziewczyny, średniego wzro­

stu, w wieku do 25 lat.

Skrytka głosowa:5020 

* Odpowiedzialny, kulturalny, mężczyzna po­

zna Panią o podobnych cechach, mają­

cą ciekawe wnętrze i osobowość, do 33 lat.

Skrytka głosowa:5042 

* 30 lal, poczucie humoru, tempera­

ment, elegancja, solidność, pieniądze i eg­

zotyczne podróże, to część moich atu­

tów dla reprezentacyjnej dziewczyny, któ­

rą poznam. Skrytka głosowa:5046 

* Kawaler lat 35, niezależny finansowo, od­

powiedzialna praca, pozna optymistycz­

ną dziewczynę z dobrym językiem angiel­

skim. Połączmy przyjemne z pożytecznym.

Skrytka głosowa:5065 

* Męski, przystojny, brunet z Krakowa po­

zna Panią niezależną finansowo, w celu to­

warzyskich spotkań. Skrytka głosowa:5067 

* Kobieto, jeżeli chcesz, mieć męża, traktu­

jesz życie poważnie, czeka na Ciebie 50-let- 

ni rozwodnik, któremu dokucza samotność.

Skrytka głosowa:5001 

v Krakowianin, 33/175/76, pozna Pa­

nią do lat 55, stan cywilny obojętny, w ce­

lu niezobowiązujących spotkań towarzy­

skich. Skrytka głosowa:4718

* Nietuzinkowy 30-latek, pozna Panie o po­

dobnych cechach w celach towarzy­

skich. Katowickie i ościenne.

Skrytka głosowa:4727 

* Wysoki, przystojny, dyskretny, 30-la- 

tek z Krakowa pozna Panią z Polski połu­

dniowej, w wieku do 45 lat, w celu intym­

nych spotkań. Skrytka głosowa:4728

* 30-parolelni lekarz, pozna Panią w celu to­

warzyskim. Skrytka głosowa:4793

* Wysoki, przystojny, romantyczny, czu­

ły 22-latek pozna sympatyczną dziewczy­

nę w wieku 19-23 lat z okolic Krakowa.

Skrytka głosowa:4752 

* 34-letni Adam, pozna młodą, nieśmia­

łą, niedoświadczoną krakowiankę w celu to­

warzyskim. Skrytka głosowa:4757 

V Krakowianm, kawaler lat 37, 175 cm, wy­

kształcenie wyższe, mieszkanie, samo­

chód, działalność gospodarcza, pozna Pa­

nią do lat 35, z Krakowa lub okolic.

Skrytka głosowa:4766 

* Wesoły, przystojny brunet, 36/180, lubią­

cy towarzystwo pozna miłą Panią w ce­

lach towarzyskich. Kraków i okolice.

Skrytka głosowa:4782
Ogłoszenia zlecone przez Amtel” Polska. /0-22/ 629-76-40
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■ PORAŻKA KOSZYKA­
RZY. W towarzyskim meczu 
koszykarzy w Atenych Grecja 
wygrała z Polską 89-76 
(50-36).

■ PRZEDŁUŻYŁ KON­
TRAKT. Niemiecki kierowca, 
mistrz świata z 1994 i 1995 ro­
ku, Michael Schumacher prze­
dłużył o trzy lata, do 2002 ro­
ku, kontrakt z włoskim zespo­
łem Formuły 1 - Scuderia Fer­
rari Marlboro.

■ KLUIVERT ZOSTAJE. 
Holenderski piłkarz Patrick 
Kluivert wyraził zgodę na grę 
przez trzy lata w AC Milan. Za­
mierzał on opuścić ten klub, 
m.in. dlatego, że dokuczali 
mu kibice tej drużyny. Klu- 
iverta chciał kupić Arsenał, 
oferując 19,7 miliona dolarów.

■ SĄD SIĘ ZGODZIŁ. Bry­
tyjska firma inwestycyjna ENIC 
ogłosiła, że uzyskała zezwole­
nie sądowe na udział obu klu­
bów piłkarskich AEK Ateny 
i Slavia Praga, których jest wła­
ścicielem, w rozgrywkach Pu­
charu UEFA w bieżącym sezo­
nie. Zezwolenie te zostało za­
gwarantowane orzeczeniem 
Sądu Arbitrażowego ds. Spor­
tu, z siedzibą w Szwajcarii.

■ VENGLOS W CELTICU. 
62-letni Słowak Jozef Venglos 
został trenerem piłkarskiego 
mistrza Szkocji, Celtic Glas­
gow. Zastąpił on Holendra Wi- 
ma Jansena. (F)

W Pucharze Davisa Kto zostanie nowym sponsorem siatkarek Wisły?
Udany 

początek
W Bydgoszczy rozpoczął się 

tenisowy mecz o Puchar Davisa 
Polska - Egipt. Jego stawką jest 
utrzymanie się w II grupie eu- 
ro-afrykańskiej. Po pierwszym 
dniu gospodarze prowadzą 2-0. 
Bartłomiej Dąbrowski pokonał 
Tamera El Sawy'ego 6-2, 6-3, 
6-3. Polak dominował przez bli­
sko 2,5-godzinny mecz. Znacz­
nie lepiej niż rywal zagrywał 
i odbierał piłki, z większym wy­
czuciem poruszał się po korcie. 
Maciej Chmela wygrał z Amrą 
Ghoneimem 6-1,6-1,6-4. Mecz 
trwał półtorej godziny. Pierwsze 
dwa sety Chmela wygrał bez 
trudności, w trzecim po sześciu 
gemach było 3-3. Potem było 
5-3, 5-4 i 6-4 dla Chmeli. (PAP)

Trzy zdania zza słupka

Kierunkowo
Nasi piłkarze wygrywają na 

Wschodzie. Najpierw pokonali 
Rosję, teraz Ukrainę, być może 
zwyciężą jeszcze Mongolię. Ale 
na Zachodzie, Południu i Półno­
cy jest znacznie więcej przeciw­
ników, z którymi wciąż przegry­
wamy.

TOMASZ DOMALEWSK1

Twój Szczęśliwy Numerek: 
2 wygr IV st. po 11.442,45 zł, 13 
wygr. V st. po 1.760,37 zł, 775 
wygr. VI st. po 47,24 zł, 3950 
wygr. VII st. po 23,17 zł.

UBoOM IdOaili
Losowanie z piątku 

1, 6, 11, 16, 17, 
19, 29, 30, 31, 32, 
33, 34, 35, 40, 49, 
51, 58, 70, 75, 76.

W stolicy trwa turniej teni- 
sistek Warsaw Cup by Heros 
(suma nagród 164.250 USD). 
Wczoraj odbyły się trzy ćwierć­
finały w singlu i jeden półfinał 
w deblu.

i

Magdalena Grzybowska w akcji

Grająca z nr 7 Magdalena 
Grzybowska pokonała rozsta­
wioną z nr 2 Joannette Kruger 
(RPA) 6-3, 6-2. Krakowianka 
w bardzo efektowny sposób 
awansowała do półfinałów. Od­
dała zaledwie pięć gemów ry­
walce sklasyfikowanej na po­
czątku trzeciej dziesiątki ran­
kingu WTA. Tylko na początku 
I seta Grzybowska miała kłopo­
ty. Przegrywała już 1-3, ale po­
prawiła serwis i pięć kolejnych

Z Ziębacz, a może i Kosek
Siatkarki krakowskiej Wi­

sły zagrają w serii A I ligi. Nie 
byłoby w tej wiadomości nic 
odkrywczego, gdyby nie fakt, 
że po odejściu strategicznego 
sponsora sekcja siatkówki bo­
rykała się z poważnymi kłopo­
tami finansowymi. Zaczęto na­
wet zastanawiać się nad zawie­
szeniem jej działalności. 
Wczoraj wszystkie wątpliwo­
ści zostały rozwiane.

- Na spotkaniu władz sekcji 
siatkówki z prezesem Wisły Lu­
dwikiem Miettą zapadła decy­
zja, że do finansowej opieki nad 
siatkarkami włączy się w dużym 
stopniu klub - powiedział nam 
kierownik sekcji Stefan Szczer­
ba. -Nadal trwają jednak poszu­
kiwania nowego sponsora.

Bardzo skromnie zaplanowa­
ny budżet sekcji siatkówki prze­
widuje wydatki w wysokości 
ok. 800 tysięcy złotych. Drobne 
firmy, które wspierają siatkarki, 
takiego ciężaru nie uniosą. Ich 
pomoc polega na świadczeniu 
usług w zamian za reklamę.

3 delegatów FIFA i UEFA w ToMr Je France
Jutro przybędzie z dwu­

dniową wizytą do Polski dele­
gacja Międzynarodowej Fede­
racji Piłkarskiej i Europejskiej 
Unii Piłkarskiej. Celem wizyty 
jest bliższe zapoznanie się z kon­
fliktem między UKFiT a PZPN. 
Przewodniczącym delegacji bę­
dzie dr Joseph Mifsud, członek 
Komitetu Wykonawczego FIFA 
i UEFA. Skład delegacji uzupeł­
nią Vincent Monnier, dyrektor 
departamentu prawnego FIFA 
oraz Markus Studer, zastępca 
sekretarza generalnego UEFA.

Goście w poniedziałek naj­
pierw spotkają się z kierownic­
twem PZPN, a następnie z przed­
stawicielami Rządu RP. Na ży­
czenie delegatów FIFA i UEFA 

gemów rozstrzygnęła na swoją 
korzyść. Aplauz licznie przyby­
łych na korty Warszawianki wi­
dzów wzbudzały przede wszyst­
kim udane skróty naszej teni- 
sistki. W II secie Kruger nie na-

Fot. PAP/CAF 

wiązała równej walki z pewnie 
i precyzyjnie grającą Polką, po­
pełniała coraz więcej błędów 
i w efekcie odpadła z turnieju.

Po meczu Grzybowska po­
wiedziała: - Do tego pojedynku 
przystąpiłam bardzo skoncentro­
wana, chociaż byłam prawie 
pewna zwycięstwa, bo zawsze 
dobrze mi się grało z Kruger. Nie 
był to mój najlepszy tegoroczny 
występ, ale z pewnością jeden 
z bardziej udanych. Bardzo ce­

Drobni sponsorzy zapewniają 
przejazdy na mecze czy kupują 
sprzęt. Taka pomoc, choć bar­
dzo przydatna, nie jest jednak 
wystarczająca. Prowadzone są 
rozmowy z kilkoma dużymi fir­
mami. Pomoc od stycznia obie­
cują Bakoma i La Festa, nad in­
westowaniem w sport zastana­
wia się Convector. Gdyby te roz­
mowy zakończyły sie pomyśl­
nie, szefom sekcji ubyłoby 
trosk. - Teraz skupimy się na 
uregulowaniu wypłat z racji 
umów transferowych - mówi 
Stefan Szczerba.

Część problemów, choćby 
transferowych, udało się rozwią­
zać. W Wiśle występować będą: 
rozgrywające Jolanta Ziębacz 
z Dick Blacka Andrychów (ta 
drużyna rozpadała się i nie za­
gra w serii A) i Ewa Ślusarz 
(SMS Sosnowiec) oraz środko­
we Anna Szydełko i Justyna 
Czesny (Częstochowianka). Zło­
żono też propozycję gry w Wiśle 
Annie Kosek z Dick Blacka, jej 
ewentualne przejście do Wisły 

w programie wizyty znajduje się 
również wspólne spotkanie za­
granicznych gości z przedstawi­
cielami PZPN i polskiego rządu - 
poinformował rzecznik prasowy 
PZPN Tomasz Jagodziński.

Konflikt na linii UKFiT - 
PZPN rozpoczął się 21 kwietnia 
br., gdy prezes UKFiT Jacek 
Dębski zawiesił prezesa PZPN 
Mariana Dziurowicza, jego za­
stępcę Jerzego Kozińskiego 
oraz Sekretarza Generalnego 
Związku Michała Listkiewicza. 
Decyzję tę umotywowano nie­
zgodną z prawem działalnością 
Związku, polegającą na niedo­
puszczeniu do kontroli w PZPN 
w zakresie działalności w la­
tach 1997-1998. (PAP) 

nię sobie awans do półfinału. 
Trzy lata temu też doszłam tutaj 
tak wysoko, ale wówczas zaczy­
nałam zawodową karierę. Prze­
ciwniczki nie znały moich sła­
bych stron.

Triumfatorka warszawskiego 
turnieju sprzed dwóch lat Hen- 
rieta Nagyova (Słowacja, 3) 
zdeklasowała Catalinę Cristeę 
(Rumunia) 6-1, 6-0. Najwięk­
sza gwiazda turnieju Conchita 
Martinez (Hiszpania, 1) poko­
nała Karinę Habsudovą (Słowa­
cja) 6-2, 6-4. Popełniła wpraw­
dzie kilka prostych błędów, ale 
w decydujących momentach za­
prezentowała wielkie umiejęt­
ności. Po meczu powiedziała: 
- Ten pojedynek był bez porów­
nania łatwiejszy niż wczorajszy. 
Pierwsza gra jest zawsze naj­
trudniejsza, zwłaszcza jeśli ma 
się kilkudniową przerwę w wy­
stępach. Mimo zwycięstwa czaję, 
że nadal nie gram jeszcze na 
miarę swoich możliwości.

W półfinale debla: Leizel 
Horn, Karin Kschwendt 
(RPA/Austria) - Meike Babel, 
Wiltrud Probst (Niemcy, 3) 
6-3, 4-6, 6-3.

Dziś grają: półfinał debla: Ka­
rina Habsudova, Olga Ługina 
(Słowacja/Ukraina, 4) - Świetla­
na Kriwenczewa (Bułgaria), Pe- 
tra Langrova (Czechy); półfinały 
singla: Conchita Martinez (Hisz­
pania, 1) - Henrieta Nagyova 
(Słowacja, 3) oraz Silvia Farina 
(Włochy, 4) - Magdalena Grzy­
bowska (Polska, 7). (PAP) 

zależy od warunków finanso­
wych postawionych przez an- 
drychowski klub. Z Wisły ode­
szły natomiast: Agnieszka Śru- 
towska (Stal Mielec), Anna Woj­
no (Azoty Chorzów) i Andżelika 
Niechwiej (BKS Bielsko). 
Z pierwszym zespołem, który 
do sezonu przygotowywał bę­
dzie Ryszard Litwin, trenować 
też będą Marta Chuchro, Kata­
rzyna Holocher, Anna Norek 
i Izabella Miś (z Wandy). Pierw­
szym etapem przygotowań bę­
dzie dla wiślaczek obóz w Cet- 
niewie.

Rozgrywki ligowe zaczną się 
17 października i będą prowa­
dzone nieco innym systemem 
niż ubiegłoroczny. Drużyny za­
grają pojedyncze mecze każdy 
z każdym, potem rewanże, a na­
stępnie będą grały o medale 
i miejsca systemem pełnego 
play off. Tegoroczna seria 
A składać się będzie z 9 zespo­
łów, w miejsce wycofanego Dick 
Blacka nikt nie zagra.

(MAS)

Clpollini 
po raz drugi

Mario Cipollini (Saeco) 
odniósł drugie z rzędu zwy­
cięstwo etapowe w Tour de 
France. Supersprinter włoski 
triumfował na mecie 6. etapu, 
z La Chatre do Brive-la-Gail- 
larde (204,5 km), wyprzedza­
jąc swego rodaka Nicolę Mina- 
lego (Riso Scotti) i Słowaka Ja­
na Svoradę (Mapei). W klasyfi­
kacji generalnej prowadzenie 
utrzymał Australijczyk Stuart 
0'Grady (Gan).

(PAP)

Na trzech matach w hali 
krakowskiej AWF toczą się 
walki 41. Memoriału im. Wła­
dysława Pytlasińskiego. W za­
wodach startują zawodnicy ze 
ścisłej europejskiej czołówki, 
a wśród nich polscy medaliści 
olimpijscy z Atlanty oraz ich 
następcy tworzący kadrę Syd­
ney 2000. Starzy mistrzowie 
nie zawodzą: Włodzimierz Za­
wadzki, Ryszard Wolny i An­
drzej Wroński mają duże 
szanse na memoriałowe zwy­
cięstwa. Nie powiodło się tylko 
Jackowi Fafińskiemu. Z powo­
du kontuzji (noga w gipsie) 
nie startuje Józef Tracz.

Zapaśniczej rywalizacji ni­
czego nie brakuje, są efektowne 
wynoszenia, wózki, walki w par­
terze, są emocje. Brakuje tylko 

Andrzej Wroński zwycięsko wyszedł z tego parteru

kibiców. Zaledwie garstka zjawi­
ła się w hali AWF. Dziś, kiedy to­
czyć się będą walki finałowe, 
krakowianie mają szansę udo­
wodnić, że jednak lubią zapasy.

Tymczasem wczoraj w kilku 
kategoriach wyłoniono już fina­
listów memoriału. W kat. 54 kg 
Piotr Jabłoński po zwycięstwie 
w III rundzie nad Joachimem 
Soedermenem spotka się w fina­
le z Rosjaninem Danielianem. 
W kat. 63 kg w walce o finał bra­
tobójczą walkę stoczyli Włodzi­
mierz Zawadzki i Grzegorz Pio­
trowski. Ten pierwszy już opro­
mieniony sukcesami, ten drugi 
walczy o zdetronizowanie mi­
strza i trenuje w kadrze Sydney 
2000. Tym razem stary mistrz 
okazał się lepszy. Dziś Zawadzki 
walczy w finale z Rosjaninem 
Nikolaiem Monowem.

Ryszard Wolny w kat. 69 kg 
sporo wysiłku włożył w pokona­
nie w walce o finał Igora Komu- 
szeńki z Ukrainy. W regulami­
nowym czasie na tablicy widniał 
remis 2-2. W 30 sekundzie do-

Ruch Radzionków - Hutnik 2-1

Piękna bramka Moskala
W kolejnym sparingowym 

meczu piłkarskim Hutnik 
przegrał na wyjeździe z Ru­
chem Radzionków 1-2 (0-2). 
Bramka dla Hutnika: Moskal.

Hutnik: Stanek - Sosin, Mo­
skal, Ziółkowski, Duda (46 Pro­
kop) - Ozimek, Kloc, Przytuła 
(46 Krupa), Gruchała - Waw- 
rów, Bania.

Beniaminek ekstraklasy miał 
przewagę w pierwszej połowie 
meczu, co udokumentował 
strzeleniem dwóch goli. Po 
przerwie gra się wyrównała. 
Piękną bramkę dla Hutnika 
strzelił Kazimierz Moskal, któ­
ry popisał się mocnym i celnym 
strzałem z 25 metrów. Po po­
wrocie z Izraela rozegrał on dru­
gi sparing w hutniczych bar­
wach (poprzednio z Okocim­
skim) . W pierwszej połowie grał 
na pozycji... ostatniego stopera, 

grywki Polak wykonał wózek, 
który dal mu zwycięstwo. 
W hanie Wolny spotka się ze 
Szwedem Pulsem.

Szansę na kolejne memoria­
łowe zwycięstwo ma także An­
drzej Wroński. Czeka go jeszcze 
walka z Ukraińcem Aleksan­
drem Kremezem, a potem ewen­
tualnie potyczka o finał z roda­
kiem Kremeza Kozuljem lub Li­
twinem Ezerskisem.

Nie powiodło się natomiast 
Jackowi Fafińskiemu. Nie walczy 
już w kat. 85 kg, w której bił się 
we wrześniu w MŚ we Wrocła­
wiu. Startuje w najcięższej wa­
dze 130 kg. - Nie mogę utrzymać 
wagi 85 kg, a w następnej 97 kg 
mamy już reprezentanta Andrze­
ja Wrońskiego, więc postanowili­
śmy z trenerem, że aby mieć

Fot. Anna Głód 

szanse występu na olimpiadzie 
będę walczył w najcięższej kate­
gorii - tłumaczył nam zapaśnik. 
- Wkrótce rozpocznę diete, dzięki 
której przytyję 10 kg. Nie boję się 
konkurencji z wielkim Aleksan- 
derm Karelinem, który także wal­
czy w najcięższej kategorii. Spo­
tkałem się z nim na macie, prze­
grałem, ale nie było źle.

W Krakowie Fafiński przegrał 
w I rundzie z Georgiem Soldadze, 
a w II rundzie nie zakończył wal­
ki z Jackiem Jaraczem, bo odczu­
wał skutki poprzedniej potyczki. 
Przeszkadzał mu ból zgniecio­
nych w walce żeber,. a nie mógł 
ryzykować poważniejszej kontu­
zji przed MS w Szwecji.

W kat. 130 kg szanse na 
zwycięstwo zachował Marek 
Sitnik. Kilku innych naszych re­
prezentantów może jeszcze wy­
walczyć brązowe medale. Dziś 
walki w hali AWF przy ul. Ja­
na Pawła II rozpoczną się 
o godz. 9, od 12 do 14 rozgry­
wane będą finały.

(MAS)

a po zmianie stron jako środko­
wy pomocnik i zaprezentował 
się z niezłej strony.

Trener Waldemar Kocoń de­
sygnował do gry I skład, w któ­
rym zabrakło jednak mających 
problemy ze zdrowiem trzech 
pomocników: Romuzgi, Stolarza 
i Zięby. Ten pierwszy zagra na 
szczęście w dzisiejszym sparin­
gu z Proszowianką (beniamin- 
kiem IV ligi). Odbędzie się on na 
bocznym boisku Hutnika 
o godz. 11. Najprawdopodobniej 
Suche Stawy opuści wkrótce Ca- 
reca.

Na prośbę Wisły i za zgodą 
PZPN, pierwszy mecz Hutnika 
w nowym sezonie (z KSZO 
Ostrowiec) zostanie 'rozegrany 
25 lipca (w sobotę) o godz. 18, 
a nie - jak pierwotnie planowa­
no - 26 lipca o tej samej porze.

(FIL)
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Ronaldo zaprzecza:

Nie miałem konwulsji
Brazylijski piłkarz Ronaldo 

zaprzeczył, że miał atak epilep­
tyczny przed meczem finało­
wym MS we Francji. - Nie takie­
go się nie stało - podkreślił w wy­
powiedzi dla Agencia Estado 
w Sao Paulo. - Problem jest w tym, 
że kiedy drużyna grała źle, trzeba 
było znaleźć jakieś wytłumacze­
nie. Przyczynę porażki znaleziono 
wemnie - stwierdził Ronaldo.

Wcześniej Ronaldo, w wy­
wiadzie dla telewizji w Sao Pau­
lo, powiedział, iż przed meczem 
doznał tajemniczego ataku, po 
którym zaczął się obawiać 
o swoje życie. Po porażce Brazy­
lii z Francją ekipa brazylijska 
poinformowała, że Ronaldo 
w hotelu miał atak epilepsji, wił

Prezes Interu oburzony
Prezes Interu Mediolan 

Massimo Moratti wyraził obu­
rzenie z powodu lekceważące­
go potraktowania kłopotów 
zdrowotnych Ronaldo, wyzna­
czonego do gry w finałowym 
meczu MŚ. - Ronaldo został wy­
słany na boisko w nieodpowie­
dzialny sposób. To był ogromny 
błąd, poważne wykroczenie. To 
sposób rujnujący reputację Ro­
naldo. Nie uszanowano go jako 
człowieka i nie chroniono - 
stwierdził szef mediolańskiego 
klubu.

Poza tym Moratti oskarżył 
Brazylijską Konfederację Piłkar­
ską, że tylko sporadycznie i nie­
dokładnie informowała go o sy­
tuacji, a nawet... dezinformowa­
ła FIFA. Mimo iż nie ma jeszcze

Trzy miesiące dyskwalifikacji dla sędziego Marka Kowalczyka

W finale PP popełnił 16 błędów
Sędzia piłkarski Marek Ko­

walczyk został zdyskwalifiko­
wany na trzy miesiące wsku­
tek błędów popełnionych pod­
czas finałowego meczu o Pu­
char Polski między Alumi­
nium Konin i Amicą Wronki. 
Po długiej dyskusji na czwartko­
wym posiedzeniu, zakończo­
nym po północy, Wydział Dys­
cypliny PZPN także ukarał, trzy­
miesięczną dyskwalifikacją 
w zawieszeniu na pół roku, 
Alojzego Jarguza, obserwatora 
finału z ramienia Wydziału Sę­
dziowskiego PZPN.

Wniosek o wszczęcie postę­
powania dyscyplinarnego wo­
bec Kowalczyka złożyło Alumi­
nium. Zdaniem tego klubu, arbi-

Jacquet 
dyrektorem

Kto za niego?
Aime Jacquet będzie dyrek­

torem technicznym Francu­
skiej Federacji Piłkarskiej. Ja- 
cquet 12 lipca doprowadził re­
prezentację Francji do tytułu 
mistrza świata. Kontrakt Jacąu- 
eta, jako trenera drużyny naro­
dowej Francji, upłynie 31 lipca. 
Po tym terminie przejmie funk­
cję dyrektora technicznego, od­
powiedzialnego za cały francu­
ski futbol.

Dotychczas rolę tę pełnił Ge­
rard Houllier, który ostatnio zo­
stał zaangażowany przez FC Li- 
verpool. Kto będzie następcą Ja- 
cąueta na stanowisku trenera re­
prezentacji Francji? Decyzja ma 
być podjęta w przyszłym tygo­
dniu.

(PAP) 

się w konwulsjach. Został zabra­
ny do szpitala na badania, a na 
Stade de France pojawił się tuż 
przed rozpoczęciem meczu, 
w którym zresztą wziął udział.

Ronaldo stał się kozłem 
ofiarnym po przegranej Brazylij- 
czyków czy nie wytrzymuje już 
nerwowo atmosfery, jaka wy­
tworzyła się wokół niego 
i udziela sprzecznych wypowie­
dzi? Być może wkrótce problem 
znajdzie rozwiązanie. Jak poin­
formowała hiszpańska agencja 
prasowa EFE, lekarz reprezenta­
cji Brazylii, Lidio Toledo, został 
wezwany przez Radę Medyczną 
Rio de Janeiro do złożenia wyja­
śnień w sprawie „tajemniczego 
przypadku Ronaldo”. (PAP)

szczegółowych wyników badań 
lekarskich, prezes Interu zagwa­
rantował Ronaldo 30-dniowe 
wakacje od futbolu. - Powinien 
być teraz pozostawiony w spoko­
ju. Musi się wyleczyć. Możemy 
i będziemy czekać na to - powie­
dział.

„La Gazzetta dello Sport” 
obliczyła, że od czasu pierw­
szego meczu w Interze (10 
sierpnia 1997) aż do finału 
France ’98 21-letni Ronaldo grał 
w piłkę ogółem 5640 minut, tj. 
pełne 63 mecze. Podczas ubie­
głego sezonu strzelił w Serie 
A 25 goli, ustępując pod tym 
względem tylko Niemcowi Oli- 
verowi Bierhoffowi - 27 bramek 
dla Udinese.

(PAP)

ter niesprawiedliwie prowadził 
spotkanie w Poznaniu, zakoń­
czone zwycięstwem Arniki po 
dogrywce 5-3. Konińscy działa­
cze zarzucali sędziemu m.in. 
przeoczenie brutalnego faulu na 
zawodniku Aluminium w obrę­
bie pola karnego, błędną decy­
zję w przypadku czerwonej 
kartki dla Andrzeja Jaskota 
(Aluminium) oraz zbyt łagodne 
potraktowanie Mirosława Siary 
(Amica), który powinien w tym 
meczu zostać ukarany czerwo­
ną kartką.

Pracę Kowalczyka oceniła 
najpierw specjalnie powołana 
Komisja Wydziału Sędziowskie­
go PZPN, która po przejrzeniu 
zapisu magnetowidowego z me­
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W najbliższą środę rozegrane zostaną pierwsze piłkarskie 
mecze I rundy kwalifikacyjnej do Ligi Mistrzów i Pucharu UEFA.

Nasz ekspert Stanisław Wayda proponuje grę na 40 zakładów 
redukcyjnych, za które należy zapłacić 12 zł. 2 spotkania typuje
trzydrogowo, 5 dwudrogowo, a w 6 pozostałych stawia na pewnia­
ków. Gwarancją minimum wygranych jest 1 dwunastka, 3 jedenast­
ki i 8 dziesiątek. Zakłady są przyjmowane do środy.

1. HJK Helsinki - FC Erewań 6
2. Liteks Łowecz - Halmstad BK 5
3. ŁKS Łódź - Kjapaz Gjandża 8
4. La Valetta - Anorthosis Famagusta 4
5. Sileks Kratovo - FC Brugge 4
6. Dynamo Mińsk - Skonto Ryga 3
7. Bielszina Bobrujsk - CSKA Sofia 3
8. Kolcheti Poti - Crvena Zvezda 2
9. Sadam Tallin - Polonia Warszawa 1

10. 1A Akranes - Żalgiris Wilno 4
11. Hapoel Tel Awiw - FinnPa Helsinki 6
12. Sloga Jugomagnat - Otelul Galati 5
13. Newtown - Wisła Kraków 1

3 1
3 2
1 1
3 3
2 4
5 2
3 4
3 5
3 6
4 2
2 2
3 2
2 7

Poz. 1-6 to mecze o awans do LM, poz. 7-13 mecze o Puchar
UEFA. Dla ww. zestawu par obowiązuje oznaczenie: liga angielska.

(FIL)

Błędna 
decyzja

Brazylijski lekarz 
przyznaje

Po raz pierwszy od przegra­
nej Brazylii w finale MŚ po­
ważna osobistość z ekipy bra­
zylijskiej, doktor Joaąuim da 
Matta, przyznał, że decyzja 
wyznaczenia do gry Ronaldo 
była błędem. - Przyznaję, to 
moja wina i mój błąd - powie­
dział Deutsche Presse Agenturę 
dr da Matta. Da Matta zgadza 
się z opiniami brazylijskich 
neurologów, że konwulsje, któ­
re miał Ronaldo przed meczem 
finałowym z Francją, prawie za­
wsze spowodowane są obrzę­
kiem i nadmiarem płynów 
w mózgu.

- Zapytałem francuskich le­
karzy: co by było, gdyby Ronaldo 
dostał nowych konwulsji na bo­
isku? Wszyscy mielibyśmy kło­
poty. Odpowiedziano mi, że 
z klinicznego punktu widzenia 
prawdopodobieństwo powtórze­
nia się takiego ataku jest bardzo 
nikłe - powiedział dr da Matta 
w telefonicznej rozmowie 
z dziennikarzem DPA.

Z kolei brazylijski neurolog, 
Luiz Pinheiro Franco z uniwer­
sytetu Santo Amaro w Sao Paulo 
powiedział, że francuscy leka­
rze, którzy badali piłkarza 
przed meczem, stanowczo do­
magali się wtedy wycofania Ro­
naldo ze składu. - Jeden 
z dwóch lekarzy powiedział mi 
to w rozmowie telefonicznej - 
powiedział Franco. Według nie­
go, pacjent po takim kryzysie 
powinien wypoczywać przynaj­
mniej przez 48 godzin. >

(PAP)

czu stwierdziła, że wszystkie 
bramki zostały strzelone prawi­
dłowo, a kary dla zawodników 
były słuszne. Kolejnym punk­
tem postępowania była ocena, 
wystawiona przez sędziów eks­
pertów WD PZPN, której wyniki 
przedstawiono podczas czwart­
kowego posiedzenia Wydziału. 
Wnioski okazały się inne niż po­
przednio. Sędziemu wytknięto 
16 błędów i przyznano ocenę 
6,0 pkt, czyli słabą (w skali od 
5 do 10 pkt).

Kowalczyk niedawno został 
wyznaczony przez UEFA do sę­
dziowania meczu w PZP: FC Va- 
duz - Helsingborg IF. W tej sytu­
acji nie będzie mógł prowadzić 
tego spotkania. (PAP)
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Wielkie roszady w ekstraklasie tenisistek stołowych

Chinka w Bronowiance
i Rumunka w Wandzie!

Kibice tenisa stołowego, 
którzy zwątpili już w atrakcyj­
ność polskiej ligi, w nowym se­
zonie mocno się zdziwią. Ruch 
transferowy był tego lata bar­
dzo nasilony, a jego efekty ra­
dosne. Większość drużyn zna­
cząco się wzmocniła, pojawią 
się nowi egzotyczni zawodni­
cy, a dobrze znani wystąpią 
w innych drużynach. Liga, za­
równo żeńska, jak i męska, 
wreszcie zrobi się ciekawa.

Opowieść wypada zacząć od 
własnego podwórka, a na nim 

0!

Anna Kursakowa pożegnała się z Wandą Fot. Wacław Klag

spore zmiany. W zespole Brono­
wianki nie będzie już grała Ukra­
inka Margarita Piesocka. Jeszcze 
w kwietniu wyjechała z Polski do 
Kijowa, tłumacząc się rodzinnymi 
kłopotami, a zaraz potem zaczęto 
szeptać, że do Bronowie już nie 
wróci. Teraz wiadomo, że plotki 
o przejściu do Iskry Konin były 
prawdziwe. Piesocka była zawod­
niczką kontraktową, więc kiedy 
skończyła się jej umowa z Brono- 
wianką, w myśl nowego regula­
minu PZTS, mogła wybrać dowol­
ny klub i to zrobiła. Dla przyzwo­
itości rozmawiała jeszcze z Bro- 
nowianką o ewentualnym pozo­
staniu w Krakowie, ale warunki, 
jakie postawiła, trudno było klu­
bowi spełnić. Miejsce po Piesoc- 
kiej nie zostanie jednak puste.

Jedna z duetu
W Bronowiance zagra bo­

wiem 18-letnia Yvonne Lee, Au­
stralijka z chińskim rodowo­
dem. Razem z nią przyj edzie do 
Polski inna dobrze znana Chin­
ka. 16-letnia Miao Miao grała 
kiedyś w Jastrzębiu i Siarce, 
w polskich barwach zdobywała 
medale na ME kadetek, a potem 
wyemigrowała z rodziną do Au­
stralii. Teraz przygotowujące się 
do olimpiady w Sydney Lee 
i Miao, obywatelki Australii, bę­
dą grać w polskiej lidze: Lee 
w Bronowiance, a Miao w dru­
żynie beniaminka ekstraklasy 
Noteci Inowrocław. Prezes Bro­
nowianki Kazimierz Skrzypek 
nie widział jeszcze swojej nowej 
zawodniczki, zaufał jednak opi­
nii polskiego trenera Jerzego 
Grycana, który opiekuje się re­
prezentacją Australii. Wiadomo, 
że Lee zacznie grę w Brono­
wiance dopiero w grudniu. Do 
tego czasu w ekstraklasie wystę­
pować będzie zespół w składzie: 
Wioletta Matus, Marta Piłka

Zawieszenie władz 
rzeszowskiego OZ PN
Wicewojewoda rzeszowski, 

Wiesław Różycki, skierował 
w piątek do Sądu Wojewódzkie­
go w Rzeszowie wniosek o za­
wieszenie w czynnościach 
władz Rzeszowskiego Okręgo­
wego Związku Piłki Nożnej 

i Magdalena Górowska. Ta ostat­
nia, członkini kadry narodowej 
juniorek, w tym sezonie prze­
szła do Bronowianki z Radości 
Gorlice. Sporo mówiło się w kra­
kowskim pingpongowym świat­
ku o przejściu Matus do Wandy, 
ale sprawa skończyła się na mó­
wieniu, mimo iż zawodniczka 
chęć gry w Wandzie wyrażała.

Rozstanie z Kursakowa...
Tymczasem w nowohuckim 

zespole nie będzie już występo­
wać Anna Kursakowa, przenio­

sła się do AZS Politechniki Wro­
cław, która awansowała do eks­
traklasy. W jej miejsce Wanda 
pozyskała grającą w ubiegłym 
roku w Jastrzębiu Rumunkę Ma­
rię Jakob. Umowy z nową za­
wodniczką oraz Jolantą Szat- 
ko-Nowak i Anną Rączką zosta­
ły już podpisane, ale gra Jakob 
w Wandzie stoi pod znakiem za­
pytania. Do 30 czerwca kluby 
miały zatwierdzić swoich no­
wych zawodników. Sylwester 
Małecki, sekretarz PZTS, wyja­
śnił nam, że w przypadku obco­
krajowca obowiązek ten ozna­
cza zgłoszenie zawodniczki do 
PZTS oraz uiszczenie regulami­
nowej opłaty w wysokości 1500 
zł. Tej ostaniej formalności 
Wanda nie dopełniła, więc Zwią­
zek nie potwierdził zgłoszenia 
Jakob. Na razie nie może więc 
ona reprezentować barw Wan­
dy. Teraz sprawa znacznie się 
skomplikuje. Powołując się na 
regulaminowe nieścisłości, klub 
wystąpi do zarządu PZTS o za­
twierdzenie zawodniczki, ale do 
tej prośby zarząd wcale nie mu­
si się przychylić.

... i Gieraga
Większość pozostałych ko­

biecych zespołów znacznie 
zmieniła swoje oblicze. Mistrzy­
nie Polski Siarka Tarnobrzeg 
w miejsce grającej wcześniej 
Chinki Du Ying pozyskały inną 
Zhao Xia, odeszła z zespołu 
Agnieszka Gieraga, która wróci­
ła do Łodzi i będzie grać w Cy- 
fralu Zagrodniki. Będąca dotąd 
tylko na wypożyczeniu Anna Ja- 
nuszyk jest już zawodniczką 
Siarki na stałe.

Sporych wzmocnień doznała 
konińska Iskra. Przeszły do niej 
Piesocka oraz Jolanta Lan- 
gosz-Pękała z AZS Częstocho­
wa. W zespołach wrocławskich 

i wyznaczenie kuratora do cza­
su wyboru nowych władz oraz 
o uchylenie uchwał i decyzji 
ROZPN od 14 marca 1993 roku 
do dnia wydania postanowienia. 
Decyzja wicewojewody jest 
efektem, przeprowadzonych 

także nastąpią duże zmiany. 
Oprócz Kursakowej zagra w AZS 
Politechnice Alina Mikijaniec, 
była mistrzyni Polski, która gra­
ła ostatnio w lidze niemieckiej. 
Za to kłopoty przeżywa Burzał 
Grać w niej chce tylko Litwinka 
Jolanta Prusiene, Edyta Wala- 
wender zamierza zakończyć ka­
rierę, a Ewelina Kozioł chciałaby 
przejść do beniaminka I ligi 
Sparty Złotów (gra tam jej ma­
ma, a i do chłopaka, także ping- 
pongisty Wojciecha Kołodziej­
czyka, bliżej). Żadnych wzmoc­
nień nie doznały tylko zespoły 
Jastrzębia i AZS Częstochowa, 
w którym została Paulina Nar- 
kiewicz.

Bardzo zmieni się drugi obok 
Sparty beniaminek I ligi, Kro- 
śnianka Krosno. Nie dość, że ma 
nową nazwę Górnik Naftomontaż 
Krosno, to jeszcze wzmocniły go 
Chinka z Tarnobrzega Du Ying, 
doświadczona Rosjanka Tamara 
Czingiwncewa, która ostatnio by­
ła trenerką w Siarce, oraz Marina 
Babiczewa-Zarzycka. W zespole 
pozostaną prawdopodobnie za­
wodniczki, które wywalczyły 
awans z II ligi: Bernadetta Półko- 
szek i Elżbieta Pierożek.

Męska rewolucja
Męska ekstraklasa przeżyje 

prawdziwą rewolucję. Najwięk­
sze niespodzianki to: powrót 
z Niemiec Tomasza Krzeszew- 
skiego, przejście Leszka Kuchar­
skiego i Marcina Rusińskiego do 
Olimpii Grudziądz oraz gra 
w polskiej lidze dwóch Australij­
czyków Russela Lavale'a i Tre- 
vora Browna. Podobnie jak dla 
chińskich australijek będzie to 
forma przygotowań do Igrzysk 
Olimpijskich Sydney 2000.

24-letni Lavale z Melbourne 
zagra w Farm Frites Pogoń Lę­
bork, a o cztery lata starszy jego 
krajan Brown w Gazie Polskim 
Nordis Zielona Góra.

Powrót Kraszewskiego
Tomasz Krzeszewski powró­

cił z I-ligowej Helgi Hannover 
i zagra w Warriorze Morliny 
Ostróda. Ponoć do powrotu prze­
konały go apanaże, jakie dosta­
nie za grę w Polsce. To dobry 
znak - pieniądze w polskim 
ping-pongu są już większe niż te 
w Bundeslidze. Także Rusiń­
skiego (grał dotąd w Piasecznie) 
i weterana Kucharskiego (Pogoń 
Lębork) skusiła kasa od Olimpii, 
która wywalczyła ekstraklasowy 
awans. Drugi beniaminek, zespół 
Izolatora Zapel Boguchwała do­
znał mniej spektakularnego 
wzmocnienia. Przeszedł do ze­
społu Tadeusza Czułny zawod­
nik Sanu Poznań Adam Płodzień. 
Żadnych wzmocnień nie dozna­
ło natomiast krakowskie Podgó­
rze. Wręcz przeciwnie - do I-li- 
gowej Odry Księginice odszedł 
jego najlepszy zawodnik Krzysz­
tof Kaczmarek. Pozostali ping- 
pongiści, w tym Dima Pieriewie- 
rziew, pozostali w Krakowie.

Ekstraklasa wystartuje 19 
września. Do I ligi spadają 2, 
a nie 4, jak planowano wcze­
śniej, zespoły. (MAS)

w maju i czerwcu, kontroli dzia­
łalności ROZPN za okres od 14 
marca 1993 do 20 maja 1998. 
Kontrola ustaliła, iż działalność 
OZPN jest niezgodna z prawem 
i narusza postanowienia statutu 
z marca 1989 roku. (PAP)
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Bójki to 25 procent Trener reprezentacji juniorów do lat 15 - Antoni Szymanowski:

mojej pracy
Krzysztof Oliwa w Polsce

Trzeba mieć
cierpliwość

Grający w New Jersey Devils 
polski hokeista Krzysztof Oliwa 
przyjechał po 6 latach nieobec­
ności na krótkie wakacje do 
kraju. W poniedziałkowy wie­
czór spotkał się z dziennikarza­
mi i sympatykami hokeja w Ty­
chach, gdzie się urodził i zaczy­

Fot. PAP/CAF
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nał swą hokejową przygodę. Na 
spotkanie Krzysztof Oliwa przy­
szedł w towarzystwie żony 
Dawn, dwuletniej córeczki Sky- 
lar i matki.

- Kiedy sześć lat temu znala­
złem się w Kanadzie, trochę po­
mógł mi polski emigrant od 40 lat 
mieszkający za oceanem. Ułatwił 
mi kontakty. Nikt się nie pytał, 
czy umiem mówić po angielsku. 
Chodziło tylko o to, czy potrafię 
dobrze jeździć na łyżwach. Cze­
kali aż wyjadę na lód. Zawsze 
wierzyłem, że jak się bardzo 
chce, to można tam grać w hoke­
ja. Trzeba w siebie wierzyć.

- Na początku grając w zespo­
le juniorów nie biłem się. Pomy­
ślałem - a może zacząć się bić, 
wtedy przeciwnicy nabiorą więk­
szego respektu. I tak się stało. 
Bardzo lubię przepychanki na lo­
dzie. Stoczyłem w ciągu ostat­
nich 3 - 4 lat ok. 150 bójek. Jed­
nak to tylko 25 % mojej pracy. 
Przede wszystkim gram przecież 
w hokeja.

- Przed wyjazdem długo się 
zastanawiałem. Początkowo my- 
ślałem, że pogram za oceanem 

Fot. PAP/CAF
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w juniorach, a potem wrócę do 
kraju. Stało się jednak inaczej. 
Miałem szansę gry w NHL i z niej 
skorzystałem. Było jednak bar­
dzo ciężko.

Pytany o pierwszą Wigilię 
spędzoną samotnie w Ameryce, 
ten uważany za jednego z naj­

większych twardzieli w NHL, 
ukrył twarz w dłoniach i odpo­
wiedział ze łzami w oczach ła­
miącym się głosem - „chodziłem 
po prostu po ulicach”. - Teraz je­
stem zadowolony ze swej pracy. 
Mam żonę, dziecko, piękny dom 
i dwa samochody. W lidze jestem 
postrzegany jako jeden z naj­
twardszych zawodników. Wszy­
scy wiedzą kim jestem i to poma­
ga mojej drużynie. Jestem bar­
dzo popularny w New Jersey. Lu­
dzie kochają taką grę jak moja. 
Pierwszą swoją bójkę stoczyłem 
w dwa tygodnie po zdjęciu gipsu 
ze złamanej ręki. Nie mogłem 
więc pokazać pełni swych możli­
wości. Mam 198 cm wzrostu 
i ważę ok. 110 kg. Czyli mam wa­
runki, aby przeżyć w NHL. 
W każdym zespole muszą być 
różni zawodnicy. Jedni strzelają 
dużo bramek, drudzy wykonują 
inną robotę.

- Wstaję codziennie ok. 8.00, 
aby być jako jeden z pierwszych 
na lodowisku. Trening zaczyna­
my o 10.30 i trwa on ok. godziny. 
Wtedy wszyscy dają z siebie 
wszystko. Normą są indywidual­

ne zajęcia przed, czy po treningu. 
Szkoleniowiec i koledzy zawsze 
są gotowi do pomocy. Zresztą na­
wzajem się mobilizujemy do tre­
ningu, aby potem mieć do siebie 
zaufanie podczas meczu.

- Przed każdym meczem oglą­
damy z kaset wszystkie bójki 
z udziałem rywali z ostatnich kil­
ku lat. Muszę być przygotowany. 
Mamy też człowieka od boksu na 
lodzie i poza nim. Specjalista od 
karate uczy odpowiedniego ba­
lansu ciała. Zajęcia nie kończą się 
na treningu. Potem jeszcze wsia­
dam na rower. W sumie trzeba 
być przygotowanym do rozegra­
nia ponad stu meczów w sezonie. 
To wymaga kondycji.

25-letni Oliwa przyjechał do 
rodziców kilka dni temu. Przede 
wszystkim chce pokazać żonie 
Polskę.

- Wiele się tu zmieniło na ko­
rzyść podczas tych sześciu lat. 
Ludzie jeżdżą lepszymi samo­
chodami, a na każdym rogu są 
stacje benzynowe. Byliśmy 
w Krakowie, Oświęcimiu, a w po­
niedziałek w chorzowskim weso­
łym miasteczku. Chciałem też 
pokazać rodzicom jak rośnie cór­
ka. To moje pierwsze wakacje od 
sześciu lat - dodał hokeista.

Na pytanie o ewentualne wy­
stępy w polskiej reprezentacji od­
powiedział: - Od kilku tygodni 
mam amerykańskie obywatel­
stwo, ale paszport polski zacho­
wałem. Jak długo będę grał w ho­
keja, będę chciał wystąpić w re­
prezentacji. Jednak patrząc na 
harmonogram gier klubu i repre­
zentacji wydaje się to mało real­
ne. Mamy w Polsce wiele utalen­
towanej hokejowej młodzieży. 
Może występy w NHL Mariusza 
Czerkawskiego - którego darzę 
wielkim uznaniem - moje oraz 
innych zawodników przetrą tej 
młodzieży szlak.

Matka hokeisty wspomina: 
- Kiedy syn dostał to zaproszenie 
z Kanady nie byłam zachwycona. 
Ale mąż mnie przekonywał, że to 
niepowtarzalna szansa i nie mo­
żemy Krzyśka jej pozbawiać. Nie 
byliśmy przygotowani finansowo 
do tej eskapady i w roli sponso­
rów wystąpili dziadkowie Krzyś­
ka. Wiele im zawdzięczamy. Wi­
dzieliśmy się przez te lata dwa ra­
zy. Dla matki taka rozłąka nie jest 
łatwa. Obserwując poczynania 
mojej synowej w kuchni uwa­
żam, że Krzysiek nie mógł pod 
tym względem lepiej trafić. On 
kocha dobre jedzenie, a ona 
świetnie gotuje.

Oliwa wyjedzie do New Jersey 
ok. 20 lipca. Wcześniej będzie 
honorowym gościem na weselu 
swego kolegi z lat szkolnych.

(PAP)

Coraz więcej byłych świet­
nych naszych piłkarzy pełni 
funkcję trenerów reprezentacji 
w różnych kategoriach wieko­
wych. Jednym z nich jest były 
znakomity obrońca Wisły, Gwar­
dii Warszawa i FC Brugge, 
uczestnik MŚ ‘1974 (III miejsce) 
oraz IO ‘1972 (I) i IO ‘1976 (II), li­
czący sobie obecnie 47 lat AN­
TONI SZYMANOWSKI.

Jesienią ubiegłego roku został 
on mianowany trenerem repre­
zentacji juniorów do lat 15. Jego 
asystentami są były Andrzej Si­
korski (obrońca Gwardii War­
szawa i Legii, obecnie w szkole 
Trenerów PZPN) oraz Stanisław 
Mikołajczyk (były bramkarz 
z Tczewa, podobnie jak Szyma­
nowski - trener I klasy). Swą 
funkcję praktycznie zaczął peł­
nić w tym roku. - Rozpoczęliśmy 
pracę z lekkim opóźnieniem, któ­
re jednak szybko nadrobiliśmy. 
Każdego miesiąca odbywała się 
trzydniowa konsultacja. Dokona­
liśmy przeglądu około 80 chłop­
ców. Rozegraliśmy 7 spotkań mię­
dzypaństwowych - mówi Szyma­
nowski.

Jego podopieczni rozegrali 
czwórmecz z Rumunią i (z o rok 
starszymi juniorami) trójmecz 
na Litwie. Oto wyniki gier Polski: 
z Rumunią 1-0, 3-3 (u siebie), 
0-2 i 0-0 (na wyjeździe), z Łotwą 
5-1, z Estonią 1-1 i z Litwą 3-2. 
W październiku nasza drużyna 
zagra dwumecz u siebie z Rosją. 
Być może także zmierzy się 
z kimś we wrześniu i listopadzie.

- Takie gry są oczywiście po­
trzebne, ale nie są poprzedzone 
zgrupowaniami, które dają oka­
zję do wzajemnego poznania się, 
zintegrowania w drużynie. Na 
szczęście od 24 lipca do 2 sierpnia 
26 piłkarzy pojedzie na obóz do 
Morąga koło Olsztyna. Ostatnio 
byłem na finałach mistrzostw

Reaktywacja sekcji w Nadwiślanie

Marzenie
bilardzisty

Tadeusz Bożek chciałby wy­
chować w Krakowie bilardzi- 
stów, którzy wystąpią na igrzy­
skach olimpijskich.

Oczywiście podstawowym 
warunkiem jest zaakceptowanie 
przez MKO1 pomysłu na wprowa­
dzenie tej dyscypliny do progra­
mu igrzysk. To jednak zdaniem 
Tadeusza Bożka z Nadwiślana 
jest bardzo realne. - IV 2000 roku 
bilard będzie konkurencją poka­
zową. Cztery lata później karam- 
bol, pool i snooker mają być trak­
towane jak pełnoprawna z inny­
mi konkurencjami rywalizacja 
- mówi z przekonaniem. Równie 
poważnie deklaruje: - Chcę, by 
w kadrze Polski na te igrzyska 
znaleźli się wychowani przeze 
mnie chłopcy.

To właśnie w krakowskim 
Nadwiślanie w 1938 roku odby­
ły się pierwsze mistrzostwa 
kraju w bilardzie. Także po 
wojnie ten ośrodek był jednym 
z czołowych w kraju. Ale 
w 1990 roku sekcja bilardowa 
w Nadwiślanie przestała ist­
nieć. Podobnie jak wiele innych 
z dwunastu, jakie kiedyś w Kra­
kowie działały. Tadeusz Bożek 
szukał miejsca dla swej pasji. 
Utworzył klub bilardowy 

Polski makroregionów w woje­
wództwie bydgoskim i do już 
sprawdzonej kadry powołałem 
dodatkowo 10 zawodników - mó­
wi pan Antoni. Wśród jego wy­
brańców znalazło się m.in. 
dwóch piłkarzy z Wisły oraz po 
jednym z Hutnika, Czarnych Ja­
sło i Stali Rzeszów.

W przyszłym roku juniorów 
czeka start w eliminacjach ME do 
lat 16. Losowanie grup elimina­
cyjnych odbędzie się w grudniu. 
Działacze PZPN oficjalnie nie po­

Rys. Piotr Brydak

stawili przed Szymanowskim za­
dania wywalczenia awansu do fi­
nałowego turnieju ME, ale... - Na 
pewno są jakieś założenia w tym 
względzie. Poza tym każdy trener 
ma swoje ambicje. Jeśli trafi mu 
się mocny, utalentowany rocznik, 
jest mu dużo łatwiej o sukces. 
Pracę rozpoczyna się zwykle dwa 
lata przed eliminacjami. To jest 
proces żmudny, długotrwały. 
Trzeba mieć dużo cierpliwości, 

w Rynku Głównym, który jed­
nak długo nie przetrwał.

- W ubiegłym roku zgłosił się 
do mnie pan Marek Stawiarz, 
właściciel firmy budowlanej 
„MS”. Zadeklarował środki na re­
aktywowanie sekcji w Nadwiśla­
nie. Chciał także, bym szkolił jego 
synów - ośmio- i siedemnastolet­
niego. Doszliśmy do porozumie­
nia - opowiada Bożek. Zaczęli 
działać. Zagospodarowali barak 
przy ulicy Tatarskiej 5 w Krowo­
drzy. Z 480 m kw. połowę prze­
znaczono na pomieszczenia do 
bilarda. - Uporządkowaliśmy te­
ren, zrobiliśmy drogę dojazdową, 
kończymy adaptację pomiesz­
czeń. Zamówiliśmy sześć stołów, 
z których każdy kosztuje 7 tysięcy 
złotych - mówi o poczynionych 
krokach Bożek.

Jego dumą jest 22-letni Ro­
bert Solarz, mistrz Polski w ka- 
rambolu z 1996 i 97 roku. W tym 
roku na mistrzostwach Europy 
w Marsylii zajął 17 miejsce 
(wśród 32 startujących zawodni­
ków). Jesienią rozpocznie studia 
na krakowskiej AWF, dzięki wy­
nikom sportowym otrzymał in­
deks bez egzaminu. Bożek pokła­
da nadzieje także w młodszych 
graczach - Miłoszu Kościałku 

trzeba mieć nosa, by wiedzieć na 
kogo postawić. Nie wolno tracić 
nikogo z pola widzenia, nawet 
gdy wydaje się, że dany zawod­
nik nie rokuje nadziei na przy­
szłość, bo jego talent może eks­
plodować z opóźnieniem - twier­
dzi Szymanowski.

Bardzo chwali on sobie 
współpracę z trenerem koordy­
natorem makroregionu Maria­
nem Cyganem. Korzysta z jego 
bogatych doświadczeń i rad, 
sprawdza „podsyłanych” mu 

przez niego graczy. - W pracy 
z tak młodymi piłkarzami nie ma 
mądrych. Trzeba zaufać innym 
trenerom. Obserwować propono­
wanych zawodników i wyławiać 
z nich tych najbardziej utalento­
wanych - dodaje krakowski szko­
leniowiec.

Czy w nowej roli będzie on 
sobie radził równie skutecznie 
jak kiedyś z powstrzymywaniem 
napastników? (FIL)

(występuje w kategorii wiekowej 
do lat 16) i Pawle Krysińskim (do 
1. 18).

To nie wszystko, dysponując 
opisanymi powyżej warunkami 
chce utworzyć szkółkę. - Mogę 
szkolić miesięcznie nawet 50 
chłopców w wieku 8-15 lat. Wia­
domo, że jedni będą się wykru­
szać, a w ich miejsce pojawią się 
nowi. Na tym jednak polega 
prawdziwa selekcja. Zostaną naj­
bardziej cierpliwi, ci, którzy będą 
chcieli coś osiągnąć grając w bi­
lard. I mam nadzieję, że wśród 
nich będą tacy, którzy znajdą 
miejsce w kadrze Polski - mówi 
Bożek.

Ma już swoje lata, ale ze 
znacznie młodszym Stawiarzem, 
który został niedawno wicepre­
zesem Polskiego Związku Bilar­
dowego ds. karambola, dogaduje 
się bez problemów. - Akceptuję, 
że on finansuje przedsięwzięcie 
i on rządzi. Jest energiczny, 
przedsiębiorczy. Ja jestem trene­
rem i z kolei wymagam, by 
w sprawach szkoleniowych do 
mnie należał decydujący głos. 
Myślę, że takie jednoznaczne po­
stawienie sprawy będzie podsta­
wą naszego sukcesu w Nadwiśla­
nie - stwierdza. (kaw)
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Niedziela

7.0 0 Rolnictwo na świecie Niem­
cy (3)

7.15 Notowania
7.45 Wesołych zwierzaków 

świat - angielski film ani­
mowany

8.15 Teleranek na wakacjach
8.40 „Długa podróż Lukasa B.” 

(6 ost.) - serial kanadyjski
9.30 Dania do podania: Papry- 

karz cielęcy
9.45 W Starym Kinie: „Droga 

do Rio” - komedia USA 
(1947), reż. Norman Z. 
McLeod, wyk. Bing Cros- 
by, Bob Hope, Dorothy La­
mom (101 min)
Dwaj pechowi cyrkowcy ra­
tują piękną samobójczynię 
i zakładają rokujący powo­
dzenie zespół muzyczny.

11.35 Zwierzęta świata. Morskie 
niebezpieczeństwa (4/13): 
Mordercze szczęki - kana­
dyjski serial dokumentalny 
(emisja z teletekstem)

12.0 0 Anioł Pański - transmisja 
z Watykanu

12.15 Czasy - katolicki magazyn 
informacyjny

12.25 Ludzki świat
12.45 Czytadło - wydanie war­

szawskie
13.00 Wiadomości
13.10 Tydzień - magazyn rolni­

czy
13.40 Zaproszenie do Teatru TV: 

„Żołnierz królowej Madaga­
skaru”

13.50 „Słoneczny patrol” (15/22) 
- serial USA

14.40 Lato z Radiem i telewizyjną 
Jedynką

15.00 Kraj - magazyn publicy­
styczny

15.25 Seriale wszech czasów: 
„Szpital na peryferiach” 
(3/20) - serial czechosło­
wacki (emisja z teletek­
stem)

16.20 Od przedszkola do Opola: 
Big Day

17.00 Teleexpress
17.25 Śmiechu warte
17.50 Dziennik TV - program sa­

tyryczny Jacka Fedorowi­
cza

18.05 „Dotyk anioła” (35) - serial 
USA (emisja z teletekstem)

19.00 Wieczorynka: Chip i Dale
19.30 Wiadomości
20.00 „Lace” (4) - serial USA
20.50 Rozwiązanie konkursu au­

diotele
20.55 Opolskie piosenki - finał
21.05 Decyzja należy do ciebie: 

Miejsce kobiety (audiotele 
070055580 tak, 070055590 
nie)

21.50 James Brown w Operze 
Leśnej

22.40 Sportowa niedziela
23.15 „Wielka draka” - kome­

dia USA (1989) reż. Bill 
D'Elia, wyk. Rene Auber- 
jonois, Ron Mc Larry (93 
min)
Dwie rodziny w małym 
miasteczku zaczynają to­
czyć wojnę, ale wszystko do­
brze się skończy.

0.50 Julien Green - łagodny bun­
townik. Dziennik z XX wie­
ku: 1930-40 (3/4) - francu­
ski film dokumentalny

1.45 Wokanda historii: An­
drzej Towiański

tvpZ
7.00 Sport telegram
7.0 5 Echa tygodnia (dla niesły- 

szących)
7.35 Film dla niesłyszących: „La­

ce” (4) - serial USA
8.25 Słowo na niedzielę
8.30 Program lokalny
9.35 „Cudowne lata" (36) - se­

rial USA
10.00 Podróże w czasie i prze­

strzeni: Księga pustyni - 
angielski film dokumen­
talny

11.00 Bezpieczne wakacje
11.30 Perły z lamusa: Zielona 

kraina szczęśliwości - 
film przygodowy USA 
(1959), reż. Mel Ferrer, 
wyk. Audrey Hepburn, 
Anthony Perkins, Lee J. 
Cobb, Henry Silva (107 
min)
Polityczny uchodźca z Chile 
szuka złota w Gujanie.

13.25 Pałace świata: Pałac królew­
ski w Meknesie w Maroku - 
film dokumentalny USA

13.55 Wielka mała emigracja: 
Ułan

14.25 30 ton! - Lista, lista - lista 
przebojów

15.00 Familiada - teleturniej
15.35 Ulica Sezamkowa - pro­

gram dla dzieci
16.0 5 Złote przeboje - program 

rozrykowy
17.00 „Względność uczuć” (9/17) 

- serial USA
18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.35 Magia liter - teleturniej
19.05 7 dni świat
19.30 „Cosby” (35) - serial kome­

diowy USA
20.00 Studio sport: Turniej teniso­

wy Warsaw Cup
21.05 „Nowojorscy gliniarze” 

(39) - serial USA
22.00 Panorama
22.35 „Maklerzy” - film angiel­

ski (1989), reż. Colin 
Bucksey, wyk. Rebecca de 
Mornay, Paul McGann (87 
min)
Cena sukcesu na giełdzie, 
ciemne strony życia ambit­
nych maklerów.

0.05 Amerykańskie nagrody 
muzyki country '97

1.05 Sport telegram
1.10 Studio sport: Motocyklowe 

Mistrzostwa Świata 
o Grand Prix Niemiec

^POLSAT
6.00 Plastic TV
6.30 Disco Polo Live
7.30 Jesteśmy - magazyn redak­

cji programów religijnych
. 8.00 Pamiętnik nastolatki - pro­

gram dla młodzieży
8.30 Klip-Klaps - najmłodsza li­

sta przebojów
9.00 Rekiny wielkiego miasta - 

serial animowany
9.30 Power Rangers - serial ko­

miksowy
9.55 Disco Relax

10.55 Ja się zastrzelę! (20) - serial 
komediowy USA

11.25 Znak Zorro - początek le­
gendy (3) - serial przygodo­
wy USA

11.55 Najdroższy tatuś (7)-serial 
komediowy USA

12.25 „Książę i żebrak” - film 
USA (1978), reż. Richard 
Fleischer, wyk. Mark Le­
ster, Olivier Reed, Raquel 
Welch (113 min)
Historia jedynego syna kró­
la Henryka VIII, księcia 
Edwarda, który dzięki prze­
dziwnemu splotowi wyda­
rzeń zamienia się miejscem 
z małym żebrakiem. Ada­
ptacja ogromnie popularnej 
powieści Marka Twaina.

14.20 „Kochany Chrabąszcz 
oszalał” - komedia USA 
(1980), reż. Vincent 
McEveety, wyk. Harvey 
Korman, Cloris Leach- 
man, Charles Martin 
Smith, John Vernon (94 
min)
Przedsiębiorczy i nieznisz­
czalny volkswagen wyrusza 
tym razem na rajd do Brazy­
lii.

16.00 Informacje
16.15 Pilot nowego programu
16.45 Od świtu do zmroku
17.15 Dirty Dancing (5) - serial 

USA
17.45 T.J. Hooker (9) - serial sen­

sacyjny USA
18.40 Hudson Street (10) - serial 

USA
19.05 Komisarz Rex (4) - nie­

miecki serial kryminalny
20.05 Gorączka w mieście (19) - 

serial sensacyjny USA
20.50 Losowanie Lotto

21.00 „Isadora” - film angielski 
(1966), reż. Kareł Reisz, 
wyk. Vanessa Redgrave, 
James Fox, Jason Robards 
jun., Ivan Tchenko, John 
Fraser (139 min) 
Biografia sławnej tancerki 
z lat dwudziestych, Isadory 
Duncan, z burzliwym ży­
ciem prywatnym i śmiałymi 
eksperymentami artystycz­
nymi.

22.55 Wyniki losowania Lotto
23.35 Ostry dyżur (29) - serial 

USA
0.25 Magazyn sportowy
2.00 Junior-show Jerzego Pe­

tersburskiego jun.
2.30 Muzyka

POLSAT 2
7.00 Na topie 7.30 Soundtrack 

8.00 TV Shop 8.30-9.30 Seriale 
animowane 9.30 Droga do Avon- 
lea (33) 10.30 Cwaniak (30) 
11.30 Disco Polo Live 12.30 Dal- 
ziel i Pascoe (1) - serial krymi­
nalny 13.30 TV Shop 14.00 Ju­
nior 14.30 ROM 15.00 Magazyn 
motoryzacyjny młodych 15.30 
Jacek Ziobro Superstar 16.00 
Droga do Avonlea (34) 17.00 In­
formacje 17.10-18.00 Seriale ani­
mowane 18.00 Wrestling: 
wszystkie chwyty dozwolone 
(32) 19.00 Micaela (14) 19.50 
„Przejście Północnozachodnie” - 
film USA (1940), reż. King Vidor, 
wyk. Spencer Trący, Robert 
Young, Walter Brennan (121 
min) 22.00 Dalziel i Pascoe (2) 
23.00 Plastik TV 23.30 Afficiona- 
do 24.00 DJ Club 0.30 Między 
snem a jawą

7.00 Telesklep
8.0 0 Troskliwe misie - serial ani­

mowany
8.30 Cyberkidz - serial dla dzieci 
9.00 Kino familijne: Conan (21)

- serial przygodowy USA
10.00 Klasa 3 c (6) - serial włoski 

dla młodzieży
11.00 Mistrzostwa świata Francja 

'98 - teleturniej dla mło­
dzieży

11.30 Gillette - program sportowy 
11.55 „Śpiewający pies" - nie- 

miecko-izraelski film dla 
dzieci (1995), reż. Peter Li- 
lienthal, wyk. Tal Feingold, 
Jill Feingold, Roy Nathan- 
son, Rusty Jacobs (115 
min)

13.50 TVN - między nami mó­
wiąc

14.00 Ibisz, gwiazdy, muzyka
14.30 Gotuj z Kuroniem
15.00 Film na deser: „Wspólna 

żona” - komedia USA 
(1962), reż. Henry Levin, 
wyk. Sandra Dee, Bobby 
Darin, Micheline Presie, 
John Powers (120 min) 
Film - poradnik jak być 
szczęśliwą żoną.

17.00 Poirot (8) - angielski serial 
kryminalny

18.00 Przygody Sherlocka Holme­
sa (3) - angielski serial kry­
minalny

19.00 TVN Fakty
19.30 Więzy rodzinne (19) - se­

rial komediowy USA
20.00 Miniplayback show - pro­

gram rozrywkowy
21.10 „Zbliżenie” - film USA 

(1990), reż. Peter Horton, 
wyk. Blair Brown, Craig T.

Nelson, Samantha Mathis, 
Morgan Weisser (110 min) 
Opowieść o dezintegracji 
szczęśliwej na pozór rodzi­
ny.

23.05 Kropka nad „i”
23.35 Przygody Sherlocka Holme­

sa (3)
0.20 Granie na ekranie

NASZA

7.00 Nasz sklep
8.00 Popeye - serial animowany
8.30 Nasza dzieciom
9.30 Sto plus jeden - teleturniej

10.00 Szczęśliwa Ósemka - pro­
pozycje do listy przebojów

10.45 Barney Barnato (1/7) - an­
gielski serial dla młodzieży

11.45 Zwariowana rodzinka (27) 
- serial komediowy USA

12.15 Detektyw (21) - angielski 
serial kryminalny

13.05 Muzyczny regał
14.00 Klasyka telewizji: Niewi­

dzialny człowiek (25) - se­
rial USA

14.30 Życie zwierząt .(20) - film 
dokumentalny

15.00 Nasze auto
15.30 Śpiewamy ze Staśkiem 

Wielankiem
16.00 Kino familijne: W 80 dni 

dookoła świata - hiszpański 
film animowany

17.45 Koktajl towarzyski według 
Marii Czubaszek

18.00 Latający lekarze (27) - se­
rial australijski

19.00 Melanżeria - program mu­
zyczny

20.05 „Przełom” - film s.f. USA 
(powt.)

21.45 VIP - wydarzenia i plotki 
ze świata show-biznesu 
w filmowym skrócie

22.00 Dobrzy i źli (13) - australij­
ski serial kryminalny

23.00 Przed premierą: „Texas 
Addio” - western włoski 
(1976), reż. Ferdinando 
Baldi, wyk. Franco Nero, 
Cole Kitosch, Elisa Montes 
(88 min)
Rewolwerowiec powraca, 
aby pomścić stare krzywdy - 
sam, przeciwko wszystkim. 
Klasyczny spaghetti-we- 
stem z lat siedemdziesią­
tych.

0.35 Techno-party

8.00 Kosmiczni rycerze - serial 
animowany

8.30 W stronę gór
8.55 Klub działkowicza
9.10 Kalejdoskop sportowy
9.30 Koncert muzyki poważnej

10.30 Dajcie to na pierwszą stro­
nę (24) - serial kanadyjski

11.20 I Bardotka stworzyła ko­
bietę - francuski film do­
kumentalny

12.10 Kolejowe przygody
12.35 Rozmowy kresowe
13.05 Przeboje TV Kraków
13.55 Kufer babci Aliny
14.15 Muzyczna podróż (3)
14.45 Kocham cię życie
15.0 5 Nasza antena
15.10 Ivanhoe - serial animowany
15.30 Zaczarowany ołówek
15.40 Drużyna marzeń (22/32) - 

serial angielski
16.05 Zwierzęta - ich miłość - se­

rial dokumentalny
16.30 Co jest grane r program roz­

rywkowy
18.00 Nasza antena
18.10 Kronika
18.35 Agent 6-0 (9/12) - serial 

angielski
19.30 Świat ogrodów
20.00 „Czas nadziei” - film USA 

(1994), reż. Marcus Cole, 
wyk. Jo B. Williams, Ste­
phen Lang, Jeremy Lon­
don (88 min)

21.30 Pogranicza medycyny - 
magazyn

21.50 Kronika
22.00 Sprawozdawczy magazyn 

sportowy
22.20 Muzyczna podróż (3)
22.50 „Krwawy Romeo” - film 

sensacyjny USA, reż. Peter

Medak, wyk. Gary Old- 
man, Lena Olin (105 min)

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE 

KODOWANY: 7.00 Szy­
mon mówi show 7.15 Roz­
kodowany Bugs Bunny

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Niedźwiedź w dużym nie­
bieskim domu - serial 
animowany

8.30 Wyprawy z National Geo- 
graphic - cykl dokumen­
talny

9.00 „Power Rangers” - film 
przygodowy dla dzieci 
USA (1995), reż. Bryan 
Spicer, wyk. Karan Ash- 
lay, Johny Young Bosch, 
Steve Cąrdenas (92 min)

10.35 Deser: Rodney i Juliet - 
film krótkometrażowy

10.50 „W podziemiach Planety 
Małp” - film s.f. USA (91 
min)

12.25-13.50 PROGRAM NIE 
KODOWANY 12.25 Nie 
przegap 12.30 Star Trek. 
Voyager III (25) - serial 
s.f. USA 13.20 Strefa mro­
ku (29) - serial s.f. USA

13.50-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

13.50 „Brzdąc w opałach - ko­
media USA (95 min)

15.30 Tajemnice oceanów - cykl 
dokumentalny

16.00 „Wyzwanie: Alaska” - 
film przygodowy USA (90 
min)

17.05 „Uniwersytet Port Che­
ster” - komedia USA (77 
min)

19.00-20.00 PROGRAM NIE 
KODOWANY: 19.00 Ósme 
niebo - magazyn Toma­
sza Raczka 19.45 Łapu ca­
pu

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Sztuka latania” - kino 
rodzinne USA (1996), 
reż. Carroll Ballard, 
wyk. Jeff Daniels, Anna 
Paąuin (103 min)

Mądra, piękna i wzruszają­
ca opowieść o dojrzewaniu.

21.45 „Dr Halifax II: Jakie to ro­
mantyczne” - australijski 
film sensacyjny (94 min)

23.20 „Tin Cup” - komedia USA 
(129 min)

1.30 „Omen 2 - Damian” - 
horror USA (102 min)

3.15 „TNT” - film sensacyjny 
USA (86 min)

4.45 „Epilog norymberski” - 
film polski (125 min)

7.0 0 Muzyka w RTL 7
7.30 Bolek i Lolek zapraszają
9.15 Trzecia planeta od Słońca 

- serial komediowy
10.05 „George i Mildred” - ko­

media angielska (powt.)
11.40 Rewolwer i melonik - se­

rial sensacyjny
12.30 Sliders - serial s.f.
13.20 Kameleon 2 - serial sensa­

cyjny
14.05 Powrót na Wyspę Skar­

bów - serial przygodowy
15.00 Szwajcarscy Robinsono­

wie - serial przygodowy
15.55 Riverdale - serial
16.45 Spokojnie tatuśku - serial 

komediowy
17.10 „Gdzie są ci chłopcy” - ko­

media USA (1983), reż. Hy 
Averback, wyk. Lisa Hart- 
man, Lorna Luft, Wendy 
Schaal, Lynn-Holly John­
son (90 min)

18.50 7 minut
19.05 Świat pana trenera - serial 

komediowy
19.30 Zróbmy sobie dobrze - 

serial komediowy
19.55 „MacArthur” - film wo­

jenny USA (1977), reż. 
Joseph Sargent, wyk. 
Gregory Peck, Ivan Bo- 
nar, Ward Costello, Nico­
las Coster (121 min)

22.10 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego

23.15 Oblicza Nowego Jorku - 
serial sensacyjny USA

24.00 Rewolwer i melonik
1.45 Riverdale
2.30 Oblicza Nowego Jorku

T\fKatowice
7.00 Wieś '98 7.15 Zuzia i jej 

przyjaciele 7.35 Jezus - króle­
stwo bez granic 8.00 Hrabia Ka- 
czula 8.30 Dusty 9.00 W cztery 
świata strony 9.25 Sprawa Ha­
miltona 10.00 Klub globtrotera 
10.40 Koszałek Opałek 11.05 
Wakacje z muzyką 11.35 Kon­
kurs piosenki angielskiej 12.0Ę 
Studio Sport 13.00 Artur i ma­
muśka 13.30 Sacrum profanum 
14.00 Kronika towarzyska i ro­
dzinna 14.15 Teleliga '98 - tele­
turniej 14.50 Skąd ten cytat? 
15.10 - 16.35 Pasmo wspólne 
16.35 Powroty 17.10 Gość Te- 
le-Trójki 17.20 Oj, ni ma jak 
Lwów 18.00 Panorama 18.10 
Aktualności 18.25 Wiadomości 
sportowe 18.30 - 21.30 Pasmo 
wspólne 21.30 Pogranicze me­
dycyny 22.00 Aktualności 22.05 
Wiadomości sportowe 22.15 
Sport 22.50 „Krwawy Romeo” - 
dramat

TYPOLONIA
7.05 Słowo na niedzielę 7.10 

Klan (109, 110, 111) 8.30 Meta­
morfozy bez końca - reportaż 
9.00 Spółka rodzinna (18/19) 
9.30 Dzień dobry na dzień do­
bry 10.10 Zaproszenie: A jednak 
się kręci... wokół zamku 10.?z5 
Turniej Rycerski Golub-Do- 
brzyń 10.45 Niedzielne muzy­
kowanie: Viva 11 Canto '97 11.30 
Ze wszystkich stron - magazyn 
reporterów 12.00 Szkoła na we­
soło 12.25 Turniej Rycerski Go- 
lub-Dobrzyń 12.35 Bobaskowo 
13.00 Transmisja niedzielnej 
mszy św. 14.00 Turniej Rycerski 
Golub-Dobrzyń 14.15 Gościniec 
14.45 Podwieczorek 15.35 Tur­
niej Rycerski Golub-Dobrzyń 
16.00 Biografie: Monika Że­
romska i jej wspomnienia 
16.45 Turniej Rycerski Go­
lub-Dobrzyń 17.00 Teleexpress 
17.15 Kot w butach 17.40 Wspo­
mnień czar: „Przez łzy do 
szczęścia” - film polski 
(1939), reż. Jan Fethke, wyk.: 
Irena Malkiewicz-Domańska, 
Franciszek Brodniewicz (87 
min) 19.05 Turniej Rycerski 
Golub-Dobrzyń 19.15 Dobra­
nocka 19.30 Wiadomości 19.48 
Turniej Rycerski Golub-Do­
brzyń 20.00 „Wakacje z Madon­
ną” - film polski (1983), reż. Je­
rzy Kołodziejczyk, wyk. Marta 
Klubowicz, Krzysztof Kiersz- 
nowski (82 min) 21.20 Turniej 
Rycerski Golub-Dobrzyń 21.b0 
Justyna Steczkowska - „Naga” - 
koncert 22.30 Panorama 23.05 
Flirty z figlami - program roz­
rywkowy 23.50 Sportowa nie­
dziela

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów, redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.
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elewizja
Sobota

ZOO Eko-echo
7.15 Z Polski
7.30 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.00 Agrolinia
8.30 Wiadomości
8.40 Pogoda
8.45 Współcześni wojownicy: 

Pustynna burza - atak z lądu
9.0 5 Razem - magazyn integra­

cyjny
9.15 Wakacje z Ziarnem
9.40 Duże oko: Nad strumie­

niem
9.50 Zielone 5-10-15

10.30 Gagułki
10.45 W rajskim ogrodzie: Kra­

kowscy botanicy (1)
11.05 Człowiek i przyroda 

(19/26} - australijski serial 
dokumentalny

11.45 Opole ‘98 - przeboje 35 fe­
stiwali

12.00 Wiadomości
12.10 Walt Disney przedstawia: 

Timon i Pumba (ost.) oraz 
„Trzydziestoletni czterna­
stolatek” (emisja z teletek- 
stem)

13.30 Od rozbioru do wolności - 
teleturniej historyczny

14.00 Lato z Radiem i telewizyjną 
Jedynką

14.40 Videopasje
15.0 0 Okrutne niebo (4 ost.} - se­

rial dokumentalny USA
16.0 0 Twoja letnia lista przebojów
16.25 „Pan Złota Rączka” (18/50} 

- serial USA
17.0 0 Teleexpress
17.25 Jaka to melodia? - quiz
17.50 To j.est Telewizja
18.10 Lato z Radiem i telewizyjną 

Jedynką
19.00 Wieczorynka: Mumfie
19.30 Wiadomości
20.0 5 „Tancerz” - musical USA 

(1989), reż. Nick Castle, 
wyk. Gregory Hines, Su­
zanne Douglas, Sammy 
Davis Jr. (106 min)
Złodziej, który kiedyś uczył 
się sztuki stepowania posta­
nawia odmienić swoje życie.

21.55 Opolskie piosenki - finał
22.10 Lato z Radiem i Tewizyjną 

Jedynką
22.35 Sportowa sobota
23.0 0 „Bez szans” - film USA 

(1984), reż. Taylor Hack- 
ford, wyk. Jeff Bridges, Ra­
chel Ward, James Wood 
(116 min)
Piłkarz po kontuzji przyj­
muje zlecenie detektywi­
styczne.

1.00 Po tamtej stronie (5, 6) - se­
rial USA

2.25 „Szczęściarz Antoni” - 
film polski (1960), reż. Ha­
lina Bielińska i Włodzi­
mierz Haupe, wyk. Teresa 
Szmigielówna, Czesław 
Wołłejko, Leon Niemczyk 
(79 min)

tvpZ
7.00 Sport telegram
7.05 Folkowe nuty: Z Równicy
7.25 Tacy sami
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8.0 0 Zawód amator: Festiwale, 
festiwale

8.30 Program lokalny
9.35 O ekologii, feminizmie 

i kobiecie - reportaż
10.0 0 Pogotowie ekologiczne 

Dwójki
10.10 Ojczyzna - polszczyzna: 

Skrzydlate słowa
10.40 Kino bez rodziców: Spotka­

nie z Hanna Barbera oraz 
„Przygody Shirley Holmes”

11.40 Apetyt na zdrowie
12.05 Koncert dla Europy
12.55 Losowanie audiotele
13.00 Małe ojczyzny: Przysta­

nek przystań
13.30 „Jake i Ben” (4) - serial ka­

nadyjski
14.15 Publicystyka kulturalna
14.30 Życie obok nas: Przede 

wszystkim natura - angiel­
ski serial dokumentalny

15.00 Familiada - teleturniej
15.35 Kraina tysiąca wysp - re­

portaż
16.00 Paradoks o konduktorze - 

film dokumentalny
17.0 0 „Czterdziestolatek” (13/21) 

- serial TVP (emisja z tele- 
tekstem)

18.0 0 Panorama
18.10 Program lokalny
18.30 Magia liter teleturniej
19.0 5 „Złotopolscy” (59) - teleno­

wela TVP
19.35 „Żegnaj Rockefeller” (3/13) 

- serial polski
20.05 Studio sport: Turniej teni­

sowy Warsaw Cup - półfi­
nały

21.00 Antybenefis Jacka Zioobry, 
czyli z czym do Europy?

21.50 Słowo na niedzielę
22.0 0 Panorama
22.35 „Latający Cyrk Monty Py- 

thona” (8) - angielski serial 
komediowy

23.10 Europejska noc jazzowwa 
‘98

0 .40 Sport telegram

^POLSAT
6.00 Dance TV
6.30 Disco Relax
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Smakosze i rozkosze
8.15 Lista przebojów - program 

muzyczny
8.30 Encyklopedia słów wiel­

kich i małych
9.00 Yogi, łowca skarbów (1) - 

serial animowany
9.30 Power Rangers - serial ko­

miksowy
10.00 Komputerowy świat - serial 

USA
11.00 „Słodki ptak młodości” - 

film USA (1962), reż. Ri­
chard Brooks, wyk. Paul 
Newman, Geraldine Page, 
Ed Begley (120 min)
Młody aktor powraca po la­
tach do rodzinnego miasta 
w towarzystwie starzejącej 
się gwiazdy filmowej. Ada­
ptacja sztuki T. Williamsa.

13.15 „Szkarłatne godło odwa­
gi” - film USA (1951), reż. 
John Huston, wyk. Audie 
Murphy, Bill Mauldin (70 
min)
Psychologiczne studium 
młodego ochotnika wojsk 
Unii w wojnie secesyjnej.

14.30 Oskar - magazyn filmowy
15.00 Fundacja Polsat
15.30 Link Journal - magazyn 

mody
16.00 Informacje
16.15 Halo miliard
16.45 Gospodarz
17.45 T.J. Hoo.ker (8) - serial sen­

sacyjny USA

Centrala: tel. 422-75-88 
(łączy ze wszystkimi działami) 
Dział Łączności z Czytelnikami: 
tel. 422-95-92,
Sekretarz Redakcji: tel. 422-28-98 
(od godz. 16teł./fax: 422-05-67), 
Dział Krajowy: tel. 422-47-06
Dział Ekonomiczny: tel. 422-25-79
Dział Zagraniczny: tel. 422-07-56
Dział Miejski: tel. 422-87-25,
Dział Sportowy: tel. 421-97-23

18.40 Hudson Street (9) - serial 
USA

19.05 Disco Polo Live
20.05 Tekwar (9) - serial s.f. USA 
20.50 Losowanie Lotto
21.00 Księżyc nad Miami (9) - se­

rial USA
22.0 0 „Koszmarny sen” - thriller 

USA (1983), reż. Arthur Al­
lan Seidelman, wyk. Ri­
chard Alfieri, Nathalie Neli, 
Mercedes McCambridge 
(94 min)

. Młody malarz nie może się 
uwolnić od krwawych wizji, 
które nawiedzają go pod­
czas snu.

23.50 Ogłoszenie wyników Lotto 
23.55 Życie jak sen (27) - serial

komediowy USA
0 .30 Playboy: Dzikie i mokre
1.30 „Kto zabił Buddy’ego 

Blue?” - film erotyczny 
USA (1996), wyk. Anthony 
Addabbo, Kimber Sissons 
Monroe (90 min)

3.10 Muzyka

POLSAT J
7.00 Dance TV 7.30 Festiwal 

Polsat dance 7.45 Plastik TV 8.00 
TV Shop 8.30-9.30 Seriale animo­
wane 9.30 Droga do Avonlea (32) 
10.30 Cwaniak (29) 11.30 Żar 
młodości (495) 12.30 W słońcu 
Kalifornii (13) 13.30 TV Shop 
14.00 Link New Look 14.30 ROM 
15.00 Soundtrack 15.30 Na topie 
16.00 Droga do Avonlea (33) 
17.00 Informacje 17.10-18.00 Se­
riale animowane 18.00 Wrestling: 
wszystkie chwyty dozwolone (31) 
19.00 Micaela (13) 19.50 „Walka 
o życie” - film kanadyjski (powt.) 
21.30 Idź na całość 22.30 „Chin­
ka” - film USA (1987) reż. Abel 
Ferrara, wyk. James Russo, David 
Caruso, Sari Chan (87 min) 24.00 
Przytul mnie

7.0 0 Telesklep
8.0 0 O czym szumią wierzby - 

serial animowany
8.30 Latarnia Solusia - serial 

animowany
9.0 0 Babilon V (41) - serial sf. 

USA
10.00 Klasa 3c (5) - serial włoski 

dla młodzieży
11.00 Mistrzostwa Świata Francja 

‘98 - teleturniej dla mło­
dzieży

11.30 Big Star Party
12.30 Beverly Hills 90210 (12) - 

serial USA
13.3 0 Cykl filmów z Elvisem 

Presleyem: „Król Kreol” - 
film sensacyjny USA 
(1958), reż. Michael Cur- 
tiz, wyk.: Elvis Presley, 
Carolyn Jones, Dean Jag- 
ger, Walter Matthau, Do­
lores Hart (120 min)

15.3 0 Chłopak w złotym kimonie
(3) - serial dla młodzieży

17.0 0 Portret natury - cykl do­
kumentalny

17.30 Maraton uśmiechu
18.0 0 Melrose Place (72) - serial 

USA
19.0 0 TVN Fakty
19.30 Więzy rodzinne (18) - se­

rial komediowy USA
20.00 „Piątka za dychę, czyli 

łowca spadków” - kome­
dia USA (1992), wyk. C. 
Thomas Howell, Lise Cut- 
ter (115 min)

2155 To było grane!
23.10 „Niszcząca miłość” - wło­

ski film sensacyjny, reż. 
Riccardo Sesani, wyk.:
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Stephane Ferrara, Marina 
Giulia Caballi, Maria Lu- 
isa Tadei, Giovanni Vetto- 
razzo (120 min)

m

Asystent prokuratora okrę­
gowego dramatycznie zako­
chany te dziewczynie pro­
wadzącej podwójne życie.

1.05 Melrose Place (72)
1.55 Granie na ekranie

'ZZ<•<■

NASZA’

7.0 0 Nasz sklep
8.0 0 Nasza dzieciom
9.0 0 Loving (6) - serial USA
9.30 City (132) - serial USA

10.0 0 Antonella (49) - serial ar­
gentyński

10.45 Rytmy (10) - serial USA dla 
młodzieży

11.30 Dziedziczna nienawiść 
(128) - serial brazylijski

12.30 Aniołki Charliego (52) - se­
rial kryminalny USA

13.30 Życie zwierząt (19) - serial 
dokumentalny

14.00 Zanim kupisz
14.15 Starsky i Hutch (25) - serial 

sensacyjny USA
15.15 Szczęśliwa Ósemka
16.0 0 Popeye - serial animowany 
16.30 Barney Barnato (1/7) - se­

rial angielski dla młodzieży
17.30 Zwariowana rodzinka (27) 

- serial komediowy USA
18.0 0 Sto plus jeden - teleturniej
18.30 Muzyczny regał
19.30 Techno-party
20.05 „Cena prawdy” - film kry­

minalny USA (1994), reż. 
Armand Mastroianni, 
wyk. Lori Louglin, Greg 
Evigan, Martin Sheen 
Policjantka zgwałcona 
przez kolegę poddawana 
jest szykanom za przerwa­
nie milczenia.

21.45 Nasze wiadomości
22.00 Koktajl towarzyski według 

Marii Czubaszek
22.15 Powtórka z kabaretu
22.30 Wojna i pamięć (26) - serial 

USA
23.30 Przed premierą: „Prze­

łom” - film s.f. USA 
(1993), reż. Pierś Hag- 
gard, wyk. Donald Suther- 
land, Mimi Kuzyk, Corin 
Nemec (95 min)
Ekscentryczny naukowiec 
prowadzi badania, które 
mają pozwolić mu poznać 
co dzieje się po śmierci.

8.0 0 Lucky Łuck - serial dla 
dzieci

8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie
9.10 Podpowiedzi w plenerze
9.30 Klub Pod Żabą

10.00 Rokendrol i inni
10.30 Dajcie to na pierwszą stro­

nę (23) - serial kanadyjski
11.20 Wideo-wizyty
11.50 Poza rok 2000
12.35 Europejskj magazyn kultu­

ralno-społeczny
13.05 Gwiazdy Hollywood
13.35 Skarby archeologii

14.05 Królestwo kwiatów (1/8) 
- serial czeski

14.15 Meeting kabaretowy Marci­
na Dańca (3)

15.05 Nasza antena
15.10 Podróże z małą gwiazdką - 

serial dla dzieci
15.35 Czarodziejski ołówek
15.45 Niebezpieczna zatoka 

(10/123).- serial USA dla 
młodzieży

16.15 Ja i moje zwierzęta
16.30 Gazdówka - magazyn za­

kopiański
16.50 Reportaż kulturalny
17.20 Co jest grane
17.45 Marginałki
18.05 Kronika
18.35 Tak, panie ministrze (8/15) 

- angielski serial komedio­
wy

19.05 Warzywnik
19.30 Nieujarzmiona Afryka
20.00 „Futrzany gang” - kome­

dia angielska (1987), reż. 
Robert Asher, wyk. Terry 
Thomas, Athene Seyler 
(77 min)

21.50 Kronika
22.0 0 Wiadomości sportowe
22.10 Meeting kabaretowy Marci­

na Dańca
22.50 „Chybiony cel” - film sen­

sacyjny USA (1992), reż. 
John Flynn, wyk. Christo- 
pher Walken, Lorraine 
Bracco (98 min)

CANAŁ+
7.0 0-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Łapu capu 
7.15 Diabelski Młyn

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Niedźwiedź w dużym nie­
bieskim domu - serial ani­
mowany

8.30 „Cafe pod Minogą” - kome­
dia polska (89 min)

10.0 0 Deser: Przed, lądowaniem - 
film krótkometrażowy

10.50 „Udanych wakacji” - kome­
dia francuska (106 min)

12.25-14.30 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Rozkodowany 
Bugs Bunny 13.15 Szymon 
mówi show 13.30 Szeroki 
horyzont - film dokumen­
talny

14.30-19.30 PROGRAM KODO­
WANY

14.30 Wyprawy z National Geo- 
graphic

15.25 „rajd ku słońcu” - film USA 
(117 min)

17.25 Superpućhar Polski: ŁKS 
Ptak - Amica Wronki

19.30-20.00 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: Oko cyklonu - 
magazyn Maxa Cegielskie­
go

20.00-6.55 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Wieczorna zorza” - film 
USA (1997) reż. Alan Ru- 
dolph, wyk. Nick Nolte, 
Julia Christie, Lara Flynn 
Boyle (113 min)
Dwie pary małżeńskie od­
najdują niespodziewanie 
szczęście w zamianie do­
tychczasowych partnerów.

21.55 „Diaboliąue” - film sensa­
cyjny USA (103 min)

23.40 „Pierwszy semestr" - film 
sensacyjny USA (90 min)

1.15 „Towarzystwo” - film an­
gielski (102 min)

3.00 „Myśliwi” - thriller szwedz­
ki (111 min)

4.55 „Bandyta” - film polski (88 
min)

6.25 Łowcy z Wysp Salomona - 
film dokumentalny

WYDAWCA:
Wydawnictwo Jagiellonia SA 
31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, 
tel. 422-07-12, fax: 422-08-78
Prezes Zarządu:
WOJCIECH TACZANOWSKI
Druk: Centrum Prasowo-Poligraficzne 
w Krakowie Spółka z o.o. Drukarnia 
w Krakowie, al. Pokoju 3

Prenumeratę krajową przyjmują wszystkie 
Oddziały Terenowe RUCH S.A., zagra­
niczną RUCH S.A. Oddział Warszawa, 
ul. Towarowa 2

7.0 0 Muzyka w RTL 7
7.20 Campbellowie - serial au­

stralijski
8.10 Słodka dolina - serial dla 

młodzieży
8.30 Sunset Beach - serial USA 
9.15 Siódemka dzieciakom

10.35 Bolek i Lolek zapraszają 
12.15 Najeźdźcy - serial s.f.
13.10 Prawo miecza - serial s.f.
14.00 „Wynajęty człowiek" - we­

stern USA (powt.)
15.35 AQQ - program rozrywko­

wy
16.20 Trzecia planeta od Słońca - 

serial komediowy
17.10 Sliders - serial s.f.
18.00 Czynnik PSI 2 - serial s.f. 
18.50 7 minut
19.05 Beach Patrol - serial USA
19.55 „George i Mildred” - kome­

dia , angielska (1980), reż. 
Peter Frazer-Jones, wyk. 
Yootha Joyce, Brian Mur­
phy, Statford Johns, Nor­
man Eshley (95 min)

21.35 Kameleon 2 - serial sensa­
cyjny

22.25 „Wielkie nadzieje” - film 
angielski (1974), reż. Jo­
seph Hardy, wyk. Michael 
York, Sarah Miles, James 
Mason, Robert Morley 
(120 min)

0.30 Czynnik PSI 2
1.15 Najeźdźcy
2.05 Beach Patrol

n/Katowice
7.00 Hipopowo 7.15 Namięt­

ność 8.30 Opolski tydzień 8.50 
W pracowni 9.10 Rozmowy z ks. 
prof. Józefem Tischnerem 9.30 
Sobota z Telewizją Katowice 10.30 
Skarby archeologii 11.00 Spotka­
nie z dokumentem 11.35 Pani 
modna 12.05 W samo południe 
12.30 100 proc. live 13.30 Gol 
13.45 Bliżej Trójki 14.05 Młodzi 
gniewni 14.30 Artur i mamuśka 
15.10 - 16.35 Pasmo wspólne 
16.35 Muzy 16.50 Śląska Kronika 
Filmowa 17.15 Telefoniada 18.00 
Panorama 18.10 Aktualności 18.20 
Wiadomości sportowe 18.30 - 
22.00 Pasmo wspólne 22.00 Ak­
tualności 22.05 Wiadomości spor­
towe 22.50 „Chybiony cel”

TYPOLONIA
7.00 Galeria pod strzechą 7.30 

Hity satelity 8.00 Dzień dobry na 
dzień dobry 8.30 Wiadomości 8.40 
Misjonarze: Między niebem a... 
9.05 Pasje pana Bardeckiego 9.30 
Ala i As 9.45 Szafiki 10.15 Zrób to 
tak jak my 10.30 Brawo! Hit! 13.20 
Wiadomości 13.30 Bezdomne ko­
biety 14.00 Kowalski i Schmidt 
14.30 Od rozbioru do wolności 
15.00 Powrót Arabeli (11) 15.25 
Wilki morskie 16.00 Błękitna Perta 
- Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki dla Młodzieży (1) 16.45 In­
formacje Studia Kontakt 17.00 Tele- 
express 17.15 Sport z satelity: Me­
moriał im. Pytlasińskiego w zapa­
sach w stylu klasycznym 18.15 
„Chłopi” (12/13) 19.15 Dobranoc­
ka 19.30 Wiadomości 19.53 Gość 
TV Polonia 20.00 „Konsul” - ko­
media polska (1989), reż. Miro­
sław Bork, wyk: Piotr Fronczew­
ski, Maria Pakulnis, Krzysztof 
Zaleski (100 min) 21.40 Spotkania 
z gwiazdami: Jerzy Połomski 22.30 
Panorama 23.05 Tok Szok 23.55 
Mistrzostwa Polski zawodowych 
par tanecznych

Biura Reklam i Ogłoszeń: 
KRAKÓW, ul. Wielopole 1, 
tel. 421-99-77, fax: 421-97-77, 

Informacja: tel. 422-08-87 
421-45-72

kasy: czynne w godz. 8-18 

w soboty 10-14

ul. Starowiślna 2, tel. 421-45-72 
ul. Wiślna 2, tel. 422-70-89 
oraz terenowe oddziały i ekspozytury redakcji 
(za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada)

ukud KOHimowur 
ZWIĄZEK KOlfflrail OISWBUCJ flUST

http://www.dziennik.krakow.pl
mailto:redakcja@dziennik.krakow.pl
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Weekend ? —M
W

łasny domek z 
ogródkiem... 
Jest symbo­
lem dostatku, 
dojrzałego 
wieku spędzanego w spokoju, 
zabezpieczenia mieszkaniowe­

go dzieci, radości z zajęć w 
ogrodzie, kąpieli we własnym 
basenie i w ogóle życia o niebo 
lepszego niż „w bloku, wokół 
którego dzieci drą się jak oszala­
łe, a sąsiad co dzień za ścianą 
bije żonę”.

Decyzję o budowie podejmu­
je się w stanie błogiej nieświa­
domości konsekwencji oraz w 
błędnym przekonaniu o własnej 
niezłej kondycji finansowej. 
Spłaciło się akurat raty za samo­
chód, obkupiło rodzinę w ciu­
chy, wróciło z wczasów, a na 
koncie czekała okrągła sumka... 
nie na dom oczywiście, ale żeby 
zacząć...

Jeśli zrobicie pierwszy krok, 
kupując katalog z projektami, 
wasze marzenie z czerwonym 
dachem i białymi ścianami na­
tychmiast zmieni się w kosz­
marną modliszkę. Przy budowie 
nie pieniądze, nie użerka z 
urzędnikami czy fachowcami są 
największym problemem. Naj­
gorsze staje się to, że przez naj­
bliższych kilka lat czeka was 
życie w permanentnym poczu­
ciu tragicznego błędu strate­
gicznego oraz niezliczonych 
błędów szczegółowych. Budo­
wa składa się bowiem wyłącz­
nie z błędów budowlanych, fi­
nansowych, kadrowych i psy- 
chologicznyh oraz z nadludz­
kich wysiłków zmierzających 
do ich naprawiania.

Pieniądze
Gotówki zawsze jest za ma­

ło, niezależnie od tego, czy żyje 
się z pensji, czy też prowadzi 
dobrze prosperującą firmę. Wy­
nika to z polskiej tendencji do 
mierzenia sił na zamiary. Każdy 
chce zapewnić locum przy­
najmniej dzieciom, zakładając 
idiotycznie, że po nas ród bę­
dzie trwał w tym jednym okre­
ślonym miejscu przez wieki. Po­
tem zwykle dzieci wyprowadza­
ją się do innej miejscowości, al­
bo i na antypody, a my zostaje- 
my sami na ośmiu pokojach, 
które trzeba ogrzewać (koszty!) 
i sprzątać (harówka!).

Biznesmen inwestujący w 
willę wpuszcza się w maliniak 
jeszcze większy. Często zakła­
da, że obiekt powinien pomie­
ścić również firmę, każę więc 
projektować gmaszysko o gaba­
rytach kościoła. Jeśli nawet nie 
chce mieć pod kuchnią biura, 
zaś pod salonem hali produk­
cyjnej i tak wznosi coś gigan­
tycznego, żeby pokazać rodzi­
nie, znajomym, a nade wszyst­
ko innym przedsiębiorcom, że 
jest niesłychanie forsiasty. Sa­
mochód i willa stanowią w tej 
„sferze” podobny wyznacznik 
zamożliwości, co upierzenie na 
przykład u głuszca, ale jak po­
kazują liczne przykłady, często 
nijak przystają do rzeczywisto­
ści. Biznesmen w RP to często­
kroć kolos na kredytowych no­
gach, który sądzi, że prowadząc 
interesy, obsłuży pożyczką za­
równo geszeft, jak i budowę. 
Potem szybko się okazuje, iż 
kredyt jest na to za krótki, a 
później następuje zachwianie w 
płatnościach i... plajta.

Budując dom, będziecie się 
musieli zapożyczać na prawo i 
lewo: na cegłę, na tygodniówkę 
dla murarza i pomocników, na 
tysiąc rzeczy, o których rozpo­

czynając budowę nie macie po­
jęcia.

Nie wierzcie, że w budynku 
najdroższy jest dach czy łazien­
ki. Najwięcej pieniędzy, które 
trzeba zdobyć natychmiast, mi­
mo że kiesa pusta, idzie w inwe-

Adam Molenda

Poradnik budowlany
Budowa domu składa się wyłącznie z błędów: finansowych, 

kadrowych, budowlanych i psychologicznyh oraz 
z nadludzkich wysiłków, zmierzających do ich naprawiania...
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stycje na pozór śmieszne - wy­
konywanie po raz czwarty od­
wodnienia terenu, okucie mie­
dzią przestrzeni pomiędzy da­
chówkami, ozdobne szlaczki fli­
zów, obłożenie klinkierem 
schodów czy szybki w 
drzwiach. To składa się na wy­
skakujące niczym diabeł z pu­
dełka wydatki, liczone w dzie­
siątkach tysięcy złotych, które 
wysysają pieniądze jak wampir 
krew.

Przyjaciele
Pierwszych stracicie natych­

miast po ogłoszeniu, że podej­
mujecie budowę. Będą to ci, 
którzy zechcą pożyczyć od was 
większą gotówkę w przekona­
niu, że skoro inwestujecie, spi­
cie na materacach z banknotów.

Drudzy przestaną przycho­
dzić w odwiedziny i odpowia­
dać na telefony, przeczuwając, 
że to wy będziecie chcieli od 
nich pożyczać pieniądze, w 
czym zresztą będą mieli rację.

Trzecia, najbardziej wierna 
grupa, oddali się od was z kilku 
powodów. Z czasem będą mieli 
dość, że podczas spotkań towa­
rzyskich bez przerwy mówicie 
o budowie. Nie będą też w sta­
nie zrozumieć, dlaczego rezy­

gnujecie ze wspólnych wyjaz­
dów na narty lub wakacyjnych 
wypraw pod żagle na Adriatyk, 
czemu proponujecie, by w tym 
roku nie kupować sobie nawza­
jem preźentów na imieniny i 
dlaczego nie słuchacie ich do­

brych rad, byście zmienili stare­
go poloneza na jakieś nowe, 
błyszczące cacko. Pod koniec 
budowy zostaniecie bez przyja­
ciół, z przyklejoną mocno ety­
kietą zdziwaczałych palmusów.

Tym zresztą nie należy się 
martwić, bowiem przyjaciele 
pojawią się znów, kiedy naresz­
cie zamieszkacie w swoim do­
mu. Będą siedzieli u was pod­
czas weekendów jak u siebie, 
zorganizują na waszym patio 
stuosobowe imprezy z okazji 
rocznicy ich ślubów, będą prze­
chowywali u was przyczepy 
kempingowe i przywozili rodzi­
ców lub teściów, żeby starusz­
kowie pooddychali świeżym po­
wietrzem.

Metoda budowy
Zasadniczo są dwie. Tak 

zwany system gospodarczy ma 
różne oblicza - można albo sa­
memu zakasać rękawy i praco­
wać z wynajętym majstrem, al­
bo też tylko zamienić się w za­
opatrzeniowca i kierownika bu­
dowy, bez wykonywania prac fi­
zycznych. Inny sposób polega 
na wynajęciu firmy, która za­
pewnia narzędzia i maszyny, 
transport, materiały, a nawet... 
nadzór budowlany nad sobą. Z 

właścicielem możemy się umó­
wić, że wykona budynek etapa­
mi, w miarę jak będziemy mieli 
pieniądze. Jest jeszcze trzecia 
metoda wznoszenia własnych 
marzeń, mianowicie szybko i 
„pod klucz”, o niej jednak zmil­

czę, bowiem każdy może ją 
przestudiować w rubrykach 
kryminalnych gazet, zaś klien­
tów niektórych developerów 
znaleźć w szpitalach psychia­
trycznych.

Sam stosowałem system go­
spodarczy, z ewidentnymi jego 
uciążliwościami. Przez kilka se­
zonów byłem przywiązany do 
budowy niewidzialnym sznu­
rem, z koniecznością przebywa­
nia tam kilka razy dziennie. Były 
jednak i plusy, na przykład ten, 
że użerałem się tylko z jednym 
majstrem, który akurat wykony­
wał jakąś usługę. Mnóstwo pie­
niędzy zaoszczędziłem na trans­
porcie, wzmacniając resory po­
loneza oraz wykorzystując przy­
czepę pod łódź, która sprawdziła 
się znakomicie, bowiem dzięki 
swej długości służyła do przewo­
zu nie tylko cementu, pustaków 
i cegły, ale także prętów zbroje­
niowych, stempli, płyt gipso­
wych i boazerii.

Odwiedzał mnie w tym cza­
sie kolega, będący w trakcie 
przygotowań do własnej budo­
wy. Wszystko mu się nie podo­
bało.

- Ta ściana jest krzywa jak 
śmigło! - napominał. - Ten mu­
rarz ma brudny kombinezon!

Jak możesz pozwolić, żeby ro­
botnicy po fajrancie nie chowali 
narzędzi pod dach?

On zastosował w trakcie bu­
dowy metodę drugą. Wyłożył 
siedemdziesiąt pięć tysięcy no­
wych złotych; wkrótce wydało 

mu się, że świeżo wzniesione 
ściany są pochylone znacznie 
bardziej niż wieża w Pizie. We­
zwał niezależnego eksperta, 
który wydał nakaz rozbiórki w 
obawie przed zawaleniem się 
obiektu. Kolega miał i tak szczę­
ście - dobrze spisał umowę, któ­
ra po roku pozwoliła odzyskać 
gotówkę (uszczuploną o dzie­
sięć tysięcy złotych, które zain- 
kasował adwokat) i na nowo 
podjąć budowę.

Działka
Nie ma powodu, aby za bar­

dzo się nad nią zastanawiać, bo 
każda będzie zła. Albo za blisko 
drogi, albo za daleko przystan­
ku. Jeśli w centrum miasta, to 
pokryta chmurą spalin, jeśli pod 
lasem, narażona na inwazję zło­
dziei. Na górce niedobrze, gdyż 
dom z czasem może się obsu­
nąć, na płaskim gruncie fatal­
nie, bo a nuż zdarzy się powódź 
tysiąclecia i nas zaleje.

Jeśli trafi nam się ideał - nie­
daleko rynku, kilometr od auto­
strady i linni kolejowej, na lek­
kiej pochyłości, to okaże się 
wkrótce, że stawiamy sobie sa­
dybę na terenie o podwyższonej 
emisji radonu, żyłach wodnych, 
albo w miejscu wzmożonego 

promieniowania czegoś, co za­
szkodzi naszemu zdrowiu. W 
każdym razie różdżkarz znaj­
dzie na pewno powód do gróźb 
i sprzeda wam na poczekaniu 
jakiś kosztowny antyekran.

Moja parcela leży w miejscu 
najgorszym z możliwych, bo 
obok cmentarza. Niektórzy zna­
jomi popatrują, czy aby mnie i 
członkom mojej familii nie wy­
rastają wampirze zęby i pytają, 
czy jabłka bardziej smakują 
nam z musztardą czy z ketchu­
pem. Rzecz dziwna, że kiedy 
zapraszam ich na porzeczki, 
agrest, czereśnie czy wiśnie — 
biorą koszami, bo owoce są rze­
czywiście wyjątkowo dorodne...

Materiał
Zły jest każdy, dlatego 

wszystko jedno z czego buduje­
cie. Według utartych opinii, be­
ton komórkowy „gazuje” przez 
kilkadziesiąt lat, żrąc ludzkie 
płuca. Pustaki żużlowe są rze­
komo tak radioaktywne, że 
świecą w nocy własnym świa­
tłem. Pewien ksiądz, który bu- • 
duje domy z gliny, ostrzegał 
mnie przed cegłą, „jako że 
wszystko co z ognia szkodzi 
człowiekowi”, zaś góralski cie­
śla głosił mi ludową mądrość, 
według której surowa ziemia 
„wyciąga z ludzi wszystkie so­
ki”. Drewno jest ewidentnie 
zdrowe, ale ma wielką wadę - 
jeśli dojdzie do pożaru, może­
my nie zdążyć z ewakuacją.

Gips przebija się pozytywnie 
do naszej budowlanej świado­
mości, lecz ciągle w postaci su­
chych tynków lub gładzi, a nie 
budulca ścian, „bo co zrobić jak 
zamoknie”? Styropianowe kloc­
ki lego owszem, lecz jak do nich 
wbić gwóźdź? Czy skrawki 
drewna w wiórobetonie z cza­
sem nie zgniją? Podobnych py­
tań i wątpliwości jest więcej. Co 
do mnie, zastosowałem wszyst­
kie te materiały po trosze.

Jedynym właściwym kryte­
rium oceny zdrowotnych walo­
rów domów jest... obecność pa­
jąków. Jeśli tkają w waszym do­
mu pajęczyny, możecie spokoj­
nie zamieszkać, jeśli nie - 
sprzedajcie chałupę wrogowi i 
postawcie sobie nową.

Fachowcy
Według większości specjali­

stów, którzy u mnie pracowali, 
wódka dzieli się wyłącznie na 
dwa gatunki: dobrą i bardzo do­
brą. Podług moich obserwacji 
większość fachowców dzieli się 
na dwa rodzaje: kiepskich i bar­
dzo kiepskich.

Nie wierzcie znajomym, któ­
rzy wam kogoś polecają, gdyż 
im mogło nie przeszkadzać ba- 
łaganiarstwo fachmana, a może 
i to, że bywał nietrzeźwy lub 
niepunktualny. Zanim zatrudni- 
cie kogokolwiek, zróbcie wy­
wiad w co najmniej trzech miej­
scach. Znajoma poleciła mi mu­
rarzy, którzy u niej pracowali, 
na tydzień przed tym, zanim za­
walił się jej postawiony przez 
nich komin...

Unikajcie tych, którzy po­
wiadają: „Ja to panu zrobię naj­
taniej!”, bo będą najdrożsi. Co 
trzy dni zechcą podwyższyć 
stawkę i popełnią tyle błędów, 
że na naprawę wydacie mają­
tek. Jeśli ktoś pojawi się z opi­
nią, że jest „tak dobry, że nie u 
każdego chce robić”, wyrzućcie 
go za bramę. Na dystans przy­
najmniej stu metrów od płotu 
trzymać trzeba tych, którzy pra-

Dokończenie na str. 31
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A
ntoni Hachlica ciągoty do 
ptaszków miał od dziecka. 
Kiedyś, krótko po wojnie, w 
wieku ledwie kilku lat, wy­
brał z gniazda i przytaszczył 
do domu młodego kosa. A potem to już 
zawsze coś tam sobie trzymał. Najgorzej 

było z kawkami.
- Tosiek, znowu? - załamywała ręce 

matka, oceniając nie tyle nastroszonego 
ptaka, przycupniętego na ramieniu 
chłopca, ile upaskudzony zaciekami rę­
kaw koszuli. - Skaranie boskie! A ty, czło­
wieku, tylko pierz i pierz!

- Mieszka w Sierczy, niedaleko Wie­
liczki - usłyszałem w jednym z krakow­
skich sklepów zoologicznych. - Hoduje 
papugi, zwłaszcza te większe: kakadu, 
rozele białolice i królewskie, amazonki, 
barabandy... Wolierki u niego całkiem 
sensowne, wielkie jak w zoo. Ale rzadko 
co sprzedaje. To hobbysta, panie.

W Sierczy ludzie pokazują na wąską, 
szutrową drogę, wciskającą się między 
ukryte w krzakach obejścia. Za kolejnym 
zakrętem słychać trudne do pomylenia 
gardłowe papuzie pogwarki.

Antoni Hachlica trzydzieści pięć lat 
przepracował w kopalni soli, najpierw ja­
ko tokarz, potem w narzędziowni. Gdyby 
pracował na dole, przy wydobyciu - albo 
gdyby się urodził parę miesięcy wcze­
śniej - byłby dziś już emerytem. Tymcza­
sem nagle zmieniły się przepisy i wyszło, 
że musi poczekać jeszcze kilka lat. Ale to 
nic; jest na rencie i może sobie pozwolić 
na siedzenie w domu, z ptakami. Bo pa­
puga to taki ptasi dziwoląg. Weźmie czło­
wiek, oswoi - i jakby małe dziecko do do­
mu przyjął; chodzić koło tego trzeba, do­
glądać...

- Wyjechać już nie można - opowiada 
pan Antoni. - Nawet na krótko, do Krako­
wa. A jeszcze teraz! Akurat okres lęgowy - 
kręci głową. - Miałem kiedyś samczyka 
afrykańskiej papugi żako. Chodziłem 
wtedy do pracy, a on, że mu się samemu 
nudziło, strasznie mi robił na złość. Co z 
tego, że zamykałem go w klatce, skoro 
wiedział, który pręt trzeba wyciągnąć i 
wychodził bez problemu? Wracam do do­
mu, a tu szklanki, talerze porozbijane... 
A on, jakby nigdy nic, przychodził, siadał 
mi na ramieniu i nie ruszył się. Cały 
dzień mogłem z nim chodzić po polu. 
Ptak był wybitny. Mówił „Dzień dobry”

ale tylko rano, nigdy wieczorem. Zadzwo­
nił telefon, to on wrzeszczy: „Tak, słu­
cham!", a po chwili, jakby to on odebrał 
telefon i rozmawiał: „No tak, ha, ha, 
ha!". Nie tolerował nikogo oprócz mnie. 
Gdy któryś ze znajomych chciał mi podać 
rękę, rzucał się i próbował dziobać...

opiekuna zapada na chorobę sierocą: po­
trafi z rozpaczy wyskubać sobie z piersi 
wszystkie pióra, a nawet umrzeć.

- Ludzie czasem mówią, że mają głu­
piego psa. A to nie pies głupi, tylko czło­
wiek, który go wychowuje - ciągnie Ha­
chlica. - Podobnie z papugą: trzeba dużo

Pan Antoni ma trzech braci. Wszystko 
gołębiarze. Widać u Hachliców to słabość 
rodzinna. Sam musiał tylko raz zostawić 
ptaki na dłużej, gdy trzeba było iść do 
wojska. Kiedy wrócił i nieco się ustabili­
zował, rozpoczął hodowlę z prawdziwe­
go zdarzenia. Mieszkanko miał jak się

Ptasznik

Żako jest wielkości gołębia i podobnie 
jak on popielate, tyle że z czerwonym 
ogonem. Ale na tym podobieństwo się 
kończy, bo żako może dożyć w zdrowiu 
osiemdziesiątki. I bardzo się oswaja. 
Opuszczone na dłużej przez stałego

serca i rozwagi. Ale ważne jest też, żeby 
brać do oswojenia pojedyncze ptaki. Wte­
dy człowiek staje się ich „życiowym part­
nerem". Bo kiedy ptaków jest para, są za 
bardzo zajęte sobą nawzajem i oswajają 
się tylko połowicznie.

patrzy w Wieliczce, w blo­
ku. Akurat dobre, żeby 
trzymać kanarki. Zresztą, w 
tamtych czasach mało co 
innego dało się w Polsce ku­
pić.

- Później czasem zdarza­
ło się dorwać coś z egzotycz­
nych ptaszków. Na przykład 
amadyny! To dopiero było 
cudo! Potem papużki faliste, 
świergoty, nimfy, i tak po­
mału, pomału... coś tam się 
udało rozmnożyć, coś się 
wymieniło, jak to między 
hodowcami. Bo nie każdy 
gatunek łatwo rozmnożyć. 
U papużek falistych wystar­
czy zamknąć razem sam­
czyka i samiczkę i już im ra­
zem dobrze. Ale amazonki, 
czy kakadu, tworzą trwałe 
związki tylko wtedy, gdy do­
bierają się same. Żeby im to 
umożliwić, trzeba mieć kil­
ka sztuk.

W 1980 roku nadarzyła 
mu się okazja kupienia 
skromnego drewnianego 
domku w podwielickiej 
Sierczy. Domeczek był sfa­
tygowany, do remontu, ale 
miejsce ciche, pijaków nie 
zobaczył. Hachlica zakasał 

rękawy... i najpierw urządził swoje ptaki. 
Podwórze otoczyły obszerne, piętrowe 
woliery, z których od świtu do zmierzchu 
wylewa się papuzi gwar. Ptaki potrzebują 
białka, więc założył hodowlę mączników 
i. świerszczy. Na zimowe przytulisko za-
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W 
adaptował dla swych ulubieńców-troie- 
plony i ogrzewany strych domu.

- Trzymam teraz aleksandrety obroż- 
ne, mają właśnie młode. A wie pan, że 
aleksandrety różowopiersie i obrożne 
uczą się mówić prawie tak samo łatwo, 
jak żako? - zmienia temat i pokazuje parę 
sporych, zielonych ptaków, spacerują­
cych głową w dół po drucianej siatce wo­
liery. - O, taka amazonka żyje sto lat. Bo 
na przykład rozela białolica najwyżej 
dwadzieścia pięć. Mam tu parkę, która 
jest u mnie prawie od początku. Już się 
nawet nie mnoży, ale miała tyle piskląt, 
że otrzyma u mnie wikt i opierunek do 
śmierci - uśmiecha się pogodnie..- Też 
długo, bo dwadzieścia lat, miałem oswo­
joną nimfę, samca. Ślicznie gwizdał 
„Wlazł kotek na płotek”. Jak żem obiad 
jadł, to przychodził i z talerza mi wybie­
rał. Albo - jeśli akurat siedział na ramie­
niu - z ust. Lubił mi wyciągać. A jak żem 
mu nie dał, to mnie ciągnął za ucho, ha, 
ha! Przekochany ptaszek. Na koniec był 
już z niego taki dziadunio, że w ogóle nie 
chodził; nosiłem go do picia i do jedzenia.

Para amazonek przysiadła na gałęzi. 
Jeden z ptaków iska drugiego, delikatnie 
szperając krzepkim dziobem w jaskrawo­
zielonych piórkach na jego głowie. W są­
siedniej wolierze pożywia się białe kaka­
du z okolic Australii. Gatunek, do którego 
należy, zagrożony jest wyginięciem i dla­
tego figuruje w tzw. czerwonej księdze 
gatunków szczególnie chronionych. Pa­
puga schodzi do miseczki z namoczoną 
kukurydzą, bierze ziarnko, wraca na ga­
łąź i stojąc na jednej nodze zaczyna jeść, 
trzymając pokarm palcami drugiej. Kiedy 
kończy, znowu człapie na dół, do miski.

- Ile to się nachodzi, żeby sobie pojeść 
- kręci głową gospodarz, wstając z ławki. 
Po chwili na tyłach ptaszarni słyszę po­
irytowany skrzek. Pan Antoni wraca, nio­
sąc w dłoniach pokraczne, niebieskawe 
pisklę. Do fotografii.

- Czy myślał Pan kiedy o tym, że 
większość z tych papug Pana przeżyje? - 
delikatnie sonduję grunt. - To nie to sa­
mo, co pies, który pociągnie piętnaście 
lat...

Hachlica kiwa głową. Widać myślał o 
tym.

- Mam dwie córki, dwóch wnuków. 
Może któryś z nich?

ANDRZEJ POLITOW1CZ

■
. -U ■ ■'

N
ie hoduję w domu żadne­
go egzotycznego zwierzę­
cia. Zostawiam to ogro­
dom zoologicznym. Zrobiłem so­
bie jednak spacer po krakowskich 
sklepach, usiłując to i owo „sprze­
dać”. Zacząłem od tukana, ptaka 

wielkości wrony, rodem z Amery­
ki Południowej.

- Musiałbym go najpierw zoba­
czyć - odpowiada na ofertę właści­
ciel sklepu zoologicznego w śród­
mieściu. - Ile ma lat? No i... ile by 
za niego chciał?

- Nie bardzo wiem, po ile takie 
sztuki „chodzą” - odparłem. 
- Ale... jest z nim drobny kłopot. 
Nie ma żadnych papierów, czyli - 
inaczej mówiąc - przywiozłem go 
nielegalnie.

- E, mały problem - macha rę­
ką. - Skoro pan jeździ do Ameryki 
Południowej, niech się pan lepiej 
przestawi na kardynały. Piękne 
ptaki, śpiewające, każde ziarno 
zeżrą. Tam zapłaci pan grosze, a u 
nas by pan zarobił. Biorę od ręki!

Komu krokodyla?
W innych sklepach propono­

wałem gwarki i zielonego legwa­
na, podlegającego ścisłej ochronie 
gatunkowej. Przekonałem się, że 
sprzedać można każde zwierzę. 
To tylko kwestia ceny. Brakiem 
dowodu odprawy celnej, świadec­
twa kwarantanny i badań wetery­
naryjnych nie przejmuje się nikt.

Łatwo to zrozumieć. Dopóki w 
kraju będzie popyt na rzadkie 
zwierzęta, ludzie będą je przemy­
cać. Proceder jest opłacalny. Drob­
ny przemytnik, zwykle turysta, 
odbija sobie w ten sposób część 
zagranicznych wakacji. Znacznie 
więcej zarabiają zawodowcy, dzia­
łający głównie przez naszą połu­
dniową i wschodnią granicę.

Ogrody zoologiczne, chcąc 
zmniejszyć drobny import zwie­
rząt, już dawno zamknęły się na 
zakupy od osób prywatnych. Mi­
mo to popyt stale rośnie: wśród no­
wobogackich, pragnących ucho­
dzić za ekscentryków - na duże 
koty, lamy i krokodyle; wśród hob­

bystów - na węże i jaszczurki. Spo­
re powodzenie ma sokół wędrow­
ny, którego łatwo sprowadzić przy­
wożąc jaja do inkubacji. Ale i po­
pularne gatunki ptaków nadal 
znajdują amatorów, o czym świad­
czą ceny. Młody gwarek - taki, któ­
rego da się jeszcze nauczyć paru 
słów - kosztuje 900 zł. Za gadającą 
kameruńską papugę żako, która 
może dożyć osiemdziesięciu lat, 
trzeba dać 1800 - 2000 zł. To w

Z papugą uu walizce
. Krakowie. Bo w stolicy stawki są 

dwukrotnie wyższe.
Meandry biurokracji

Dlaczego przemyt? Nie dlate­
go, że przemyt to w ogóle taka ci­
cha, narodowa tradycja. Legalnie 
można wwieźć do kraju tylko 
zwierzę wyposażone w świadec­
two weterynaryjne z miejsca swe­
go pochodzenia oraz dokumenty, 
przewidziane „konwencją o mię­
dzynarodowym handlu dzikimi 
zwierzętami i roślinami gatun­
ków, zagrożonych wyginięciem”, 
znaną jako konwencja waszyng­
tońska. Konwencja ta, podpisana 
w 1973 roku, ujmuje zagrożone 
gatunki w kilka grup.

1 tak, chcąc sprowadzić zwie­
rzę wyszczególnione w pierwszej 
grupie, trzeba najpierw wystąpić 
do odpowiednika naszego Mini­
sterstwa Ochrony Środowiska w 
kraju wywozu o zezwolenie, tzw. 
cites - a potem do polskiego mini- 

, sterstwa o zezwolenie przywozo­
we. Przepisy dotyczące handlu 
zwierzętami, wymienionymi w 
pozostałych grupach, są równie 
trudne do spełnienia, choć nie za­
wsze wymagają zezwoleń tak wy­
sokiego szczebla. Oczywiście, wy­
stąpić o pozwolenie to jedno, a 
uzyskać je to drugie. Trudno się 

więc dziwić, że z oficjalnych dróg 
korzystają tylko poważni importe­
rzy, np. ogrody zoologiczne.

Piekło celnika
Ratyfikując konwencję do­

piero w 1990 roku, Polska znala­
zła się na początku drugiej setki 
państw sygnatariuszy. Późno i 
daleko. Uprawomocniono ją 
wprawdzie, publikując polski 
tekst w Dzienniku Ustaw (Dz.U.

nr 27 z 4 kwietnia 1991 roku), 
ale jak dotąd nie doczekała się 
przepisów wykonawczych, i to 
pomimo że taki wymóg stawia 
sama konwencja. Ich brak spę­
dza sen z powiek zwłaszcza cel­
nikom. Jeśli udaremnią próbę 
przemytu, wszystko jest po 
dawnemu proste: przejęte zwie-, 
rzę zostaje skierowane do ogro­
du zoologicznego (przeważnie 
do Warszawy, czasem do Wro­
cławia), a wobec przemytnika 

stosuje się sankcje, przewidzia­
ne prawem. Schody zaczynają 
się, jeśli ktoś prawomyślnie wpi­
sze zwierzę do deklaracji celnej. 
Posterunki graniczne na ogół 
dysponują przygotowanym 
przez zoo w Poznaniu spisem 
gatunków, wyszczególnionych 
w załącznikach konwencji wa­
szyngtońskiej. Jeśli więc w de­
klaracji celnej podana została 
nazwa zwierzęcia, urzędnik mo­

i że naprędce ustalić, czy figuruje 
ona na liście. Oczywiście, celnik 
nie jest zoologiem i nie ma pew­
ności, czy nazwa jest właściwa; 
czy na przykład zamiast zgło­
szonego zwierzęcia, które pod­
lega ochronie, nie wpisano - li­
cząc na ignorancję pograniczni­
ków - innego, podobnego, ale 
nie chronionego.

Ale najtrudniejszy orzech do 
zgryzienia ma celnik, któremu

1 zgłoszono przewóz zwierzęcia, 

wymienionego na liście, a właści­
ciel nie potrafi przedłożyć wyma­
ganych dokumentów. Wpuścić nie 
wolno, to pewne. Ale co dalej? 
Ukarać? Kto i jak ma karać, skoro 
brakuje przepisów, określających 
procedurę i sankcje? W takich wy­
padkach tylko nieliczni funkcjona­
riusze odmawiają odprawy. Inni 
przymykają oko i dokonują jej z 
pominięciem uciążliwych paragra­
fów. Wiedzą, że zawrócony z gra­

nicy delikwent albo pojedzie na in­
ne przejście i - bogaty o nowe do­
świadczenie - spróbuje zwierzę 
przemycić, albo z lenistwa wypu­
ści je do lasu, skazując na zagładę.

Będzie lepiej?
Przywóz zwierząt egzotycz­

nych to tylko część problemu. 
Równie ważne jest to, co się z 
nimi dzieje po przekroczeniu 
granicy państwa. Niektóre z za­
możnych krajów - sygnatariu­

szy konwencji waszyngtońskiej 
stać było na to, by dość precy­
zyjnie ustalić swój stan posiada­
nia, określający, jakie zwierzęta 
objęte konwencją - i w jakich 
ilościach - znajdują się na ich te­
rytorium, oraz kto zajmuje się 
ich hodowlą i obrotem. Ustale­
nie takiego „poziomu zerowe­
go” to również pierwszy krok 
do ograniczenia nielegalnego 
handlu, nakręcającego przemyt.

Tymczasem w Polsce normy 
prawne, które by stworzyły ra­
my dla takich działań, nie wy­
szły z powijaków przez osiem 
lat. Optymizmem powiało we 
wrześniu ubiegłego roku, kiedy 
weszła w życie ustawa o ochro­
nie zwierząt, po części zbieżna 
z konwencją waszyngtońską. 
Do 21 września br. Minister­
stwo Ochrony Środowiska, Za­
sobów Naturalnych i Leśnictwa 
powinno przedstawić rozporzą­
dzenie, zawierające przepisy 
wykonawcze. Za jednym zama­
chem mają się one uporać także 
z wymogami konwencji.

- Rozporządzenie jest w trak­
cie konsultacji - powiedział mi 
Michał Rewuski, referendarz w 
Departamencie Ochrony Przy­
rody tegoż ministerstwa. - Bę­
dzie tak skonstruowane, by 
wpasowało się w luki w istnieją­
cych przepisach celnych. Upo­
rządkuje też obrót zwierzętami 
wewnątrz kraju, sprawę reje­
stracji hodowców i wszystko, co 
z tym związane.

No i dobrze. Oby tylko któ­
ryś z wysokich urzędników 
nie wpadł na to, by formuło­
wać przepisy w oparciu o ana­
lizę „szkodliwości społecznej” 
nielegalnego przywozu i han­
dlu ginącymi zwierzętami. Z 
pewnością, w porównaniu z gi­
gantycznym szmuglem alko­
holu lub papierosów chodzi o 
zjawisko drobne, przynajmniej 
jeśli ujmować je w liczbach. 
Ale nie tędy droga do systemo­
wego myślenia.

ANDRZEJ POLITOWICZ
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S
łysząc na pokładzie samo­
lotu radosne „Welcome to 
Poland” Keith Williams 
nie przypuszczał, że po 
wylądowaniu słowa te 
dźwięczeć będą w jego uszach jak 
szyderstwo. Był rok 1992. Przed 

wejściem do boeinga zachwalano 
mu Polskę jako kraj wielkich możli­
wości. Pierwsze wrażenia nie przy­
stawały do wyobrażeń. Na Okęciu 
funkcjonowała stara hala przylo­
tów. Na szarych ulicach Warszawy 
dopiero budził się kapitalizm. W 
drodze do Wrocławia czarnoskóry 
koszykarz oglądał przez szyby 
ubogie wioski i modlił się w duchu, 
by miejscowość, do której zmierzał 
za chlebem, była przynajmniej 
miasteczkiem.

Williams jest bodaj pierwszym 
Amerykaninem, który w latach 
90. przybył do Polski, by zarabiać 
grą w koszykówkę. Keith jest krę­
py, ciężko mu było znaleźć pracę 
nie tylko w słynnej zawodowej li­
dze NBA, ale nawet w mocnych li­
gach europejskich: w Grecji, Fran­
cji czy Włoszech.

Były koszykarz z Wrocławia, 
Dariusz Zelig, zetknął się z nim w 
Holandii. Przypomniał sobie o 
Murzynie, gdy możni sponsorzy 
Śląska pomyśleli o wzmocnie­
niach zespołu. Z propozycji trzech 
tysięcy dolarów miesięcznie Wil­
liams był zadowolony, tym bar­
dziej, że nie musiał płacić za 
mieszkanie.

Chciał przyjechać na rok, góra 
dwa. Ale na miejscu poznał 
dziewczynę, z którą wkrótce za­
mieszkał. Szybko poznał język, 
ludzi, kulturę. Stał się gwiazdą ligi. 
Zdobył cztery tytuły mistrza kraju. 

>Z roku na rok rosły jego zarobki. 
Gra tu nadal, stara się o polskie 
obywatelstwo.

***

W naszych klubach i druży­
nach jest około 300 obcokrajow­
ców. Mniej więcej tyle, co w 1996 r. 
Nastąpiła stabilizacja. W pierw­
szych latach obecnej dekady co ro­
ku przybywało i ubywało po kilku­
dziesięciu, a nawet kilkuset za­
wodników z zagranicy. W ciągu 
ostatnich sześciu lat przewinęło 
się przez nasz kraj 1500 sportow­
ców z różnych stron świata. 
Wśród nich 1/5 stanowią kobiety. 
Najliczniejsi są Rosjanie i repre­
zentanci krajów byłego ZSRR, 
przede wszystkim Ukrainy i Biało­
rusi. Jest wielu Amerykanów, spo­
ro zawodników z Afryki, są rów­
nież Azjaci, a nawet Australijczycy 
i Nowozelandczyk.

Mieliśmy, bądź mamy nie tyl­
ko zagranicznych piłkarzy, żuż­
lowców, koszykarzy czy siatkarzy. 
Takżelekkoatletów, bokserów, ho­
keistów, kolarzy, rugbystów, teni­
sistów, szczypiomistów, podno­
szących ciężary, a nawet triathlo- 
nistów.

***

Williams przetarł szlak, któ­
rym podąża co roku kilkudziesię­
ciu Amerykanów. Zdecydowana 
większość z nich to Murzyni. Nie 
wszystkim w Polsce się to podoba. 
W1995 roku Ronnie Battle, koszy­
karz Lecha, w poznańskiej dysko­
tece „Malta-Club” został uderzo­
ny popielniczką. Do jego kolegi z

Dokończenie ze str. 29

cowali w Niemczech czy USA. 
Żądają zachodnich stawek, choć 
nad Wisłą sprowadzają zwykle 
jakość swojej pracy do żało­
snych, polskich standardów.

Należy się dobrze zastano­
wić, zanim zlecicie usługę ko­
muś, kto ma więcej niż trzy­
dzieści lat. Starszy zdobywał 
praktykę w państwowych fir­
mach minionej epoki i prawdo­
podobnie wyniósł stamtąd naj­
gorsze nawyki.

Unikajcie robotników ze wsi. 
Porzucą pracę w najmniej spo­
dziewanym momencie i nie do 
przewidzenia na jak długo, bo 
coś trzeba zrobić w polu albo 
przy gospodarce, albo u sąsiada...

To wbrew konstytucji spraw­
dzać czyjeś wyznanie, ale nikt, 
kto nie budował domu, nie ma 
pojęcia, ile jest w roku świąt 

drużyny, Kirka Bakera, dzwonio­
no grożąc śmiercią. W tym samym 
roku pięciu skinów napadło na 
Martina Egglestona z Komfortu 
Stargard. Poparzyli go, obrzucili 
cegłówkami. W tym roku po me­
czu Północ - Południe w tarnow­
skim nocnym klubie sprowokowa-

Ziemia obiecana?
W naszych klubach sport uprawia około 300 obcokrajowców

no do bójki kilku Amerykanów 
okrzykami: „Bij Murzyna”.

W ubiegłym roku w dyskotece 
w Piotrkowie Trybunalskim pobi­
to Brazylijczyków ze szkółki pił­
karskiej, utworzonej przez miej­
scowego biznesmena Antoniego 
Ptaka. Podczas meczu z Ceramiką 
Opoczno pijani kibice ubliżali im, 
a piłkarze tak długo prowokowali, 
aż doszło do bójki i przerwania 
meczu. Gdy kilku Brazylijczyków 
wypożyczono do Świtu Nowy 
Dwór, miejscowi gracze nie chcieli 
przebierać się z nimi w jednej 
szatni. Zazdrościli przybyszom, że 
sponsor drużyny zakwaterował 
ich we własnej willi z basenem.

Nigeryjczyka Kennetha Zeig- 
bo, kupioniego za 300 tysięcy do­
larów do warszawskiej Legii, kibi­
ce Widzewa Łódź przywitali przy­
śpiewką: „Znajdźcie banana dla 
swego orangutana”.

Takie zachowania to na szczę­
ście tylko incydenty. Dla warsza­
wian Zeigbo szybko stał się boha­
terem. Debiutując w ubiegłorocz­
nym meczu o Śuperpuchar, strze­
lił łodzianom fantastyczną bram­
kę, po czym odtańczył acikuru - 
nigeryjski taniec radości. „Murzy­
nek Bombo w Warszawie mieszka, 
roz.,.1 Widzew ten nasz koleżka” 
- zaśpiewały mu w podzięce try­
buny. Po meczach Nigeryjczyk nie 
może opędzić się od łowców auto­
grafów, kibice zapraszają go do 
pubu. Ale on wódki nie pije. - Gdy 
zarobię dużo pieniędzy, wybuduję 
w swoim kraju kościół.

W środowisku koszykarzy do 
dziś z sentymentem wspominany 
jest Kent Washington, pierwszy 
czarnoskóry gracz w ekstraklasie, 
który przybył do Polski pod ko­
niec lat 70. Jako zawodnik Startu 
Lublin zyskał ogromną popular­
ność. Do tego stopnia, że podczas 
meczu w Gdańsku kibice wiwato­
wali na jego cześć po każdym zdo­
bytym koszu, zapominając, że ob­
raca się to przeciwko ich drużynie. 
Gdy ogłoszono stan wojenny, Wa­
shington nawet nie pomyślał o 
wyjeździe. - Mimo iż widziałem 
na ulicach czołgi, wiedziałem, że 
Polacy nie zrobią mi krzywdy - po­
wiedział po latach.

***

Już w latach 1935-36 piłka­
rzem Legii był SerbCrga Zlatoper, 
na co dzień korespondent prasy 
jugosławiańskiej w Warszawie. Po 
wojnie sporadycznie znajdowali u 
nas zatrudnienie sportowcy z in­
nych krajów. Ale dopiero na prze­
łomie lat 80. i 90., gdy w Polsce na­
stąpiły zmiany ustrojowe, stali- 

Poradnik budowlany
oznaczonych w kalendarzu 
czerwonym kolorem. Murarz, 
tynkarz czy kafelkarz przypo­
minają sobie o nich z reguły 
rankiem, przed robotą, najczę­
ściej na ciężkim kacu i po pro­
stu nie przychodzą na budowę. 
Za nic mają na przykład to, że 
zamówiliście na dziś siedem 
gruszek betonu o wartości kilku 
tysięcy złotych...

Warto sprawdzić u probosz­
cza, pastora czy rabina, jakie i 
kiedy święta przypadają, unik­
niecie w ten sposób wielu kosz­
tów i zszarpanych nerwów.

Reagujcie natychmiast i bez­
względnie na każdą formę szan­
tażu, związaną z próbą wymu­

śmy się dla wielu nacji ziemią 
obiecaną.

Średnia wieku pracujących u 
nas zagranicznych -sportowców 
jest bliska trzydziestki. Sporą 
część stanowią więc zawodnicy 
ukształtowani. Co nie znaczy, że 
utytułowani. Tylko w żużlu skusi­

Kenneth Zeigbo Fot. A. Kraszewski

liśmy autentyczne gwiazdy. Do- 
słownie, bo płacimy znacznie wię­
cej niż w: Anglii, Niemczech, 
Szwecji czy Danii. Mistrzowie 
świata - Duńczyk Hans Nielsen 
czy Amerykanin Greg Hancock, 
biorąc za jeden mecz 10 tysięcy 
marek, nie wzgardzili nawet wy­
stępami w II lidze. Podejmują ry­
zyko, choć bandy okalające nasze 
tory uchodzą za niebezpieczne. W 
Szwecji montuje się siatki, które 
amortyzują uderzenie motocykla. 
U nas jest drewno, na którym 
można się roztrzaskać. A jeśli siat­
ka, to niewłaściwej konstrukcji. 
Przed pięcioma laty w Bydgoszczy 
poważny wypadek miał mistrz 
świata ze Szwecji, Per Jonsson. Do 
dziś jeździ na wózku inwalidz­
kim.

Obecność w lidze czołowych 
żużlowców świata przyczyniła się 
do podwyższenia umiejętności 
naszych zawodników. Jeżdżąc z 
nimi na co dzień, pozbyli się kom­
pleksów. Niestety, w innych dys­
cyplinach gwiazd jak na lekar­
stwo. Roszczin, były hokeista Cra- 
covii oraz Gusow i Aleksiejew z 

szenia pieniędzy. Majster chce 
ich wyrwać zawczasu jak naj­
więcej, żeby nas od siebie uza­
leżnić zapłatą z góry. W tym ce­
lu zmyśli wszystko: śmierć mat­
ki, która umarła dwadzieścia lat 
temu, jakieś chrzciny, wesele, 
chorobę w rodzinie czy kata­
klizm, który pozbawił go dachu 
nad głową. Reakcja powinna 
być tylko jedna - wyrzucenie fa­
ceta z budowy. Nie martwcie 
się, że sezon i że nikogo nie 
znajdziecie, to nieprawda. Le­
piej tydzień lub dwa poszukać 
niż pozwolić się dołować psy­
chicznie.

Według niektórych myślicieli 
praca najemna jest zakamuflo­

Podhala Nowy Targ, to członko­
wie kadry narodowej Białorusi. 
Wysoko cenione w Europie są ko- 
szykarki Daiva Jodeikaite z Litwy i 
Rosjanka Eugenia Nikonowa. Ta 
ostatnia, zawodniczka Wisły Kra­
ków, grała na igrzyskach olimpij­
skich. Alexander Curtian, piłkarz

Widzewa, został wypożyczony za 
pół miliona marek jako reprezen­
tant Mołdawii. Zawodowa grupa 
kolarska Mróz z Borka Wielkopol­
skiego do czerwca miała w swych 
szeregach Niemca Uwe Amplera, 
szosowego mistrza świata z 1986 
roku, trzykrotnego zwycięzcę Wy­
ścigu Pokoju.

***

Najbardziej popularna piłka 
nożna to przystań dla zawodni­
ków ze Wschodu lub Afryki. W 
1990 roku małą sensacją były wy­
stępy w barwach GKŚ Katowice 
Gruzina Giji Guruli. Rok później 
Widzew kupił z 1. FC Magdeburg 
Anatolija Demianienkę, wicemi­
strza Europy w reprezentacji 
ZSRR z 1988 r. Od tamtej pory pił­
karska ekstraklasa zaroiła się od 
cudzoziemców. Rosjanie, Litwini, 
Ukraińcy i Białorusini stali się po­
szukiwani ze względu na niską 
cenę i łatwość nawiązywania kon­
taktu. Dla nich Polska jest przed­
sionkiem Zachodu. Łatwo się 
adaptują. Grażvydas Mikulenas z 
Litwy, napastnik Polonii Warsza- 

wanym rodzajem niewolnictwa, 
ale w Polsce ta zasada się nie 
sprawdza. Rodak - spec uważa 
przede wszystkim, iż sama jego 
obecność na budowie jest dla in­
westora taką radością, że powi­
nien bez przerwy sięgać do kie­
szeni. Właściciel obiektu to dla 
niego krowa nie tylko dojna, ale 
też zobowiązana do świadczenia 
wszelakich usług. Chodzi o efekt 
mentalny minionej epoki, kiedy 
państwowe przedsiębiorstwo da­
wało pracownikowi wszystko, 
od pensji po mieszkanie, opiekę 
zdrowotną, ochronę prawną i za­
bawę sylwestrową. Zaczynając 
budowę, zatrudniamy ludzi z ta­
kimi właśnie oczekiwaniami wo­

wa, cytuje po polsku „Pana Tade­
usza”.

W ostatnich trzech, czterech la­
tach staliśmy się eldorado dla 
Afrykańczyków. Testowano piłka­
rzy z: Nigru, Zimbabwe, Nigerii, 
Ghany, Gwinei, Senegalu, Kame­
runu, Mauritiusa. Przyjeżdżają 

dzięki obrotnym menedżerom z 
Europy, którzy chcą, by pokazali 
swe umiejętności w słabej lidze. 
Jeśli się sprawdzą, wyjeżdżają na 
Zachód. Moussa Yahaya, czarno­
skóry piłkarz plemienia Houssa z 
Nigru, trafił z Hutnika Kraków do 
hiszpańskiego Albacete. Inny pił­
karz tego klubu - Zakari Lambo - 
wyjechał do Belgii. W Krakowie 
jest już nowy czarnoskóry boha­
ter, w Wiśle gra 17-letni Nigeryj­
czyk Ibrahim Sunday.

Jedni wyjeżdżają, inni się asy- 
milują. Wanda i Wiktor Sydoren- 
kowie pochodzą z Lwowa. On jest 
piłkarzem, grał najpierw w Hutni­
ku Kraków, potem w Stali Rze­
szów i Wiśle, w lipcu przeniósł się 
do KSZO Ostrowiec. Ona jest byłą 
reprezentantką ZSRR w tenisie 
stołowym. Po latach gry w Stali 
Zawadzkie i Wandzie Kraków 
otrzymała obywatelstwo polskie. 
Teraz jeździ na mistrzostwa świa­
ta jako nasza reprezentantka. 
Wiktor nadal jest Ukraińcem. Ich 
urodzona tutaj córka najpierw zo­

bec nas, ba, z oczekiwaniami ca­
łych ich rodzin!

Tak więc i ja sam redagowa­
łem listy miłosne, godziłem 
zwaśnione małżeństwa, przy­
śpieszałem operacje chirurgicz­
ne, odbierałem swoim samo­
chodem cudzych krewnych z 
lotniska na Okęciu, konstru­
owałem pisma procesowe w 
kwestiach majątkowych, po­
średniczyłem w transferze spor­
towca oraz załatwiałem zapłod­
nienie in vitro. Co jeszcze, nie 
powiem, żeby nie narazić się 
prokuratorowi i stróżom moral­
ności.

Po co to robiłem? Cóż, żeby 
pozyskać wdzięczność fachow­

stała uznana obywatelką Ukrainy, 
potem bezpaństwowcem, wresz­
cie Polką.

Z Ukrainy wywodził się także 
34-letni koszykarz Wisły - Wiktor 
Griszczenko. Chciał zostać trene­
rem, choć odmówiono mu pol­
skiego obywatelstwa. W listopa­
dzie ubiegłego roku podczas roz­
grzewki na treningu nagle się 
przewrócił. Lekarz, który kilka mi­
nut później przybył do hali, 
stwierdził zgon. Griszczenko był 
objęty w klubie zbiorowym ubez­
pieczeniem. Ale sam, mimo iż za­
rabiał bardzo dobrze, nie pomy­
ślał o ubezpieczeniu na życie. Żo­
na i córka, które przez te lata nie 
opuszczały Kijowa, pozostały bez 
środków do życia. Wiosną wysłały 
do redakcji krakowskich gazet 
dramatyczny apel o wsparcie.

***

Po latach nasi biznesmeni od­
kryli, że największą korzyść może 
przynieść inwestowanie w bardzo 
młodych obcokrajowców. Wspo­
mniany Antoni Ptak, współwłaści­
ciel największego w kraju targowi­
ska w Łodzi, nawiązał współpracę 
z niemieckim menedżerem piłkar­
skim działającym w Ameryce Po­
łudniowej. Przywiózł do Piotrko­
wa 17 młodych Brazylijczyków. 
Ma notarialne zgody ich rodziców 
i kontrakty ważne 10 lat. Wraz z 
nimi przyjechał Adailton Nunes, 
Brazylijczyk, który szczyci się od­
kryciem Ronaldo, najsłynniejsze­
go napastnika świata. Ptak liczy, 
że przy jego pomocy dochowa się 
zawodników, których będzie 
mógł sprzedać do klubów Europy 
Zachodniej za miliony dolarów.

Andrzej Gliński, prezes zarzą­
du spółki Unico z Krakowa, posta­
nowił podpisać umowę z 16-letnią 
Rosjanką Nadieżdą Piętrową, cór­
ką brązowej medalistki igrzysk 
olimpijskich z 1976 roku w sztafe­
cie 4x400 m. Nadia urodziła się w 
Moskwie, ale od kilku lat mieszka­
ła w Kairze. Jest uważana za cu­
downe dziecko tenisa. - Widzia­
łem już takich dzieci tysiące. Dlate­
go, gdy usłyszałem o kolejnym, 
przyjąłem to ze spokojem - opo­
wiada Gliński. - Zrobiliśmy jej taki 
tenisowy „casting” - odbiła kilka 
piłek na korcie, porozmawialiśmy. 
Stwierdziłem, że to wielki talent. 
Prezes Unico namówił do współ­
pracy Witolda Meresa, kiedyś 
świetnego zawodnika, obecnie 
znanego trenera. Piętrowa za­
mieszkała na krakowskiej starów­
ce. Po kilku miesiącach wygrała w 
Paryżu prestiżowy turniej French 
Open juniorek. - Inwestujemy w 
Nadię z myślą o tym, że te pienią­
dze kiedyś przyniosą nam zysk 
- mówi Gliński. Piętrowa zaczyna 
brać udział w turniejach senior- 
skich, gdzie do wygrania są dzie­
siątki tysięcy dolarów.

- Pewnie, że wołałbym zajmo­
wać się równie utalentowaną Pol­
ką. Ale to, że Nadia jest Rosjanką, 
wcale nie osłabia mojej motywacji 
do pracy - stwierdza Meres. Nadia 
była w zimie w słynnej akademii 
tenisowej na Florydzie. Propono­
wano jej pozostanie tam na dłu­
żej. - Odmówiłam. Uważam, że 
trenując w Polsce, też mogę zrobić 
karierę - mówi.

KRZYSZTOF KAWA

ców, wyrażaną w solidnej robo­
cie. Z reguły bez rezultatu...

Epilog
Popełnicie z pewnością, jak 

ja, wszystkie błędy i będziecie 
przeklinać budowę. Potem 
wprowadzicie się we własne 
progi, z czasem powiesicie ha­
mak na drzewie i postawicie w 
cieniu obok siebie dzbanek wo­
dy z sokiem malinowym. Pomy­
ślicie, że właściwie dało się wy­
trzymać i że nawet trafiło się pa­
ru porządnych majstrów, dzięki 
którym domostwo stoi i dach 
nie przecieka... Będzie letnie, 
skwarne popołudnie, ze słoń­
cem tańczącym pomiędzy liść­
mi i buczeniem pszczół, koły- 
szącym do snu. Przyjdzie 
drzemka, przyśni wam się bu­
dowa i przebudzicie się z krzy­
kiem przerażenia...

ADAM MOLENDA
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S
traż Polska”, wycho­
dząca na początku

□ wieku w Krakowie, 
była gazetką tak patriotyczną, 
że aż; nudną/ aliści niektóre 
ze stałych jej rubryk wydają 
się bezcenne. Na przykład ta, 
w której piętnowano fatalną 
galicyjską polszczyznę...

„Straż" wyławiała ciekawost­
ki, okropności, dziwolągi, ale 
też wyszydzała słowa, które dla 
nas brzmią najzupełniej swoj­
sko, pisząc na przykład: Od cza­
su, jak istnieją maszyny do pisa­
nia, czyta się coraz częściej o 
przyrządach do „powielania”. 
Cóż to za okropny dziwoląg to 
„powielanie”. Dosłownie i znów 
wbrew duchowi naszego języka 
„Vervielfilltigunsapparat". Za­
strzeżenia trochę bez sensu, 
a sam termin tak się już utrwa­
lił, że nikogo nie razi.

Podobnie rzecz się ma z „sa- 
mojazdem”. Czy nie byłoby sto­
sowniej nazywać automobilów 
„samojazdami" niż „samocho­
dami”?., „Skoro jest wyraz po­
jazd (powóz), więc samojazd 
byłby braciszkiem pojazdu. 
No, a i to przecież coś znaczy, 
że automobil nie idzie, jeno je- 
dzie i nie chodzi, jeno do jazdy 
służy - rozbrajająco poważnie 
dowodził jakiś językoznawca 
ukryty pod inicjałami Cz.P.

Natomiast niewątpliwym 
dziwolągiem było ogłoszenie, 
w którym ktoś zapewnia, że p. 
X przyjmuje i wykonywa zamó­
wienia od najpojedyńcz- 
szych (sic!) aż do najwy­
kwintniejszych. O co Chodziło, 
Bóg jeden raczy wiedzieć...

Prawdziwe cudowności kry­
ły nie tylko prasowe anonse, 
ale także - a może przede 
wszystkim - urzędowe doku­
menty. Oto rozporządzenie 
w sprawie „Karty na broń”, czy­
li czegoś, co po niemiecku na­
zywało się zwięźle Waffepass:

Ta karta na broń przysłużą 
na posiadanie tylko tych sztuk 
broni, dla tych osób, na ten cel 
i na ten czas, na jakowy ona 
opiewa i powinna być przed 
upływem w niej oznaczonego 
czasu na inną ponowioną. Gdy­
by karta na broń stracona zosta­
ła, to może takowej duplikat po­
zyskać. Właściciel karty na broń 
powinien ją zawsze mieć na do- 
rędziu, ile razy ma broń przy so­
bie, bo inaczej przydybany, by­
łaby mu broń zaraz odebrana, 
a do bezsprzecznego tejże odda­
nia jest zobowiązany. Ustąpie­
nie karty na broń komuinnemu 
jest zakazanem i byłoby z obu 
stron karygodnem.

Również cesarsko-królew­
ska poczta lubowała się 
w dość skomplikowanych in­
strukcjach:

Ponieważ, jak doświadcze­
nie uczy, wielu-posiadaczy kon­
ta wpłaty na dokumenty złoże­
nia w urzędzie pocztowym w go­
tówce uskutecznia, zwraca się 
uwagę na to, że dla posiadaczy 
konta jest o wiele wygodniej 
i korzystniej, jeżeli się wpłaty 
na te dokumenty zapomocą cze­
ku poczyni. W tym celu należy 
najpierw dokument złożenia 
wedle druku wypełnić. Wypeł­
niony dokument złożenia nale­
ży dołączyć do czeku, który za­
wiera następującą uwagę: „Do 

' przypisu na konto... wedle przy­
ległego dokumentu złożenia”.

O co chodzi - nie wiadomo. 
Jednak na wszelki wypadek nie 
należy czytać współczesnych 
pocztowych zarządzeń... AMK

N
iedawno na kamie­
nicy przy ulicy 
Brackiej 7 - od stro­
ny ul. Gołębiej - 
przybyła tablica pa­
miątkowa tej treści: W TYM DO­
MU MIESZKAŁ FRYDERYK HE- 

CHEL (1795-1851) PROFESOR 
UNIWERSYTETU JAGIELLOŃ­
SKIEGO INICJATOR I KRZEWI­
CIEL TRZEŹWOŚCI W NASZYM 
MIEŚCIE. Na tablicy widnieje 
medalion z podobizną jej boha­
tera. Nasuwa się pytanie - kim 
był dziś już zapomniany Fryde-

Michał Rożek

Krzewiciel trzeźwości
ryk Hechel, którego nazwisko 
znane jest jedynie w kręgach hi­
storyków medycyny. Przyszedł 
na świat w Wilnie w roku 1795 
w rzemieślniczej rodzinie. Oj­
ciec był niemieckim Bałtem i ni­
czym nie związany z polskością. 
Młody Fryderyk skończył wileń­
skie gimnazjum, a następnie od­
był studia na Uniwersytecie Wi­
leńskim, w jego najświetniej­
szym okresie. Uczęszczał - 
obok medycyny - na wykłady 
Joachima Lelewela, kształcił się 
też w zakresie filologii klasycz­
nej u słynnego Gotfryda Ernesta 
Groddecka. W roku 1818 uzy­
skał doktorat z medycyny. W la­
tach 1819-1829 praktykował na 
prowincji, w Ucianach. Przy tej 
okazji poznał wiele litewskich 
dworów szlacheckich, w któ­
rych gościł nie tylko z racji spra­
wowanego zawodu, ale także ja­
ko miły gość o wszechstronnych 
humanistycznych zainteresowa­
niach. Niebawem dla wyrwania 
się z zapadłej wioski w szeroki 
świat przyjmuje Hechel w roku 
1820 stanowisko guwernera 
młodego arystokraty Józefa 
Straszewicza. To z nim w latach 
1820 - 1825 zwiedził niemal ca­
łą Europę. Byli w Wiedniu, Flo­
rencji, Rzymie, Neapolu, Paryżu 
i Berlinie. Wojaże te zakończyły 
się wylądowaniem w 1825 roku 
w Berlinie. Pobyt w Niemczech 
przeciągnął się aż do roku 1834. 
Pogłębiał tutaj studia medyczne.

Szczęśliwy traf sprawił, że 
w roku 1834 pojawił się Hechel 
w Krakowie. Zgodnie z obowią­
zującymi zasadami stanął 19 
grudnia 1834 do konkursu na 
stanowisko profesora medycyny 
sądowej na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim. Konkurs wygrał i, jak 
po latach zapisał prof. Leon Wa- 
chholz, zapisał się złotymi zgło­
skami w rozwoju krakowskiej 
medycyny sądowej. W roku aka­
demickim 1835/1836 słuchało

Austriackie gadanie
galicyjska

Mieczysław Czuma 

&

INSKRYPCJE CMENTARNE, 
napisy na pomnikach żołnierzy 
poległych w tzw. „operacji gor­
lickiej” (maj 1915). Autorem na­
dal możliwych do odcyfrowania 
i.c. był w ogr. większości wypad­
ków z-ca komendanta krakow­
skiego Kriegsgraberabteilungu 
kpt. Hans Hauptmann. Oto kilka 

jego wykładów 15 studentów. 
Doceniał praktyczną naukę za­
wodu, podejmując m.in. akcję 
pozyskiwania do zajęć materiału 
sekcyjnego. Uczestniczył ze stu­
dentami w obdukcjach. Należał 
do pierwszych profesorów me­
dycyny sądowej ex professo. 
Znakomicie wykształcony, 
uczeń prof. Caspra w Berlinie, 
niezwykle dokładny w pracy za­
wodowej, skrupulatny w każ­
dym calu, pozostawił po sobie 
prace naukowe, zarówno wyda­
ne drukiem, jak i pozostające 

w manuskrypcie. Na łamach 
„Rocznika Wydziału Lekarskie­
go Krakowskiego” opublikował 
trzy studia: „Historyczno-kry- 
tyczne badania początku i wzro­
stu medycyny sądowej” (1839), 
„O koniecznej potrzebie i uży­
teczności policji lekarskiej” 
(1842) oraz „Uwagi pod wzglę­
dem sądowo-lekarskim nad 
dziecięciem w krak. zakł. położ. 
nieżywo porodzonem, którego 
krzyk w żywocie matki na 14 go­
dzin przed urodzeniem przez 
matkę i otaczających przez 
2-kroć wyraźnie był słyszany” 
(1845).

W
 tym miejscu dodać 
należy, że konkurs 
z roku 1834 dotyczył 
także historii medycyny, bo­

wiem katedra była medycyny 
sądowej, policji lekarskiej i hi­
storii medycyny. W czasie kon­
kursu wszechstronnie wy­
kształcony Hechel odpowiadał 
także z zakresu historii medycy­
ny. Pisemna odpowiedź na po­
stawione kwestie wskazywała 
na znakomite opanowanie dys­
cypliny i dobrą znajomość lite­
ratury przedmiotu. Historię me­
dycyny wykładał w języku ła­
cińskim, omawiając w układzie 
chronologicznym dzieje medy­
cyny, po 5 godzin tygodniowo 
przez cały rok akademicki. Ana­
lizując działalność Hechla na 
Uniwersytecie Jagiellońskim są­
dzić można, że historii medycy­
ny poświęcał dużo uwagi, jako 
że ta właśnie dyscyplina urze­
kała go najbardziej, stanowiąc 
niejako główny obiekt jego pra­
cy badawczej i nawet dydak­
tycznej. Pozostawił po sobie 
szereg prac z historii medycyny, 
które nigdy nie ujrzały światła 
dziennego, w tym wstęp do bio­
gramu Wojciecha Oczki, tłuma­
czenie dzieła Celsusa o medycy­
nie. To właśnie jego działalność 
przyczyniła się w znacznym 

jego (najprawdopodobniej) 
utworów, widocznych spod 
mchów i zarośli (w tłum, z jęz. 
niemieckiego): „Towarzyszebro­
ni w szczęściu i potrzebie / Ra­
mię w ramię aż do śmierci / Wa­
sza miłość w ich spoczynku / 
Wasza ziemia, ona piła waszą 
krew!” (cmentarz w Osobnicy k. 

stopniu do rozwoju historii me­
dycyny, jak też zajęcia przez tę 
dziedzinę należnego jej miejsca 
w nauczaniu przyszłych leka­
rzy. W historii medycyny do­
strzegał Hechel na wskroś hu­
manistyczną wiedzę, niezbędną 
każdemu lekarzowi w sprawo­
waniu jego zawodu.

Przybywszy do Krakowa, 
szybko pokochał to niezwykłe 
miasto. Zrozumiał jego siłę asy- 
milacyjną. Ożeniony z Niemką, 
mówiący w domu po niemiec­
ku, powoli przemieniał .się 

w Polaka, jakby głęboko zapa­
dły w pamięci słowa Wincente­
go Pola: „Kraków! Kraków! Co 
w tym jednem słowie leży dla 
Polaka. Wjeżdżając do Krako­
wa, kto nie był Polakiem ten się 
nim staje". I faktycznie Hechel 
z wolna przemieniał się w naro­
dowo myślącego Polaka. Spra­
wił to Kraków i historia Polski 
zaklęta w jego murach. Jak wy­
raźna była ta zmiana i jakie na­
stroje patriotyczne panowały 
w jego domu, świadczy o tym 
wyraźnie, pamiętniczek jego 
osiemnastoletniej córki Helen­
ki, pisany w latach 1845-1847. 
Poświadcza on, jaką silę asymi- 
lacyjną miał Kraków z okresu 
schyłkowego Rzeczypospolitej 
Krakowskiej. Oddajmy zatem 
głos Helence Hechlównej, która 
pod datą 14 lutego 1847 roku pi­
sała te słowa: „O ty kochany kra­
ju, który tak oczarować możesz 
umysły, że nawet twoje przybra­
ne dzieci z całej duszy i serca się 
kochają! Bo ja niestety jestem 
tylko twoje przybrane dziecię, 
w Niemczech zrodzona, tu się 
wychowałam i na wieku zosta­
łam Polką! Wszystkie moje my­
śli i uczucia są polskie. Niejedna 
Polka poszłaby chętnie za Niem­
ca i byłaby z nim może szczęśli­
wa, ja nawet tę myśl znieść nie 
mogę i wołałabym na wieki pan­
ną zostać, jak za Niemca iść”. 
Piękny przykład patriotycznego 
wychowania. A takim był z cza­
sem dom Hechlów.

Pozostawił Fryderyk Hechel 
także dzieła o wybitnie literac­
kich walorach. To pamiętniki, 
obejmujące w dwóch tomach 
życie i działalność ich autora od 
wczesnego dzieciństwa aż po 
rok 1846. Opublikował je przed 
wybuchem drugiej wojny świa­
towej prof. Władysław Szu­
mowski, znakomity historyk 
medycyny. Noszą tytuł „Czło­
wiek nauki taki jakim był”.

Jasła); „Gdy nadszedł przypływ, 
utworzyli / Tamę z własnych 
ciał i zakrzepłej krwi / Patrzcie - 
ten kraj nie stał się pustynią” 
(cmentarz w Bierówce); „Byli­
śmy cząstką i tchnieniem milio­
nów, co uchroniły Ojczyznę od 
zgonu” (Smerekowiec); „By 
wam spokoju nic nie mąciło, 
niech ten napis głosi wam rzecz 
miłą / Oto miasto Wiedeń, co 
wam życie dało / Dzięki waszej 
dzielności wolność zachowało / 
I żaden wróg w nim nie gości” 
(Gładyszów - Wirchne); „Ofiaruj 
minutę milczenia bohaterom / 
Którzy tu polegli dla ciebie i dla 
pokoju” (Warzyce); „Przybyli­
śmy z dalekiej ojczyzny /Tu ob­
jęła nas swoimi ramionami 
śmierć / I uniosła nas przez odu­
rzającą noc / Wszyscy przebu­
dziliśmy się już w ojczyźnie” 
(Bieździadka).

KARABINY ODTYLCOWE 
„pozwalają na prowadzenie 
ognia w sposób ciągły. Nie daje 
to jednak żadnej korzyści, po­
nieważ powoduje szybkie wy­
czerpanie się amunicji” (Na­
czelny Zbrój mistrz Austrii Au- 
gustin w r. 1851); opinia auten­

Tom I objął młodość i podróże, 
zaś tom II czasy Wolnego Mia­
sta Krakowa 1834-1846. Pozo­
stawił też trzeci tom pamiętni­
ków pt. „Kraków i ziemia kra­
kowska w okresie Wiosny Lu­
dów”, wydany przez prof. Hen­
ryka Barycza w roku 1950. Oby­
dwa pamiętniki to bezcenny do­
kument tych czasów, pisane 
z dużą swadą, z wyśmienitą 
znajomością rzeczy. Początko­
wo pisanie pamiętników trakto­
wał Hechel bardzo osobiście, 
tworząc dziennik zdarzeń swe­

go życia, podróży towarzyskich 
spotkań, tak naukowych, jak li­
terackich. Dopiero po osiedle­
niu się w Krakowie i podjęciu 
pracy na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim zmienił się charakter 
jego wynurzeń. Zaczął pisać 
właściwy pamiętnik o czasach 
i ludziach, z którymi go los ze­
tknął. Z upływem lat pisanie 
wspomnień stało się drugą na­
turą Hechla. Dzieło to prowa­
dził do ostatnich chwil życia. 
Ostatni fragment dyktował cór­
ce na kilka dni przed śmiercią. 
Wynurzenia Hechla to nie tylko 
opis codziennych zdarzeń, lecz 
także świetna galeria postaci, 
w tym również profesorów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, któ­
rym nie oszczędził czarnej cha­
rakterystyki. Bez pamiętników 
Hechla bylibyśmy ubożsi w opi­
sie, jak i ocenie Rzeczypospoli­
tej Krakowskiej oraz wydarzeń 
związanych z Wiosną Ludów.

X 1 roku 1848 pogar- 
I 1 (1 sza się stan zdro- 

wia Hechla. Jesz­
cze w roku 1850 wyjeżdża na 
kurację do Karlsbadu, 
a w kwietniu 1851 roku do Gra- 
efenbergu dla poddania się ku­
racji wodnej w zakładzie wodo­
leczniczym Wincentego Pries- 
snitza. Tutaj 7 maja 1851 roku 
zmarł. W ostatnich chwilach ży­
cia towarzyszyła mu ukochana 
córka Helenka. 10 maja - jak za­
notowała córka - „odbył się po­
grzeb ojca mego obrządkiem 
katolickiego kościoła na cmen­
tarzu miasteczka Freiwaldu 
w obecności wszystkich tamtej­
szych Polaków i urzędników cy­
wilnych. Grób jego jest po lewej 
stronie cmentarza kamieniem 
białym oznaczony z następują­
cym napisem: FRYDERYK HE­
CHELL DOKTOR MEDYCYNY 
I PROFESOR W UNIWERSYTE­
CIE JAGIELLOŃSKIM W KRA­
KOWIE”. Przy okazji nadmień- 

tyczna, przypisywana w aneg­
dotach FJ I, który po klęskach 
pod Magento i Solferino do koń­
ca życia uważał, że królem 
wszystkich broni jest bagnet. 
K.o. pozwalały na strzały pięć 
razy szybsze niż tradycyjne, ła­
dowane od przodu; na odle­
głość 300 kroków ze stu strza­
łów 65 było celnych. Rezygna­
cja z wyposażenia armii w k.o. 
kosztowała Austrię klęskę 
w 1866 r. w bitwie pod Sadową 
(Benedek).

Obok zrozumiałej ostrożno­
ści cesarskiej, przyczyną braku 
zainteresowania dowództwa ar­
mii k.o. było posiadanie przez 
zbrojownię wiedeńską monopo­
lu na produkcję broni w Austrii. 
„Ponieważ dopiero co zainstalo­
wano tam nowe i bardzo drogie 
wyposażenie, umożliwiające 
zwiększenie produkcji karabi­
nów Lorenz do tysiąca sztuk 
dziennie, kierownictwo zbro­
jowni nie kwapiło się wcale do 
przejścia na produkcję nowego 
typu karabinów”. Dopiero na 
kilka tygodni przed wojną 
w 1866 r., zdając sobie sprawę, 
że pruski przeciwnik dysponuje

my, że nazwisko pamiętnikarza 
brzmiało właściwie Hechell i on 
sam tak się dłuższy czas podpi­
sywał, uległo jednak spolszcze­
niu na Hechel.
Tk T zakończenie jesz-

I Cl cze słowo tytułem 
X N CJL pełnego wyjaśnie­
nia treści pamiątkowej tablicy, 
z której expressis verbis dowia­
dujemy się, że Fryderyk Hechel 
należał do „krzewicieli trzeźwo­
ści w naszym mieście”. Otóż 
właśnie Hechel w roku 1839 za­
łożył w Krakowie Towarzystwo

Krakowskie miscellanea

Wstrzemięźliwości, które wy­
dało bezpardonową walkę alko­
holizmowi. O powstaniu Towa­
rzystwa Wstrzemięźliwości do­
nosiła „Gazeta Krakowska” nr 
67 z dnia 21 marca 1839 r.: 
„Utworzyło się w Krakowie To­
warzystwo Wstrzemięźliwości 
od mocnych napojów za zezwo­
leniem Rządu. Szanowni oby­
watele i mieszkańcy Krakowa, 
którzy by chcieli się zapisać do 
rzeczonego Towarzystwa 
i w niem mieć udział, raczą się 
udać do dr. Hechell, profesora 
UJ”. Włączył się zatem czynnie 
w walkę z alkoholizmem. Opu­
blikował także pracę „O pijań­
stwie, o jego szkodliwych skut­
kach i o środkach zapobieżenia 
onemu” (1842). Śmiało rzecz 
można, że prof. Fryderyk He­
chel należał do pionierów 
trzeźwości, czynnie zwalczając 
zgubny nałóg pijaństwa.

Wkrótce po śmierci Frydery­
kowi Hechlowi, profesorowi 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
przez dwie kadencje dziekano­
wi Wydziału Lekarskiego, po­
święcił wspomnienie-rozprawę 
jego kolega prof. Fryderyk Sko­
bel. Praca nosiła tytuł: „Wiado­
mość o życiu Fryderyka Hechla, 
profesora Wydziału Lekarskie­
go” (Rocznik Towarzystwa Na­
ukowego Krakowskiego, t. VII). 
Nieco więcej uwagi poświęcił 
mu prof. Henryk Barycz 
w książce: „Wśród gawędziarzy, 
pamiętnikarzy i uczonych gali­
cyjskich” (1963). Mimo to po­
stać Hechla pozostała dzisiaj - 
wyłączając fachowców - zapo­
mniana. Tablica wmurowania na 
domu narożnym ulic Gołębiej 
i Brackiej godnie przypomina te­
go zasłużonego dla Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego i Krakowa 
człowieka, bardziej znanego ja­
ko niezrównanego pamiętnika­
rza niźli lekarza i pioniera walki 
z alkoholizmem.

lepszymi karabinami, podjęto 
rozpaczliwą próbę zakupienia 
k.o. w USA i Belgii. Pierwsze do­
stawy 5000 tys. nowoczesnych 
remingtonów nadeszły jednak 
dopiero pod koniec wojny.

KARCZMA GALICYJSKA. 
„Wejdź do środka, a ujrzysz stek 
brudu i niechlujstwa, wybite 
szyby zatkane szmatami, na 
które wstręt spojrzeć, polepa za­
stępująca podłogę, pełna śmieci 
i nieczystości, komin obdrapa­
ny, na którym sterczą kupy po­
piołu i parę nie wymytych garn­
ków, atmosfera wilgotna, prze­
siąkła wyziewami fuzlówki 
i gnijących nieczystości, kilka 
law i nigdy nie myty stół - 
szynkwas, na którym stoi kilka 
rdzewiejących kubków blasza­
nych i bańka z wódką; to 
wszystko stanowi umeblowanie 
tego pokoju zwanego szynkow- 
nią („Głos Rzeszowski” 1897). 
Do jedzenia podróżny w k.g., 
osobliwie podmiejskiej, zazwy­
czaj nie mógł dostać nic, lub 
prawie nic; trunki natomiast by­
ły znacznie tańsze niż w mie­
ście, gdyż nie obłożone podat­
kami gminnymi.
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R
ok 1848 przewalił się 
przez Europę rewolu­
cyjną falą. W ciągu 
następnych 150 lat tyl­
ko dwa razy mieliśmy 
do czynienia z podobnym oży­
wieniem, z wiosną ludów. Po raz 

pierwszy po I wojnie światowej, 
powtórnie już za naszych cza-

Andrzej Kozioł

Od przyjaźni do masakry
sów, kiedy w 1989 roku w Polsce 
powstał pierwszy od kilkudzie­
sięciu lat niekomunistyczny rząd, 
kiedy padł mur berliński, a dykta­
tor Rumunii, po ucieczce heli­
kopterem z oblężonego budyn­
ku, został pośpiesznie, w iście 
bałkański sposób, zastrzelony na 
jakimś podwórku.

W 1848 roku wiosenna fala 
nie ominęła Galicji. Początkowo 
w Krakowie - jak pisaliśmy przed 
tygodniem - nikt nie chciał uwie­
rzyć w wiedeńskie niepokoje. Do­
piero wiadomość o upadku Met- 
ternicha stała się detonatorem 
wydarzeń. Podobnie było we 
Lwowie. Na wieść o odsunięciu 
Metternicha doszło do demon­
stracji, mieszkańcy stolicy Galicji 
otwarcie zaczęli się domagać li­
beralizacji społecznych i poli­
tycznych stosunków. Żądano 
zniesienia pańszczyzny, oddania 
władzy Polakom, wprowadzenia 
polskiego języka do szkolnictwa 
i administracji, utworzenia Gwar­
dii Narodowej. Deputacje Lwowa 
i Krakowa udały się do Wiednia, 
gdzie do spisanych wcześniej po­
stulatów dołączono nowy - aby 
cesarz Ferdynand koronował się 
na króla Galicji i rozpoczął dzieło 
odbudowy Polski. Zgoda Austrii 
oznaczałaby oczywiście wojnę 
z Rosją. Proponowali ją zresztą 
królowi Prus polscy działacze 
z Poznańskiego. Obaj monarcho­
wie zachowali się podobnie - na­
pisał w „Historii Austrii” Henryk 
Wereszycki. - Poczyniwszy doraź­
ne koncesje i zapewniwszy o swo­
jej życzliwości, odroczyli odpo­
wiedź na sprawy zasadnicze. 
Jeszcze nie nadszedł czas na woj­
nę ludów, z której miała się wyło­
nić niepodległa Polska...

G
dyby Ferdynand zasiadł 
na galicyjskim tronie, zy­
skalibyśmy przepysznego 
władcę, przedmiot do kpin o wie­

le wdzięczniejszy od Franciszka 
Józefa pod koniec życia. Nie bez 
kozery nazywano go der Giltige, 
Dobrotliwy, i to zapewne tylko 
przez szacunek. Stanisław Gro­
dziski przytacza w biografii Fran­
ciszka Józefa II garść cudnych 
anegdotek o jego poprzedniku. 
Cesarz, którego niechętnie poka­
zywano publicznie, miewał bo­
wiem napady konwulsji, zażądał 
kiedyś, aby zorganizowano dla 
niego polowanie na orły. Łowczy 
znalazł odpowiedniego, ślepego 
ptaka, wystrzelił jednocześnie 
z władcą i orzeł padł. Niestety, ku 
zdumieniu Ferdynanda okazało 
się, że ma jedną głowę. Der Giiti- 
ge był głęboko przekonany, że 
królewskie ptaki są - jak na cesar­
skim herbie - dwugłowe...

Nic więc dziwnego, że profe­
sor Grodziski na postawione 
przez siebie samego pytanie: 
Czy Ferdynand był całkowitym 
imbecylem?, odpowiedział: Za­
pewne tak, przynajmniej w stop­
niu wykluczającym sprawowa­
nie władzy.

Zresztą cesarz Ferdynand, tak 
poczciwy, że aż głupi, nie pano­
wał już długo. 2 grudnia (wkrótce 
150 rocznica!) młodziutki, 
osiemnastoletni Franciszek Józef 
zasiadł na tronie, ma którym miał 
siedzieć przez nieomal siedem­
dziesiąt lat, do 1916 roku...

Wróćmy jednak do Krakowa. 
Kiedy 17 marca z Wiednia nade­
szły radosne wiadomości - mię­
dzy innymi o powołaniu w nad- 

dunajskiej stolicy gwardii naro­
dowej, o proklamowaniu wolno­
ści prasy, o liberalnym w tonie ce­
sarskim manifeście - miasto jak­
by oszalało. Z jednej strony kra­
kowianie wpadli w euforię, z dru­
giej doszli do wniosku, że nad­
szedł czas, aby upomnieć się 
o więźniów politycznych z 1846

Akt kapitulacji Krakowa z 26 kwietnia 1848 r.

A.

roku. Przed więzieniem św. Mi­
chała, przed klasztorami Bernar­
dynów i Dominikanów - gdzie, 
jak pisaliśmy przed tygodniem, 
przetrzymywano uwięzionych - 
zebrały się ogromne rzesze. 
Trwały rozmowy i trwała presja 
tłumu, który już się brał za mło­
ty, aby rozbić więzienną bramę. 
Wreszcie udało się osiągnąć po­
rozumienie. Deputacja najznako­
mitszych krakowian z Adamem 
hr. Potockim, Stanisławem ks. Ja­
błonowskim i Józefem Brodowi- 
czem na czele dogadała się z feld­
marszałkiem Castiglione. Otwo­
rzono drzwi więzienia. Trudno 
opisać czułą scenę, gdy ujrzano 
pierwszych wychodzących z wię­
zienia. Blade lica, długiem cier­
pieniem zsiwiałe włosy, mimo ra­
dości otaczających twarze jeszcze 
smutne, bo od szczęścia i wesoło­
ści odwykłe, mocne na patrzących 
czyniły wrażenie - pisała „Ju­
trzenka” z 21 marca 1848 roku.

20 marca cesarska amnestia 
dla Galicji i Wielkiego Księstwa 
dawała wolność już częściowo 
uwolnionym więźniom. 23 marca 
amnestię ogłoszono mieszkań­
com Galicji więzionym w Bernie, 
Ołomuńcu i Kufsteinie. 25 marca 
część z nich koleją żelazną przy­
była do Krakowa. Następnego 
dnia kilkaset owładniętych entu­
zjazmem osób pojechało aż do 
Krzeszowic, aby tam witać kolej­
ną grupę więźniów, a na krakow­
skim dworcu kolejowym radość 
wydawała się sięgać szczytów. 
Z Francji zaczęli wracać powstań­
cy 1831 roku. Rychło okazało się, 
że i oni, i byli więźniowie, znaj­
dują się w fatalnej sytuacji mate­
rialnej. Znów eksplozja - tym ra­

zem ofiarności. Zbiera się pienią­
dze po kościołach, a kiedy te 
kwesty nie wystarczają na pokry­
cie potrzeb, organizowane są 
liczne imprezy charytatywne. 
Z pomocą pospieszają krakowscy 
Żydzi, daje pieniądze pobliskie 
miasto Podgórze, a towarzyszy 
temu powszechna radość. Dziw- 

nę radosne życie objęło cały Kra­
ków i wypełniło jego ulice. (...) 
Tysiące osób w narodowych stro­
jach snuło się po ulicach (...). 
Zdawało się, że wszelka ustała 
praca, że wszyscy rozprawiają, 
bawią się, szaleją - pisał Józef 
Gollenhofer.

R
zecz ciekawa - nastrojom 
tym nie towarzyszą ozna­
ki niechęci do okupantów.

Wprost przeciwnie - pod resursą 
oficerską krakowianie krzyczą 
„Niech żyje wojsko!”,, a kiedy 9 
kwietnia nadciągają do Krakowa 
nowe oddziały - na ich powitanie 
wychodzą tłumy. Ba, zmieniono 
nawet napis ku czci poległych 
w 1846 roku. Już nie zostali po­
mordowani przez nieprzyjaciół, 
ale przez byłych nieprzyjaciół. 
Przyjazne nastroje Gollenhofer 
tłumaczy sympatią do wiedeńczy­
ków, którzy pierwsi upomnieli się 
o prawa ludu oraz wpływem pra­
sy. A miał wówczas Kraków trzy 
dzienniki - Jutrzenkę”, „Dzien­
nik Narodowy” i „Gazetę Krakow­
ską” - a więc więcej niż dzisiaj...

Przyjaźń - jak dalece dwu­
stronna, trudno powiedzieć - nie 
trwała zbyt długo. Właściwie za­
nim dojdziemy do najbardziej 
dramatycznych wydarzeń kra­
kowskiej rewolucji 1848 roku, 
należałoby opowiedzieć o wielu 
sprawach - o komisarzu Deymie 
i o jego następcy, Kriegu, o mło­
dzieży studenckiej, o Gwardii 
Narodowej i toczących się wokół 
niej kontrowersjach. O Komitecie 
Narodowym. O kłopotach z chło­
pami, którzy okazali się bardziej 
austriaccy niż Austriacy. Ponie­
waż zajęłoby to mnóstwo czasu, 
wykonajmy spory skok - od 

przyjaźni do masakry, od euforii 
do żałoby...

Gwardia Narodowa - powsta­
ła i pod wpływem lęku przed 
chłopami, i z obaw przed Rosja­
nami - domagała się uzbrojenia. 
Austriacy odmawiali, jednak sta­
tut gwardii narodowych z 10 
kwietnia zezwalał na ich uzbro­

jenie własnym sumptem. Na tej 
podstawie krakowski kowal 
Muller otrzymał rozkaz kucia 
pik i kos. Kiedy wiadomość 
o tym doszła do barona Kriega, 
natychmiast, 22 kwietnia, zaka­
zał produkcji powstańczego 
uzbrojenia. W tym samym cza­
sie, ku zaniepokojeniu krako­
wian, Austriacy zaczęli obwaro- 
wywać Wawel, otaczając go pali­
sadami i murami. Ilość wojska 
w mieście wzrosła do 4 tysięcy 
żołnierzy. Stacjonowali nie tylko 
na Wawelu, ale także na Kazi­
mierzu i Stradomiu. Narastało 
napięcie. Za mostem na Wiśle, 
na podgórskim brzegu, ustawio­
ne zostało skierowane ku mia­
stu działo. Do Wiednia ruszyła 
deputacja. Gwoli uśmierzenia 
nastrojów Gwardia Narodowa 
miała wydać bankiet dla au­
striackich oficerów. Castiglione 
odmówił, i to szorstko: Przez 
dwa lata nienawidziliście nas, 
czemuż teraz pragniecie zbliże­
nia? Jak pisał Józef Gollenhofer: 
Nienawiść wzajemna i rozgory­
czenie rosło z każdą chwilą; sy- 
tuacya stała coraz groźniejsza 
i więcej naprężona. Najmniejsza 
drobnostka mogła wywołać 
krwawe starcie z żołnierzem ob­
cym narodowością, niechętnym 
rewolucyi...

W samą Wielkanoc, która 
miała stać się dniem pojednania, 
Austriacy, wykonując wiedeńskie 
polecenia, obstawili granicę 
z Prusami, aby uniemożliwić 
przyjazd emigrantom, wśród któ­
rych upatrywali sprawców rewo­
lucyjnego zła. Na ulicę wyszedł 
tłum, ponury i groźny. Na nic 
zdały się pertraktacje Adama Po­

tockiego z Kriegiem, na nic per­
swazje, że starostwo nie może 
działać wbrew poleceniom Wied­
nia. Komitet Narodowy nie znaj­
dował już posłuchu. Tłum wtar­
gnął do pomieszczeń starostwa, 
demolując biurowe urządzenia. 
Członkowie Komitetu własnymi 
ciałami osłaniali Kriega, który

Rewolucja 1848 roku (2)

w końcu oświadczył, że cofa za­
rządzenie w sprawie emigrantów. 
Ludzie żądali jednak jeszcze cze­
goś - broni dla Gwardii. Znów 
pertraktacje, znów wybiegi (we­
dług krakowian broń znajdowała 
się na Wawelu, według Austria­
ków w Ołomuńcu), znów rewolu­
cyjny gniew bierze górę nad dy­
plomacją członków Komitetu. 
Rewolucja wymyka się z rąk jej 
przywódców. Lud porywa barona 
Kriega, książę Jabłonowski odbi­
ja go z rąk tłumu, dając schronie­
nie w Krzysztoforach, gdzie pod 
osłoną straży studenckiej obra­
duje Komitet.

Z
 Wawelu, ulicą Grodzką, 
już ciągnie wojsko - pie­
chota, jazda i pikieta 

ogniowa. Z Piasku ruszyły dwa 
oddziały szwoleżerów. Przed 
Krzysztoforami zaczęły się 
żmudne pertraktacje. Ze strony 
austriackiej brał w nich udział 
feldmarszałek Castiglione. Krieg 
kręcił, w końcu przyrzekł, że do­
trzyma zobowiązań, natomiast 
Castiglione uciął krótko: ale ja 
nie dotrzymam. Na szczęście pu­
bliczne pertraktacje toczyły się 
po francusku. Około północy 
tłum opuścił Rynek, wojsko wró­
ciło na kwatery.

Trzy dni trwały już rozmo­
wy, kiedy gruchnęła wieść, że 
nowy oddział, który właśnie 
przybył do Krakowa, rozpędził 
jarmark w Podgórzu i dopuścił 
się krwawych wybryków na Ka­
zimierzu. W Krzysztoforach po­
jawili się zakrwawieni rzemieśl­
nicy, których żołnierze pobili na 
Stradomiu. Następna wiado­
mość mówiła o rekwirowaniu 
broni Mullerowi. Żołnierze oto­
czyli kuźnię, sami zostając okrą­
żeni przez mieszkańców oko­
licznych domów. Padły strzały 
i w tym samym momencie z Wa­
welu trzykrotnie wystrzeliły 
działa. W stronę miasta ruszyły 
trzy kolumny wojska. W mie­
ście wybuchły walki, stanęły ba­
rykady, pojawił się generał 
Chłopicki, stary doświadczony 
żołnierz. Po utarczkach w śród­
mieściu Austriacy schronili się 
w okolice Wawelu, pod osłonę 
dział. W Krakowie zapanowała 
euforia. Krótkotrwała, bowiem 
na miasto spadły z Wawelu poci­
ski. Zaczęły płonąć domy, ucier­
piały Sukiennice, ginęli ludzie. 
Oprócz ognia szaleją wypusz­
czeni przez Castiglione krymi­
naliści. Wkrótce zaczyna szaleć 
wojsko. Rabunki, morderstwa, 
okrucieństwa. Ofiarami padały 
nawet dzieci; na Psiej Górce, 
czyli w miejscu, gdzie dzisiaj 
stoi Pałac Prasy, siedziba naszej 
redakcji, jeden z żołnierzy prze­
bił bagnetem dziesięcioletnie 
dziecko i podniósłszy w górę 
trzymał tak długo, dopóki nie 
wyzionęło ducha.

Z
ginęło 8 żołnierzy, 50 - 
wśród nich Castiglione - 
zostało rannych. Wśród 
krakowian straty były o wiele 

większe - zginęły 32 osoby. Ilu 
zostało rannych, nikt nie wie, 
wielu bowiem przechowywano 
po domach. 26 kwietnia 1848 ro­
ku Kraków podpisał akt kapitula­
cji, podyktowany przez generała 
Moltkego. Zapewniał amnestię 
uczestnikom walk, ale - jak napi­
sał Gollenhofer - niszczył do­
szczętnie cały ruch rewolucyjny 
w Krakowie...

Marginałki

Wyrwicz
L

eon Wyrwicz, a właści­
wie Leon Haraschin, bo 
tak brzmiało jego praw­
dziwe nazwisko... Zwykły 

urzędnik kolejowy, adiunkt od 
spraw biletowych i reklamacji 
- jak pisał o nim Antoni Wasi­
lewski - ale w takim mieście 
jak Kraków wszystko może 
byc niezwykłe, więc niezwy­
kły był i pan Haraschin. Kiedy 
w restauracji Drobnera zrobił 
kawał Wassermannowi, całe 
miasto zataczało się ze śmie­
chu. Było tak: Wassermann : 
nie pozwalał, aby w czasie 
koncertu jego orkiestry ktoś . 
przechodził przez salę. Miała 
być cisza, bezruch, zasłucha-; 
nie. Któregoś dnia Wyrwicz: 
wyrwał się na parkiet - Was­
sermann natychmiast prze-: 
rwał koncert. Tydzień później: 
nadszedł czas zemsty: Wy-: 
rwicz znów przeszedł przez : 
salę, tym razem z premedyta­
cją, ostentacyjnie, stąpając na : 
palcach. W wysoko podniesie-: 
nej ręce niósł buty. Skończył: 
się koncert, bo go zagłuszył; 
homerycki śmiech...

Kraków znał go - i kochał! - ! 
jako aktora i autora monolo-: 
gów. Jakiego aktora! Znów od-! 
dajmy głos Antoniemu Wasi­
lewskiemu: Konia z rzędem te­
mu, kto wskaże drugiego akto­
ra samotnego jak palec na sce- \ 
nie, bez szminki, kostiumu, 
dekoracji, a tylko z przylepio­
nym do ust papierosem i to 
w ■ trzygodzinnym programie. ; 
W historii sceny polskiej nie \ 
znajdziemy podobnego przy- \ 
kładu, by aktor aż do łez roz­
śmieszył publiczność. Rozśmie-: 
szył? to jeszcze za mało - roz-! 
kręcił, roztkliwił, rozwilgocił... i

Słynny był jego monolog 
„A tam pali się jak cholera”, al-' 
bo ten drugi, kiedy Wyrwicz 
gra furmana, który wyjechał 
na dworzec po dziedzica. Na 
pytanie co słychać, odpowia­
da: Ano nic, panie dziedzicu, 
Neruś tylko zdechł... bo to duło ; 
i duło, łyskało się, łobora się 
zapaliła... bydła rychło nie da-: 
ło się wyprowadzić, więc Neruś : 
przyszedł na drugi dzień, ob-: 
jodł się padliny, no i zdechł... :

Wiele słyszałem - i czyta-: 
łem u Wasilewskiego - o mo-: 
nologu, w którym główną rolę : 
odgrywała sławojka i coś mii 
po głowie chodzi, że słyszą-: 
łem też sam monolog. Oczy-! 
wiście nie na żywo, ale w ra­
diu. Było to bardzo, bardzo i 
dawno, chociaż już mocno po : 
wojnie, gdzieś tak w okoli-! 
etteh tuż popaździerniko-: 
wych. Czy był to ten monolog, 
czy zdobyto stare nagranie ■ 
Wyrwicza, czy ktoś go imito­
wał - nie wiem. A sławojki: 
stanowiły wdzięczny temat 
dowcipów, i to nie zawsze 
zmyślonych. Z ust jak najbar­
dziej wiarygodnych słysza­
łem, jak bogaty, postępowy 
chłop z dumą pokazywał ten 
przybytek prześwietnej, war- 
szawsko-wojewódzkiej komi­
sji. W czyściutkim pomiesz­
czeniu wisiały kiełbasy i szy­
neczki...

Kiedy umarł Wyrwicz, na : 
cmentarzu Rakowickim za-i 
grali mu hejnał, najpraw­
dziwszy krakowski hejnał. To 
chyba więcej niż honorowe \ 
obywatelstwo Krakowa - jak 
napisał Wasilewski. Nie wie­
dział tylko kto wpadł na ten; 
pomysł, jeden z przedsiębior-: 
ców pogrzebowych czy słyn­
ny trębacz z wieży Mariac­
kiej, ogniomistrz Śmietana. i 
- Nie było m tym nic dziwne­
go ~ stwierdził pan Antoni. 
- Wyrwicz krakowskim stra­
żakom i karawaniarzom tyle 
poświęcił monologów, że wy­
różnienie to było uzasadnio­
ne i zasłużone...

AMK
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ieduże

odróże
Do grobu 
hrabiny
Dwadzieścia lat temu 

o takiej wyprawie można by­
ło marzyć, bez nadziei, że 
marzenia kiedyś się spełnią. 
Dziś ostępy „bieszczadzkie­
go worka” stoją otworem, 
można się tam zapuszczać 
bez najmniejszych prze­
szkód.

„Worek” to okolice źródeł 
Sanu, najdziksze zakamarki 
Bieszczadów. W drugiej poło­
wie lat 70. wstęp do nich był 
niemożliwy: wchodziły bowiem 
w skład ośrodka łowieckiego 
Urzędu Rady Ministrów. Trzeba 
było dopiero Sierpnia, by partyj- 
no-państwowi prominenci wy­
nieśli się stamtąd, przekazując 
ziemie i zabudowania - 
w Mucznem, w hotelu pracow­
ników leśnych, mieścił się głów­
ny obiekt recepcyjny, w Tarna­
wie Niżnej działała ferma ho­
dowlana bukatów - „Igloopolo- 
wi”. Wtedy rygory zelżały, wy­
starczyło zgłosić chęć wędrów­
ki wopistom w Lutowiskach.

Teraz do „worka” jechać 
można śmiało. Ze Stuposian, 
asfaltową drogą, wspinającą się 
na górę z przekaźnikiem telewi­
zyjnym. Przebija się ona przez 
gęste lasy - uwaga na coraz licz­
niejsze dziury w nie reperowa­
nej nawierzchni! - wyprowa­
dzając w końcu na odkryty te­
ren. Rzędy podniszczonych la­
tarń zwiastują bliskość Mucz- 
nego: hotel dla wybranych jest 
dziś ogólnodostępnym miej­
scem wypoczynku; tam też 
można bez trudu się posilić.

Droga biegnie dalej przez la­
sy. Tu i ówdzie - a najlepiej 
w jarze potoku Roztoki: po pra­
wej stronie - dostrzec można 
resztki budowli hydrotechnicz­
nych przedwojennej kolejki 
wąskotorowej, docierającej w te 
strony od stacji w Sokolikach 
Górskich. Po 5 km- dojeżdża się 
do Tarnawy Niżnej - niegdy­
siejszej fermy. Pozostały po niej 
rzędy obór, dramatycznie roz- 
szabrowany „koszarowiec” - 
budynek mieszkalny, w którym 
stacjonowała wojskowa obsłu­
ga - i kilka drewnianych do- 
mów, wzniesionych za czasów 
„Igloopolu”. Można tam się za­
trzymać, przespać w schrdhi- 
sku Bieszczadzkiego Parku Na­
rodowego, ewentualnie skorzy-; 
stać z wierzchowca.

Albo jechać dalej - opłaciw­
szy parkowi niewysokie myto. - 
w głąb „worka”. Droga będzie 
gorsza, wąziuteńka, coraz bar­
dziej zniszczona; po obu jej 
stronach rozciągają się pola, 
uprawiane kiedyś przez „Iglo- 
bpol”. Po prawej stronie torfo­
wisko wysokie „Tarnawa”, nie­
wiele dalej, po lewej - „Lit- 
mirz”; oba mają status rezerwa­
tów. Potem będzie podjazd na 
zbocza Kiczery Sokolickiej - 
i Bukowiec. Brama oznacza ko­
niec jazdy: samochód trzeba 
zostawić na parkingu - i ruszać 
pieszo, za znakami ścieżki dy­
daktycznej „Dolina Sanu”.

2 km dalej jest Beniowa 
{cmentarz z zachowanymi na­
grobkami, widoki na ukraińską 
stację kolejową), następnie 
schron nad potokiem Negrylów, 
drzewostan nasienny świerka - 
i Sianki: koniec wyprawy. Od­
wrót należy odtrąbić przy „Gro­
bie hrabiny” - Klary z hrabiów 
Kali,.owskich Stroińskiej. Był 
czas, ’ wizyta przy tej mogile 
była ■ woistą nobilitacją na 
praw ego bieszczadnika...

(WALD)

Pątla zamknięta
Połoniny i cerkwie

W
ielka obwodni­
ca bieszczadz­
ka, zwana „du­
żą pętlą”, bu­
dowana była 
na przełomie lat 1950/60, a za­
kończona w 1962. Nie wszędzie 

wytyczano ją w dziewiczym te­
renie, gdzie tylko bowiem za­
chowały się - wykorzystywano 
przebieg austriackich jeszcze 
„dylowanek”. Realizacja jej uła­
twiła dostęp do najdzikszych 
zakątków gór, przyczyniła się 
też jednak do nieuchronnej ich 
dewastacji...

Przed tygodniem doprowadzi­
liśmy wędrówkę do Wetliny. Dziś 
czas ruszać dalej - w stronę 
Ustrzyk Górnych. Zaraz za Wetli­
ną będzie posmak raju utracone­
go: prowadząca w prawo dróżka 
- poruszanie się po niej jest za­
bronione nie tylko zmotoryzowa­
nym, ale i pieszym, wiodła do 
Moczarnego, wsi wyludnionej 
w XVII wieku wskutek zarazy 
i napadów beskidników. Po ostat­
niej wojnie powstała tam końco­
wa stacja wąskotorówki, gdzie ła­
dowano na lory drewno, wycięte 
w okolicznych lasach; z odpad­
ków wypalano w mielerzach wę­
giel drzewny. Miejsce to znali tu­
ryści, wyprawiający się na Rąbią 
Skałę w paśmie granicznym pol­
sko-czechosłowackim, albo na

. .
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Połonina Caryńska

Kremenaros, gdzie zbiegały się 
trzy granice: polska, czechosło­
wacka i radziecka.

Dziś do Moczarnego - przeję­
tego przez Bieszczadzki Park Na­
rodowy - wstęp jest surowo 
wzbroniony; ruszać tedy trzeba 
prosto: na serpentyny, prowadzą­
ce na przełęcz między Połoniną 
Wetlińską, Caryńską i Rawkami. 
Podjazd jest mozolny, za każdym 
zakrętem wyłania się jednak co­
raz to szerszy widok na połoniny. 
Przy jednym dostrzec można ka­
mienny kopiec, usypany w miej­
scu śmierci kolarza warszawskiej 
Legii - niedaleko będzie Przełęcz 
Wyżnia, gdzie można się zatrzy­
mać i urządzić sobie (żółtym 
szlakiem) krótką wspinaczkę do 
najsławniejszego bieszczadzkie­
go schroniska - na Połoninie We- 
tlińskiej. Dalej są Berehy Górne 
(cmentarz bojkowski przy czer­
wonym szlaku, wiodącym na Po­
łoninę Caryńską), Przełęcz Wy- 
żniańska (następny parking: 
świetne panoramy „gniazda” Tar- 
nicy) - i zjazd do Ustrzyk Gór­
nych.

Niekoronowana stolica Biesz­
czadów została w ostatnim czasie 
straszliwie zabudowana. Na miej­
scu wzruszająco prymitywnego 
schroniska PTTK, urządzonego 
w baraku Wojsk Ochrony Pogra­
nicza, wyrósł ogromny Hotel 
Górski, komfortowy, ale nie ofe­
rujący nawet namiastki traper­

skiej atmosfery drewnianej budy. 
Nie ma też sławnego baru „Pul­
pit”, gdzie niezmiernie łatwo by­
ło dostać w dziób, ale nie było też 
czymś nadzwyczajnym zaprzy­
jaźnienie się z którymś z miejsco­
wych oryginałów. Są za to liczne 
sezonowe punkty gastronomicz­
ne, schroniska parku narodowe­
go i PTTK, pole namiotowe, mu­
zeum turystyki górskiej - i nie­
zmienny punkt startu całodnio­
wych wycieczek górskich: na Tar- 
nicę (z przyległymi szczytami), 
Połoninę Caryńską, Wielką i Ma­
łą Rawkę, do Wołosatego.

Z Ustrzyk trzeba jechać już na 
północ. Niedaleko są Bereżki, 
opodal których zainstalowano 
przed laty zagrodę dla pierw­
szych sprowadzonych w Biesz­
czady żubrów - najsławniejszy 
„Pulpit” znany był z wędrówek, 
jakie chętnie podejmował; raz 
schwytano go dopiero pod Tarno­
wem. Za nimi - Pszczeliny, Stu- 
posiany (siedziba nadleśnictwa), 
Procisne, dość często nawiedza­
ne przez poszukujące w chłop­
skich pasiekach miodu niedźwie­
dzie, i Smolnik: po prawej stro­
nie drogi, w kępie śródpolnych 
drzew, stoi cerkiew, wzniesiona 
w 1791 r. w stylu bojkowskim.

Dzisiejszy Smolnik położony 
jest nieco dalej. Zatrzymywać się 
tam nie ma po co: żadnych atrak­

cji, poza zabudowaniami dawne­
go Zakładu Rolno-Przemysłowe­
go „Igloopolu”. Za to w Lutowi­
skach stanąć warto. Nie tylko 
dlatego, że to siedziba gminy, ale 
i zjeść coś można, i obejrzeć cie­
kawy kirkut, na którym zachowa­
ło się około 500 rzeźbionych ma­
cew, tudzież kościół, budowany 
w latach 1911-23 m.in. przy po­
mocy datku, udzielonego przez 
króla Anglii Jerzego V, do którego 
o wsparcie zwrócił się proboszcz 
ks. Huciński. Opodal znajduje się 
płyta, znacząca miejsce śmierci 
Żydów, rozstrzelanych przez 
Niemców w 1942 roku. Zwiedzić 
też można cerkwisko - miejsce, 
na którym do 1980 r. stała, nisz­
czejąc, cerkiew greckokatolicka; 
uzyskany z rozbiórki materiał 
spożytkowano do budowy ko­
ścioła w Dwerniku.

Za Lutowiskami droga to 
wznosi się, to opada, by znowu 
ostro podchodzić do góry. Gdy 
osiągnie kulminację - zacznie 
znów dołować: ku Czarnej. Po le­
wej stronie widać będzie wynio­
słość Magury Łomniańskiej, po­
łożonej już po ukraińskiej stro­
nie, potem szyby kopalni ropy 
naftowej: będzie to znak, że Czar­
na niedaleko. A we wsi - trochę 
starych drewnianych domów, 
cerkiew z klasycystycznym por­
tykiem, galeria. Znakomity ośro­
dek wypoczynkowy - położony 
vis-a-vis kopalni - ma tam Sa­

nocki Zakład Górnictwa Nafty 
i Gazu.

Komu szukanie gościny nie­
potrzebne, może jechać dalej. 
Przez Żołobek (XIX-wieczna 
cerkiew), Rabę (też cerkiew, 
z 1858) i Hoszów (jeszcze jedna, 
tym razem reprezentantka ukra­
ińskiego stylu narodowego). Za 
nim, przy zakręcie koło Jałowe­
go, na szczycie wyraźnego 
wzniesienia, dostrzec można 
wśród drzew kolejną cerkiew: 
z 1903 r. Wspinaczka jest wska­
zana: świetny relaks. Chociaż... 
zastygnąć przy kierownicy nie 
będzie okazji, bo o żabi skok za- 
cznie się Jasień, a w nim muro­
wany kościół, sanktuarium ikony 
Matki Boskiej Rudeckiej, skra­
dzionej przed sześcioma laty; 
słuch o obrazie zaginął.

Jasień jest forpocztą Ustrzyk 
Dolnych - jedynego polskiego 
miasta, 'którego rynek zdobił (al­
bo szpecił, to rzecz względna) 
pomnik Józefa Stalina. Ustawili 
go tam Rosjanie, kiedy po II woj­
nie Ustrzyki należały do ZSRR: 
dopiero w 1951 zostały wymie­
nione na Sokalszczyznę. Pomnik 
rozebrano po cichu w latach 50.

Ustrzyki były swego czasu 
siedzibą powiatu, po stworze­
niu eksperymentalnego powia­
tu bieszczadzkiego straciły sta­
tus na rzecz Leska. Ale mia-

Fot. autor | 

steczko to zacne: ma dom kul­
tury, stację kolejową, dworzec | 
PKS, porządny hotel, wyciągi | 
narciarskie, kilka instytucji ga- | 
stronomicznych. Zwiedzić ; 
można tam cerkiew z. 1874, ko- I 
ściół z lat 1909-1911, synagogę 
z 1870, przebudowaną na bi- ( 
bliotekę, kirkut, zabudowania | 
dawnej rafinerii ropy „Fanto” | 
(przy drodze z Jasienia), utrzy- | 
many w cesarskiej i królew- j 
skiej stylistyce dworzec PKP. | 
Koniecznie zajrzeć też trzeba I 
do muzeum przyrodniczego | 
(uliczka powyżej rynku), | 
a przy sposobności przypatrzeć | 
się licznym pomnikowym dę- f 
bom, porastającym zbocze Ka- | 
mierniej Laworty w okolicach | 
hotelu „Laworta”.

A potem jechać dalej - do Le- j 
ska; tam, gdzie rozpoczęła się po- | 
dróż. Przez Ustjanową (przed- | 
wojenna szkoła szybowcowa: pa- | 
miątką jest pomnik; godna zwie- I 
dzenia też XVlII-wieczna cer- | 
kiew), Stefkową (cerkiew | 
z 1840), Olszanicę (murowana | 
cerkiew z 1919, XX-wieczny pała- | 
cyk - ośrodek Ministerstwa Spra- | 
wiedliwości), Uherce Mineralne | 
(późnobarokowy kościół | 
i XVI-wieczny dwór obronny), || 
„Kamień Leski” - monumental- | 
ny piaskowiec. Zaraz za nim za- j 
czyna się*Lesko.  W tyle zostało | 
80 kilometrów.

(WALD) ’
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Wiatrak z Domaradza Fot. autor

Wieś w miniaturze
Skansen w Sanoku ma 40 lat

N
ieliczne zabytki świec­
kiej architektury, które 
przetrwały w Bieszcza­
dach, są łakomym kąskiem dla 
turystów, nie ograniczających 
swych ambicji li tylko do zali­
czania tras, punktów, kilome­

trów. Rzadko gdzie jednak za­
chowały się w pierwotnej for­
mie: aby więc mieć wyobraże­
nie o warunkach, w jakich żyli 
rdzenni mieszkańcy gór, wy­
brać się trzeba koniecznie do 
sanockiego skansenu.

Muzeum Budownictwa Ludo­
wego obchodzi w tym roku czter­
dziestolecie. Jubileusz ładny; 
szkoda tylko, że pożar, jaki przed 
czterema laty spustoszył central­
ną część parku etnograficznego, 
nadal ciąży nad rozwojem naj­
większego w Polsce muzeum na 
wolnym powietrzu.

Mimo to, nadal jest tam co 
oglądać. Obiekty, zwożone z tere­
nu, konserwowane i montowane 
na nowo z zachowaniem orygi­
nalnych zasad konstrukcyjnych, 
zgrupowano w czterech sekto­
rach: bojkowskim, łemkowskim, 
pogórzańskim i doliniańskim - 
odpowiadają one grupom etno­
graficznym, zamieszkującym do 
lat tużpowojennych Bieszczady 
i Podkarpacie.

Starannie zaplanowana i pie­
czołowicie urządzana ekspozycja 
daje pełny obraz nie istniejącej 
już wsi karpackiej. Obok świątyń 
(XVIII-wiecznych cerkwi z Grą- 
ziowej i Rosolina, XVII-wieczne- 
go kościoła z Bączala, wykańcza­

Rajdowy kącik
PTTK-owcy są niezawodni. Wprawdzie nie rozplanowali 

swych imprez tak, by amator zorganizowanych imprez i wędró­
wek w towarzystwie podobnych sobie turystów mógł pożytecz­
nie wykorzystać oba wolne od pracy dni, ale narzekać na nich 
nie należy. Należy raczej wybrać coś dla siebie - i ruszać na szla­
ki. Deszcze i chłody chyba już całkiem dały sobie spokój z nęka­
niem małopolskich krajoznawców...

Biuro Obsługi Ruchu Turystycznego Oddziału Krakowskiego 
PTTK (ul. Westerplatte 5, tel. 422 26 27), kontynuujące popularny 
cykl wyjazdów w góry, zaprasza w sobotę na wycieczkę w Beskid 
Niski: jej celem będzie Magura Małastowska. Zwolennikom wypraw 
w Tatry proponuje natomiast trzydniową trasę w Tatrach Słowac­
kich. Zdobywanie Wielkiej Fatry rozpocznie się we czwartek, 24 lip- 
ca.

Kto woli wędrówki bliżej Krakowa, skorzystać może z oferty Ko­
ła Grodzkiego PTTK (ul. Jagiellońska 6, tel. 422 28 40 wewn. 13), 
urządzającego w sobotę dwie wycieczki: na zamek w Lipowcu i do 
lasu zwierzynieckiego. Tego dnia przewodnicy Koła poprowadzą 
też chętnych do przejścia górskiej pętli wokół Rabki - trasą przez 
Luboń Wielki i Perć Borkowskiego.

nej cerkwi z Ropek) są chałupy 
(najstarsza pochodzi z 1681 roku, 
wzniesiona została w podsanoc- 
kiej Dąbrówce), obiekty przemy­
słowe (kuźnia z Wyżnego koło 
Strzyżowa, tartak ze Żdyni, młyn 
wodny z Woli Komborskiej, piec 
garncarski, zbudowany na wzór 
obiektu istniejącego w Rzepien­
niku Biskupim, wiatraki z Doma­
radza, Urzejowic i Turaszówki; 
ten ostatni stoi w zagrodzie 
z Ustrobnej). Dla pełnego odwzo­
rowania dawnej rzeczywistości 
pejzaż wypełniono niezbędnymi 
elementami małej architektury: 
obejrzeć można liczne kapliczki, 
przydrożne krzyże, brogi, pod 
osłoną których przechowywano 
siano i słomę, pasieki, różnego 
rodzaju płoty, studnie.

W podobnie rzetelny sposób 
wyposażono obiekty w meble 
i gospodarcze - tudzież dekora­
cyjne - utensylia. Nie gromadzo­
no ich na chybił trafił, aranżacja 
każdego wnętrza jest wynikiem 
ustaleń znawców i badaczy: a ka­
drę merytoryczną MBL ma do­
skonałą. Dlatego też warto, wy­
bierając się zwiedzać skansen, 
wysupłać pieniądze na wynajęcie 
przewodnika. Tylko on bowiem 
może otworzyć każdy obiekt. 
A oglądanie „wsi w miniaturze” 
bez wstępowania do środka cer­
kwi czy chałup jest niewiele war­
te...

Park etnograficzny czynny 
jest przez cały rok. Latem można 
go zwiedzać między 8 a 18.

(WALD)
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W
e wszystkich 
wojnach, w 
których bra­
li udział, po- 
stępowali 
według własnych metod, nie 
zawsze zgodnych z obowią­

zującymi regułami. „Zwykły 
żołnierz myśli, że dżungla 
pełna jest zaczajonych nie­
przyjaciół. W naszym syste­
mie to my czaimy się na wro­
ga" - powiedział jeden z do­
wódców australijskich jed­
nostek walczących z Wiet- 
kongiem. Ten system okazał 
się tak skuteczny, że naczel­
ny dowódca sił zbrojnych 
USA w Wietnamie nakazał 
szkolenie amerykańskich 
oddziałów właśnie w taktyce 
ASAS - Australian Special 
Air Service.

Po raz pierwszy sławę zdo­
byli w czasie wojny burskiej; 
stosowana przez nich taktyka 
dalekich patroli i rajdów na ty­
ły wroga pozwoliła na skutecz­
ne likwidowanie oddziałów 
partyzanckich. Podobne meto­
dy z powodzeniem stosowali w 
walce z Turkami na pustyniach 
Palestyny podczas I wojny 
światowej. Kilkadziesiąt lat 
później przelewali krew w 
dżunglach Birmy, a na wy­
spach Pacyfiku - głównie w 
okolicach Nowej Gwinei - ata­
kowali niewielkie posterunki 
japońskie i bazy radiostacji. 
Doświadczenia zdobyte w tych 
niezliczonych potyczkach za­
ważyły na dalszym rozwoju i 
szkoleniu jednostek całej au­
stralijskiej armii. W formowa­
niu oddziałów specjalnych po­
mocni okazali się też Brytyj­
czycy.

Gdy w latach 50. brytyjska 
armia rozpoczęła wieloletnie 
zmagania z komunistyczną 
partyzantką na Malajach, 
szczególnie skuteczne okaza­
ły się tam oddziały Special Air 
Service, które małymi grupa­
mi przemierzały dżunglę, tro­
piąc partyzantów i ich bazy. 
Australijczycy, którzy byli już 
doskonale zaprawieni w ta­
kich walkach, w lipcu 1957 ro­
ku zdecydowali się na sformo­
wanie podobnej jednostki ko­
mandosów - i tak powstała 
pierwsza kompania Australian 
Special Air Service.

Selekcja i szkolenie 
niemal w całości opierają się na 
wzorach brytyjskich. Do służby 
w ASAS są przyjmowani wyłącz­
nie ochotnicy z innych rodzajów 
sił zbrojnych. Jak zwykle bywa w 
takich jednostkach, najtrudniej­
sze jest kilkutygodniowe szkole­
nie, które z żołnierzy ma zrobić 
komandosów. Kandydaci najbar­
dziej obawiają się wielokilome-

A
merykańska armia po­
stanowiła postawić 
przed sądem wojsko­
wym pilota i nawigatora sa­
molotu EA-6B Prowler, który 
3 lutego w Cavalese, we wło­
skich Dolomitach, przeciął 

linę kolejki turystycznej, po­
wodując śmierć 20 osób, w 
tym dwojga Polaków.

Odpowiedzialny za śledz­
two generał Peter Pace 
oświadczył, że kapitan-pilot 
Richard Ashby i kapitan-nawi- 
gator Joseph Schweitzer są 
oskarżeni o nieumyślne spo­
wodowanie śmierci, zniszcze­
nie majątku wojskowego i pry­
watnego, a także zaniedbanie 
obowiązków służbowych. Je­
śli obaj oficerowie zostaną 
uznani za winnych zarzuca­
nych im czynów - grozi im ka­
ra do 200 lat więzienia, usu­
nięcie ze służby i utrata zarob­
ków.

Dwóch pozostałych żołnie­
rzy: kapitana Williama Raneya 
i kapitana Chandlera Seagra- 
vesa, którzy znajdowali się w 
samolocie w chwili katastrofy, 
postanowiono uwolnić od za­
rzutów.

Generał Pace zapowiedział 
natomiast wszczęcie śledztwa

Australijskie oddziały specjalne 

Waleczne 
„kangury”
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Gdy patrzymy na tego kadeta australijskiej szkoły wojskowej Duntroon, który zasłabł podczas defilady w 
Canberze, trudno nam uwierzyć, że za kilka lat ów nieszczęśnik może trafić do szkoły komandosów.

(PAP/CAF-EPA)

trowych marszów z pełnym ob­
ciążeniem, zarówno w dżungli, 
jak i na pustyni.

Kto przejdzie przez ten 
pierwszy etap, ma przed sobą 
właściwe roczne szkolenie spe­
cjalistyczne, obejmujące: nawi­

Po tragedii w Dolomitach

Piloci przed sądem
dyscyplinarnego wobec ofice­
rów z amerykańskiej bazy lot­
niczej Aviano we Włoszech, a 
także wobec dyrektora tej ba­
zy odpowiedzialnego za spra­
wy bezpieczeństwa.

Eskadra, w skład której 
wchodzą oskarżeni oficero­
wie, stacjonuje w Północnej 
Karolinie; ich jednostka znala­
zła się we Włoszech, bo zosta­
ła odkomenderowana do wy­
pełniania misji pokojowej nad 
Bośnią. Lot wykonywany 3 lu­
tego nad Dolomitami był jed­
nym ze wstępnych lotów ćwi­
czebnych., Do wypadku do­
szło, ponieważ maszyna lecia­
ła na zbyt niskiej wysokości, 
ocenianej jako niespełna 100 
metrów. Zgodnie z obowiązu­
jącymi w tym okresie-zasada­
mi, samolot amerykański nie 
miał prawa zejść w rejonie od­

gację lądową, obsługę różnych 
rodzajów broni, techniki saper­
skie, patrolowanie, urządzanie 
zasadzek, sabotaż, łączność, 
pierwszą pomoc. Szczególnie 
dużo czasu poświęca się nauce 
walki w dżungli. Większość tre­

bywanych ćwiczeń poniżej 
pułapu 600 metrów. Nie wia­
domo jednak, czy pilot i pozo­
stali członkowie załogi byli o 
tym dokładnie poinformowa­
ni. Oni sami twierdzą, że jako 
pułap maksymalny podano im 
wysokość 300 metrów. W 
śledztwie zeznali, że zeszli 
jeszcze niżej, bo na chwilę 
zbłądzili i wtedy właśnie do­
szło do przecięcia liny kolejki.

- Mieszkańcy i miejscowe 
władze wielokrotnie protesto­
wali przeciwko lotom na ni­
skiej wysokości oraz skarżyli 
się na hałas, wywoływany 
przez amerykańskie samoloty 
wojskowe - twierdzi natomiast 
Mauro Gilmozzi, burmistrz 
miasteczka Cavalese, gdzie 
doszło do tragedii. - Maszyny 
latały około 200 metrów nad 
ziemią, ale tym razem to było 

ningów ma miejsce w porośnię­
tej tropikalnymi lasami zachod­
niej części kraju oraz na pusty­
ni. Australia nie dysponuje wy­
dzielonymi oddziałami piecho-, 
ty morskiej, więc komandosi' 
szkolą się też w dziedzinie ope- 

czyste szaleństwo. Doliną sze­
rokości około 1000 metrów i 
głębokości 1300 metrów przele­
ciał samolot na wysokości za­
ledwie 70 metrów. Jesteśmy 
wściekli, ale nie na NATO, bo 
to nie NATO kazało pilotowi 
lecieć pod liną i szarżować ni­
czym byk. Jesteśmy oburzeni 
ludzką głupotą i nieodpowie­
dzialnością.

Pomimo protestów strony 
włoskiej, która uważała, że 
tylko ona ma prawo do sądze­
nia sprawców wypadku, żoł­
nierze z samolotu EA-6B zo­
stali natychmiast odwołani do 
Stanów i ulokowani w bazie w 
Północnej Karolinie, której nie 
wolno im opuszczać.

Podczas gdy wyznaczeni 
przez generała Pace’a eksperci 
analizowali przebieg wydarze­
nia, sprawą zajęli się oczywi­

racji wodno-desantowych z 
użyciem łodzi.

ASAS znalazł się

na polu walki
- w lutym 1965 roku; australij­
skich komandosów skierowa­
no na Borneo, gdzie wspierali 
Wielką Brytanię i Nową Zelan­
dię w zmaganiach z oddziała­
mi indonezyjskimi. Po roku 
Australijczyków jednak wyco­
fano, bo zaczęła się dla nich 
nowa, znacznie dłuższa wojna 
- Wietnam.

Byli w niej obecni niemal od 
początku. Kilku przedstawicieli 
ASAS znalazło się w pierwszej 
grupie doradców, wysłanych 
do Wietnamu już w lipcu 1962 
roku. Utworzyli tam zespół, 
którego zadaniem było szkole­
nie żołnierzy Południa do walki 
z partyzantką. Na początku 
1966 r. z weteranów, walczą­
cych na Borneo, utworzono 
pierwszy oddział, przeznaczo­
ny do regularnych działań w 
Wietnamie, a kilka miesięcy 
później - kolejny.

Pierwszym zadaniem ASAS 
było prowadzenie patroli wokół 
powstającej dopiero bazy woj­
skowej i zapewnienie jej ochrony 
przed ewentualnym atakiem 
Wietkongu. Poszczególne grupy 
przebywały w terenie około tygo­
dnia, w promieniu 15 - 30 km od 
bazy. Dwa razy dziennie infor­
mowały dowództwo o ruchach 
jednostek nieprzyjaciela. Umoż­
liwiało to wczesne ostrzeganie 
przed atakami i pozwalało na 
utrzymywanie w bazie tylko jed­
nej kompanii ochrony. Przepro­
wadzano też dłuższe 10-, 
14-dniowe wypady na tyły wro­
ga z zadaniem rozpoznania 
struktury jego centralnych sie­
dzib i składów zaopatrzenia. We­
dług australijskich komandosów, 
Wietnamczycy w swych bazach 
czuli się bardzo bezpiecznie, 
więc byli mniej czujni, a to 
umożliwiało patrolom ASAS ich 
dokładne rozpoznanie i urządza­
nie skutecznych zasadzek.

Ogółem w czasie blisko pię­
cioletnich walk w Wietnamie ko­
mandosi ASAS zabili ponad 750 
żołnierzy Wietkongu, tracąc za­
ledwie jednego zwiadowcę, ma­
jąc na koncie jednego zaginione­
go i kilku rannych. Jest to najlep­
szy dowód skuteczności ich tak­
tyki.

Podczas wojny w Wietna­
mie oddziały ASAS przepro­
wadziły ogółem 1376 opera­
cji. Od tej pory waleczne 
„kangury” nie uczestniczyły 
w walkach - przynajmniej ofi­
cjalnie - poświęcając się wy­
łącznie szkoleniu. Dziś nadal 
stanowią najbardziej elitarną 
40'rmację australijskiej armii.

(P.T.)

ście politycy. Konserwatywni i 
patriotyczni republikanie za­
częli przebąkiwać, że trudno 
karać amerykańskich ofice­
rów, którym kazano działać w 
całkiem obcych, nieznanych 
warunkach tylko dlatego, że 
Stany podjęły się misji pokojo­
wej w dalekiej części świata. 
Oficerowie działali więc dla 
dobra innych, a to jest co naj­
mniej elementem łagodzącym 
winę, gdyby taka została udo­
wodniona.

Z-kolei demokraci uznali, 
że czwórka lotników swoją 
beztroską zaszkodziła pozycji 
USA w Europie, dlatego należy 
pokazać światu, że niezdyscy­
plinowany żołnierz amerykań­
ski zawsze ponosi odpowie­
dzialność za swoje czyny, nie­
zależnie od tego, jaką misję 
wykonuje.

Po tym, jak w ubiegłym ty­
godniu armia ogłosiła, że dwaj 
oficerowie staną przed sądem 
wojskowym, o sprawie znowu 
zaczęło być głośno. Żądania 
wycofania amerykańskich żoł­
nierzy z obcych krajów stają 
się coraz donośniejsze.

Daty procesu pilota i nawi­
gatora jeszcze nie ustalono.

(PAP/PAI)

Uwaga, konkurs!

Książka 
na wakacje

W dzisiejszym konkursie 
| można wygrać książkę Toma 
( Clancy’ego pt. „Stan zagroże- 
| nia”, która ukazała się nakła- 
j dem Wydawnictwa Adamski i 
| Bieliński. Jak ją zdobyć? Należy 
| odpowiedzieć na pytanie: „Czy 

australijskie oddziały specjalne 
I brały udział w wojnie w Wietna- 
I mie?” i odpowiedź przesłać na 

adres: „Dziennik Polski”, 31-072 
j Kraków, ul. Wielopole 1, Kon- 
| kurs „Komandosa”. Na kartki 
| pocztowe czekamy przez ty- 
| dzień.

Z przyjemnością informuje- 
| my, że laureatem naszego 
( pierwszego konkursu został 

Pan Wojciech Łapicki z Miel- 
j; ca, do którego wysyłamy książ- 
I kę pt. „Kardynał z Kremla”, wy- 
| daną nakładem Wydawnictwa 
: Adamski i Bieliński.
| Korpus Kobiecy izraelskich 
i sił zbrojnych oficjalnie powstał 
| 28 maja 1948 roku - to prawi- 
I dłowa odpowiedź na konkurso- 
| we pytanie.

„Stan zagrożenia" - zarówno 
| w opinii krytyków, jak i czytelni- 
I ków - jest najbardziej dojrzałą 
1 powieścią w dorobku Toma 
| Clancy’ego. Autor skupił się na 
| tematyce, która interesuje ludzi 
| na całym świecie: na ekspansji 
l kartelu kokainowego z Medellin 
| oraz na pozaprawnych działa­
li niach agend amerykańskiego 
| rządu.

(lancy

Po raz kolejny więc Jack Ryan 
| (ulubiony bohater Clancy’ego) 
| musi ratować Stany Zjednoczone 
| - tym razem nie przed katastrofą 
| nuklearną, lecz przed utratą za- 
| ufania społeczeństwa amery- 
I kańskiego do własnego rządu. 
| Podczas tej misji towarzyszą mu 
i starzy sojusznicy: admirał Greer 
| i agent CIA do zadań specjal­
ni nych Clark oraz nowi - „Ding” 
f Chavez z elitarnych oddziałów 
| szturmowych armii USA. Jak na- 
l pisał jeden z recenzentów, pozo- 
I staje żywić nadzieję, że poglądy 
| autora na temat mechanizmów 
| władzy w USA są dalekie od rze- 
| czywistości.

Miłośnicy twórczości Toma 
| Clancy’ego na pewno z przyjem- 
1 nością przeczytają jego kolejną 
| powieść. To naprawdę porywają- 
( ca lektura.

(Q)
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ani
Najlepsze dla twarzy 

Sezonowe 
maseczki

L
ato obdarza nas owocami 
i warzywami, dzięki któ­
rym skóra na twarzy, 
szyi i dekolcie stanie się jędr­

na, gładka, delikatniejsza i do­
brze nawilżona. Maseczki 
owocowo-warzywne, na które 
surowca mamy właśnie teraz 
pod dostatkiem, są naprawdę 
niezbędne w pielęgnowaniu 
wysuszonej słońcem skóry.

Świeże owoce rozgniatamy 
widelcem, ucieramy lub mik­
sujemy na papkę, którą roz­
prowadzamy równomiernie na 
twarzy, szyi i dekolcie, omija­
jąc okolice oczu. Jeżeli papka 
jest soczysta i rzadka, boki 
twarzy okładamy ligniną. Le­
żymy relaksując się 20 - 30 
min. Maseczkę spłukujemy 
letnią wodą. Twarz osuszamy 
delikatnie i wklepujemy krem.

W przypadku wystąpienia 
pieczenia po nałożeniu ma­
seczki należy ją natychmiast 
zmyć. Oznacza to, że skóra 
jest zbyt wrażliwa na działanie 
kwasów owocowych.

Maseczka malinowa - 
ściąga rozszerzone pory, wy­
gładza, nawilża. Garść malin 
rozgniatamy i mieszamy z 
otrębami, śmietaną i łyżeczką 
mąki ziemniaczanej. Można 
też dodać miód, żółtko albo jo­
gurt. Maliny są bogate m.in. w 
witaminy: A, C, Ę, B2, PP, sole 
mineralne i kwasy organiczne.

Maseczka z moreli lub 
brzoskwiń - owoce te zawie­
rają m.in. witaminy: A, C, Bł, 
B2, B6, PP, wapń, fosfor. Dzia­
łają na skórę odmładzające i 
odświeżająco. Umyte owoce 
obieramy ze skórki, rozgniata­
my i mieszamy z jogurtem. 
Papkę nakładamy na twarz, 
szyję, dekolt. Można też pocie­
rać skórę samym miąższem. 
Wtedy w jednym zabiegu koja­
rzymy masaż, peeling, nawil­
żanie i odżywianie.

Sposób wykorzystujący 
znakomicie równocześnie od­
mładzające działanie kwasów 
owocowych dotyczy zresztą i 
pozostałych owoców. Jeżeli je­
my jakikolwiek owoc (banany, 
jabłka, poziomki, winogrona, 
pomarańcze etc.) zawsze mo­
żemy pomasować twarz jego 
miąższem.

Maseczka z pomidora - 
ma właściwości ściągające, 
przeciwzapalne, tonizujące. 
Do rozgniecionego miąższu 
dodajemy jogurt, śmietankę 
albo łyżeczkę oleju słoneczni­
kowego i łyżeczkę. płatków 
owsianych.

Maseczki z porzeczek i 
winogron rozjaśniają plamy 
pigmentowe i inne przebar­
wienia.

Maseczka ze świeżego 
ogórka ma działanie nawilża­
jące, lekko wybielające i napi­
nające naskórek. Można okła­
dać twarz, szyję i dekolt pla­
strami ogórka obranego ze 
skórki albo użyć samego soku 
i nawilżać nim twarz. Soku 
ogórkowego nie musimy zmy­
wać. Po wyschnięciu można 
wklepać krem nawilżający.

Takie maseczki są bezcen­
ne dla naszej skóry. Stosowa­
ły je z dużym powodzeniem 
nasze babcie, będą stosować 
i wnuczki.

s

Jestem uispókzesnq kobietą
Z AGNIESZKĄ WAGNER rozmawia Dominika Ćosić

D
o tej pory grywałaś 
niemal wyłącznie 
role eterycznych, 
prawie anielskich, 
dziewcząt z dobre­
go domu. Tymczasem, w naj­
nowszym filmie Radosława Pi­

wowarskiego „Ciemna strona 
Wenus” zburzyłaś ten wizeru­
nek, tworząc postać bardziej dia- 
boliczną niż anielską...

- Nie grałam tylko takich ról, 
wpadłam jednak do pewnego 
stopnia .w stereotyp obsadowy. 
Stereotyp ten nie-Tvynikał z mojej 
osobowości, poriićważ ja się czuję 
kobietą bardzo współczesną, bar­
dzo „normalną”, absolutnie nie je­
stem panienką z dworku. Nato­
miast rzeczywiście reżyserzy 
mnie w ten sposób postrzegali i 
obsadzali. To, że jest się uosabianą 
z ideałem kobiecości, pochlebia 
kobiecej próżności, ale jest mało 
rozwijające pod względem zawo­
dowym. Dosyć trudno było mi się 
wydostać z tego stereotypu, m.in. 
dlatego, że w naszym kinie nie ma 
ról dla kobiet. Jeżeli już się poja­
wiają, to tylko u boku mężczyzny, 
w funkcji raczej dekoracyjnej. 
Tymczasem w „Ciemnej stronie 
Wenus” udało mi się dostać rolę, 
która jest wiodąca, a poza tym w 
sprytny sposób wykorzystuje mój 
dotychczasowy wizerunek. Film 
zaczyna się od obrazu kobiety do­
brze wychowanej, żony sławnego 
męża z godnością spełniającej 
swoją rolę, młodej damy. Po takim 
początku nikt z widzów nie spo­
dziewa się, że nagle bohaterka 
zmieni się w potwora, w prawdzi­
we monstrum. Wychodzą z niej 
demony, które zaczynają nią kie­
rować. W efekcie robi straszne 
rzeczy, niewybaczalne. Cały film 
jest mocnym portretem kobiety. 
Jest to dramat psychologiczny, 
chociaż na użytek promocji nazy­
wamy go dreszczowcem małżeń­
skim.

- Czy w Tobie też tkwi jakiś 
diabeł?

- Reżyser pewnie by tu powie­
dział, że w każdym tkwią demo­
ny. Nie każdy jednak dochodzi do 
takiego momentu w życiu, w któ­
rym się one ujawniają. Ja nie je­
stem w wieku mojej bohaterki, nie 
mam jej doświadczenia życiowe­
go i małżeńskiego. Poza tym, na 
szczęście, nigdy mnie jeszcze nie

metamorfozy

P
ani Barbara (42) to zodia­
kalny Bliźniak. Mówi o 
sobie, że jest niepopraw­
ną marzycielką. Zawód wyko­

nywany i wyuczony: biblioteko- 
znawca. Jej hobby to poznawa­
nie i uprawianie coraz to orygi­
nalniejszych sportów. Kiedyś 
zgłębiała tajniki szermierki, ka­
jakarstwa i karate. Teraz, wraz z 
córkami, uprawia wszelkie do­
stępne formy ruchu, np. zimą 
łyżwy i narty, wiosną i jesienią 
basen i aerobik, przez cały rok - 

spotkało w życiu nic takiego, co 
by zburzyło cały mój świat, jak to 
się stało w przypadku granej prze­
ze mnie Ewy. Jednak absolutnie ją

usprawiedliwiam i staram się zro­
zumieć. I wydaje mi się, że w pew­
nych okolicznościach mogłoby mi 
się coś takiego przydarzyć. Ale 
mam nadzieję, odpukać, że mnie 
jednak to-ominie.

- Dorota Segda niedawno 
stwierdziła, że chciałaby teraz 
przejść drogę od dewiantek do 
amantek. Tobie, dzięki najnow­
szemu filmowi, udało się przejść 
drogę w odwrotnym kierunku - 
od amantki do dewiantki.

długie spacery z pieskiem.. Cie­
szy ją także praca na działce. W 
przyszłości pani Barbara chce 
zacząć malować obrazy.

Witaminy dla twarzy
W gabinecie kosmetycznym 

pani Barbara została poddana 
zabiegowi oczyszczająco-rege- 
nerującemu programem dla ce­
ry dojrzałej mieszanej. Zastoso­
wano m.in. peeling, oczyszcza­
nie i nawilżanie, a także ma­
seczkę ściągająco-wygładzającą 
i maseczkę multiwitaminową. 
Skórę twarzy doskonale odży­
wił, zregenerował i zadziałał na 
nią stymulujące zestaw biokata- 
lizatorów, zawierających mikro­
elementy i witaminy.

Odświeżony kolor
Wyblakły kolor włosów od­

świeżyłyśmy odcieniem zło- 
cistobursztynowym. Cienkie 
i zmęczone wcześniejszymi 
trwałymi włosy, zostały delikat­
nie wycieniowane na całej linii, 
z akcentem na tył i ułożone w 
naturalną, swobodną fryzurę, 
która zmieniła owal twarzy.

Ciepły makijaż
Drobne mankamenty cery 

skorygował korektor i wyrów-

- Jednym dużym skokiem 
pokonałam tę drogę i teraz 
przydałoby się coś pomiędzy. 
Do dewiacji niewiele mi już zo­

stało! Osiągnęłam chyba też i 
ten kraniec anielski. Teraz mi 
się marzy żeby wreszcie zagrać 
jakiś film, który nie jest o miło­
ści, o uczuciach i napięciach 
emocjonalnych! Na przykład 
film, który byłby opowieścią o 
kobiecie zajętej wyłącznie swo­
ją karierą.

- Czy po takiej roli, wyczer­
pującej psychicznie i emocjonal­
nie, nie miałaś problemów z doj­
ściem do siebie?

„Pani"
nał jasny podkład. Łososiowy 
róż, nałożony na kości policz­
kowe, skronie i pod łuki brwio­
we - nadał twarzy ciepły kolo­
ryt. Oczy podkreśliły cienie: 
beżowy i szary - roztarty jak 
mgiełka na 2/3 części powieki 
górnej i delikatnie na powiece 
dolnej, a rzęsy tusz grafitowy. 
Usta pani Basi są zbyt wąskie, 
dlatego najpierw trzeba je było 
powiększyć, rysując konturów- 
ką kreskę tuż poza linią warg. 
Obrysowany kontur ust został 
wypełniony beżowołososiową 
pomadką. Aby dodać ustom 
blasku i jeszcze bardziej je po­
większyć, partie środkowe zo­
stały pomalowane refleksyj­
nym błyszczykiem.

Wszystkie Panie pragnące 
zmienić swój wizerunek 
zapraszamy na łamy „Pani” 
do kącika „Metamorfozy”. 
Wystarczy przysłać krótką 
informację o sobie, nr tele­
fonu oraz 2 kolorowe zdję­
cia legitymacyjne na adres: 
„Dziennik Polski”, 31-072 
Kraków, ul. Wielopole 1, z 
dopiskiem „Metamorfozy”. 
Udział w „Metamorfozach” 
jest bezpłatny.

- Rzeczywiście, musiałam 
przez pewien czas odciąć się od 
filmu, odpocząć. „Ciemna strona 
Wenus” powstała już półtora roku 
temu, a jeszcze nie mam do niej 
dystansu, pewnie parę lat minie, 
zanim będę mogła na zimno oce­
nie i moją rolę, i cały ten obraz. 
Nie było jednak żadnych skandali, 
zapaści nerwowych itp.

- Zagrałaś w kilkunastu fil­
mach zagranicznych i na 
Wschodzie, i na Zachodzie. Jak 
Ci się pracowało poza Polską?

- Pracowałam w bardzo róż­
nych miejscach - od Chin przez 
Rosję, Niemcy, Austrię po Mace­
donię. Bardzo sobie cenię tę pracę, 
bo poza tym, że (jak chyba każdy) 
lubię podróżować, to przy okazji 
poznaję różnych ludzi, różne spo­
soby pracy. Generalnie rzecz bio- 
rąc, praca w filmie u nas i gdzie in­
dziej nie różni się aż tak bardzo, 
choć rzuca się w oczy kwestia 
standardu, wyposażenia technicz­
nego itd. Ale najważniejsi są lu­
dzie, ekipa, reżyser. Zdarzało mi 
się pracować z reżyserami, będą­
cymi prawdziwymi tyranami, de­
spotami, narzucającymi bez­
względnie swoją koncepcję. Zda­
rzało mi się też pracować z reżyse­
rami, którzy wrzucali mnie na głę­
boką wodę, nie dając żadnych 
wskazówek. Tak więc to nie jest 
kwestia kraju, w którym się pracu­
je, lecz temperamentu i osobowo­
ści współpracowników.

- Który typ reżyserów bar­
dziej Ci odpowiada?

- Typ pośredni. Praca w filmie 
to zbiorowy wysiłek i sądzę, że 
jedna osoba nie ma na tyle inspira­
cji i siły, żeby robić wszystko. Ce­
nię jednak reżyserów, którzy wie­
dzą, co robią, to znaczy mają oko 
na całą sytuację. Taki jest np. An­
drzej Żuławski, który szalenie mi 
tym zaimponował. Zagrałam w je­
go „Szamance”, która nie miała 
dobrych recenzji, chociaż swoją 
rolę w tym filmie cenię. Zdecydo­
wanie nie lubię pracować z reżyse­
rami z „drugiego końca”, z tymi, 
którzy w ogóle się nie interesują 
aktorem. To jest mało inspirujące, 
ja potrzebuję jakiegoś wsparcia.

- Czy można dobrze zagrać, 
gdy atmosfera na planie jest zła?

- Znam świetne filmy, które 
powstawały w atmosferze nie­
chęci, złości, agresji. Czasami 

Opieka kosmetyczna - Kasia Dąbrowska. Fryzura - Renata 
Szot. Makijaż - Studio „S” przy współpracy Elżbiety 
Polańskiej. Wszystkie zabiegi wykonano w Salonie Odnowy 
Biologicznej „Metamorfoza”, ul. Stolarska 13. Ubioru 
użyczył Salon Mody „Ewa”, ul. Bracka 3/5 i Floriańska 26. 
Zdjęcia wykonano również w Salonie Mody „Ewa”. 
Fotografia - Anna Kaczmarz. Opracowanie i stylizacja 
całości - SABA PIETKIEWICZ.

trzeba rzeczywiście pracować w 
potwornym stresie i bólu, żeby 
coś dobrego z tego wynikło. I 
zawsze kiedy mamy ciężkie 
chwile powtarzamy sobie, że 
każde dobre kino powstaje w 
bólu. Konflikty są nieuniknione, 
a poza tym cieplarniana atmos­
fera też nie działa specjalnie sty­
mulujące, muszą być chociażby 
krótkie spięcia.

- Czy uroda bardziej Ci poma­
ga, czy może przeszkadza w pra­
cy?

- Często protekcjonalnie uży­
wa się tego synonimu - ładna to na 
pewno bez talentu, albo ładna to 
musi być głupia. Bywa to dość nie­
przyjemnym punktem zaczepie­
nia do ataku.

- W filmie pojawia się kilka 
scen o zabarwieniu erotycznym. 
Jak sobie radzisz z kręceniem te­
go typu scen?

- Staraliśmy się raczej wy­
kreować te sceny nastrojem niż 
epatowaniem nagością. Nago­
ści, wbrew pozorom, jest tu bar­
dzo niewiele. Sceny erotyczne 
nie są moim ulubionym zada­
niem aktorskim, ale pytana o 
nie zawsze odpowiadam: jeżeli 
jest to uzasadnione scenariu­
szem, to oczywiście takie sceny 
trzeba zagrać. Niestety, w przy­
padku’polskiego kina często są 
one absolutnie niepotrzebne. I 
w związku z tym, taką rolę, mo­
im zdaniem, trzeba odrzucić. 
Akurat w przypadku tego filmu 
były one niezbędne, gdyż obra­
zowały pewną ewolucję boha­
terki, jej odkrywanie samej sie­
bie. Bohaterka przeżywszy trzy­
dzieści kilka lat, zdaje sobie 
sprawę, że jej życie było niepeł­
ne, że czegoś w nim brakowało, 
odkrywa m.in. inną stronę życia 
erotycznego, którą do tej pory 
odsuwała od siebie.

- Co dla Ciebie jest najważ­
niejsze w życiu - sukces zawo­
dowy, życie osobiste?

- Jestem zwolenniczką „złote­
go środka”. Zawsze było dla mnie 
ważne zachowanie jakiejś równo­
wagi i normalności. Tym bardziej 
że aktorstwo nie jest do końca 
„normalnym” zawodem. Ważne, 
by nie zagubić się w tym, nie uda­
wać kogoś innego niż się jest. Pro­
wadzę więc normalne życie, nie 
mam fobii, maniery gwiazdy, nie 
urządzam skandali. Staram się 
być osobą naturalną. Jestem chy­
ba bardzo współczesną kobietą, w 
typie silnych i niezależnych, które 
są w stanie radzić sobie ze wszyst­
kim, mieć na głowie dom, pracę 
itp. Taka w ogóle jest ostatnio ten­
dencja, nie tylko u nas.
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Kolo świata
40-lecie twórczości YSL na Stade de France

Y
ves Saint Lament należy już 
do historii mody. Zaczął ka­
rierę wielkim sukcesem 
swojej pierwszej kolekcji dla Diora 

w 1958 roku. Z okazji 40-lecia jego 
twórczości odbył się na paryskim 
Stade de France wielki pokaz. Pół­
torej godziny przed finałem mi­
strzostw świata 300 najpiękniej­
szych modelek zaprezentowało 
dzieła (bo tak trzeba je nazwać) 
sztuki krawieckiej YSL. Nasza tele­
wizja nie pokazała tego pięknego 
wydarzenia. Mamy czego żało­
wać. W czasie pokazu, który 
skomponowany był z 6 części 
(pop-art, orient, egzotyka, klasyka 
i dwa tematy sztuki) można było 
obejrzeć najsłynniejsze prace Lau- 
renta. Bluza safari, kimono pełne 
błyszczącego brokatu, tunika 
mandaryna, suknia inspirowana 
malarstwem Mondriana i najsłyn­
niejszy damski garnitur należą już 
do klasyki. Prezentacja zatytuło­
wana „Kolory świata” odbyła się 
na zielonej murawie boiska w 
rytm „Bolera” Ravela.

Modelki przybyły ze wszyst­
kich stron globu, by na 15 min, jak 
twierdzą realizatorzy, obalić wszel­
kie granice między ludźmi, two­
rząc uniwersalny spektakl. Był to
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Fot PAP/CAF-EPAFragment pokazu kolekcji YSL na Stade de France przed meczem Francja - Brazylia, 12 lipca br.

Czegóż się nie robi dla zacho­
wania dyskrecji! Zwłaszcza jeżeli 
jest się dżentelmenem. Tak było i 
tym razem, kiedy król Belgów wy­
stosował zaproszenie na bardzo 
poufną kolację do przedstawiciela 
francuskiej gałęzi Rothschildów - 
barona Alfonsa. To zobligowało 
barona do podróży incognito. Po­
stanowił dlatego pojechać jako 
zwykły pasażer pociągiem I klasy. 
On, właściciel kolei! Tuż przed 
granicą pociąg zjechał na kilka go­
dzin na bocznicę, by ustąpić miej­
sce jakiemuś prywatnemu pocią­
gowi. Baron skandalicznie spóźnił 
się na królewską kolację, więc 
drutami telegrafu popłynęły po­
gróżki do dyrekcji kolei we Fran­
cji. Wyjaśnienie zamieszania za­
skoczyło samego Rothschilda. 
Otóż zazwyczaj sumienny lokaj 
pana barona zauważywszy, iż nie 
spakował fraka, postanowił na 
własną rękę naprawić swój błąd i, 
w imieniu swego pryncypała, wy­
słał go prywatnym pociągiem ba­
rona, który mknął na syrenie, by 
dotrzeć ekspresowo na miejsce 
przeznaczenia. I stała się rzecz 
niedopuszczalna - własny frak ze­
pchnął na boczny tor swego wła­
ściciela.

W tenże sposób dotknęliśmy 
za jednym zamachem dwóch 
istotnych zasad naszego abc do­
brego ubierania się.

1. Nie tylko frak, ale żaden ele­
ment naszego ubioru nie powi­
nien nas zepchnąć na boczny tor. 

również hołd oddany kobiecie w 
najbardziej męskim miejscu - na 
stadionie. Ciekawostką jest fakt, że 
na potrzeby pokazu zostało uszy­
tych 300 par butów na obcasie, 
skonstruowanych tak, by nie 
uszkodziły murawy. YSL zaprojek­
tował również oficjalny strój mi­
strzostw świata. Z okazji swojego 
40-lecia firma stworzyła także limi­
towaną serię pięknych perfum „In 
Love Again” oraz kolekcję akceso­
riów z firmowym sercem, które jest 
prawdziwym fetyszem Wielkiego 
Krawca.

Yves zaczął swą karierę u Dio­
ra, gdzie pracował pod koniec lat 
50. jako asystent krawca. Szybko 
został powołany do wojska, gdzię 
przeżył swoje pierwsze załamanie 
nerwowe. Gdy przebywał w szpi­
talu na rekonwalescencji, jego 
przyjaciel - Pierre Berge - namó­
wił go, by mimo braku pieniędzy 
założyli własny dom mody. Dla 
świata stroju była to rewolucja. 
Niektórzy uważają nawet, że Yves 
Saint Laurent wymyślił od nowa 
całą damską garderobę. Wyno­
sząc kobietę na piedestały nie za­
pomina o jej codziennych potrze­
bach. Zawsze powtarza: „Suknia 
stworzona przez projektanta osią­

Nie powinien dominować nad 
osobą. Krzyczeć kolorem, nad­
mierną wielkością czy też swoim 
wulgarnym charakterem. Wabić. 
No, chyba że jesteśmy wyznawca­
mi elegancji inaczej.

2. Zaznaczony powyżej aspekt 
dyskrecji dotyczy dość delikatnej 
materii, jaką jest męska biżuteria. 
Wszystko można zwulgaryzo­
wać, jeżeli rzecz dostanie się w 
nieodpowiednie ręce. Tak został 
w swoim czasie skompromitowa­
ny sygnet, rodowy pierścień, no­
szony na naszych ziemiach wg 
Z. Glogera jeszcze przez Święto­
sława. W latach 60. pojawił się na 
paluchach z wielkim rubinowym 
okiem, więc ci, którzy go dotych­
czas nosili, skrzętnie gdzieś po­
chowali. Obecnie rolę sygnetu za­
stąpiły wielkie złote bransolety na 
przegubie i takież łańcuchy na 
szyi. Męską biżuterię winna ce­
chować dyskrecja. Gustowny syg­
net - owszem, bransoleta, ale tyl­
ko ta do zegarka, ewentualnie łań­
cuszek i obrączka. Prawdziwą 
męską biżuterię stanowią - dobrej 
klasy zegarek, markowe pióro i 
okulary. Wobec pory wakacyjnej 
należy dodać, iż również te sło­
neczne.

ga swój cel wtedy, gdy staje się w 
pewnym sensie niewidzialna, gdy 
dostrzegamy tylko ubraną w nią 
kobietę, a ona sama zapomina o 
swoim stroju”. Dlatego w 1966 ro­
ku zainicjował kolekcję pret-a 
porter, którą nazwał Rive Gauche 
(lewy brzeg Sekwany, gdzie znaj­
dują się eleganckie dzielnice).

Jego muzą i modelką jest sym­
bol francuskiej elegancji - Catheri- 
ne Deneuve. Spopularyzowała ko­
stiumy Saint Laurenta nosząc je w 
kontrowersyjnym filmie Luisa Bu­
nuela: „Piękność dnia”. Inną amba- 
sadorką elegancji, która ubierała 
się u wielkiego mistrza była Jacqu- 
eline Onassis. YSL projektował 
stroje do teatrów, baletów i kabare­
tów. Nikt nie zapomni czarnego 
kostiumu z piórami, w który ubrał 
Zizi Jeanmaire.

Laurent jest człowiekiem o 
wielkiej kulturze wewnętrznej, nig­
dy nie goni za tanim nowator­
stwem, lecz na swój sposób inter­
pretuje sztukę i. literaturę. Jego po­
kazy zapełniają heroiny,z Prousta, 
Tołstoja czy oper Verdiego. W pra­
cach Laurenta odnajdujemy inspi­
racje obrazami Picassa, Brague’a, 
Matissa... Nie przeszkadza mu to 
jednak być jednocześnie skandali-

RELAX - FORTE

✓ SOLARIA turbo power

✓ MASAŻ
✓ SIŁOWNIA

Tel. 411-87-70, £
pn.-sob. 8.00 - 22.00, ®

ul. Misiołka 10 (rondo Mogilskie).

KOSMETYCZNE
POLICEALNE STUDIUM 
ZAWODOWE 2-LETNIE

ZDZ Kraków, ul. Dietla 38, 
tel. 422-85-69, 422-31-02.

Ilość miejsc ograniczona. 
_________________________________________246010 4 

RORES MODELS SALON METAMORFOZA CAFE KONSULAT

Zapraszają miłe panie na:

Dięmo i moda uu 
nnecornorFozic
25 lipca, godz. 17.00, ul. Stolarska 13 (Cafe Konsulat)

Makijaż na każdą okazję: ślub, urodziny, imieniny, studniówka 

w wykonaniu renomowanych wizażystek: Aleksandry Pluchy i Anny 

Rydel-Johnston (USA) • Makijaż fantazyjny dla dzieci • Moda: kolekcja 

letnia „Miasto Kobiet" • Biżuteria unikatowa Marii Niewiadomskiej • 

Modelki Rores Models (finalistki Miss Krakowa)

Dziennik Polski

stą. To, co dziś uważamy za kia- j 
syczną część naszej garderoby, by- I 
ło wprowadzane na ulice w atmos- I 
ferze powszechnego zgorszenia. | 
Damski garnitur został pokazany ( 
po raz pierwszy w 1969 roku, | 
uznano go za szczyt perwersji. Ko- | 
biecie w spodniach nie wypadało | 
się pokażać w eleganckim miejscu, | 
a damska wersja garnituru - tego | 
już było za wiele. Ale nie dla obda- | 
rzonego wyjątkowym smakiem i 1 
wyobraźnią Yves’a.

W 1968 r. sławna wówczas mo- I 
delka Veruschka pokazała się w | 
wieczorowej sukni, w której spod ii 
przezroczystych fałd szyfonu wi- § 
dać było goły biust. W jego następ- | 
nych prowokacyjnych ubiorach | 
mogliśmy oglądać głęboko wyde- | 
koltowane plecy, kolekcję inspiro- I 
waną folklorem afrykańskim czy | 
też “baletem rosyjskim. Łączył mo- I 
dę z ulicy z tą najbardziej eksklu- \ 
żywną. Dla niektórych z nas naj- \ 
bardziej charakterystyczną suknią i 
YSL zostanie ta z wielką różową l 
kokardą-motylem (1983), która I 
powróciła w najnowszej reklamie I 
perfum „Paris”.

Wiedza Yves Saint Laurenta, | 
powiązana z niezwykłą wyobraź- ( 
nią i talentem, stawia go w szeregu | 
największych twórców mody. Nic l 
zatem dziwnego, że to właśnie ko- j 
lekcja YSL została zaprezentowana ( 
na zakończenie tegorocznego | 
Mundialu. Francja pokazała, co ma I 
najlepszego i czym może zaimpo- : 
nować światu.

MARIA WOJDAŁA-RACHWAŁ l

rj moJe 
miesięcy

tylko w salonie

„PARYŻANKA”

Specjalistyczna 
bielizna 
francuska 
dla przyszłej 

mamy

KRAKÓW, ul. SIENNA 12

Konkurs z Nel
Do wygrania zestawy kosmetyków

Prawdziwie kobiece upo­
minki dla naszych Czytelni­
czek przygotował lipcowy 
sponsor konkursu „Pani” - 
PPH „Nel”. Dezodoranty, pu­
dry, róże, cienie do powiek, 
korektory, szminki - bardzo 
dobrej jakości i w modnej ko­
lorystyce, znane i chętnie ku­
powane nie tylko w Polsce, 
ale i w Szwecji, Czechach, na 
Słowacji, Ukrainie i Węgrzech 
- staną się z pewnością miłym 
prezentem dla osób, które po­
prawnie odpowiedzą na trzy 
konkursowe pytania:

1. Podaj przynajmniej dwa 
tytuły filmów, w których zagra­
ła Agnieszka Wagner.

M-LINE COLLECTION 
zaprasza

X eleganckie Panie 
kolekcje: lato i jesień ’98.

Salon:
Kraków, ul. św. Anny 4 j 
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WEŻ UDZIAŁ 
W KONKURSIE KULINARNYM

5Vtistrz ^Dobrego Ornaku

Adres

fyfój przepis na cftfodnif

Nazwisko

Imię

Skrócony regulamin konkursu
1. Warunkiem uczestnictwa w konkursie jest przesłanie na adres: 

Restauracja „Chłopskie Jadło", ul. św. Agnieszki 1. Kraków, 
z dopiskiem „Mistrz Dobrego Smaku”, własnego przepisu na potrawę 
odpowiadającą „Tematowi miesiąca". Jedna osoba może nadesłać 
dowolną liczbę przepisów. W konkursie mogą uczestniczyć osoby, 
które ukończyły 18 lat.

2. Termin nadsyłania odpowiedzi w każdej miesięcznej edycji konkursu 
mija ostatniego dnia każdego miesiąca (decyduje data stempla 
pocztowego).

3. Z nadesłanych przepisów jury wybierze 6 najlepszych, których 
autorzy zostaną zaproszeni do udziału w finale miesięcznej edycji 
konkursu, czyli (Czwartkowej Biesiadzie Chłopskiego Jadła i Dzien­
nika Polskiego”. „Biesiady" będą odbywały się w Restauracji 
„Chłopskie Jadło" w każdy drugi czwartek następnego miesiąca po 
zakończeniu edycji. Osoby biorące udział w finale pokrywają koszty 
dojazdu we własnym zakresie. Wśród finalistów jury wybierze 
zwycięzców.

4. Uczestnicy finału poproszeni zostaną o przygotowanie potraw, wg 
własnych przepisów zgłoszonych do konkursu, w domu. Potrawa 
powinna zostać przygotowana na minimum 4 osoby. W Restauracji 
„Chłopskie Jadło" istnieje możliwość odgrzania przygotowanej 
wcześniej potrawy.

5. W konkursie nie mogą brać udziału pracownicy Wydawnictwa 
Jagiellonia SA, Restauracji „Chłopskie Jadło" oraz ich rodziny, a tak­
że kucharze zawodowi.

Szczegółowy regulamin do wglądu w siedzibie „Dziennika Polskiego" 
ul. Wielopole 1, Kraków, pok. 207

------------------------------- Temat miesiąca lipca -------------------------------

CHŁODNIK NA RÓŻNE SPOSOBY

Kraków, ul. iw. Agnieszki 1 
tel. (012) 421-85-20 ------'
fax. (012) 421-87-74

2. Jak był zatytułowany po­
kaz mody YSL na Stade de 
France?

3. Ile modelek wzięło 
udział w pokazie mody Yves 
Saint Laurenta, zaprezentowa­
nym podczas zakończenia te­
gorocznego Mundialu?

Odpowiedzi prosimy przy­
syłać na kartkach pocztowych 
do 25 lipca br. na adres: 
„Dziennik Polski”, ul. Wielo­
pole 1, 31-072 Kraków, z dopi­
skiem „Konkurs z Nel”. Spo­
śród poprawnych odpowiedzi 
wylosujemy 5, a nazwiska ich 
autorów opublikujemy w „Pa­
ni” 1 sierpnia.

Rozwiązanie Konkursu z Nel 
z 4 lipca

Poprawne odpowiedzi 
brzmią: 1. house-keeper, ba­
by sitter, 2. UVA, 3. szef Sto­
warzyszenia Global Health 
and Fitness. Nagrody, zesta­
wy kosmetyków firmy „Nel” o 
wartości 50 zł, otrzymują:

1. Barbara Steciak, Kraków
2. Beata Kochańska, Kraków
3. Agnieszka Fołtyn, Klusz­

kowce
4. Teresa i Kasia Jabłońskie, 

Kęty
5. Wiesława Witas, Bochnia
Nagrody do odebrania w 

dniach 20 - 24 lipca w redakcji, 
uL Wielopole 1, V piętro, pokój 
5L0a, w godz. 10 - 16.

STUDIO ARTYSTYCZNEGO 
MAKIJAŻU 

makijaż na każdą okazję: 
ślub, urodziny, przyjęcia, 

fantazyjny dla dzieci i modelek 

ANNA RYDEL-JOHNSTON (USA) 

przyjmuje w soboty, godz. 10-18, 

salon METAMORFOZA, 
Kraków, ul. Stolarska 13, 

tel. 422-96-39.
 . 247099

I Dziennik polski
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Techno i Berlin
Mimo że największy festiwal 

techno rozpoczyna się w okoli­
cach Ernst Reuter Platz o drugiej 
po południu, od samego rana
charakterystyczne grupki tech­
nofanów spotkać można w me­
trze i na mieście. 62 specjalne 
pociągi zaczęły napływać do 
Berlina już w piątkowe połu­
dnie, a więc w przeddzień odby­
wającej się w tym roku po raz 
dziesiąty Parady Miłości. Ostat­
nią dobę większość młodych lu­
dzi spędziła w klubach, serwu-
jących różne odmiany techno 
(w Berlinie - stolicy tej muzyki 
działa ich ponad pięćdziesiąt),

chodowy przy okolicznych uli­
cach został zamknięty. Poli­
cjanci i przedstawiciele Krzyża 
Maltańskiego, który zabezpie­
cza Paradę od strony medycz­
nej, są w pełnej gotowości. Po 

Mira Faber

One World One Futurę
11 lipca, Berlin, Love Paradę ’98

waną przez media czerwo­
no-czarną - w konwencji „pie­
kielnej”) została zaaranżowana 
bez godnego takiej okazji pomy­
słu. (Pod tym względem zresztą 
z każdym rokiem jest coraz go- 

pował on wyłącznie w wersji an­
gielskiej, aby (jak mówią złośli­
wi) uniknąć brzydko obciążają­
cych niemieckie imprezy maso­
we skojarzeń.

Już po kilkudziesięciu mi­
nutach od rozpoczęcia poje­
dynku na decybele, kolorowa 
masa była na etapie „unlimited 
vibrations”. W tym roku zdecy­
dowanie dominowali w niej 
młodzi ludzie z różnych części 
Niemiec, co może świadczyć 
o powolnym traceniu przez im­
prezę znaczenia międzynaro­
dowego.

Plemienny rytuał, jak co ro­
ku, odbywał się nie tylko na tra­
sie Parady, ale na doskonałych 
do tego celu płaskich dachach 
toalet, okolicznych latarniach 
i w pobliskim parku Tiergarten. 
Zresztą, jak później zauważono, 
wielu technofanów w ogóle nie 
dotarło na Paradę, wybierając 
mniejsze party w okolicach zoo 
i w innych częściach Berlina. 
Jedna z takich alternatywnych 
grup zamieniła nawet w klub 
techno statek pływający, po 
Szprewie.

Opady, które po raz pierw­
szy, ale niestety nie ostatni, po­
jawiły się przed godziną czwar­
tą, zamieniły całą okolicę 

jów energetycznych, pomaga­
jących wytrwać w wielogodżin- 
nym rytuale.

Jeszcze przed zakończeniem 
Parady, które odbyło się przed 
północą, młodzież zaczęła od­
pływać na liczne imprezy klubo­
we, których adresy można było 
łatwo znaleźć w rozdawanych 
na ulicach ulotkach. W tym ro­
ku trzeba było za nie niemało 
zapłacić. Samo wejście koszto­
wało 10-40 marek. Wśród klu­
bów największą popularnością 
cieszył się osławiony Tresor, 
zwany też Globusem w Mitte. 
Notabene w jego pobliżu, na Le- 
ipziegerstr. odbyło się najwięk­
sze berlińskie technoparty pod 
chmurką, które trwało do białe­
go rana.

Techno, ideały i pieniądze
Słynny D.J. - Dr Motte (vel 

Mathias Roeingh) mistrz cere­
monii, na długo przed jej roz­
poczęciem zapowiadał, że 
w tym roku, inaczej niż w po­
przednich latach, nie będzie 
kulminującego Paradę rytuału. 
Cała Love Paradę miała być jed­
nym wielkim obrzędem techno, 
podczas którego gigantyczne 
przesłanie miłości miało zostać 
wyemitowane do świata. To 

(W ustach kogoś, kto pobiera 
honoraria za wieczór grania, za- 
.brzmiało to jednak niezbyt prze­
konywająco) . Potem rzucił kilka 
ogólnych haseł, najprawdopo­
dobniej przepisanych z jakiegoś 
manifestu partii zielonych. Wy­
stąpił jeszcze raz przed samym 
końcem imprezy, prosząc o wy­
niesienie śmieci z Tiergarten na 
ulicę, co spotkało się z dosyć 
obojętnymi reakcjami ekstatycz­
nie falującego tłumu, który zdą­
żył już dokładnie zadeptać i za­
nieczyścić park fekaliami.

Nikt nie ma wątpliwości, że 
posiadająca undergroundowy 
rodowód Love Paradę, jest w tej 
chwili przede wszystkim gigan­
tycznym biznesem dla miasta. 
Z tego powodu popierają go na­
wet najbardziej konserwatywni 
przedstawiciele berlińskiego 
senatu. Według wstępnych sza­
cunków, każdy uczestnik Love 
Paradę zostawia w Berlinie co 
najmniej 200 marek. Mnożąc tę 
kwotę przez ilość ludzi (tym ra­
zem 600 tys. - 1 min osób) uzy­
skamy pokaźną sumę, dla po­
zyskania której warto wydawać 
publiczne pieniądze np. na 
sprzątanie Berlina (organizato­
rzy nie partycypują w nim fi­
nansowo, ponieważ, co zabaw­
ne, Parada została zarejestro­
wana jako... demonstracja poli­
tyczna) .

Co prawda ponad 2 tys. osób 
z „irokezami” na głowach przy­
było na alernatywną Fuck Para­
dę na Reinhardsrtasse, w okoli­
cy Aleksanderplatz, gdzie przy 
dźwiękach muzyki „Gabba” - 
odmiany technocore, protesto­
wały przeciwko wyprzedaży 
ideałów. Jednak istnieje duże 
prawdopodobieństwo, że jej or-

Si

a także, co jest novum - w dro­
gich hotelach.

Koło południa wyraźnie 
zgęstniał tłum na wszystkich uli­
cach biegnących ku 17 Junistras- 
se, gdzie wyznaczono główną 
marszrutę. W tym roku tłum 
jest mniej kolorowy niż w mi­
nionych latach. Dominują spor­
towe ubrania - na luzie. Nie­
szczególnie wyrafinowane stro­
je sprawiają wrażenie zaaranżo­
wanych w ostatniej chwili, nie­
wielkim nakładem środków. Po­
jawia się oczywiście charaktery­
styczna garderoba z syntetycz­
nych materiałów. Są plastykowe 
okulary, słoneczniki we wło­
sach i buty na grubej pode­
szwie. Widać sporo odsłonięte­
go ciała, ozdobionego tatuaża­
mi, fosforyzującymi nalepkami 
i kolczykami. Różnokolorowe 
fryzury i makijaże, to chyba 
najbardziej popularny akcent, 
o jaki pokusili się uczestnicy te­
gorocznej Love Paradę.

„Technowy” image można 
zresztą za kilka marek uzupeł­
nić za pomocą świecących ro­
gów, czerwonych serduszek na 
baterię (symbolizujących prze­
słanie tegorocznej Parady), 
okolicznościowych podkoszul­
ków, kapeluszy, a przede 
wszystkim gwizdków na kolo­
rowym sznurku - najbardziej 
popularnych w tym sezonie 
technogadżetów.

Wszystko wydaje się być go­
towe na godzinę przed plano­
wanym startem. Ruch samo- 

obu stronach 17 Junistr. czeka­
ją platformy, z których popły­
nie muzyka. Są też przenośne 
toalety i niezliczone stanowiska 
z żywnością i napojami, do któ­
rych ludzie zaglądają dla zabi­
cia czasu, dzielącego ich od 
rozpoczęcia największego 
w Europie homo ludens cyber­
netycznej ery.

Technofestiwal
O godzinie czternastej roz­

poczyna się przejazd 47 gigan­
tycznych platform generują­
cych dźwięki techno. Zostały 
zaaranżowane przez sponso­
rów, wśród których znalazły 
się wytwórnie płytowe, specja­
lizujące się w różnych odmia­
nach muzyki technokluby, ale 
także i komercyjna telewizja 
czy producenci papierosów. 
D.J. z powodów promocyjnych 
zostali zobowiązani do grania 
konkretnych kawałków, zaś 
nieliczne próby lansowania 
własnej muzyki przechodziły 
bez większego echa wśród wi­
rującego tłumu.

W tym roku po raz pierwszy 
uczestnicy Parady napływali 
pod pomnik na placu Grosser 
Ster, gdzie znajdował się punkt 
centralny imprezy, z dwóch 
przeciwnych kierunków, co 
wbrew obawom organizatorów 
nie spowodowało chaosu więk­
szego niż zwykle.

Większość platform (wyróż­
niały się barwami żółto-zieloną 
- „brazylijską” i stale eksploato-

rzej). Można było za to podzi­
wiać mocno roznegliżowane pa­
nienki oraz znacznej wielkości 
napis „One World One Futurę” 
(Jeden świat jedna przyszłość) - 
motto tegorocznej Parady. Na 
wszystkich platformach wystę- 

-Z.

i \

w błotniste bajoro. Nie znie­
chęciło to jednak miłośników 
techno do rytmicznego szaleń­
stwa. Tym bardziej że mogli 
z łatością kupić niemieckie pi­
wo, rozmaite drinki czy wresz­
cie kilkanaście rodzajów napo- 

smutne, że jedynym elemen­
tem kojarzącym się z miłością 
były nagie biusty.

Dr Motte nie omieszkał przy­
pomnieć w swoim krótkim wy­
stąpieniu, że „naszą mową jest 
muzyka, która nie zna granic”. 

ganizator - D.J. Trauma XP (vel 
Martin Kliehm) po prostu wyko­
rzystał sytuację dla zdobycia 
rozgłosu. Następnego dnia napi­
sały o nim wszystkie berlińskie 
gazety.

Technoproblemy
Pomimo działań prewencyj­

nych policji, zainteresowani nie 
mieli większego kłopotu ze zdo­
byciem trawy, ekstasy czy amfe­
taminy, których dilerzy graso­
wali pod osłoną gęstych zarośli 
parku Tiergarten. Trzeba jednak 
powiedzieć, że choć charaktery­
styczny, słodkawy zapach palo­
nych konopi indyjskich unosił 
się w powietrzu, „odurzone” 
twarze można było spotkać 
rzadko w roztańczonym tłumie. 
Jak się później okazało, spośród 
kilkudziesięciu zatrzymanych 
w sobotni wieczór przez policję, 
zaledwie niewielki ułamek 
aresztowań miał związek z nar­
kotykami.

Podczas Parady Miłości do­
szło także do kilkudziesięciu 
niegroźnich bójek, a 122 osoby 
trafiły do szpitala. Odmiennie 
niż w ubiegłych latach nie odno­
towano zasłabnięć i objawów fi­
zycznego wyczerpania. Hospita­
lizowano głównie ludzi, którzy 
po raz pierwszy założyli obuwie 
na koturnach i wysokich obca­
sach, wskutek czego doznali 
urazów kończyn podczas eksta­
tycznego tańca.

Zdjęcia:

PAP/WOJC1ECH WILCZYK
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poprzek

V
entylator to jedna 
z grup, reprezentują­
cych polską scenę 
techno, której udało 
się (a na razie nie­
wielu się to udaje) wyrwać na po­
wierzchnię z domowego under­

groundu. Niestety tylko z domo­
wego, bo w Polsce nie uświadczy 
się muzycznego podziemia klu­
bowego - kultura klubowa prak­
tycznie (niestety) nie istnieje. To 
smutne, że techno nie ma łatwe­
go życia w naszym kraju, ale mo­
że właśnie dlatego będzie lepsze? 
Albo nie będzie go wcale...

Na razie mamy kolejną rodzi­
mą produkcję, czyli płytę wspo­
mnianej już formacji Ventylator. 
Materiał na albumie jest całkiem 
niezły. Może to jaskółka zwia­
stująca w polskich wydawnic­
twach bitowych odejście od psy­
chodelicznego czy goa transu 
i zajęcie się czymś bliższym 
techno (nie jedyna - mieliśmy 
chociażby wcześniej płytę grupy 
Bexa Lała, teraz składanka 
„Anal Test 001”).

Jaka jest płyta Ventylatora? 
Przy pierwszym spotkaniu pre­
zentuje się całkiem nieźle - po 
kilku przesłuchaniach znajdzie- 
my kilka wad, ale moja ocena 
ogólna pozostała pozytywna. 
Z minusów zdecydowanie naj­
większym jest utwór numer 1. 
W przypadku osób szukających 
muzyki takiej, jaką w rzeczywi­
stości gra Ventylator, a pozba­
wionych cierpliwości, kontakt 
z tą grupą może się skończyć 
właśnie podczas tego numeru. 
Czemu? Bo jest z zupełnie innej 
bajki. Zupełnie. Żegnam - do 
słuchania użyjemy programo­
wania. Bez numeru „1”. Potem 
już jest lepiej. »

Materiał tworzyli we dwójkę 
z pomocą sztabu studyjnego 
czyli swoich „pomagierów”. 
Mieli szczęście pracować we 
własnych zawodowych czterech 
kątach. „Nie siedzimy w domku, 
tylko w naszym świetnym profe­
sjonalnym studyjku, nie jest za 
duże, ale nowoczesne, fajne. Ka­
wałki klepiemy na zasadzie eks­
perymentowania dźwiękiem.

miłe wspomnieniu

........

SMOKIE • BONEY M 

CH. NORMAN & S. (WATRO 
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ALA CARTE • ERUPTION

r | i chyba najczęściej oglądany przeze 
mnie zespół na koncertach zagra­

ją nicznych. Sięgając w zakamarki 
pamięci doszukałem się już 6 koncertów 
H-Blockx, których miałem okazję posłuchać. 
Jakoś nigdy nie uważałem muzyków tej kape­
li za wielkich twórców, a jednocześnie impo- 

Ładnie

Faith No Morę. Płyta słucha się świetnie - za­
równo w całości jak i w kawałkach, ale wyda- 
je mi się, a właściwie jestem co do tego prze­
konany, że czasy popularności tego typu mu­
zyki w Polsce mamy już dawno za sobą. Szko­
da, że H-Blockx nagrali taki album dopiero te­
raz, a nie dwa lata temu. Ale kto wie? Może 

i ostro

S
łuchałem tej płyty z wielką 
przyjemnością. Urodziłem 
się w latach siedemdziesią­
tych i mógłbym powiedzieć, że 
wychowałem się na takiej muzy­
ce, ale tak naprawdę nie było. 
Szczerze mówiąc mało pamiętam 

z tamtych czasów, a teraz mam 
okazję nadrobić zaległości, bo oto 
pokazała się płyta, zatytułowana 
,,70’s. Fever”. Znajdziemy na niej 
osiemnaście utworów - najwięk­
szych przebojów, pochodzących 
z tamtej dekady. Jest i Boney M, 
z wielkim hitem „Daddy Cool”, 
który jeszcze dziś można usłyszeć

Przychodzimy do studia, włącza­
my wszystkie agregaty, jest tego 
naprawdę dużo. Robi się fajna 
atmosferka, szczególnie w nocy 
- zapala się mnóstwo świateł. 
Ogólnie niezły cyber. Zaczynamy 

bawić się instrumentami, docho­
dzimy do jakiejś koncepcji - wte­
dy tę koncepcje rozwijamy 
- oczywiście o ile nam się to po­
doba - ciągniemy to dalej. A na­
wet jak się nam nie podoba, to 
i tak nagrywamy. Kiedyś zawsze 
się przyda’’ twierdzą członkowie 
Ventylatora dodając: „proble­
mów ze studiem nie ma żad­
nych, jest nasze, prywatne, przy­
chodzimy do niego kiedy chce- 
my". Jakich narzędzi używają do 
tworzenia? To pytanie nurtujące 
pewnie wielu użytkowników 
najróżniejszego oprogramowa­
nia komputerowego, dostępnego 
praktycznie dla każdego i umoż­
liwiającego zrobienie własnych 
bitów. Wiadomo przecież, że 
„prawdziwe” utwory na płyty 
powstają w nieco innym otocze­
niu. „Sprzęt to przede wszystkim 

w wielu dyskotekach w prze­
różnych wersjach. Nawet fani 
techno dźwięków mogą raz 
na jakiś czas usłyszeć ten 
utwór mocno zremiksowany, 
ale jednocześnie podobny do 
oryginału. Zresztą moda na 
muzykę dyskotekową z lat 
70. powraca bardzo szybkim 
krokiem (chociażby Neo Di­
sco, grane przez wielu DJ) 
i jest bardzo ciepło przyjmo­
wana przez bywalców wsze­
lakich tanecznych miejsc.
Na ,,70’s Fever” można doszu­
kać się m.in. grupy Smokie, 
Suzie Quatro, Village People, 
La Bionda, czy bardzo popu­
larnego w Polsce Drupiego.
Kiedy słucha się tych utwo­
rów, niejednokrotnie na twa­
rzy pojawia się uśmiech, a to 
z powodu archaicznych aran­
żacji, czy naprawdę śmiesz-

nych harmonii wokalnych. Za to 
fantastycznie brzmią pochody ba­
sowe, niemal zmuszające do kiwa­
nia głową, a u co bardziej wrażli­
wych na muzykę wywołują ryt­
miczne bujanie wszystkimi koń­
czynami. Bardzo fajnie, że ktoś 
pomyślał o tym, żeby przypo­
mnieć takie kawałki. Płyta nadaje 
się na przeróżne prywatki, impre­
zy itd. Myślę, że spodoba się za­
równo i nastolatkom, jak i star­
szym nastolatkom, którym przy­
pomni czas ich muzycznej młodo­
ści.

BLACK

analogi. TB-303, TR-909, 
SH-101, Super Jupiter MKS-80 
z programatorem, Mini-Moog, 
kilka samplerów Akai, Korgi 
MS-10, MS-20 i w przyszłości 50. 
Wygląda to ogólnie tak, że sprzę-

tem i tą muzyką elektroniczną, 
a później szeroko pojętym tech­
no, zajmujemy się od paru lat. 
Andre jest, był i pewnie będzie 
maniakiem analogów {chodzi 
o sprzęt - dopisek poZZiegoj. 
Zbierał je od bardzo wielu lat. 
Więc kiedy zaczęliśmy pracę nad 
tą konkretną muzyką, mieliśmy 
już niezłą bazę instrumentów. 
Natomiast jeżeli chodzi o techni­
kę, to na pewno wymaga dużego 
doświadczenia przede wszyst­
kim, a poza tym dużo czasu. Że­
by zrobić coś fajnego, trzeba du­
żo grzebania, siedzenia. To jest 
analog. Musisz kręcić i patrzeć co 
z tego wyjdzie. Trzeba żyć progre­
sywnie, prawda? Postępowo 
i przekładać to na muzykę - swo­
ją osobowość". Jak kształtowała 
się ta osobowość i co ją inspiro­
wało? „Inspiracje? Niczego nie 

nowali mi niesamowitą energią i świetnym 
kontaktem z publicznością.

Mam przed sobą trzecia płytę zespołu, zde­
cydowanie najlepszą spośród wszystkich do­
konań H-Blockx. „Fly Eyes” jest również naj­
ostrzejszym krążkiem i stylistycznie jedno­
rodnym. Od samego początku („Fly”), aż do 
samiusieńkiego końca („Paradise Valley”) pa-, 
nowie nie dają naszym uszom ani chwili wy­
poczynku. Świetnie brzmi sekcja rytmiczna, 
perkusja chwilami siecze powietrze brzękiem 
talerzy, a jednocześnie ciężko dudniąca stopa 
przypomina o tym, że niezmiernie istotny jest 
w tej muzyce rytm. Zaskakująco ostro brzmią 
gitary. Zarówno te, których dźwięki są wysta­
wione na pierwszy plan, jak i te, które tylko 
tworzą tło. Posłuchajcie „Liąuid sunlight” - 
brzmienia gitary mógłby pozazdrościć nieje­
den heavy metalowy band. Tradycyjnie jak na 
każdej płycie H-Blockx nie może zabraknąć 
ballady („Take Me Home”). Ale jest coś, co 
zdecydowanie wyróżnia ten zespół spośród 
całego mnóstwa podobnie grających kapel. 
Mianowicie w Blockx udziela się dwóch woka­
listów, o zupełnie inaczej brzmiących głosach, 
a jednocześnie potrafiących wspólnie zaśpie­
wać naprawdę rewelacyjnie.

Jest kilka momentów, gdzie panowie naśla­
dują swoich mistrzów - „Even Goes” brzmi zu­
pełnie jakby wzięta była z repertuaru Sound- 
garden, a „Without You” bardzo pobrzmiewa

moda na ostre granie jeszcze wróci? Tego ży­
czy sobie i Wam

GAS

słuchamy... to znaczy słuchamy 
świata. Autentycznie. Kupa ludzi 
chodzi wokoło i mówi na przy­
kład «Słyszałeś płytę Vogela?», 
a ja odpowiadam «Nie, nie sły­
szałem. Nie wiem, nie znam».

Muzyka grana przez DJ-ów 
w klubach., w których występuje­
my, jest z reguły jedynym źró­
dłem dźwięków innych niż na­
sze, dochodzących do naszych 
uszu. Ogólnie rzecz biorąc wyglą­
da to tak, że w studiu jest na­
prawdę niezła jazda, non stop, 
czasami 24, a czasami 48 godzin 
na dobę. A jeżeli chodzi o nasze 
korzenie muzyczne to na pewno 
sięgają one dalej niż rzeczy no­
we. Na przykład moje korzenie to 
czysty metal, wychowałem się na 
naprawdę ostrej muzyce - od po­
czątków hard-rocka przez metal, 
trash i tak dalej. Dużo tego było - 
Slayer, Metallica, Iron Maiden. 
Muza elektroniczna - szeroko po­
jęte techno - jest o tyle fascynują­
cą muzą, że można eksperymen­
tować z wieloma stylami. Jest to 
muzyka otwarta. Podkładając do 

tego metal czy reggae, czy coś in­
nego, zawsze robię coś ciekawe­
go. Kiedyś grało się różne rzeczy 
i było to niestety ograniczenie. 
Blues ma 12 czy 8 taktów i nie 
wykroczysz dalej, trudno wymy­
ślić cokolwiek nowego. Nato­
miast techno to czysty ekspery­
ment. Bawimy się różnymi rze­
czami, kradniemy dźwięki 
i wkładamy je w naszą muzę. 
Tniemy, odwracamy". Czy do­
brze nam się żyje z tym, że tak 
mało mamy kontaktu z muzyką 
innych twórców bitowych 
brzmień? „To że byliśmy. przez 
pewien czas tak hermetycznie za­
mknięci i nie słuchamy niczego 
innego, zaowocowało między in­
nymi tym, że różni DJ po usłysze­
niu kiedyś pierwszych naszych 
materiałów mówili, że jest to no­
we, świeże, że nic takiego ostat­
nio nie słyszeli - stąd się zresztą 
wzięła nazwa Ventylator. To było 
dwa łata temu".

Teraz jest dwa lata później - 
muzycy doczekali się albumu, 
który przypadł mi do gustu. 
Udało im się również wydać 
winyl. Obawiam się, że może­
cie mieć do niego utrudniony 
dostęp, ale powiem, że „Plexa” 
ma tam ponad 13 minut, za­
miast marnych 4 w wersji albu­
mowej. A tak na koniec, to czy 
chłopcy z Ventylatora zajmo­
wali się zawodem DJ? „Jeszcze 
o to nie zahaczyliśmy, ale są ta­
kie koncepcje. Robienie nume­
rów zabiera nam na razie więk­
szość czasu. Na pewno kupimy 
jakieś katarynki i będziemy ka­
taryniarzami. Co to jest kata­
rynka? To wśród muzyków po­
gląd o DJ-ach”.

Nie ma sprawy - przecież to 
nie jest obowiązkowe. Zresztą 
mieliby utrudnione zadanie, 
biorąc pod uwagę, że zarzekają 
się, iż nie słuchają cudzej muzy­
ki. Chyba że będą grali utwory 
tylko i wyłącznie własne. Ale 
w takim razie (przy całym sza­
cunku) niech „katarynki” pozo­
stawią w spokoju.

Powodzenia w Ventylowaniu 
życzy

KATARYNIARZ poZZie

WesDeruyter 
-„H-fllbum"

Kolejna house'owa składan­
ka, pochodząca z Francji. Dwa­
naście utworów, a wśród nich 
znajdziemy i takie, których moż­
na posłuchać, i takie, które nada­
ją się do zabawy. Składankę łą­
czy nazwisko współtwórcy 
wszystkich utworów Yves De- 
ruyter - jest on producentem 
i DJ, a pochodzi z Belgii. Płyta 
zaczyna się bardzo zachęcająco 
(„A Story About House”), cał­
kiem zgrabnie się rozwija („The 
Rebel”), jedynie gdzieś w Środku 
albumu (słaby utwór „The Li­
mit”) house'owa maszyna się za­
cina. ale później wszystko wraca 
do normy i już do samego końca 
(„Feel Free”) jest to house na' 
przyzwoitym, europejskim po­
ziomie. Płytka idealna na waka­
cyjne imprezki - szczególnie dla 
tych, którzy lubią się pogibać 
przy mocno mechanicznych 
dźwiękach.

GiiyChadwick
„Łazy, soft fisiów”

W tym roku ukazało się spo­
ro, ciekawych płyt. Nie sposób 
wszystkich wyłapać i wysłuchać, 
a co za tym idzie zachwycić się 
nimi, jeśli na to zasługują. O tych 
nie dających nam choć odrobiny 
wzruszenia zapominamy naj­
szybciej. Aktorzy z muzycznej 
sceny - ci, którzy dostarczają 
nam estetycznej satysfakcji - by­
wa, że są aktorami drugoplano­
wymi. Częstokroć ich nazwiska 
nic nie mówią, wzruszamy ra­
mionami, odchodzimy. I zdarza 
się nam wiele przeoczyć, a raczej 
nie wysłuchać rzeczy wartych 
poznania. W zasięgu moich uszu 
pojawiła się ostatnio płyta nieja­
kiego Guya Chadwicka. Nie 
wiem, kto zacz ani jaką miał dro­
gę życiową (choć ta twarz...?). 
Lecz słuchanie muzyki to nie ku­
powanie biografii, tylko płyt, 
przyswajanie lub odrzucanie 
dźwięków wedle subiektywnych 
wartości. Chadwick - jeśli już 
trzeba klasyfikować, wpisuje się 
na listę, tak przeze mnie łubia­
nych i słuchanych nudziarzy 
w rodzaju Gary Raferty, 10 000 
Maniacs, Mark Cohn, Richard 
Page, Bill La Baunty. Wymarzo­
na płyta na długie, letnie wieczo­
ry, spokojna i rozedrgana pozy­
tywną energią. Miejscami po-ę 
brzmiewa nawet jak utwory Le­
onarda Cohena. Odnajduję na 
niej nostalgię i skupienie. Cha­
dwick nie odkrywa nowych lą­
dów, bo tak naprawdę w muzyce 
pozostało ich niewiele. Buduje 
nastrój na wyspie, na którą może 
się każdy z nas przenieść, aby 
odpocząć pod cieniem leniwie 
trzepoczących nut.

BARTŁOMIEJ KIERZKOWSKI
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M
amy za sobą dopiero pierwszą fazę wakacji, nie będę się 
więc przymierzał do żadnych - chociażby połowicznych - 
podsumowań, wolno mi chyba jednak poczynić parę 
ogólnych uwag na temat wypoczynku. Pierwsza dotyczyć będzie 

powszechnego ubolewania nad krzywdą, jaka spotyka spory odse­
tek dzieci, które nie mogą korzystać - głównie z powodu braku pie­
niędzy - z takich form wypoczynku, jak obozy, kolonie itp. Zga­
dzam się, że jest to krzywda, ale bardziej dla... rodziców. Dzieci 
sobie jakoś radzą, najważniejsze dla nich jest przecież to, że przez 

, 2 miesiące mają spokój od szkolnych nudziarstw i od nauczycieli.
Natomiast rodzice nie mają od swego potomstwa tych paru tygo­
dni spokoju, jaki dawały im kiedyś tak powszechne obozy i kolo­
nie. A i dzieciom dobrze robiło takie wyjście spod rodzicielskiej 
opieki. Dla obu stron był to więc wypoczynek, bo. najlepszą gwa­
rancją wypoczywania jest - zmiana! Taki jest sens urlopu, by na 
pewien czas oderwać się od tego, co nam towarzyszy codziennie 
przez większą część roku i robić, przeżywać, doznawać czegoś cał­
kiem odmiennego. I tu zaczyna się kłopot. Dawnymi czasy, wyjaz­
dy wakacyjno-urlopowe zapewniały - w mniejszym lub większym 
stopniu - taką odmianę, dzisiaj odmiana nie jest już ani tak peł­
na, ani gruntowna. A wszystko przez... telewizję! Cóż stąd, że wy­
jeżdżamy z rodzinnego miasta w bardzo nawet odległe strony, sko­
ro i tam będziemy oglądali te same programy w tych samych go­
dzinach? Wciąż ci sami prezenterzy będą nas dręczyć takimi samy­
mi informacjami z kraju i ze świata, a ci sami artyści - nudzić 
i złościć taką samą, jak przez cały rok, papką rozrywkową. Powin­
ny chyba powstać ośrodki wypoczynkowe pozbawione telewizorów 
i radioodbiorników, bo tylko takie zapewniłyby odpoczywającemu 
zmianę warunków życia na tyle dużą, by mógł się naprawdę zre­
laksować i zregenerować siły, zwłaszcza psychiczne.

BRUNO

AMBICJA - W Kielcach, 
przez kilkanaście dni, urzędo­
wali dwaj prezydenci miasta. 
Każdy z nich uważał się za pra­
womocnie powołanego, więc 
każda próba odwołania jedne­
go z nich kończyła się fia­
skiem. Wreszcie kielecki woje­
woda zachował się po męsku 
i postanowił powołać zarząd 

polszczyzny

T
elewizory w ośrodkach nie są dlatego, że tak chcą ich wła­
ściciele, ale dlatego, że klienci tych ośrodków nie wyobraża­
ją sobie życia bez TV. Jest wręcz odwrotnie, to wczasowicze 
nie wyobrażają sobie, że można spędzić wakacje bez szklanego 

pudła. Gdyby w ośrodku nie było podstawy ogniska domowego, 
czyli odbiornika, natychmiast by uciekli, gdyż podejrzewam, że 
nie wierzą oni w życie pozatelewizyjne! Tegoroczne wakacje zresz­
tą ich w tym przekonaniu zapewne utwierdzają. Kto wytrzymałby 
dwa tygodnie nad morzem w strugach deszczu i wietrze bez tele­
wizji i mistrzostw w piłce kopanej? Kto przetrzymałby wczasy pod 
Giewontem przy padającym śniegu, gdyby nie cudowny wynala­
zek drugiej połowy naszego wieku. Notabene, ciekawe, czym zaj­
mowali się nasi przodkowie w wolnych chwilach? Telewizja ma 
(zwłaszcza na wakacjach) rolę bardzo ważną i prorodzinną. 
Znam na przykład przypadek, gdy na dwutygodniowy urlop ro­
dzina zataszczyła na Mazury dwa osobne odbiorniki, po to, by 
dzieci mogły sobie oglądać co innego niż dorośli. Pech polegał na 
tym, że w miejscu, do którego dotarli, ledwo odbierała Jedynka. 
Paradoksalnie to ich uratowało. Rychło okazało się, że była to swe­
go rodzaju rozrywka i atrakcja. Mozolne przebijanie się przez 
śnieg na ekranie i trzaski z głośnika, i zagadki, kto to też dzisiaj 
prowadzi program. Wyszukiwanie coraz to nowych kompozycji 
drutu, wieszaków i folii, tak by osiągnąć lepszy odbiór. Przybiera­
nie przez poszczególnych członków rodziny (babcia też!) dziw­
nych póz i staranie się, aby stworzyć idealną podstawę do powyż­
szej kompozycji. Wyszukiwanie miejsc, do których dochodzi wię­
cej fal. Konkurencja z dziećmi, komu się powiedzie lepiej, itd., itd. 
Jak widać sprawa ta stała się najważniejszą rozrywką wakacyjną 
i czymś, co cementuje życie rodzinne. Już prędzej zlikwidowałbym 
telewizję na co dzień.

GRZEGORZ

komisaryczny. Teraz, kiedy 
wiadomo już na pewno, że 
Kielce pozostaną miastem wo­
jewódzkim, przydałyby się mo­
że nawet dwa komisaryczne 
zarządy. Na dowód spełnio­
nych ambicji.

BRAK - Na brak szczęścia do 
osób pełniących kierownicze 
funkcje może narzekać Urząd 
ds. Kombatantów. Poprzednio 
na ministra Adama Dobrońskie­
go (PSL) powoływał się niejaki 
Sulimierski, organizator słynnej 
wycieczki kombatantów na 
Monte Cassino. Jego zastępcą 
był Ryszard Jarzembowski 
(ŚLD), który publicznie wyga­
dywał wobec żołnierzy AK rze­
czy, których nie powstydziłby 
się żaden partyjniak okresu sta­
linowskiego. Obecny szef urzę­
du Jacek Taylor (UW) w pierw­
szych dniach swego urzędowa­
nia nabył prawa osób represjo­
nowanych, choć w okresie re­
presjonowania był miesięcznym 
niemowlęciem.

NIERÓWNOŚĆ - Raport 
o stanie polskiego więziennic-

Być uczniem i przetrwać: kurs szkolnego survivalu<l7)

bdejrzane

Fot. PAP/CAF

O
prócz buntowników 
z braku wyboru wśród 
drugorocznych jest jesz­
cze jedna, mniej liczna i znacz­

nie mniej rzucająca się w oczy 
grupa. To ci, co nie zdali, bo na­
prawdę nie umieli, nie byli 
w stanie, nie zdołali (z różnych 
powodów) nawet w stopniu 
miernym opanować lub choćby 
na siłę, na krótki dystans wbić 
sobie do głowy paru tomów en­
cyklopedii, zwanej w dalszym 
ciągu - programem nauczania. 
Niektórzy z nich, z racji bene­
dyktyńskiej pracowitości i upo­

P
ierwsza połowa lipca była 
zimna i dżdżysta. Pogoda 
zdecydowanie antyurlopo- 
| wa, ale na szczęście nie powo- 

| dziowa. Na wielkie szczęście, bo 
| w przypadku powtórzenia się 
i ubiegłorocznej katastrofy mieli- 
| byśmy prawie powtórkę. O tyle 
I prawie, że tym razem ludzie ucie- 
| kliby szybciej i dalej od rzek, na- 
| tomiast cała reszta byłaby chyba 
1 wierną kopią tego, co było przed 
| rokiem. Równie szybko załama- 
I łaby się łączność, mielibyśmy ten 
l sam bałagan organizacyjny, te sa- 
| me kłopoty ze sprzętem, tę samą 
i niewiedzę, kto i jakie decyzje ma 
| prawo podejmować, kto zaś ma 
! obowiązek bezwzględnego ich 
| wykonywania. Rzecz w tym, że 
I nie stworzono żadnego systemu 
I działania na wypadek klęsk ży- 
| wiołowych, ot choćby takiego, ja­

twa jest smutnym dokumen­
tem. Ponoć nie ma pieniędzy 
ani na płace strażników, ani na 
konieczne remonty budynków 
z celami. Pewien cel został jed­
nak osiągnięty. Oto niedawno 
zbudowano w Radomiu więzie­
nie z wręcz luksusowymi wa­
runkami. Jak więc widać, ciupa 
ciupie nierówna, tak samo 

zresztą jak urzędnicy urzędni­
kom. Jedni mówią, że w wię­
ziennictwie bieda i zgroza, 
a drudzy budują kić lepiej wy­
posażony niż wiele sanatoriów.

PRZEMYŚLENIA - W Su­
kiennicach, od strony Brackiej, 
usytuowano drugi szalet. Nie­
stety, będą to pomieszczenia 
wyłącznie dla dam. Panowie 
muszą nadal biegać wzdłuż za­
bytkowej budowli na jej prze­
ciwległy koniec. Będą mogli 
w tym czasie przemyśleć różne 
sytuacje, ale przede wszystkim 
będą mogli pomyśleć o tym, co 
zrobić, jeśli nie zdążą.

ZALANIE - Część budyn­
ków postawionych w ubiegłym 
roku dla powodzian już teraz 
nadaje się do remontu - orzekł 
Główny Urząd Nadzoru Bu­
dowlanego. Wygląda więc na 
to, że zalani byli nie tylko 
mieszkańcy terenów dotknię­
tych powodzią, ale i budowla­
ni, wznoszący dla powodzian 
obiekty.

Opracował

T. DOM

ru, obdarzani są przez Hierar­
chię specyficzną, przeznaczoną 
dla „mało zdolnych, ale praco­
witych”, szorstką sympatią, jed­
nak, na ogół nic im to nie poma­
ga. Kuratoryjne sprawdziany, 
kodeksowa zapowiedziane kla­
sówki, zwykłe, powszednie kart­
kówki, a nawet banalne wyrwa­
nia do tablicy obnażają bowiem 
bezlitośnie ich skłonności do 
mylenia Witosa z Witkacym lub 
ruchów Browna z ruchami rewo­
lucyjnymi, albo ujawniają, że 
za liczby pierwsze uważają oni 
po prostu jedynkę, dwójkę i trój­
kę. Mimo więc, jak powiadam, 
pewnej sympatii, Hierarchia 
zmuszona jest rozłożyć ręce 
i walić kolejne pały z wiado­
mym efektem końcowym.

W odróżnieniu od twardych, 
zadziornych „dziadków”, to kla­
sowe ciury tkwiące gdzieś z bo­
ku albo plączące się na końcu, 
z których młodsi, klasowi kole­
dzy już po kilku dniach robią so­
bie bezkarnie „jaja”, i na któ­
rych zwalają niemal wszystko, 
co sami zmalowali. Oni zaś, 
jakby trochę gapowaci, nieobec­
ni duchem, biorą na siebie kpi­
ny i ciosy, ponieważ uważają, 

ki mają Niemcy. Tam cały szkie­
let organizacyjny, system dowo­
dzenia i zaopatrzenia jest z góry 
przygotowany. Wystarczy hasło - 
jak w przypadku wojennej mobi­
lizacji - i każdy wie, komu podle­
ga, gdzie ma pobrać sprzęt, gdzie 
zaopatruje się w paliwo i tak da­
lej. A u nas?

U nas istnieje Komitet Rady 
Ministrów ds. Zarządzania w Sy­
tuacjach Kryzysowych. Nie ża­
den sztab czy centrum dowodze­
nia, nawet nie Komitet Zarządza­
jący, ale do spraw zarządzania. 
Jak sprawnie umieją działać takie 
„radioministerialne" komitety,

odpatrzone

Fot. PAP/CAF

■

że inaczej być nie może, że taki 
już jest ich los. Długotrwały, 
bezlitosny trening w ponoszeniu 
porażek nauczył ich uległości 
i pokory do tego stopnia, że bar­
dzo często nie próbują nawet 
skorzystać ze swoich atutów (ja­
kie by one nie były), bo wiedzą, 
iż prędzej czy później nastąpi ja­
kaś „naukowa” kompromitacja, 
która jest nieuchronna. W głębi 
duszy uwierzyli bowiem szkole 
i pogodzili się z tym, że są w ja­
kiś sposób głupsi od rówieśni­
ków, a nawet od młodszych niż 
oni. Zaznaczam tutaj, że mówię 
o uczniach całkowicie prawidło­
wo rozwiniętych umysłowo, któ­
rych inteligencja, chociaż prze­
ciętna, to jednak w żaden spo­
sób nie odbiega od normy i po­
winna gwarantować możliwość 
przeciętnego opanowania pro­
gramu nauczania. Rzecz w tym, 
że oni często nawet nie próbują 
tej inteligencji wykorzystać, bo 
się poddali i już nie wierzą, że 
może to mieć jakikolwiek sens. 
Kiedyś, pamiętam, zajmowałem 
się uczennicą, której mimo tyta­
nicznego „kucia” po kilka go­
dzin dziennie i korepetycji ze 
„strategicznych” przedmiotów, 

po raz drugi nie udało się zdać 
do 8 klasy. Bardzo szybko za­
uważyłem, że, zamiast przepro­
wadzić proste rozumowanie, po- 
kojarzyć fakty, czy spróbować 
wyciągnąć narzucające się, 
wręcz logiczne, wnioski, dziew­
czyna zgaduje, udziela przypad­
kowych odpowiedzi wyciągnię­
tych z informacyjnego „bigosu" 
w swojej głowie, nawet nie pró­
bując najzwyczajniej w świecie 
chwilę pomyśleć. Kiedy zapyta­
łem - dlaczego tak robi? - wła­
ściwie nie rozumiała, o co mi 
chodzi. Ona oduczyła się uży­
wać swojego umysłu i po prostu 
nie wiedziała, co to znaczy „po­
myśleć”. Potrafiła mi tylko po­
wiedzieć, że kiedy pani przy ta­
blicy mówi do niej: „No po­
myśl”, to ona wie, że pani jest 
już zniecierpliwiona i zła. „Wte­
dy już nic nie wiem. Tylko boję 
się i wstydzę i bardzo chciała- 
bym już wrócić na miejsce, na­
wet z jedynką” - stwierdziła. 
Drugoroczni, tacy jak ona, to 
psychiczni kapitulanci, których 
poczucie własnej wartości szko­
ła nadszarpnęła czasami na 
długie lata.

ANDRZEJ SAMSON

widzimy na przykładzie Komite­
tu ds. Integracji Europejskiej, 
gdzie spory kompetencyjne i per­
sonalne niesnaski doprowadziły 
do utraty milionów USD i narazi­
ły na szwank międzynarodowy 
prestiż państwa. I nawet nie spo­
sób ustalić, kto tak naprawdę jest 
temu winien. Jaka jest bowiem 
cecha takich komitetów do 
spraw? Istnieją, coś tam robią, 
nie można więc powiedzieć, że 
jest to organ całkowicie niespraw­
ny, na pewno jednak - co widać 
po praktycznych efektach - nie 
można go nazwać w pełni spraw­
nym. Wypada więc uznać, iż jest

to organ dosprawny. Nawet nie 
„sprawny inaczej”, ale właśnie 
„dosprawny”, czyli taki, który do 
każdej sprawy będzie się zabie­
rał, ale żadnej nie będzie w stanie 
konkretnie i skutecznie załatwić. 
Ostatnio powołano nowego se­
kretarza owego Komitetu ds. Za­
rządzania w Sytuacjach Kryzyso­
wych. I cóż stąd, że jest to młody 
człowiek, który 5 lat temu szkolił 
się w USA w dziedzinie działania 
sztabów antykryzysowych? Na 
nic mu się nie przyda nabyta tam 
wiedza, boć przecie żadnego 
sztabu tu nie ma. Będzie więc, 
biedak, dosprawnym sekreta­
rzem dosprawnego komitetu. 
A przecież to już nie te czasy, że 
same słowa „komitet” i „sekre­
tarz” miały moc magicznego za­
klęcia.

CYM
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Tak w gwarze brydżowej 
określana jest bezpieczna roz­
grywka. Stosowana jest w grze 
meczowej, robrowej - zakres jej 
zastosowania w grze turniejowej 
jest ograniczony. A wszystko 
w myśl słusznej ekonomicznej 
zasady - lepszy wróbel w garści 
niż kanarek na dachu. W poniż­
szym rozdaniu W rozgrywał 3 
bez atu po ataku N damą pik.

Bezpieka
Karo wróg bez atu - taka „za­

sada” obowiązuje w Krakowie. 
Gdyby N ją zastosował, rozgry­
wający byłby bez szans. Pole do 
popisu dla graczy typu sokole 
oko. Drugie rozdanie to „bezpie­
ka” autorstwa Hugha Kelsey ’a.

Czy byłbyś dobrym dziennikarzem?

AAK3 

V A632
♦ 10743

* KD

A 654

V 87
♦ A2

* A98742

Rozgrywający zabił pika 
asem i zagrał króla treflowego. 
Od N trójka, od S dziesiątka. Po 
czym dama trefl - od N piątka, 
z dziadka czwórka, od S piątka. 
Tyle że karowa. Po tym zabiegu 
rozgrywający wpadł bez dwóch, 
a po zakończeniu rozdania usły­
szeć można było stałą śpiewkę 
o pechu, zezowatym uśmiechu 
losu itp. Tymczasem rozgrywają­
cy przegrał na ochotnika. Po dru­
giej lewie kontrakt był stupro­
centowy, a pewność dawały wy­
sokie blotki treflowe w dziadku.

A K96

V D84
♦ DW96

A 974

A AD5

V 10762
♦ 1053

A W83

A 10832

V 5
♦ K742

A A1052

Wystarczyło przejąć damę trefl 
asem i oddać lewę treflową. 5 lew 
treflowych, dwie pikowe i dwa 
asy to było to. Całość rozdania.

AAK3 

V A632 
♦ 10743

* KD

♦ DW109

V K105
♦ KW

. A W653

A 654

V 87
♦ A2

A A98742

A 873

V DW94
♦ D9865

A 10

AW74

V AKW93
♦ A8 

A KD6

Rozgrywając cztery kier z po­
zycji S po ataku W damą karo, 
dajemy jej wziąć lewę. Następne 
karo bijemy asem, as kier i odda­
nie lewy treflowej. Po dowolnym 
odwrocie impasujemy pika, prze­
bijamy w ręce karo, atutujemy, 
po czym trefle i wpuszczenie 
W damą kier. Ten maszeruje albo 
spod króla pik, albo w podwójny 
renons. Po zabiciu pierwszego 
kara asem uważnie grający 
obrońca E położy grę. Po dwu­
krotnym dojściu do ręki - królem 
karo i asem trefl podegra on za 
każdym razem pika. To uwolni 
pikowego króla u W od kłopotów.

W turnieju par stosowanie 
bezpiecznej rozgrywki jest, jak 
już wspomniałem, ograniczone. 
Bezpiecznie rozgrywamy w zasa­
dzie tylko wtedy, gdy wartość 
kontraktu w stosunku do typo­
wych zapisów będzie je prze­
wyższać. A więc np. trudnego do 
wylicytowania szlemika czy grę 
skontrowaną. JAN BLAJDA

8. Mam łatwość pisania, po­
trafię używać wykwintnego 
stylu. TAK(?)NIE

9. Jestem karny, zorganizo­
wany, zdyscyplinowany, mogę 
tyrać po 16 godzin.

TAK(?)NIE
10. Nie oczekuję za swą pra­

cę wielkich honorariów, jestem 
raczej hobbystą.

TAK(?)NIE
OBLICZANIE
WYNIKÓW

Za każdą odpowiedź TAK. 
na pytania od 1 do 10 otrzymu­
jesz po 10 punktów. Za odpo­
wiedzi negatywne punktów nie 
otrzymujesz.

Za każde NIE WIEM (?) 
masz 5 punktów. Podsumuj je.

Akademia astrologiczna (21) 
Podatność na choroby:

BLIŹNIĘTA:
Płuc, tchawicy i oskrzeli 
doglądają ludzie w bieli. 
Kto się związków wyrzec musi 
tego czasem astma dusi.
Typy nieskoordynowane - 
czasem nogi połamane.

RAK:
Nadwrażliwość i ambicje - 
żołądka niedyspozycje.
Tam gdzie skargi na brak zgody 
miewa Rak w żołądku wrzody. 
Bowiem lada podniecenie 
drażni jego unerwienie.

Leszek Szuman (wybitny astrolog międzywojnia)
BARAN (21 III - 20 IV)
Ze Słońcem na tarczy: silny, dynamiczny, zorganizowany, 

^F lecz przede wszystkim lotny i inteligentny - zaczynasz po-

1. Ciekawość - to główna ce­
cha mojej osobowości. Intere­
suje mnie niemal wszystko.

TAK(?)NIE
2. Łatwo nawiązuję kontak­

ty z ludźmi - podchodzę bezce­
remonialnie, pytam.

TAK(?)NIE
3. Mam dość rozbudowaną 

wiedzę o polityce. Wyczuwam 
jej mechanizmy. TAK(?)NIE

4. Potrafię ryzykować, także 
własnym nazwiskiem.

TAK(?)NIE
5. Lubię wyjeżdżać w dele­

gacje, spać w hotelach, włó­
czyć się po wioskach.

TAK(?)NIE
6. Potrafię rozdzielać pracę 

zawodową i życie osobiste.
TAK(?)NIE

7. Nie przeraża mnie szan­
taż, histeria, groźba, nawet 
próba pobicia. TAK(?)NIE

WYNIKI
100 - 80 pkt

Albo jesteś adeptem jakiejś 
dziennikarskiej szkółki, albo 
aspirujesz do podobnego zawo­
du. W każdym razie masz spo­
rą dawkę siły przebicia. Sukces 
- znaczy dla Ciebie bardzo wie­
le. Z uśmiechem patrzysz 
w przyszłość.

75 - 50 pkt
Jednak pasjonat. Potrafisz 

zaangażować się bez reszty, 
choć na chwilę. Byłbyś na pew­
no dobrym redaktorem, choć 
ich jest już tylu.

55-0 pkt
Nie dasz się nabrać na etos 

i mit. Wolisz spokojne, pogod­
ne życie. Tak trzymaj. Ominie 
Cię zawał w wieku 50 lat, ner­
wica, krótkowidztwo...

(AS)

Dziś dwie nagrody po 100 złotych Funduje Centrum Sportu „MAKS"

82 5 6

9

10

12 13

14

2318 19 20

24

2625

27

2928

21

—. Kraków, ul. Zyblikiewicza 2 (Dom Turysty), 012/ 421-71-01 
\\ Otwarte: pon.-pt. 10.00-19.00, 

222 sobota, niedziela 10.00 -15.00[ccntrurnT/pjortUj

WSA STYL

SKLEP SPORTOWY poleca:
SCJRCIł- 
OKAZJA 
KOMPLET 
TURYSTYCZNY

-ŚPIWÓR

-LICZNIK ROWEROWY

-OCHRANIACZE

-NACIĄG

-BOM

- PLECAK 60 I.
- ŚPIWÓR
- KARIMATA
- MENAŻKA
- NIEZBĘDNIK

5 rzeczy
tylko 199,00 Zł

- przy zakupie sprzętu turystycznego

powyżej 1000 zl

- przy zakupie roweru

- przy zakupie łyżworolek

- przy zakupie rakiety tenisowej powyżej 300 zl

- przy zakupie sprzętu windsurfingowego

Poziomo: 1. wybrał ją budrys 4. przechadzka 10. pan Walew­
ski 11. domniemany bard celtycki, a w rzeczywistości postać 
stworzona przez Jamesa Macphersona; klasyczny przykład lite­
rackiego fałszerstwa 12. toastowy okrzyk 13. raz 14. w miarce 15. 
kompletna bzdura 16. królowa pastwiska 19. bóg sztuki lekarskiej 
z Iliady 25. po prostu zając 26. niema postać z „Warszawianki” 
Wyspiańskiego 27. wykończeniowe, kryjące cegłę i ocieplające 
28. dobrze mieć odpowiednie, można coś osiągnąć, choć nie za­
wsze legalnie 29. bałagan 30. góry przenosi

Pionowo: 1. wizerunek jego utrwalił Rembrandt; był ten obraz 
w naszym posiadaniu 2. odkażające ziółko do płukania gardła 3. 
pretensjonalna komediantka 5. okręt bojowy o silnym uzbrojeniu 
lub też amerykański ssak 6. spacerowanie 7. swatanie 8. dawniej­
sze zezwolenie, koncesja 9. błazenada 17. przedsięwzięcie do 
podjęcia 18. rokiem 1444 pamiętna 20. w mankiecie 21. niebez­
pieczna w górach 22. usmażony z utartych kartofli 23. oko mikro­
skopu 24. działacze.

k k k

\ RADio—7 Krzyżówka „Dziennika Polskiego” i RADIA PLUS 
t i iŚ z. nagrodami! Uwaga Czytelnicy! Rozwiązywanie so- 

botniej krzyżówki w DZIENNIKU POLSKIM można 
’ \7 rozpocząć już w... piątek! Właśnie w każdy piątek 

na antenie Radia PLUS po godzinie 18.10 rozpoczy­
namy krzyżówkową zabawę z DZIENNIKIEM POLSKIM i Radiem 
PLUS! Radio PLUS: 70,76 - 93,70 - 102,70 FM.

k k k

Rozwiązanie krzyżówki ze sponsorem nr 405 prosimy nadsy­
łać (wyłącznie na kartkach pocztowych) do następnej soboty, tj. 
25 lipca br. pod adresem redakcji: „Dziennik Polski”, ul. Wielo­
pole 1, 31-072 Kraków, załączając kupon konkursowy.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 403
Poziomo: 1. szpik, 5. patos, 8. rurka, 9. tempo, 10. larwa, 11. kar­

diochirurg, 14. kusza, 15. Sieniawa, 20. panterka, 21. miarka, 22. 
miasto, 23. zatoczki, 25. elaborat, 29. potas, 32. transatlantyk, 33. 
kiosk, 34. kania.

Pionowo: 1. Sztukas, 2. Pomorze, 3. kroniki, 4. Brzechwa, 5. pal­
nik, 6. turkus, 7. skarga, 12. ruleta, 13. rzekotka, 16. imitator, 17. nar­
koman, 18. Apacze, 19. anemia, 24. klitka, 26. blask, 27. ruten, 28. 
tykwa, 29. ptak, 30. tato, 31. ssak.

Wynik losowania

zytywnie rozstrzygać swoje sprawy. Nic to, że są jeszcze 
problemy. Teraz potrafisz je pokonać, działasz z werwą.

A może pora jechać na wakacje? Machnąć ręką?
BYK (21 IV - 21 V)
Problemy mogą narastać - te zdrowotne i te finansowe. Je­
śli zawaliłeś z własnej winy - będziesz musiał wszystko od- 
szczekać... i odrobić...

Zachęcam do konsekwencji w działaniu, zachowywania cierpliwo­
ści, wytrwałości, wstrzemięźliwości i pogody ducha. Uśmiech jest 
efektywny, pomaga - także w pracy.

BLIŹNIĘTA (22 V - 21 VI)
Niebo czyste, spokojne - żadnych spektakularnych wyda­
rzeń. Praca czy wypoczynek - w bardzo dobrym rytmie. Ak­
tywny, przedsiębiorczy, wytrwały - radzisz sobie wspania­

le. Naprzód! Ostro idziesz.
Z mądrym biglem!

RAK (22 VI - 22 VII)
Doskonały układ planetarny zwiastuje powodzenie we 
wszelkich dziedzinach: Mars daje Ci siłę i napęd do działa­
nia, Wenus ujawnia talent, Merkury - pomysły, tak skon­

struowany - dynamiczny, ofensywny - rozgrywasz swoje sprawy fan­
tastycznie.

Rezultat przejdzie Twe oczekiwania. Znakomicie!
LEW (23 VII - 22 VIII)
Po bardzo trudnym pierwszym półroczu wkroczyłeś w czas 
stabilizacji. Naprzód. Przed Tobą wielkie sprawy i wielkie 
podboje - wszystko, czego dotąd skąpił Ci los - otrzymasz 

teraz bez wysiłku.
A więc pieniądze... powodzenie, sukcesy. Poczujesz także wiel­

ki przypływ sił witalnych. Zadowolony i zintegrowany - osiągniesz 
powodzenie - z czasem maksymalne. Sierpień zapowiada się rewe­
lacyjnie.

PANNA (23 VIII - 22 IX)
Wszystko układa się pozytywnie - tylko sprawy poważne, 
dalekosiężne, długofalowe - odsuwają się nagle w czasie. Li­
czyłeś na coś, zabiegałeś o coś... trzeba czekać. To bywa de­

nerwujące, frustrujące.
Ale jeśli się nie dasz ponieść emocjom i wykażesz perfekcję we 

wszyskich działaniach, być może uzyskasz gratyfikację - dyskretnie... 
i spoczniesz na laurach. Finał przejdzie Twe oczekiwania.

WAGA (23 IX - 23 X)
Trudności jeszcze będą - multum spraw, trzeba się starać 
i kłopotać. A samopoczucie kiepskie, aura kiepska, i nie 
chce się siadać do roboty... Taka pora.

Radzę jednak poważnie potraktować obowiązki - zabierz się do 
roboty.
______ SKORPION (24 X - 22 XI)

B
 Silny, inteligentny, błyskotliwy w działaniu - sprawdzasz się 

perfekcyjnie. Wpadasz na nowe pomysły, trzymasz rękę na 
--------- pulsie, decydyjesz o sprawach zasadniczych. Wszystko pod 
kontrolą, wszystko idzie.

Tylko brakuje gotówki, łatasz dziury w budżecie, wieczorami, 
wpatrzony w kalkulator - wzdychasz smętnie. I spraw nadmiar... Bę­
dzie lepiej.
—~ STRZELEC (23 XI - 21 XII)

Rewelacyjny układ planetarny - zdobywczy, ofensywny - 
zapowiada radosne przemiany. Albo pojedziesz w piękną 

——— podróż: ekscytującą, egzotyczną, albo osiągniesz sukces za­
wodowy w stylu - wszystko za wszystko.

Wreszcie pokonałeś impas, który drzemał w ukryciu. Wyszedłeś 
na prostą - silny, zintegrowany, zwarty. Piękne bywa życie. Wiele war­
te. Wszystko.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I)
Emocjonalnie średnio, są problemy - także w kontaktach 
międzyludzkich, uczuciowych... hm... może zanadto kon­
centrujesz się na samym sobie? Liczysz na innych?

A tu trzeba powagi i spokoju.
WODNIK (21 I - 20 II)
Neptun pragnie Cię nieco oszołomić. Zakłócić percepcję. 
Myślałeś, że wielkie interesy, pieniądze, sukcesy - a tu kla­
pa z kretesem.

Teraz możesz przeżywać pociąg do alkoholi i rozmaitych ucieczek. 
Wszystko złuda, pozór - otrząśnij się wreszcie.
r—RYBY (21 II - 20 III)

B
 Silny, inteligentny, błys 

perfekcyjnie. Wpadasz 
nnleio HprvduiPQ7 n cn

Rewelacyjny 
W^F zapowiada r;

©
KIDI (Zl U - ZU UIJ

Odżywasz. Silny, zintegrowany, pełen 
Budzisz się z letargu, gotów do dział;

powyżej 3000 zł 2473kg

W dniu 13 lipca br. odbyło się w redakcji losowanie nagród 
wśród uczestników, którzy nadesłali prawidłowe rozwiązanie krzy­

Odżywasz. Silny, zintegrowany, pełen wewnętrznej radości. 
V Budzisz się z letargu, gotów do działania. Sprzyja Ci Mars, 

Wenus, Jowisz - dobre planety, zwiastujące szczęście. Spły­
wa na Ciebie talent. Radość. astrologus

żówki ze sponsorem nr 403.
Nagrody po 100 złotych wylosowali: 
LIDIA KOŹMIK - Kraków
HENRYK ĆWIK - Czarna k. Pilzna 
Pieniądze prześlemy pocztą.

aa
Nr 405 Redaguje: Jakub Ciećkiewicz, tel. 422-28-98
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Mieszkaniec Katowic przyjechał do Swoszowic. Z planem Krako- l 
wa w rękach dojechał do uzdrowiska, choć nie bez trudności, bo ś 
przez centrum miasta, które dla przybyszy z zewnątrz jest samo- | 
chodowym labiryntem. Nazwy ulic są nie do odczytania przez kie- I 
rowcę - ledwie widoczne tablice na domach - stanowczo za mało | 
jest drogowskazów, nawet przy ważniejszych ulicach. Obcy musi I 
się zatrzymywać, wysiadać z samochodu, pytać o drogę przechod- ■ 
niów, konfrontować wskazania z planem, by trafić później na zakaz j 
skrętu w pożądanym kierunku lub ulicę jednokierunkową. Znów j 
błądzenie i bezustanne trudności z najkrótszym choćby postojem. |

Dotarł w końcu do celu podróży, nabijając od centrum Krakowa i 
do Swoszowic około 30 kilometrów. A miało ich być 8, jak przeczy- j 
tał w jakimś przewodniku. Ile spalin więcej otrzymuje Kraków za ii 
sprawą nieodpowiedniego oznakowania ulic i braku dostatecznej l 
ilości drogowskazów? To bardzo aktualne pytanie w pełni tury- | 
stycznego sezonu.

Po obiedzie gość z Katowic postanowił jeszcze odwiedzić kole- | 
gę, który osiadł w Swoszowicach. Miał adres, upewnił się telefo- \ 
nicznie, że przyjaciel jest w domu. Powiedziano mu, że z parkingu | 
przy sanatorium ma jechać w kierunku Wróblowic, później skręcić l 
w lewo i w prawo - i znajdzie się we właściwym miejscu. Proste!? I 
Bardzo proste, gdyby w Swoszowicach były drogowskazy. Żaden ii 
znak o żadnych Wróblowicach jednak nie informował. Połowa { 
przechodniów nie znała nazwy ulicy, inni twierdzili, że musi zawró- I 
cić i znów gdzieś tam skręcić. Kręcił się prawie pół godziny po ma- I 
łych Swoszowicach zanim trafił do znajomego.

Pech prześladował go przy wyjeździe. Deszcz, zmierzch i żadne- ii 
go drogowskazu. I znów powtórka z rozrywki? Po godzinie z okła- § 
dem znalazł się na autostradzie do Katowic.

To nie był niedzielny kierowca, który traci orientację prze- | 
strzenną za kierownicą, bo pochłonięty jest samym prowadzeniem I 
samochodu. Człowiek spędził za kółkiem ponad 20 lat, praca zmu- I 
sza go do wielu wyjazdów za granicę. Zna drogi i miasta w Niem- ii 
czech, we Francji, w Belgii, Holandii, Hiszpanii. Zdarzyło mu się i 
owszem zabłądzić w jakimś mieście, ale wydostawał się z opresji | 
po wskazówce jednego przechodnia lub po jeździe przed siebie do ii 
najbliższego drogowskazu. Jechał jednak ze stuprocentową pew- I 
nością, że po kilkuset metrach znajdzie ten drogowskaz, czytelny, h 
umieszczony w odpowiednim miejscu i podświetlony w nocy. ij 
Przygoda krakowsko-swoszowicka była czymś niepowtarzalnym i 
w jego doświadczeniach.

Tak się złożyło, że w parę dni po opowieści znajomego z Kato- ii 
wic musiałem pojechać do Swoszowic. Objechałem całe osiedle, ii 
sam miałem kłopoty z orientacją, bo drogowskazów po prostu nie l 
ma.

Zwiedziłem inne osiedla na obrzeżach Krakowa i okazało się, że | 
Swoszowice nie są tutaj żadnym wyjątkiem. Najwidoczniej specja- iii 
liści od drogowskazów kierują się hasłem „Kraków dla krakowian!”. \ 
Można i tak, po jakie licho zresztą mają się turyści pchać na peryfe- l 
ryjne osiedla. Są zaniedbane, brudne, lepiej ich nie oglądać. (W} i

Niemieckie i pozostałe

YECTRA ProTec

4 PODUSZKI
W STANDARDZIE

VECTRA

OPEL- 
-------------------- ZAPRASZAMY--------------------------  

AUTO CENTER
30-663 Kraków, ul. Wielicka 250 

. (0-12) 278-55-51, 658-94-10, fax 278-61-40tel

P
rzytaczaliśmy już aneg­
dotyczne powiedzenie 
jednego z krakowskich 
dealerów, który dzielił auta na 

niemieckie i pozostałe. Można 
by oczywiście stwierdzenie to 
pozostawić bez komentarza, 
gdyby nie fakt, że podobnego 
zdania jest coraz więcej osób. 
Na dowód przytoczymy wyniki 
ankiety ogłoszonej przez nie­
mieckie czasopismo „Auto mo­
tor und sport”, zamieszczone 
w nr 12 z 98 r. Na pytanie 
o najlepszy samochód w 1998 
roku odpowiedziało 450 tys. 
czytelników z 15 europejskich 
krajów. Okazuje się, że tak jak 
Polacy w raporcie Pentora, tak 
i pozostali Europejczycy po­
twierdzają miłość do wyrobów 
niemieckiego przemysłu moto­
ryzacyjnego.

darni są auta niemieckie, we 
włoskich - włoskie, we francu­
skich - francuskie. Dlatego wy­
niki takich ankiet mówią raczej 
o preferencjach klientów czy 
modzie panującej na daną styli­
zację nadwozia czy wnętrza niż 
określają obiektywnie jaki jest 
naprawdę najlepszy samochód 
w danej klasie. A poza tym 
wszyscy mierzą siły na zamiary 
i kupują to, na co ich stać. Wy­
starczy spojrzeć czym w rzeczy­
wistości jeździ się po drogach 
Europy. Nie są to tylko volkswa- 
geny. Mając te stwierdzenia na 
uwadze, możemy przystąpić do 
bliższego przyjrzenia się wyni­
kom ankiety. Potwierdzają one 
zdecydowaną dominację produ­
centów niemieckich. Z dziesię­
ciu najpopularniejszych w da­
nym kraju aut dziewięć zostało

W segmencie D we Włoszech z passatem „wygrywa” alfa 156
Fot. Jacek Jurecki

Wyniki wszelkich ankiet ma­
jących określić coś, co jest naj­
lepsze, zawsze należy traktować 
z dużą dozą sceptycyzmu. Gust 
czytelników kształtowany jest 
przecież m.in. przez zamiesz­
czane testy samochodów, ich 
opisy, porównania, zestawienia 
itd. Nie zawsze są to publikacje 
obiektywne. Nietrudno wyka­
zać, że w czasopismach nie­
mieckich najlepszymi samocho-

wyprodukowanych właśnie 
w Niemczech. Ankieta świadczy 
również o tym, że sympatię Eu­
ropejczyków zdobył Volkswa- 
gen. Nawet Włosi w klasie sa­
mochodów średnich przedłożyli 
niemieckie audi A3 nad modele 
swojej produkcji. Zaskakujący 
jest również spadek popularno­
ści Opla, Fiata czy Renaulta. Jest 
to niewątpliwie dzwonek alar­
mowy dla tych producentów.

autoryzowany dealer

rw.k

atrakcyjne elementy tuningowe
SALON Kraków Nowa Huta, os. Niepodległości 1(Gen. Andersa), tel./fax 647-67-22 
SERWIS Kraków Nowa Huta, os. Dywizjonu 303 33A,tel./fax 647-00-53

Czas pomyśleć o nowych mode­
lach. Tak zresztą zrobił już Re- 
nualt wprowadzając bardzo sku­
tecznie clio II. Ogólnie w ankie­
cie wymieniono 150 samocho­
dów, w tym 104 pochodziły z fa­
bryk niemieckich, 13 z wło­
skich, 10 z angielskich, po 9 
z francuskich i amerykańskich, 
trzy z hiszpańskich i po jednym 
z Czech i Szwecji.

Samochody podzielono na 
10 klas. W poszczególnych ta­
belach przedstawiono auta, 
które uznane zostały według 
czytelników danego kraju za 
najpopularniejsze. W zamiesz­
czonym poniżej fragmenta­
rycznym zestawieniu przedsta­
wiono wyniki dla wybranych 
krajów.

ALEKSANDER MARKIEWICZ

Pierwsza klasa - samochody mini - segment A:

Polska 
Niemcy 
Francja 
Włochy 
Hiszpania

ford ka 
ford ka 
renault twingo 
ford ka 
seat arosa

40,9 proc. |
32,6 proc.
65,6 proc. |
24,8 proc. |
36,2 proc, j

Druga klasa - samochody małe - segment B:

Polska vw polo 31,3 proc, i
Niemcy vw polo 66,2 proc. I

| Francja vw polo 30,1 proc. |
Włochy lancia y 25,0 proc.
Hiszpania seat ibiza/cordoba 41,2 proc. |

Trzecia klasa - samochody klasy średniej niższej - sejjment C:

Polska vw golf 18,4 proc.
Niemcy vw golf 39,3 proc. :
Francja audi A3 24,3 proc.
Włochy audi A3 23,8 proc.
Węgry mercedes klasy A 20,9 proc.
Czechy opel astra 17,1 proc. |

Czwarta klasa - samochody średnie - segment D:

Polska vw passat 26,7 proc. |
s Niemcy vw passat- 27,4 proc, i
| Francja peugeot 406 32,0 proc. I

Włochy alfa romeo 156 40,2 proc. 1
| Czechy skoda octavia 18,6 proc. |

Rumunia bmw serii 3 17,7 proc. |

Piąta klasa - sa nochody klasy średniej wyższej - segment E:

Polska audi A6 23,4 proc. ii
| Niemcy bmw serii 5 37,9 proc. ii

Francja bmw serii 5 24,3 proc. -
Włochy bmw serii 5 27,5 proc.

Syircta klasa - lnlrciisnwf*  *** p

Polska jaguar XJ 30,7 proc, ii
Niemcy audi A8 34,6 proc.
Francja jaguar XJ , 28,6 proc.
Włochy audi A8 21,9 proc.
Ukraina mercedes klasy S 23,8 proc. :

| Rumunia bmw serii 7 26,1 proc. :

Siódma klasa - kabriolety:

Polska mercedes SLK 22,5 proc, ii
Niemcy mercedes SLK 21,0 proc. I
Francja mercedes SLK 18.0 proc. |
Włochy ferrari F50 21,3 proc.
Wlk. Brytania lotus elise 16,6 proc. i

Ósma klasa - samochody sportowe:

Polska porsche 911 carrera 16,5 proc.
Niemcy porsche 911 carrera 30,2 proc.

ii Francja peugeot 406 coupe 26,2 proc.
Włochy ferrari 550 maranello 25,5 proc, ii
Ukraina volvo C70 10,2 proc.

Dziewiąta klasa - samochody terenowe:

Polska mercedes klasy M 21,2 proc.
Niemcy mercedes klasy M 39,1 proc.
Francja rangę rover 12,2 proc.
Włochy mercedes klasy M 18,7 proc.
Grecja jeep grand cherokee 14,0 proc, h

Dziesiąta klasa - vany:
Polska chrysler voyager 31,8 proc. :
Niemcy vw sharan 24,4 proc.
Francja renault espace 51,5 proc.
Włochy chrysler voyager 32,2 proc. :
Wlk. Brytania renault scenie 20,6 proc.
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Dzień z liderem MP w wyścigach Rafałem Podolskim

Jazda bez śniadania
Pobudka w Krakowie, w so­

botę o 4 nad ranem. Rafał Po­
dolski, lider mistrzostw Polski 
w wyścigach płaskich, wyje­
chać musi wcześnie, by zdążyć 
na treningi. Pędzimy, wyciska­
jąc z fiata marei „siódme po­
ty”. Wszak do Poznania aż 
400 km. Przyjazd około 9, a po 
10 pierwszy trening.

6. I tak mieli dużo szczęścia, 
podczas sobotniego startu nie 
przytrafił się defekt. W przeciw­
nym razie musieliby pracować 
nawet całą noc (jak team, który 
ulokował się naprzeciw zespołu 
Podolskich). Auto jest gotowe na 
9.15, mechanicy srebrną taśmą 
zaklejają śruby, zabezpieczając 
je przed odkręceniem. O 9.25 Ra-

stawców zamówić sprzęt - tym 
razem opony Michelina. Po­
przedni komplet został zniszczo­
ny - podczas GP w wyścigach 
górskich Podolski przebił jedno 
z kół.

Od 10.30 przerwa i relaks. 
Kierowca zjada wtedy swe 
pierwsze śniadanie (głównie wa­
rzywa), potem ogląda telewizję 
i czyta książkę (w tym wypadku 
„Stado” Williama Whartona). 
- To doskonale odpręża - mówi 
Rafał. - Pozwala mi zapomnieć 
choć na chwilę o autach.

Zdjęcie dla sponsora
Nadejście południa oznajmia 

ryk silników. Wszak start 
o 12.15. Jeden za drugim auta 
przetaczają się przez park ma­
szyn. Mechanicy w pogotowiu, 
publiczność zbiera się na trybu­
nie. Szybko rządek 21 bolidów 
ustawia się na torze. Spóźnienie 
- zamiast o 12.15, start o 12.22. 
Potworny ryk i pojazdy rzucają 
się do przodu. Na mecie Rafał 
przegrał z Lucińskim o zaledwie 
pół długości auta. - Gdyby to nie 
było ostatnie okrążenie - wzdy­
cha mechanik. - Wygralibyśmy.

Powrót do boksu i gratulacje: 
od ojca Wacława i brata Roberta, 
od mechaników. Pokazują się 
także sponsorzy zespołu, którzy

Fot. Maciej Holuj

■A

Rajdowe WIŚ ’98

Przed 28. Rajdem nowej Zelandii

Piloci Formuły 1 mają dzień 
zaplanowany co do minuty, se­
kundy. Rodzimi kierowcy wyści­
gowi podobnie. Nie brak jednak 
improwizacji. Nagła decyzja Ra­
fała o godzinie 11.47 - wyjedzie 
na drugi z oficjalnych trenin­
gów, który zacznie się dokład­
nie za 3 minuty (o 11.50). Czasy 
liczą się do ustawienia na star­
cie, a treningi są tylko trzy. 
W boksie zespołu prawdziwe 
„piekło”: mechanicy walczą ze 
sprzętem. Jakoś nagle nic nie 
chce do siebie pasować, narzę­
dzia wyślizgują się z dłoni. Bły­
skawiczne dokręcanie (ręczne!) 
kół, poruszony bolid z hukiem 
spada z podnośnika. Moment 
zawahania, mechanik ogląda au­
to. Wszystko okazuje się w jak 
najlepszym porządku, Rafał 
„odpala” swego reynarda i pę­
dem na tor. Ale już za późno - 
sędziowie właśnie zamknęli 
wjazd. Zabrakło dosłownie mi­
nuty. Pozostaje rozgrzanie auta 
na torze kartingowym, leżącym 
obok prawdziwej trasy.

Pierwszy wyścig w sobotę, 
drugi w niedzielę. W sumie 
V i VI eliminacja mistrzostw Pol­
ski w wyścigach płaskich. 
Pierwszy w tabeli krakowianin 
Rafał Podolski (150 pkt - 3 zwy­
cięstwa na 4 eliminacje), za nim 
zeszłoroczny mistrz Ryszard 
Luciński ze stratą 80 pkt. W so­
botę Rafał przyjeżdża trzeci, 
w niedzielę drugi. Oba wyścigi 
wygrywa Luciński, zmniejszając 
dystans w tabeli do 54 pkt.

„Stado” Whartona na stres
Niedziela, pobudka o godzi­

nie 9. Mechanicy pracują już od

fał jest już w bolidzie. Na czczo, 
tak zawsze praktykuje. Wcze­
śniej ważny rytuał - czyszczenie 
szybki hełmu. Mechanicy podłą­
czają zewnętrzny akumulator, 
silnik startuje z głośnym terko­
tem. Czasu niewiele - trening już 
za 15 min, o 9.30, jedyny tego 
dnia. Jeśli ktoś poprawi czasy

chcą zrobić sobie zdjęcia. Nie 
ma jednak czasu, trzeba iść na 
podium. Około 40 min po za­
kończeniu wyścigu Rafał odbie­
ra puchar za drugie miejsce. 
Sponsorzy wreszcie zostają za­
spokojeni - o 13.30 wspólne 
zdjęcie. Mechanicy nie próżnują 
- gdy wybija 13.31 zaczynają

z soboty, przesunie się wyżej na 
starcie. Po 15 min koniec trenin­
gu, auto znów w boksie. I znów 
w akcji mechanicy. Powtarzają 
czynności, które wykonywali już 
raz tego dnia - od 6 nad ranem. 
Zdejmowanie kół, czyszczenie 
klocków hamulcowych, silnika. 
W czasie, gdy reynard jest rozło­
żony na elementy pierwsze, Ra­
fał idzie na zakupy. To jedyna 
okazja, by u profesjonalnych do-

rozkręcać bolidy. Nie ma czasu 
na wiwaty - o 13.43 Rafał prze­
biera się (praktycznie dwa dni 
chodził w kombinezonie), zjada 
namiastkę obiadu i wraca do 
Krakowa.

Piętnaście minut po 14 jest 
znów za kierownicą, tym razem 
osobowej marei. Potem 5 godzin 
jazdy non stop, by znowu zoba­
czyć Kraków.

RAFAŁ STANOWSKI

P
rzerwa, jaka w rajdowych MŚ ’98 trwa od 9 
czerwca br., a więc od zakończenia Rajdu 
Akropolu, dobiega końca. W letnio-jesien­
ny etap mistrzostwa wejdą Rajdem Nowej Ze­

landii, którego 28. edycja rozegrana zostanie 
w dniach od 24 do 27 lipca br. Później już tylko 
rajdy: Finlandii, San Remo, Australii, RAC (Rajd 
Indonezji z przyczyn politycznych został w tym 
roku odwołany) i meta sezonu. Ale to później. 
Teraz wszystkie drogi prowadzą do Manukau, 
gdzie organizatorzy IX eliminacji rajdowych MŚ 
’98 zlokalizowali bazę zawodów.

Zanim podamy garść informacji związanych 
z samym rajdem, warto może przypomnieć, jak 
wygląda aktualna sytuacja w mistrzowskich tabe­
lach. W indywidualnej prowadzi Szkot Colin Mc 
Rae. Moglibyśmy już teraz przypuszczać, że re­
prezentant Subaru zmierza do drugiego w karie­
rze tytułu rajdowego mistrza świata (pierwszy 
miał miejsce w 1995 roku), gdyby nie fakt, że bar­
dzo mocno depcze mu po piętach inny, dwukrot­
ny czempion (1990, 92) Hiszpan Carlos Sainz, 
broniący w tym roku barw Toyoty. Różnica zaled­
wie 5 punktów dzieląca obu kierowców zapowia­
da nie lada emocje w końcówce sezonu. Szybkość 
i odwaga Mc Rae, kontra doświadczenie i wszech­
stronność Sainza. Pojedynek godny mistrzów.

Nie bez szans na pokrzyżowanie szyków lide­
rom tabeli pozostają obrońca tytułu Fin Tommi 
Maekinen oraz jego rodak czterokrotny mistrz 
świata Juha Kankkunen. Zarówno jeden, jak i dru­
gi tracą do Mc Rae 12, zaś do Sainza 7 punktów. 
Czy jest to dystans nie do odrobienia? Chyba nie, 
zważywszy na fakt, że najbliższa impreza po Raj­
dzie Nowej Zelandii, Neste Rally Finland, rozegra­
na zostanie w rodzinnym kraju Maekinena 
i Kankkunena i że w ostatnich trzech edycjach 
tych zawodów triumfował nie kto inny jak repre­
zentant Mitsubishi.

Coraz mniejsze szanse na dogonienie czołówki 
mają Francuz Didier Auriol i Brytyjczyk Richard 
Burns. Pierwszy głównie za sprawą pecha, jaki 
prześladuje go w tym roku, drugi, bo nie dorósł 
jeszcze do tego, aby stać się zdobywcą najzaszczyt- 
niejszego z tytułów. Gdyby nie awarie corolli WRC 
w kilku kolejnych eliminacjach Auriol zajmowałby 
dzisiaj jedno z pierwszych miejsc w tabeli. Szansą 
Francuza na powiększenie liczby zwycięstw będzie 
październikowy Rajd San Remo, w którym Auriol 
zwyciężał już kilka razy. Czy jednak stać będzie re­
prezentanta Toyoty na odrobienie 15 punktów dzie­
lących go od Mc Rae? Raczej nie. Zbyt duży to dy­
stans i za bardzo wyrównany poziom.

Na dobrą sprawę tylko pięciu wyżej wymienio­
nych kierowców ma jeszcze o co walczyć. Siódmy

w tabeli Belg Freddy Loix zgromadził na swoim 
koncie zaledwie 12 punktów i od czołówki dzieli 
go wielka przepaść.

Tak więc rywalizacja na trasie 28. Rajdu Nowej 
Zelandii zapowiada się niezwykle emocjonująco. 
Impreza stanowić będzie IX eliminację rajdowych 
MŚ ’98 w kategorii kierowców i producentów, Pu­
char FIA grupy N, Puchar FIA Formuły 2 (samo­
chody przednionapędowe) dla kierowców i fa­
bryk, eliminację rajdowych mistrzostw Azji i Pa­
cyfiku w kategorii kierowców i producentów, Pu­
char Mistrzostw Azji i Pacyfiku Formuły 2 dla kie­
rowców, producentów i... pilotów, oraz Puchar Ta­
smanii i mistrzostwa Nowej Zelandii. Ufff! Sporo 
tego, jak na jeden rajd.

Zawody rozpocznie super specjał stage (2,1 
km) rozegrany 24 lipca br. w Manukau (próba za­
wierać będzie sztucznie spreparowane: rów z wo­
dą oraz hopę!). 25, 26 i 27 lipca br. rozegrane zo­
staną trzy kolejne etapy rajdu o łącznej długości 
1400 kilometrów (w tym 390 kilometrów odcin­
ków specjalnych). Wszystkie OS-y 28. Rajdu No­
wej Zelandii, zgodnie z wieloletnią tradycją, po­
siadać będą nawierzchnię szutrową (szerokie, 
gładkie jak stół i niezwykle śliskie w razie opadów 
deszczu drogi). Tak więc jest to kolejna gratka dla 
„szutrowców”. Na szczęście cała prowadząca 
w mistrzostwach piątka doskonale radzi sobie na 
tego rodzaju nawierzchni, co znacznie utrudnia 
zadanie wytypowania stuprocentowego faworyta. 
Oczywiście największe szanse na zwycięstwo da- 
je się Szkotowi. Wprawdzie w roku ubiegłym 
w Nowej Zelandii triumfował Szwed Kenneth 
Eriksson (w tym roku bronił będzie barw fabrycz­
nych koreańskiego Hyundaia), ale w latach 1993, 
94 i 95 wygrywał właśnie Colin, popisując się kla­
sycznym hat-trickiem. Smak zwycięstwa w nowo­
zelandzkiej eliminacji poznali także: Carlos Sainz 
(1992) oraz Richard Burns (1996).

Polskim kamyczkiem w nowozelandzkim 
ogródku miała być załoga Krzysztof Hołow- 
czyc/Maciej Wisławski, która od marca tego roku 
(Rajd Portugalii) rywalizuje w Pucharze FIA kie­
rowców niefabrycznych. Niestety, z nie znanych 
nam przyczyn do startu tego nie dojdzie. Na liście 
startowej 28. Rajdu Nowej Zelandii miało pojawić 
się także nazwisko drugiego polskiego rajdowca 
Leszka Kuzaja, jednak na skutek nieporozumień 
z kierownictwem garażu, który do tej pory przy­
gotowywał rajdówkę krakowianina, Kuzaj musiał 
zweryfikować swoje plany startowe i zawrócić 
z drogi do Nowej Zelandii do rodzinnego Krakowa 
(o planach reprezentanta zespołu Sony Stamina 
Power Horse na drugą połowę sezonu napiszemy 
za tydzień). MH
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Zin
WIKTOR ZIN, urodzony w Hrubieszowie 

w 1925 roku, związał się z Krakowem już w 
latach. 40. Tu w r 1950 ukończył studia na 
Wydziale Architektury. Jednocześnie pracu­
jąc jako asystent - wolontariusz od r. 1946, w 
szybkim tempie uzyskał kolejne stopnie na­
ukowe; doktorat w 1952 roku na temat attyki 
polskiej, pierwszy na PK doktorat z odzna­
czeniem oraz habilitację o budownictwie sa­
kralnym Lubelszczyzny okresu renesansu po­
partą własnymi badaniami (1961). Po śmier­
ci pro f. Witolda Dalbora, w 1955 r. objął Kate­
drę Historii Architektury Polskiej. Wytężona 
praca naukowa i projektowa przyniosła wiele 
realizacji na terenie całej Polski, a zwłaszcza 
w Krakowie i Zamościu, także wiele publika­
cji dotyczących głównie zagadnień konser­
watorskich. Prof. W. Zin jest autorem licz­
nych realizacji konserwatorskich na terenie 
Polski południowej. Od 1957 do 1961 roku był 
głównym architektem Pracowni Konserwacji

’ i

Poniżej: „Teatr natury"
Na prawo od góry: Stary Hrubieszów, dzielnica żydowska
Na prawo u dołu: „Mgła”

Kolumnę opracowai: Piotr Setkowicz

Zabytków. Z realizacji krakowskich wymienić można przebudowę Rynku 
Głównego, rewaloryzację Wieży Ratuszowej, a także attyki Bonerowskiej, 
kościoła św. Wojciecha, św. Salwatora, kaplicy Myszkowskich. Był również 
inspiratorem kompleksowych działań konserwatorskich na rzecz ratowania 
zagrożonych miast, takich jak Zamość, Chełm, Opatów, Jarosław. Praca na 
Wydziale Architektury nie sprowadzała się jedynie do kierowania Katedrą, 
a od 1970 r. Instytutem Historii Architektury i Konserwacji Zabytków. Obej­
mował trzykrotnie funkcję dziekana w latach 1962-64 i 1971-1977. Kolej­
nym etapem działań była godność generalnego konserwatora zabytków, 
którą piastował w randze wiceministra kultury i sztuki w latach 1978-1981. 
Jak sam mówi, uratował wtedy od zagłady Panoramę Racławicką, którą 
chciał ustawić w Racławicach lub Krakowie. Przyczynił się także do wzno­
wienia działalności przedwojennego Towarzystwa Opieki nad Zabytkami, 
załatwił postulat SARP-u powołania instytucji „architekta-twórcy", spowo­
dował powołanie Społecznego Komitetu Odnowy Zabytków Krakowa, a tak­
że był współorganizatorem poznańskiego wydziału architektury.

Nie sposób w krótkim tekście opisać wszystkich prac i dokonań prof. Zi­
na, ale na pewno pominąć nie można spotkań z teatrem. Kierował bowiem 
pracami scenograficznymi do wielkich przedstawień operowych we Wrocła­
wiu, Warszawie, Łodzi, Gdańsku, a nawet w Tokio. Spotkanie z muzyką 
nie było przypadkowe, fascynował się nią W. Zin od dzieciństwa. Wspo­
mnieć tu można chwilę, gdy starając się o pracę asystenta, został zapytany 
przez prof. Dalbora, jaką muzykę przypomina mu renesansowa architektu­
ra dziedzińca wawelskiego. „Largo Hdndla” - odpowiedział i jako student II 
roku został asystentem.

W1967 roku uzyskał tytuł profesora nadzwyczajnego, a w 1979 godność 
profesora zwyczajnego.

Laureat Nagrody von Herdera, doktor h.c. Uniwersytetu w Buda­
peszcie, a także honorbwy obywatel miasta Quito, stolicy Ekwadoru i 
członek Meksykańskiej Akademii Architektury. Uwieńczeniem doko­
nań naukowych, projektowych i wielu lat wytężonej pracy projektowej 
stało się nadanie prof. Zinowi doktoratu honoris causa Politechniki 
Krakowskiej.

C
zasami zdarza się, że dla człowieka miejsce urodzenia jest 
wielce zobowiązujące, pozostawia trwały ślad na całe życie, 
staje się niewyczerpalnym źródłem wspomnień i natchnienia. I 
tak Hrubieszów czasów minionych i całkiem współczesny są zawsze 

dla prof. Wiktora Zina motywem przewodnim we wszelkich dziedzi­
nach jego działania. Opowieści o najbliższej rodzinie, o przyjaciołach 
i bardzo szerokim gronie ludzi z nimi związanych, wypełniły książki i 
opowiadania, a niezliczona ilość anegdot, którymi bogato przeplata 
Pan Profesor rozmowy, zawsze w jakimś momencie dotknie urokli­
wych hrubieszowskich czasów. Natomiast obrazy, utrwalone w pa­
mięci zjawiska i sceny z maestrią przekłada na język plastyki i w zna­
komity sposób, przy pomocy miękkiej, wyrafinowanej linii oraz wy­
sublimowanego doboru kolorów, tworzy w zawrotnym tempie rysun­
ki. Ciekawe, ale niektóre rysunki powstają w ciągu 2,5 minuty. Rów­
nie często jak w opowiadaniach nawiązują do przeszłości, do wido­
ków zapamiętanych i dawno już nie istniejących.

Snucie opowieści, ilustrowane szybkimi szkicami, jest dzie­
dziną aktywności prof. Zina z pewnością najbardziej znaną, bo 
od lat już pojawiającą się w telewizji w programach Piórkiem i 
węglem, a także następnych cyklach noszących odmienne tytuły, 
ale zawsze, niezmiennie cieszących się wielkim zainteresowa­
niem widzów. Wydobywanie piękna ukrytego w starych budow­
lach, rozlatujących się chałupach, polskich krajobrazach, a także 
przybliżanie obrazów ze świata, z najpiękniejszych widokowo i 
architektonicznie miejsc, stało się specjalnością Profesora. Prze­
kłada on na język zrozumiały i dostępny naukowe wnioski i syn­
tetyczne uogólnienia ze sfery sztuki, filozofii, archeologii, muzy­
ki, budownictwa, a nade wszystko z zakresu ochrony dóbr kultu­
ry. Kreuje bardzo złudne wrażenie, iż wszystkie te zagadnienia, 
tak samo jak rysowanie, są w zasięgu możliwości poznania zwy­
kłego człowieka, a sięgnięcie po nie jest całkiem łatwe. Wszak 
przed kamerami wykonał prof. Zin ponad dziesięć tysięcy rysun­
ków. Z pewnością niejedna osoba pod wpływem tych opowiadań 
zdecydowała się na studia architektoniczne, na poznawanie pięk­
na zaklętego w kamienie albo próbowała osiągnąć zbliżoną ma­
estrię w rysunku czy oratorską erudycję.

Prof. Zin dostrzega również zagrożenia współczesności. Kieruje 
społeczną uwagę na dewastację otaczającego nas świata, gdyż - sie­
dząc w poczekalni XXI wieku, zaczynamy ponownie odkrywać uro­
ki przyrody, tej cudownie ocalonej i nie skalanej jeszcze działalno­
ścią cywilizacji technicznej. Ostrzega przed erozją techniczną, pole­
gającą na zamienianiu użytków rolnych i krajobrazu pól, łąk i la­
sów w przestrzeń zurbanizowaną", pożerającą środowisko natural­
ne w potężnym tempie; w warunkach polskich około 100 ha dzien­
nie. Owa wrażliwość na wszelkie przejawy piękna, ale także zagro­
żeń stwarzanych przez współczesność, połączona z osobliwą, nie­
spotykaną umiejętnością nawiązywania kontaktu z widzami, słu­
chaczami, czytelnikami, stwarza mu wyjątkowe możliwości prze­
kazywania wartości ponadczasowych, ogólnoludzkich przesłań.

Hrubieszów jako 
motyw przewodni

Ten unikatowy dar wypowiadania pięknego słowa, syntetycznych 
przemyśleń nad schyłkiem wieku, nad przemijaniem, ilustrowany 
muzycznie Odą do radości Ludwiga van Beethovena, został przed­
stawiony m.in. w inauguracyjnym wykładzie rozpoczynającym ko­
lejny rok akademicki na Politechnice Krakowskiej i został entuzja­
stycznie nagrodzony długą owacją na stojąco.

Ogromna znajomość zasad i prawideł funkcjonowania telewizji, 
jej mocy oddziaływania i kształtowania osądów, skłoniła pewnie 
Profesora do uczynienia zeń tematu wypowiedzi podczas uroczy­
stości nadania mu doktoratu honoris causa Politechniki Krakow­
skiej. W obawie przed globalizacją kultury oraz unifikacją wartości 
kierujących naszym życiem i osobowością, w poczuciu zagrożenia 
płynącego z możliwości sterowania człowiekiem i jego mózgiem, 
Profesor uznał za potrzebne ustanowienie władztwa nad ludzkimi 
osobowościami, moralnością i wykorzystaniem danego nam czasu 

(.. J objętego międzynarodowymi rygorami. I nie będzie to działanie 
przeciw demokracji, lecz pomoc we wkroczeniu człowieka do na­
stępnego tysiąclecia. Dokonać tego można jedynie odnosząc się do 
Ewangelii. Bo inna ideologia jak dotąd nie istnieje".

Wielka popularność i sympatia, która otacza Profesora, pozosta­
wia niejako w cieniu właściwą działalność twórczą i dydaktyczną 
na Wydziale Architektury. Bowiem ogrom pracy naukowej sprowa­
dzony do setek publikacji prasowych, książkowych, nie oddaje 
jeszcze w całości zaangażowania i poświęcenia, gigantycznego wy­
siłku włożonego w badania nad historią architektury polskiej. Nie­
jednokrotnie dokonania Profesora i zespołów przezeń kierowanych 
korygowały dotychczasową wiedzę na temat m.in. początków ist­
nienia Krakowa i rozsławiały tutejsze środowisko naukowe w Pol­
sce i za granicą, w tym - w Stanach Zjednoczonych i Japonii. Jest to 
sfera życia, o której wiedzą wtajemniczeni, ludzie ze środowisk na­
ukowych, architektonicznych, a również ci, którzy współuczestni­
czą w realizacji licznych projektów oraz w działaniach konserwa­
torskich.

W żaden sposób pominąć nie można spotkań Profesora ze stu­
dentami. Od wielu już lat jego wykłady cieszą się nie słabnącą, 
ogromną popularnością i gromadzą prawdziwe tłumy. I tu, z wła­
ściwą sobie swadą, przekazuje on wiedzę i doświadczenie naukow­
ca, konserwatora i twórcy-architekta, którą sam zdobywał przez 
wiele lat wytężonej i żmudnej pracy.

Mimo wielu lat pracy prof. Zin nadal pozostaje bardzo aktywny, 
nadal wiele pracuje i na Wydziale Architektury, i w rzeszowskiej 
Wyższej Szkole Informatyki i Zarządzania, a także sprawuje funk­
cję prorektora Europejskiej Akademii Sztuk w Warszawie. Wiele 
projektuje, pisze, a nade wszystko maluje, rysuje i nie zaniedbuje 
spotkań telewizyjnych i radiowych ze swoją wierną publicznością.

ANDRZEJ BIAŁKIEWICZ

". Cytaty z: Nieużytki w: Home&Market, listopad 1993, s. 44-45
2I. Cytaty zaczerpnięte z wykładu wygłoszonego podczas nadania 

prof. W. Zinowi doktoratu honoris causa Politechniki Krakowskiej, 
opublikowane w: Nasza Politechnika, nr 1/98, s. 2-5.


